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M i s t e r j u m  i n s t y n k t u  n a r o d o w e g o
F ragm enty  wspom nień z walki o Śląsk 1920— 1921*)

Dziesięć lat upłynęło od chwi­
li, kiedy porwaliśmy się ostatni 
raz do walki o wolność Śląska. 
Spory to szmat czasu, a przecież 
wszystko we mnie żyje, jakby 
wczoraj się to dokonało. Gdzieś 
w głębokich pokładach duszy i 
w pamięci ostał się nienaruszony 
odcinek życia, szumiący młodą 
krwią, wymalowany romantyz­
mem snów i wzniosłością idea­
łów, brzmiący bezkompromiso­
wym czynem. Kiedy się tak o- 
bracam wstecz i patrzę na drogi 
mego żywota, śląski okres jawi 
się w  mej wyobraźni jak wizja 
wielkich przeżyć w zawierusze 
doniosłych pragnień i działań.

Byliśmy wtedy wszyscy mło­
dzi, hardzi, nieustępliwi. Mieli­
śmy niewzruszoną wiarę w słusz­
ność i zwycięstwo naszych idea­
łów. Pamiętacie te chwile — da­
wni towarzysze broni! M y  nie u- 
rabialiśmy pojęć Polski, nie tw o ­
rzyliśmy jej definicji, ale brak- 
śmy ją z serca i pełną, promien­
ną jej treść rzucaliśmy w dusze, 
które nagle błękitniały, rozbły­
skiwały i rozwijały się jak kwia­
ty, huczały burzą pragnień i wo­
łaniem o czyn. Budził się w nich 
odziedziczony kapitał wieków, 
dokonywało się w naszych o- 
czach cudowne misterjum in­
stynktu narodowego. Pijani by­
liśmy wtedy myślą, trzeźwi wolą. 
W stępowaliśmy w osadach fa­
brycznych do mrocznych izb, 
gdzie kryły się nędza, ból i nie­
określona tęsknota, wskazywali­
śmy wroga i poprzez nienawiść 
wyczarowywaliśmy ofiarną mi­
łość; szare ściany zdobiliśmy ró­
żami marzeń o szczęściu, które 
należy wykuć młotem czynu. 
Głosiliśmy ewangelję walki o 
wolność. Biliśmy się o nią. Bra­
ćmi byliśmy z ducha, żołnierza­
mi z pod tego samego znaku. I 
to wszystko w nas żyje. Dlate­
go i dziś tworzymy jedną, du­
chową, nierozerwalną rodzinę.

*) W yjątk i z pracy, ogłoszonej w 
pam iętniku „O w olność Ś ląska",

Przyszedłem na Śląsk w pierw­
szych dniach sierpnia roku 1920 
jako ochotnik-żołnierz. Urodzi­
łem się w ziemi krakowskiej. N i­
gdy przedtem ze Śląskiem i Ślą­
zakami nie zetknąłem się. A  
przecież wszedłem z miejsca, od­
razu w wasze grono nie jak me­
chanicznie zespolone ogniwo, a- 
le jako współczynnik tych sa­

mych procesów duchowych, w y­
prowadzonych z prawieków pol­
skiej duszy. Stawaliśmy się na­
tychmiast przyjaciółmi. To  sa­
mo zjawisko powtórzyło się w 
stosunku do tych ochotników, 
którzy nadciągali z Poznańskie­
go i z b. Królestwa Polskiego. 
Mimo różnicy pochodzeń two­
rzyliśmy jakby jedno ciało i je­

dną duszę. I to nie są słowa, a 
najrealniejsza rzeczywistość. 
Tkw i w te m  jedno z najpiękniej­
szych mych wspomnień o cudzie 
odnalezienia się.

Kiedy zastanawiałem się nieje­
dnokrotnie nad charakterem ślą­
skich powstań, oraz miejscem 
ich w dziejach walk o niepodle­
głość, to zawsze uderzały mnie 
w nich pewne specyficzne cechy, 
które powstaniom tym nadają 
zupełnie odrębny i swoisty cha­
rakter, a które składają się na to, 
że Śląsk przez me właśnie wniósł 
do naszej, ogólnej polskiej tra­
dycji historycznej zupełnie nowe 
wartości. Bo zważmy:

W szak  lud śląski był przez 
wiele wieków odcięty niemal od 
wszelkiej łączności z resztą naro­
du polskiego. N a  ziemi tej zgi­
nęła z czasem tradycja książąt 
piastowskich i wspomnienia ry­
cerskich czasów tak  dalece, że 
nawet w pieśni ludowej nie za­
chował się jej ślad. Jedynym wi­
domym znakiem polskości na 
tym terenie był piękny, zamknię­
ty w archaicznych formach język 
tutejszego ludu. O d  zachodu 
szedł nieubłaganie nacisk nie­
miecki, tępiący polskość wszyst- 
kiemi możliwemi środkami. Pod 
jego naporem cofał się lud pol­
ski aż na przedpole Opola. Z da­
wało się, że lud ten, pozbawiony 
zupełnie warstwy inteligencji, 
nie mający kontaktu z wpływa­
mi kultury ogólnonarodowej, u- 
legnie w tej walce.

Tymczasem stało się przeciw­
nie. W łaśnie w  momencie naj­
większego nacisku, pod  koniec 
XIX wieku i w  początkach XX, 
dokonuje się wśród niego ten 
proces, który ja nazywam miste­
rjum instynktu narodowego. Z 
tej szarej, jednolitej masy ludo­
wej wydobywają się na powierz­
chnię działacze o nieszlacheckich, 
ale prostych i tak twardo brzmią­
cych nazwiskach, jak twardy jest 
ten lud, działacze, którzy z głębi 
jego duszy wydobywają poczu-

Dr. Michał Grażyński
O d la t dziewięciu wojewoda śląski, którego za­

sługi i autorytet najlepiej określają te  słowa, wyjęte 
z Jednodniów ki „Plon niesiemy, p!on“ , wydanej, na 
D ożynki Śląskiej M łodzieży Powstańczej :

„ N ie mogła zaiste Polska i je j Włodarz Prezydent Państwa zrobić lep­
szego wyboru. Oddanie Powstańcowi rządów W olnej Ziemi Śląskiej to za­
szczytne uznanie Czynu Powstańczego, to świetna w  skutkach decyzja. R e­
zultaty jej widoczne dzisiaj na każdym odcinku życia społecznego, gospodar­
czego, politycznego i państwowego Śląska. Mówią o nich setki tysięcy dusz 
polskich na Śląsku kochające swego W ojewodę jak Ojca, mówią o nich 
drogi, budynki szkół, linje kolejowe, nowe ośrodki pracy, ogniska kultural­
ne i narodowe pokrywające gęstą siecią cały Śląsk. A le  najwięcej powie przy­
szłość, wzrosła z znojnej orki i siewu Człowieka, kochającego calem sercem 
i duszą Śląsk i jego lud. Czyn jego bowiem rozpoczęty nadodrzańskim szla­
kiem trwa bez przerwy. Jest coraz większy, znojniejszy. Jego  genjalny umysł, 
poświęcenie, cnoty, któremi świecąc wychowuje cały Śląsk, tworzy dzieło, 
które o W ojewodzie Powstańcu mówić będą wieki".

w o n K oi
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Numer poświęcony Górnemu Śląskowi Cena 40 gr.



cie narodowe. I tak, wśród naj­
większego ucisku ze strony pań­
stwa niemieckiego, idzie coraz 
potężniejszy, coraz bardziej bo ­
jowo nastrojony ruch narodo­
wy, obejmujący coraz większe 
zastępy ludności, a kończący się 
ostatecznie w najpiękniejszej ma­
nifestacji ducha polskiego, jaką 
są niewątpliwie trzy powstania 
śląskie, będącć najbardziej lu- 
dowemi ruchami zbrojnemi w 
Polsce. Nakreślona w tych kilku 
słowach geneza procesu uświa­
domienia, tworzy ten odrębny 
ton w dziejach polskiej tradycji, 
który należy podkreślić i w ydo­
być na powierzchnię.

Ten moment chcę tutaj w spo­
sób jaknajbardziej zdecydowany 
uwypuklić, aby ostatecznie roz­
prawić się z mylnemi w  tym za­
kresie poglądami, szerzonemi 
nietylko przez publikacje niemie­
ckie, ale i utrzymującemi się nie­
raz w polskiej opinji. Cała robo­
ta przygotowawcza do wszyst­
kich powstań, a więc i do trze­
ciego, spoczywała prawie w  ca­
łości na miejscowym elemencie 
śląskim. Jako kierownik prac 
organizacyjnych, stwierdzam to 
z całem poczuciem odpowie-

działalności, a będę miał to spo­
sobność udowodnić w szczegó­
łowych częściach mego opraco­
wania, z którego w tej chwili 
podaję niektóre tylko skrócone 
fragmenty. W iększa ilość ofice­
rów ochotników napłynęła do­
piero w końcowej fazie przygo­
towań oraz w  momencie walki 
zbrojnej, co jednak nie zmienia 
charakteru ruchu zbrojnego, je­
żeli chodzi o jego niemal s tu­
procentową rodzimość. Stykałem 
się przez cały czas tej pracy na 
terenie z tymi ludźmi, patrzyłem 
na ich zapał, punktualność w  o- 
bowiązkach, ofiarność w działa­
niu, ale także na ich ryzykanc­
two i butną niekiedy poryw ­
czość; mam prawo i obowiązek 
wydać sąd o nich, bo nikt tak, 
jak ja w tym czasie nie był im 
bliski. W idziałem ich w codzien­
nej pracy organizacyjne i zbio­
rowej akcji bojowej. Spotkamy 
się z nimi wszystkimi na kartach 
tego dzieła tam, gdzie ich posta­
wiło życie lub rozkaz organiza­
cyjny.

...Szczegółowy przegląd całeg ) 
materjału ludzkiego, jaki wy­
pełnił szeregi oddziałów pow ­
stańczych, jest jednym wielkim

argumentem, stwierdzającym po­
nad wszelką wątpliwość, że po ­
wstania śląskie w  całości swojej 
nosiły charakter nawskroś ro­
dzimy, wyszły niejako z trzewi 
tutejszego ludu i dlatego słusz­
nie należy się im określenie naj­
bardziej ludowych ruchów 
zbrojnych w dziejach polskich 
walk o wyzwolenie. Przez te 
powstania stwierdził najdosko­
nalej polski chłop i robotnik na 
Górnym  Śląsku swe samopoczu­
cie narodowe, miłość Ojczyzny i 
zdolność do ofiarnego czynu w 
służbie najwyższych ideałów. 
Krwią własną nawiązał nić przer­
wanej tradycji historycznej, a 
przez zbiorowy bohaterski czyn 
stworzył pokład wielkiej legen­
dy przyszłości, dla której wła­
sna, przebrzmiała, daleka prze­
szłość nie dawała mu materjału. 
W  powstaniach śląskich tkwi 
początek nowej, wielkiej, pol­
skiej tradycji historycznej tej 
ziemi, którą z resztą Państwa 
scementowała w sposób najdo­
skonalszy — przelana dobrowol­
nie krew śląskich powstańców...

Dobiegłem końca tych myśli, 
któremi chciałem się podzielić na 
łamach Jednodniówki powstań­

czej. W spomnienia te mają nie­
wątpliwie w sobie dużo goryczy, 
ale i wiele promiennej radości. 
Pomimo wszystko, trzecie pow­
stanie to wielki fakt historyczny, 
nietylko jako cudowna manife­
stacja uczuć narodowych, ale 
także jako pozytywna wartość. 
T rudy  nasze i boje nie poszły na 
marne. Nie ulega dziś żadnej 
wątpliwości, że trzecie powsta­
nie wpłynęło w sposób decydu­
jący na zmianę pierwotnych za­
mierzeń w sprawie podziału 
Górnego Śląska. Otrzymaliśmy 
więcej terenu, niż pierwotnie 
miało nam przypaść. I to jest 
jedna nasza nagroda, a druga 
tkwi w tem, o czem mówiłem na 
wstępie.

Trzeciem powstaniem zamknę­
liśmy w sposób godny cykl 
walk o niepodległość Polski. 
My, żołnierze trzeciego powsta­
nia, dorzuciliśmy nowe wartości 
do historji narodowej. Pamięć 
czynów powstańczych przetrwa 
na tej ziemi wieki. Dumni jesfeś- 
my z tego, że ofiarą krwi wkupi­
liśmy się w  całość Rzeczypospo­
litej i żeśmy naszej Polsce wnie­
śli w posagu piękny dorobek na­
szego radosnego poświęcenia.

R O M A N  V O IT

K u  u d o s k o n a l e n i u  d u c h a  p o l s k i e g o
„Jednym  z w ażnych obow iązków  w obec Państw a i N a ro d u  to 

pracow ać nad d'uchowem, ideow em  i kulturalnem  zjednoczeniem  
w szystkich obyw ateli Państw a w psychicznie i uczuciowo zespoloną 
całość — w ierząc, że czynów  w ielkich zbiorow ym  w ysiłkiem  n a ­
szym  dokonać zdołam y".

W  czasie niewoli politycznej 
wyrobiła się w narodzie pewna 
charakterystyczna cecha — duch 
konspiracyjny. Stan taki wytwa­
rzał w jednostkach silniejszych 
atmosferę buntu przeciw poję­
ciom władzy, lojalności i poslu- 
szaleństwa zaborcom, w jednost­
kach zaś słabych niewola polity­
czna wyrobiła serwilizm — jako 
instynkt mas i ludów podbitych.

Duch ten konspiracyjny tkwi 
jeszcze w  wysokim stopniu w 
społeczeństwie niepodległego 
Państwa. W yrazem  tego jest o- 
kazywana przez pewne grupy 
społeczeństwa nieufność do 
czynników rządowych, identyfi­
kując je podświadomie, lub z 
braku zrozumienia z czynnikami 
zaborczych rządów, czasem zaś 
nieufność ta polega na braku do ­
brej woli, co podkopuje egzeku­
tywę państwową i osłabia ją w 
walce z niewidomymi prądami 
życia publicznego. Powoduje to 
także w  swej konsekwencji brak 
wzajemnego zaufania w społe­
czeństwie samem.

Cechy te, nabyte niewolą dłu­
gich lat, nie znikną odrazu. To 
też my właśnie Peowiacy — jako 
dawni ludzie świadomej konspi­
racji — musimy dziś te głębokie 
bruzdy, poorane przeszłością 
smutnych dziejów zależności po ­
litycznej, niwelować, w celu po­
godzenia tych przepaścistych da­
wniej dla nas pojęć — Rząd i lu­
źne jednostki. Pogodzenie tych 
dwóch pojęć w  duszach obywa­
teli naszego państwa musi być 
jednemi z zadań w pracy nad u- 
zdolnieniem społeczeństwa do 
bytu niezależnego.

W  pracy tej wiele wysiłku 
trzeba poświęcić nad przekuciem

i udoskonaleniem ducha polskie­
go — w dążeniu do wytworzenia 
silnych charakterów o wielkiem 
poczuciu odpowiedzialności, nie­
ugiętych i karnych w pracy, w 
której zagadnienie społeczne i c- 
bywatelskie winno znaleźć jak 
najszersze zastosowanie — w  na­
leżytym zrozumieniu dobra pu­

blicznego i w umiejętności 'bezin­
teresownego podporządkowania 
interesu osobistego — celom o- 
gólnym t. j. Państwu.

Tylko przez udoskonalenie 
siebie i swoich wartości można 
spełnić należycie swoją misję w 
zbiorowości państwowej i spo­
łecznej, tworząc w swej zbioro­
wej działalności, zmierzającej do 
wspólnych celów i zadań — tę 
wielką myśl obywatelską — ja­
ko pojęcie zbiorowych zadań, ce­
lów i obowiązków, oraz głębo-

Stefan R ayski

Ś L Ą S K

Przez krw i morze i ognia, łuny groźne ,i zgliszcza, 
przez tęsknoty żar wielki i spiżow y swój trud  
ku  O jczyźnie swej dążył, patrząc, jak się sen ziszcza, 
sen — marzenie o Polsce, której życia wskrzesi cud...

Szedł z bijącem wzruszenia rytm em  — dobrem swem sercem, 
z dłońmi, które wyciągnął, by powitać — Ją znów...
Po tak wielu lat trosce, po tak długiej rozterce 
łzami rosił ziszczony  — najjaśniejszy ze snów!

A  g d y  zn ik ły  graniczne hańby dziejów znamiona, 
padł O jczyźnie  — On, wierny syn Jej — z szlochem do nóg 
i całował Jej stopy, kajdanami strudzone, 
w  szczęściu dzięki zanosząc, że już złączył ich Bóg...

Dawne śluby odttowił śląski rycerz niezłomny 
i połączył się z Polską węzłem trwalszym  nad zgon  — 
i przy boku Jej stanął, świeżych ran swych niepomny, 
zasłuchany w  grający Zmartwychwstania pieśń dzwon!

O to stoi na straży  — na zachodnich rubieżach — 
olbrzym, władca podziem nych skarbów, kopalń i hut, 
śni się znowu legenda o zaklętych rycerzach 
brzmią słowa: nie dam y ziemi, skąd jest nasz ród;

Raczej w  boju śmiertelnym śmierć nas w szystkich pokona, 
zanim Śląska wyrzekniem  się i zajmie go wróg!
O to Polska znów  syna swego tuli do łona, 
św iętym  odtąd im będzie każdy  kamień i próg!

Polskim  G órny Śląsk musi zostać Zawsze, na wieki!
Niechaj echem się gromkiem niesie św ięty ten zew.
Polskim  będzie, zdeptaw szy hańbę obcej opieki, 
tak, jak polską jest dusza jego, serce i krew !

kiej wiary w ich wielkość i świę­
tość.

Im bowiem naród więcej u- 
świadomiony, im głębsze w arto­
ści moralne i etyczne w nim 
tkwią, im szlachetniejsze społe­
czeństwo, im zdolniejsze do o- 
fiar i poświęceń, im ma głębsze 
poczucie wspólprzynależności 
do środowiska, w  którem żyje, 
— tem państwo samo, jako w y­
raz wartości zbiorowego bytu 
narodu, społem żyjącego, będzie 
mogło łatwiej podołać zadaniom 
i pewniej oprzeć się na silnych 
podstawach — jako wartościach 
społeczeństwa.

W  dążeniu do udoskonalenia 
zasadniczych podstaw  bytu  swe­
go kraju musimy o tym kulcie 
wychowawczym pamiętać, aby 
w zbiorowym wysiłku umieć k a ­
żdą pracę oprzeć na niezawod­
nych pierwiastkach ideowych - ■ 
przy budowie, która ma być ce­
lową i wolną od błędów.

Życie nasze tak w zawodowej 
pracy, gdzie musimy wnosić 
wielkie zasady etyki zawodowej, 
jak w życiu społecznem, prywat- 
nem i rodzinnem, musi być ta­
kie, aby było żywym przykła­
dem, jak należy po obywatelsku 
traktować swoje obowiązki, w 
które musimy wnosić tę atmosfe­
rę zaufania do ugruntowanych 
zasad moralnych, które mamy 
przekazać po sobie jako dorobek 
pokolenia, w  dążeniu do uszla­
chetnienia polskiej rasy ducho­
wej całego społeczeństwa.

Jako rycerze i apostołowie, 
wierni idei Marszalka Piłsud­
skiego, musimy pamiętać, że je­
dynie w  oparciu na zdrowej 
strukturze duchowej, moralnej i 
fizycznej społeczeństwa, solidar­
nej jego spoistości i w celowej 
pracy dla spraw ogólnych, oraz 
w uzdolnieniu do ofiar i poświę­
ceń, może być mowa o prawdzi­
wej mocy i potędze N arodu i 
Państwa.



P r a c a  n a d  o d b u d o w ą  g o s p o d a r c z ą
W ywiad z P rezesem  P. K. O. dr. Henrykiem Gruberem

D r. H enryk  G ruber
Prezes P. K. O.

Z poważnym działem publicz­
nego życia Górnego Śląska w  o- 
kresie jego pow rotu  do Macie­
rzy wiąże się nazwisko obecnego 
prezesa P. K. O . dr. Henryka 
Grubera, który w roku 1921 był 
członkiem delegacji polskiej na 
Górny Śląsk. W  tym też charak­
terze dr. Gruber przewodniczył 
komisji, która przejmowała od 
Niemców ubezpieczenia społecz­
ne na Górnym  Śląsku i wskaza* 
ła pierwsze zasady polskiej or­
ganizacji ubezpieczeniowej tej 
odzyskanej dzielnicy. Jeśli się 
doda, że autorem całego dzia­
łu ubezpieczeń społecznych w 
konwencji górnośląskiej jest 
właśnie dzisiejszy Prezes PKO., 
która działalność swoją rozsze­
rzyła ostatnio na Górnym Śląsku 
bardzo wydatnie także dzięki o- 
szczędnościowo — ubezpiecze­
niowej akcji Federacji P. Z. O. 
O., — wydaje się rzeczą nieod­
zowną do śląskiego numeru 
„Narodu i W ojska" , uwzględ­
niającego także tę gałąź pracy 
federacyjnej, poprosić Prezesa 
Grubera o wywiad, rady i uwa­
gi w  dziedzinie wewnętrznej ka­
pitalizacji.

Jestto tem więcej na czasie, że 
mamy już za sobą pięć lat akcji 
oszczędnościowo - ubezpiecze­
niowej,

D o owych też chwil wracamy 
we wstępnej rozmowie, na którą 
dr. Gruber był łaskaw uprzejmie 
się zgodzić, a teraz przypomina 
sobie nawet ten dwuwiersz M ie­
czysława Romanowskiego, k tó­
ry wtedy zacytował w przemó­
wieniu inauguracyjnem podczas 
podpisywania umowy PKO. z 
Federacją w kwietniu 1928 r. 
Brzmiało to tak:

...„ach, kiedyż w ykujem  strudzeni
oracze

lemiesze z pałaszy skrw aw ionych"...

— A  właśnie ta akcja, prowa­
dzona przez Federację — nawią­
zuje do słów tych dr. Gruber - - 
jest niejako przestawieniem lu­
dzi, którzy ongiś walczyli o 
Polskę z bronią w  ręku, na sta­
łą robotę konstruktywną i spo­
łeczną t. j. na budowanie włas­
nego gospodarstwa.

•— Drugą nowością — ciąg* 
,nie dalej Prezes PKO. — jest ze­
społowa działalność akwizycyj­
na. Dotychczas bowiem utarło 
się w  opinji publicznej, że dla 
tych spraw koniecznie powoła­
ny jest sprytny agent, który 
musi przekonywać klijenta, aby 
się ubezpieczył na życie. T ym ­
czasem okazuje się, że spo­
łeczne ujęcie tego zagad­
nienia daje doskonałe rezulta­
ty-

— Akcja ubezpieczeniowa, 
która miała dotychczas znacze­
nie niemal wyłącznie komercjal­
ne, przybrała w ramach Federa­
cji charakter zespołowej pracy. 
Zrozumienie właściwej istoty 
ubezpieczenia, które robi się dla 
samego siebie, wyrasta tu do za­
gadnień ogólnej kapitalizacji, 
dzięki programowemu i konsek­
wentnemu propagowaniu jej 
przez b. wojskowych.

— Jakie jest zdanie pana Pre­
zesa o wynikach dotychczaso­
wej pracy Federacji na tem po­
lu?

— Są one najzupełniej zado­
walające — odpowiada dr. G ru ­
ber — muszę przytem dodać, że

dodatnie wyniki są możliwe 
tylko wtedy, jeśli się znajdzie 
człowiek, który potrafi ludzi 
zapalić do danej sprawy i 
wzbudzić entuzjazm. Federa­
cja jest w  tem szczęśliwem po ­
łożeniu, że na jej czele stoi tej 
miary człowiek, co gen. Górecki, 
k tóry  umie porwać i rozentuzja­
zmować masy. Powodzenie tej 
akcji jest zatem w pierwszym 
rzędzie zasługą Prezesa Federa- 
cji.

Usłyszawszy te pochlebne sło­
wa o naszej organizacji i naszym 
Prezesie, najzupełniej zresztą za­
służone, pragnę jeszcze w rozmo­
wie tej dowiedzieć się, jak pre­
zes P. K. O. zorganizował wo- 
góle akcję tej instytucji w  kie­
runku kapitalizacji wewnętrz­
nej.

— Jesteśmy instytucją — mó­
wi dr. Gruber — która przenik­
nęła głęboko do polskiego życia 
gospodarczego. W  tej chwili 
mamy 1.400.000 książeczek o- 
szczędnościowych w  ruchu czy­
li, że co 29-ty obywatel pań­
stwa jest naszym klientem. Su­
ma kapitału złożonego w P. K. 
O. na rachunku oszczędnoś­
ciowym wynosi obecnie
767.000.000 zł., a obró t w  ubie­
głym roku sprawozdawczym 
wynosi 26 miljardów zł. Ponad­
to prowadzimy na wielką skalę 
ubezpieczenie na życie. Poza Fe­
deracją cały szereg związków 
ma u nas ubezpieczenie grupo­
we.

— Jak Pan Prezes zapatruje 
się na projekt przymusowej o- 
szczędności, k tóry  ukazał się w 
prasie?

— Projekt ten nie jest mi zna­
ny. Tem niemniej nawet w ów ­
czas, gdy oszczędza się dobro­
wolnie, istnieje jeszcze pewien 
przymus, który sam sobie czło­
wiek nakłada, myśląc o dniu ju ­
trzejszym i przyszłości.

— A  jednak, Panie Prezesie, 
pewien przymus a może raczej 
dyscyplina byłby wskazany — 
pozwalam sobie wtrącić. —

Idealnym naprzykład dla tej 
sprawy objektem byłoby w oj­
sko, właśnie dlatego, że jest 
zdyscyplinowane, że jest kwin­
tesencją wiary w przyszłość 
państwa i że dało już nieraz do­
wód swego wysokiego patrjo- 
tyzmu, gdy w  chwilach ciężkich 
finansowo dla państwa odwoły­
wano się do ofiarności wojska.

— M yśl propagandy oszczęd­
ności wśród wojska — oświad­
cza dr. Gruber — uważam za 
szczęśliwą. Żołnierz tak ofi­
cer, jak i podoficer, wycho­
dząc z wojska w życie cy­
wilne miałby odrazu kapitał 
na zagospodarowanie czy też 
nawet na „czarną godzinę". 
M am y już całe pułki W ojska  
Polskiego, które ubezpieczyły 
swoich oficerów i podoficerów 
w P. K. O. Niektóre pułki 
zajmują się same inkasowaniem 
składek, które potem do nas 
odsyłają, z tego inkasa czerpiąc 
dochody na robotę kulturalną 
w wojsku. Zaznaczyć muszę, żc 
we Francji w  niektórych puł­
kach, nowomianowani oficero­
wie, meldując się w  pułku, po ­
kazują dowódcy swoją ksią­
żeczkę oszczędnościową, na do­
wód z jakiem nastawieniem 
społecznem do tej armji przy­
chodzą.

Ten ostatni szczegół utkwił mi 
specjalnie w  pamięci. Przypomi­
nam sobie z moich czasów w oj­
skowych, gdy  na łamach „Pol­
ski Zbrojnej" forsowałem myśl 
zbiorowego ubezpieczenia się o- 
ficerów, a dr. Gruber, który 
podówczas był dyrektorem de­
partamentu w Ministerstwie 
Skarbu, na moje zaproszenie 
referował tę sprawę na zwoła- 
nem w tym celu zebraniu oficer- 
skiem. Sprawa wtedy nie poszła, 
była zdana zbyt wiele na dobro­
wolne zgłaszanie się kolegów. . 
Czyżby teraz nie był czas na 
wprowadzenie jej na szersze krę­
gi naszego wojska?

W ł.  D .-W .

T A D E U S Z  M IC H A Ł  N IT T M A N

„ Z A B A W A
Za domem naszym , duży, zapuszczo­

ny ogród schodzi do W isły. Tam  u- 
rządziliśm y zabaw ę w  Śląsk.

N a  zarośniętych chwastam i ścież­
kach leżały gnijące liście. D rzewa sta­
ły  nagie, z opuszczonem i ram ionam i 
konarów . Po przejściow ym  śniegu 
w iatr nadrzeczny w ysuszy! b io to .

— Ten ogród to  będzie Śląsk! — 
zadecydow ał Jędrek.

— Tam , za parkanem  w idać naw et 
dymiące kom iny! — w trącił Leszek 
pow ażnie. — Bo ja  by łem  tam  i w i­
działem ; zeszłego roku  z ojcem...

— To kom iny w iślanych parosta t­
ków  — objaśniłem .

— N ic nie szkodzi — rzeki A daś — 
grunt, aby  dymiły.

*) N iniejszy  fragm ent w yjęty  jest z 
książki d la m łodzieży o Polsce dzi­
siejszej p . t. „M ały P ilsudczyk", k tóra 
ukaże się niebaw em  na pólkach ‘księ­
garskich, w ydana nakładem  „G łów nej 
Księgarni W ojskow ej".

W Ś L Ą S K ” 1
— Zaś ale to  będzie góra św. A nny! 

— dodał Piłek swą dziw ną gw arą, 
w skazując palcem niew ielki kopczyk, 
pokry ty  stosem zw iędłych liści.

— Tam by ły  najzaciętsze walki...
— T ylko  szkoda, że to  nie maj! — 

odezw ał się A daś.

— W  maju bow iem  1921 r. — p o ­
czął nam  opow iadać Leszek z ogniem 
w oczach — w ybuchło trzecie i osta t­
nie pow stanie śląskie na  wieść, że w 
Paryżu, w brew  poprzednim  obietn i­
com, nie chcą całego Śląska przyłączyć 
do Polski!

— Rychtig! T ak by ło ! — potw ier­
dził mam to nasz mowy przyjaciel o 
przedziw nem  .imieniu rzym skiego ryce­
rza. — M ój tata b y ł tam też. P rzekradł 
się z Poznania jako  ochotnik...

— A  dlaczego nasze państw o nie 
w sparło tych b iednych  pow stańców ?— 
zapytałem.

— A no, bo w onczas Szw aby b y  też

tak zrob iły  i w ybuchłaby now a w ojna 
m iędzy N iem cam i a Polską. M ogliśm y 
ty lko  po  cichu Ślązakow i pom agać...

— M ój ojciec w ziął w tedy  u rlo p  z 
pu łku  i poszedł n a  Śląsk w  cywilnem 
ubraniu , bo  w m undurze polskiego o fi­
cera nie mial praw a...

— W ięc słuchajta, ch łopaki, moja 
mama bela Slązaczka, to  ja  tam  najlep­
sze wim, jak  i co się zdarzyło . O na 
opow iadała mi nieraz. Chcecie, to  o- 
bejm ę n ad  tą całą zabaw ą kom enderu- 
n ek ?  — rzeki Piłek uroczyście. — Ja 
będę N iem cem ?!

— Z goda! D oskonale! — zaw ołali­
śmy uradow ani. M yśleliśm y już o tem, 
ale nie śm ieliśm y mu tego zap ropono ­
wać, aby  nie czuł się dotknięty.

— A le Niemcem, to tak  ty lko na n i­
by! — zan iepokoił się V eigel przez 
chwilę.

— N atu ra ln ie! — zakrzyknęliśm y 
chórem. Zapew nialiśm y go przytem , iż 
oczywiście w iem y doskonale, jakim  to 
on jest szczerym  i praw dziw ym  Po la­
kiem.

— W iecie, mam św ietną m yśl! — za­
w ołał nagle Jędrek  i pok łu sow ał w 
kierunku dom u. Po chwili w ręczył

Pilkow i starą, zakurzoną „pikielhau- 
bę“ , mówiąc:

— To stoi od  daw na u ojca na  sza­
fie. Pam iątka z poby tu  N iem ców  w 
W arszawie. W ykradłem  ją. M yślę, że 
tatuś się nie spostrzeże, a  potem  znów  
postaw im y na  miejsce. A  tu  — masz 
karab in  !

W ręczył mu przytem  naszą w iatrów ­
kę, zostaw iając dla siebie kopystkę Ju- 
stysi, z przyczepionym  do niej nożem  
kuchennym , jako  bagnetem . B ył to z 
jego strony  dow ód w ysokiego pośw ię­
cenia, że kom uś obcem u pow ierzył n a ­
szą ukochaną strzelbę.

Piłek um iał to  ocenić. W sadził hełm 
niemiecki na  głowę, aż mu spad ł na 
oczy, mimo żeśmy go w ypchali pap ie­
rem od  środka. W ciąż b y ł jeszcze za- 
duży na  niew ielką głow ę Piłka. W ia­
trów kę założył na ramię.

W yglądałby  naw et w  tym  rynsztun­
ku napraw dę groźnie, gdyby  nie oku­
lary , z k tó rych  b y ł bardzo  dum ny. 
N asz prezent! Przez okrągłe szkiełka 
n iebiesko prześw iecały poczciwe oczy.

— A  jak  byli ub ran i pow stańcy? -  
dopytyw ał się A daś.

— Byle jak, co k to  m iał pod  ręką!



T A D E U S Z  K O PE Ć

Ż y c i e  k u l t u r a l n e  Ś l ą s k a
Kolebką kultury śląskiej nie 

jest miasto, lecz wieś śląska. Z 
niej to przed zaledwie 80 laty 
wyszły dzisiejsze masy górni- 
ków, hutników, rzemieślników 
i kupców, by tworzyć nowo* 
czesne wielkie osiedla przemy* 
slowe. Przerzucając się donie- 
dawna masowo ze wsi do 
miast, stale odświeżali robotni­
cze osiedla miejskie. A  choć 
dostawali się w  nowe warunki 
amerykańskiego tempa i goni* 
twy za zarobkiem, najbardziej 
posunięta mechanizacja i sza* 
rzyzna życia nie zabiła w nich 
rodzimych wartości kultural* 
nych.

N a czoło przejawów życia 
kulturalnego Ślązaka wysuwa 
się zamiłowanie do m u z y k i  
i ś p i e w u .  Koncertując 
przed dziesiątkami lat wśród 
łąk i pól śląskich, zespoły graj* 
ków wiejskich zastąpiły dziś a* 
matorskie orkiestry. Namięt* 
ność do muzyki pozostała nie* 
zmienna. Niema chyba w całej 
Polsce dzielnicy, w  którejby 
tak żywo (biło tętno życia ama* 
torskich zespołów muzycz* 
nych, jak na Śląsku. W  każdej 
mieścinie, osadzie robotni* 
czej, w  każdej wiosce mamy po 
kilka amatorskich orkiestr, wy* 
kazujących poważny poziom 
techniczny i artystyczny.

Są to przeważnie orkiestry 
mandolinowe lub mandolino* 
wo»skrzypcowe. Czasami ze* 
społy poprostu  kilkunastu har* 
monji ustnych, czasami kilka* 
naście cytr. Nie b rak  zespołów, 
wyposażonych we wszystkie 

instrumenty muzyczne.
Ślązaka znamionuje w muzy* 

ce wielka aktywność, talent im* 
prowizacyjny, zamiłowanie do 
improwizacji oraz pogoda, ja* 
sność i prostota. Nie znosi on 
roztkliwiania się i płaczliwo* 
ści, obojętna mu jest refleksyj* 
ność czy opisowość, kocha się 
w  muzyce żywej, jędrnej i zdro* 
wej. T aka  muzyka odpowiada

— objaśn iał nas Veigel z pow agą. — 
Przew ażnie w zabrane N iem com  m un­
dury . N ie b ra k  też by ło  b luz górn i­
czych. Bo przecie w iększość tych w o­
jaków , to  śląski lud  roboczy. 600 lat 
pod Niemcem jęczał, a przecie ani ję­
zyka, ani w iary swej się nie zaparł. D la 
odróżn ien ia  — pow stańcy nosili ma ra­
mieniu biało-czerw one opaski. W idzia­
łem takie fotografje u ojca...

— N ie może być tak i Ja  też będę 
Niemcem — ośw iadczył Jędrek — 
boby  było  za dużo was, pow stańców , 
na jednego Piłka.

I rozpoczęła się w spaniała zabaw a. 
M y, jako pow stańcy zaatakow aliśm y 
pierw si i  „N iem cy", cofali się na całej 
linji. Potem zrobiliśm y rozejm . „N iem ­
cy" zaraz to w ykorzystali i obsadzili 
ten kopczyk w  ogrodzie. W ięc my 
skolei zdobyw aliśm y tę „G órę św. A n ­
ny". Strzelaliśm y przytem  z k o rk o ­
wych pistoletów . O ni natom iast rzuca­
li na nas z kopczyka kasztany-grana- 
ty i zeschłe gałęzie — miny.

Rozgrzew aliśm y się coraz bardziej i 
nacierali z poza drzew  i krzaków  z co­
raz w iększą furją.

Już mieliśmy właśnie zdobyć „św.

jego charakterowi. Tem tłoma* 
czy się również, że wszelkie im* 
prezy koncertowe mają pow o­
dzenie na Śląsku tylko o tyle,
0 ile słuchacz znajdzie w ich 
treści punkty styczne z własną 
aktywnością.

Aktywności i improwizacyj* 
nym zdolnościom Ślązaka od* 
powiada wielkie bogactwo form 
pieśni ludowych i tańców. Sze* 
reg wydanych już zbiorów pie­
śni i tańców śląskich obejmuje 
setki numerów. A  jest to jedy­
nie mała cząstka tego co posia* 
dają zbieracze pieśni ludowych, 
a tem mniejsza tego, co nie zo* 
stało zebrane i oo tworzy każdy 
dzień.

Nie mniejszą twórczość ob* 
serwujemy w p o e z j i  l u d u *  
w e j .  Niema również w Polsce 
drugiej dzielnicy, w której tak 
silny jest pęd pisarski, takie 
bogactwo wierszy, tworzonych 
przez ludzi prostych od pługa
1 kilofa. Zapewne pozostawia 
ta poezja wiele do życzenia pod 
względem formy i rymu. Za* 
pewne jest w swej prostocie 
naiwna. N igdy nie wolno jed* 
nak zapominać, iż tworzyli ją i 
tworzą ludzie, w których siłą 
starano się wkorzenić obcy ję* 
zyk, którym do dziś dnia brak  
tego czy innego słowa polskie* 
go, którzy nie władając biegle 
językiem literackim, tak  czę* 
sto w obcem środowisku 
wstrzymują się od wyrażania 
swych myśli i uczuć. Kiedy o 
tem się pamięta, niechęć do przy­
słowiowych „częstochowskich" 
rymów ustępuje miejsca podz i­
wowi nad płodnością pisarską 
tych ludzi i głębokim patriotyz­
mem, tchnącym z tych często 
niezdarnych utworów.

A  s z t u k a  l u d o w a ?  
Czyż trzeba przypominać pięk­
no śląskich kościołów drewnia­
nych, krzyży i „Bożych M ęk“ 
przydrożnych, bogactwo cera­
miki i pięknie wyszywane haf*

A nnę", gdy nas mamusia zaw ołała do 
stołu.

— Bójcie się B ogal Jak  wy w ygląda­
cie?! — burczała nas mamusia.

Byliśm y w istocie uw alani liśćmi 1 
ziemią, jak  nieboskie stw orzenia. N a­
wet w zorow y Leszek nic w yglądał le» 
piej.

;— M am usiu! — w ołałem  z żalem — 
Jeszcze chwilkę, jeszcze w alka nie roz­
strzygnięta. M ieliśm y w łaśnie Szwa­
bów  przegnać za O drę! — (O drą  b y ­
ła ścieżyna, biegnąca w głębi og rodu).

- -  To tak, jak  było napraw dę! ■- 
odparła  mamusia, starając się napróż- 
no w yrwać nas z ogrodu. — C hodźcie 
już wreszcie, bo zupa stygnie na stole 
i ojczyk będzie się niecierpliw ił!

Z  żalem przerw aliśm y zabaw ę, idąc 
ze spuszczonem i głow am i za mamusią.

T ylko  Leszek perorow ał:
— Potem  podzielono niestety Śląsk 

na dwie części: W iększą — niemiecką 
i mniejszą — polską, czyli dzisiejszy 
G órny  Śląsk.

—■ P rzy  nas jednak  zostały kopal­
nie i huty , .największe bogactw o Ślą­
ska! — dow odził Piłek.

- — N ajw iększe bogactw o — rzekła

ty, wskazujące na duże zdolno­
ści artystyczne.

Całe to bogactwo form kul­
tury ludowej jest olbrzymim 
terenem pracy dla badaczy fol­
kloru.

Prace w tym kierunku na 
szerszą skalę podjęto po odzy­
skaniu Niepodległości dopiero 
po 1926 r. Z inicjatywy woje­
wody śląskiego dr. Grażyńskie­
go powołano do życia w  pierw­
szym rzędzie M u z e u m  Ś l ą ­
s k i e .  Pod troskliwym kie­
rownictwem p. dr. Tadeusza 
Dobrowolskiego postawiło so­
bie ono za cel przedstawienie re- 
gjonu śląskiego w oparciu o tło 
ogólnopolskie. Posiada dział 
przyrodniczy, etnograficzny, 
sztuki kościelnej, przemysłu ar­
tystycznego, galerję malarstwa i 
zbiory graficzne. Prowadzi 
działalność propagandową za 
pośrednictwem radja i prasy. 
W ynik i badań naukowych uj­
muje w specjalnym „W ydaw ­
nictwie Muzeum". Poświęcone 
ono zostało sztuce .archeologii, 
kulturze materialnej i duchowej, 
przyrodzie martwej i żywej. D o ­
tychczas wydano 14 prac w  for­
mie osobnych książek. Skrom­
ne miejsce .wyznaczone na 5-ym 
piętrze gmachu wojewódzkiego, 
uniemożliwia zebranie całego 
bogatego materjału kolektor- 
skiego, jaki znajduje się na 
Śląsku. Stąd projekt budowy 
wielkiego gmachu muzeum na­
przeciw województwa.

Specjalne badania naukowe 
przeprowadza T o w .  P r z y -  
j a c i ó l N a u k  na Śląsku, 
mające pewne tradycje, dużo 
pozostawiające do życzenia pod 
względem fachowego kierow­
nictwa.

Wielkie nadzieje wiąże tutej­
sze społeczeństwo z powstałym 
w ‘bieżącym roku I n s t y t u ­
t e m  Ś l ą s k i m ,  którego 
prezesem jest min. Eugenjusz 
Kwiatkowski, a dyrektorem dr. 
Roman Lutman, zasłużony or*

mamusia — to serca polskie tego w ier­
nego ludu  śląskiego, k tó ry  przez set­
ki la t m odlił się po polsku i m arzył 
o Polsce. Tych serc za dzisiejszą g ra­
nicą zostało jeszcze miljon..

T ak doszliśm y do dom u. W  sieni 
musieliśm y długo w ycierać nogi, a p o ­
tem posłano nas do łazienki. Justysia 
ze szczotką, gderając, starała się na-z 
w ygląd doprow adzić do porządku .

— N ie chcę mieć przy  stole grom a­
dy łobuziaków  z Pow iśla! — brzm ia­
ło nam  w głowie pow iedzenie mamy.

N iebaw em  wymyci i wyczyszczeni, 
zjaw iliśm y się w jadaln i i stanęli rzę- 
dem pod  ścianą.

O jczyk uśm iechnął się przyjaźnie do 
naszej hultajskiej piątki. W stał z kana­
py, podszedł do nas i każdem u podat 
rękę. N ajserdeczniej pow itał Veigla, 
którego historję znał ze wszystkiemi 
szczegółami. Pochw alił go, że tak  so­
bie dzielnie daje: radę, choć sierota i 
obejrzał jego now e okulary , ćo chłop­
ca w praw iło w zachwyt.

.—■ A  więc walczyliście Cale p rzed ­
południe o Śląsk, jak słyszałem ?

— Tak jest tatusiu! — zaraportow .d 
Jędrek.

ganizator Instytutu Bałtyckie­
go. Utworzony w inicjatywy 
wojewody śląskiego Instytut ma 
na celu działalność naukową w 
zakresie zagadnień, odnoszą­
cych się do ziem i spraw ślą­
skich, szerzenie ich znajomości 
zagranicą.

Instytut mieści się w Domu 
Oświatowo - Kulturalnym. 
Wielki, świeżo ukończony 
gmach obejmuje dwie duże sale 
wykładowe, czytelnię i szejee 
sal mniejszych, które pomieścić 
mają bibljotekę Sejmu Śląskie­
go w łączności z bibljoteką Tow. 
Pomocy N auk  liczącą przeszło
70.000 tomów, Towarzystwo 
Czytelni Ludowych, Zw, Tea­
trów Ludowych, Tow. Pomocy 
N auk  na Śląsku, oświatę poza­
szkolną, harcerstwo. Będzie to 
wielki p a ł a c  n a u k i  i 
o ś w i a t y  — centrala ruchu 
kulturalno-oświatowego na Ślą­
sku. Jeśli dodamy do tego teatr 
miejski w Katowicach, wyjeż­
dżający z gościnnemi występa­
mi na prowincję, otrzymamy 
obraz głównych instytucyj kul­
turalnych na Śląsku.

Obraz życia kulturalnego na 
Śląsku nie byłby pełny, gdybyś­
my nie podnieśli niezliczonej 
ilości kursów, uniwersytetów 
ludowych ad hoc powoływa­
nych, odczytów, które cieszą 
się tu  liczną frekwencją. W szys t­
kie one wyrażają niewątpliwy 
pęd Ślązaków do wiedzy. W ó- 
góle na Śląsku dla spraw nau­
ki, wychowania obywatelskie­

go, a w szczególności pielęgno­
wania rodzimej kultury wielkie 
jest zrozumienie u wszystkich 
warstw społecznych. Dobrze, że 
jest tak, bo w stosunku do 
wielkiej ilości prac o Śląsku, 

jakie podjęto swego czasu w 
Niemczech, prac o wyraźnym 
charakterze i tendencji trzeba 
jeszcze dużego wysiłku, aby 
zarówno w kraju jak i zagrani­
cą ukazać w pełni i prawdziwem 
świetle Śląsk i jego kulturę.

— Ten bó j bohaterskich  górników , 
ze starej piastow ej ziemi — m ówił oj­
czyk — zakończył trzyletn ią praw ie e- 
popeę w ojenną Polski O drodzonej. 
W ojna z U kraińcam i, Czechami, R o­
sją, a na koniec z N iem cam i kosztow a­
ła nasz naród  niem ało krw i. N ajlepsi 
z pośród  nas dali życie w ofierze, by 
państw o nasze, napadnięte u próga 
w olności przez złych sąs iadów ,. lekce­
ważących naszą siłę, mogło wreszcie 
odetchnąć pokojem  i rozpocząć w iel­
kie dzieło u trw alenia tak krw aw o zdo ­
bytej niepodległości! Polska w olna — 
pamiętajcie o tem  — nie przyszła nam 
za darm o! Z d o b y ł ją  trud  ofiarny w iel­
kiego w odza i dzielnych jego żółńie- 
rzy... N o , a teraz siadajm y -do stćr- 
lu. A pety ty  są, mam nadzie ję?

N ie daliśm y sobie tego dw a razy 
pow tarzać. Rzuciliśm y się w ygłodniali 
na pełne talerze sm akowicie pachnącej 
zupy pom idorow ej.

W  międzyczasie, korzystając z za­
mieszania, uproszona przez nas Ju s ty ­
sia wsunęła się cichutko do ojcow skie­
go g ab in e tu 'i postaw iła p ru ską  pikieL 
hańbę na św ojem  miejscu. I tak nam 
się to  up iekło! " ( A



G ó r n y  Ś l ą s k  i j e g o  s t o l i c a
Historję miasta Katowic na­

leży podzielić na trzy okresy, a 
mianowicie: Katowice od po­
czątku powstania aż do końca 
wojny światowej — Katowice 
podczas ciężkich walk powstań­
czych, oraz Katowice przy M a­
cierzy Polskiej.

W  okresie pierwszym kronika 
wspomina o Katowicach dopie­
ro poraź pierwszy w roku 1598, 
jako o kolonji, leżącej po prawej 
stronie strumyczka Rawy, a na­
leżącej do wiele starszej, bo już 
w roku 1414 wzmiankowanej 
„Kuźnicy Boguckiej" położonej

po lewej stronie Rawy. Kuźnica 
Bogucka pod  obecną nazwą Bo­
gucice jest przedmieściem Kato­
wic i ma dla hutnictwa na G ór­
nym Śląsku historyczne znaczę « 
nie, gdyż dnia 9 września I486 
roku dał Książe Kazimierz w 
Cieszynie zezwolenie na urucho­
mienie Kuźnicy Boguckiej ob. 
W . Rudzkiemu, który ze swej 
strony upoważnił ob. Jerzego 
Klepowskiego do utworzenia 
pierwszego pieca hutniczego na 
Górnym Śląsku. Obywatele ci 
temsamem stali się twórcami dzi­
siejszego ciężkiego przemysłu na 
Górnym Śląsku.

W  roku 1783, a więc 151 lat 
temu, Katowice liczyły zaledwie 
294 mieszkańców, z czego wyni­
ka, że warunki rozwojowe mia­
sta musiały być wówczas wyjąt­
kowo niekorzystne. Dopiero od 
roku 1846, gdy wybudowano li- 
nję kolejową.W rocław — Świę­
tochłowice — Katowice — M y ­
słowice, nastąpił właściwy przy­
pływ ludności, zwabionej mety­
le nowo-wybudowaną linją kole­
jową, co możliwościami zarób* 
kowemi przy miejscowej pro­
dukcji przemysłowej, która od 
końca X V  wieku stale wzrastała. 
Nic też dziwnego, że liczebność 
Katowic stale zwyżkuje: rok
1870 mieszkańców 6.780; rok 
1880 mieszkańców 12.285; rok 
1890 mieszkańców 16.285; rok 
1900 mieszkańców 31.205; rok 
1910 mieszkańców 43.175; rok 
1920 mieszkańców 50.000; a w 
okresie spisu ludności z dnia 9 
grudnia 1931 roku liczba ludno­
ści miasta Katowic wynosiła cy­

frę stosunkowo już olbrzymią 
bo 126.120.

W  początkach XIX wieku, 
dzieci z Katowic uczęszczały do 
szkól w Bogucicach, gdzie w y­
kłady odbywały się po polsku, 
aczkolwiek wówczas już poczęto 
kłaść duży nacisk na znajomość 
języka niemieckiego. Gwałtow­
ne i metodyczne niemczenie Ka­
towic rozpoczyna się w  roku 
1841, i od tej daty rozpoczyna 
się bezwzględne tępienie wszyst­
kiego, co ma jakiś charakter pol­
ski i prześladowanie języka pol­
skiego tak w  szkołach jak i urzę­

dach. Celem prędszego i skutecz­
niejszego zniemczenia całego 
Śląska, założyli Niemcy cały sze­
reg różnych związków niemiec­
kich o charakterze najwyraźniej 
antypolskim,.

Po wojnie francusko-niemiec- 
kiej, kiedy Francja jako pokona­
na w tej wojnie, musiała Niem ­
com zwycięscom zapłacić nieby­
wale olbrzymią na owe czasy 
kontrybucję wojenną — Niemcy 
zużywając część tych pieniędzy 
na akcję antypolską, stali się dla 
ludności polskiej naprawdę nie­
bezpieczni. W alka  była nierów­
na. Niemcy wkrótce utworzyli 
w Katowicach środowisko kultu­
ry niemieckiej, a miasto przybra­
ło już zupełnie charakter niemie­
cki. W  roku 1907 wybudowano 
teatr miejski za pieniądze nade­
słane z Berlina — dla utrwale­
nia niemczyzny, a podczas inau­
guracji otwarcia tego teatru jeden 
z mówców hakatystów powie­
dział, że: „w gmachu tym nie
padnie nigdy ani jedno słowo 
polskie". Pomimo całej odporno­
ści polskiej, miasto Katowice 
przedstawiało obraz miasta 
rdzennie niemieckiego, nieroku- 
jącego wówczas żadnej nadziei 
dla narodu polskiego.

G dy  w drugim roku wojny 
europejskiej, dnia 11 września 
1915 roku, Katowice obchodziły 
uroczyście 50-lecie istnienia swe­
go, jako samodzielnej gminy 
miejskiej — ówczesny b u r­
mistrz Katowic (Pohlmann), 
oświadczył, że „gdyby nie 
wojna, miasto byłoby wy­
budowało dom koncertowy

dla dalszej chwały niemczy­
zny". Tenże burmistrz w swej 
przemowie okolicznościowej tak 
mówił o przyszłości Katowic: 
„nie bez szczególnego wpływu 
na miasto będzie koniec wojny 
światowej i zawarcie pokoju", — 
oraz, że „możliwem jest, że z za- 
kończenierp tej wojny odwróci 
się oblicze wszystkich od zacho­
du, ku któremu dotąd wyłącznie 
było zwrócone, a zwróci się ku 
wschodowi" — dodając te górno­
lotne słowa: „Ex oriente lux". 
N a zakończenie podkreślił pan 
burmistrz: „w razie, gdyby są­

siednie granice polityczne miały 
się zmienić, miasto Katowice pój­
dzie ku donioślejszej przyszło­
ści...".

I sprawdziły się słowa p. bur­
mistrza, chociaż w znaczeniu in­
nem, bo granice zmieniły się na 
niekorzyść Niemców — otwiera­
jąc Katowicom drogę do Polski. 
Trzy graniczne slupy niemiecko- 
rosyjsko-austrjackie, które znaj­
dowały się tuż przy Katowicach

H erb  m. K atowic

pod Mysłowicami, spaliły się, a 
z dymu tego powstał biały orzeł, 
który zaprowadził Katowice ku 
stolicy Polski Warszawie.

Około roku 1900 rdzenny ele­
ment polski poruszył się na Ślą­
sku i rozpoczął wzmocniony ruch 
narodowy. Zaczęto organizować 
się gospodarczo. Powstawały 
polskie banki i różne przedsię­
biorstwa, spółki i t. p.

*
Okres drugi obejmuje czasy 

walk powstańczych i plebiscyto­
wych, które mają zaczątek od 
dnia 27 lipca 1918 roku, gdy 
nastąpiła klęska armji niemiec­
kiej nad Marną. G d y  wybuchła 
rewolucja w Berlinie i zrewolto­
wane tłumy żołnierskie strzelalv 
tam po ulicach, na Górnym Ślą­
sku poważnie organizowano się 
i pracowano nad usamodzielnie­
niem się narodu polskiego na 
warunkach Wilsona, mocą k tó ­
rych miały wszystkie ziemie, na­
leżące do Polski przed rozbio­
rem, wrócić do Państwa Polskie­
go. G dy  Berlin przejrzał na oczy, 
że lud śląski żąda wolności na 
zasadach wilsonowskich, zorga­
nizowali Niemcy w odwecie dla 
krnąbrnych Polaków „Grenz- 
schutz" p6d kierownictwem naj­
okrutniejszego z katów, komisa­
rza rządu Horsinga, który 
wkrótce przybył do Katowic i 
objął władzę na Górnym Śląsku. 
Zaraz na wstępie ogłosił on stan 
oblężenia, wprowadził sądy wo­
jenne, które wydawały masowe 
wyroki śmierci na najdzielniej­
szych synów ziemi śląskiej. Je­

Objęcie Górnego Śląska przez Wojska Polskie 
w dniu 22 czerwca 1922.

W jazd 'kom panji honorow ej pow stańców  śląskich pod dow ództw em  kpt. Lu» 
diy'gisLaskowskiego. U góry  wkroczenie do Katowic.

Katowice p rzed  laty  8ó«ciu



N a powitanie Wojska Polskiego w  Pszczynie
U  do łu : Parada w Tarnow skich G órach,

dnocześnie zakazał urządzania 
wieców polskich.

Nie chcąc dłużej znosić takiej 
niewoli, chwycili Polacy za oręż 
(16— 17 sierpnia 1919 r.) idąc do 
otwartej walki przeciwko wielko- 
rządcy i jego zbirom. Rozpaczli­
wa walka była nierówna wobec 
dobrze wyekwipowanego żołdac- 
twa pruskiego w  broń nowocze­
sną, i skończyła się niekorzystnie 
dla ludu polskiego, a wszyscy 
bojownicy tego powstania mu­
sieli uchodzić do pobliskiego So­
snowca, znajdującego się już w 
wolnej i niepodległej Rzeczypo­
spolitej. Bojownicy ci wydali (7 
października 1919 r.) .do  pozo­
stałych braci na Górnym Śląsku 
manifest, żeby dalej trwali przy 
swoich dążeniach i zastępowali 
tych wszystkich, którzy musieli 
uchodzić z terenu walki.

W  lutym 1920 r. objęła Komi­
sja Międzysojusznicza władzę na 
terenach plebiscytowych i lud 
polski przygotował się do walki 
plebiscytowej. Niemcy natomiast 
na każdym nieomal kroku pro­
wokowali, oraz utrudniali spo­
kojną pracę, żeby pokazać całe­
mu światu, że bez ich rządów 
Śląsk nie jest w  stanie się rzą­
dzić.

W  sierpniu 1920 roku, gdy ca­
ła Polska krwawiła w obronie 
swych granic przed bandami bol- 
szewickiemi, Niemcy wydali 
odezwę żądając wstrzymania 
wykonalności T raktatu  W e r ­
salskiego co do t. zw. Koryta­
rza i Górnego Śląska. Jedno* 
cześnie wywołali strajki na ko­
palniach i hutach. Oprócz tego 
bojówki niemieckie zaatakowa­
ły wojska francuskie w Kato­
wicach i zniszczyły polski Ko- 
misarjat plebiscytowy oraz za­
mordowały w 'bestjalski sposób 
dr. Mielęckiego, gdy na ulicy 
udzielał pomocy lekarskiej.

Prowokacje te i wogółe bez­
czelne postępowanie Niemców 
spowodowały, że ich organa 
policyjne i wojsko, przybyłe z 
Niemiec, musiały opuścić G ór­
ny Śląsk. Natomiast rozporzą­

dzeniem Komisji Międzysojusz­
niczej z dnia 2. V III .  1920 r. 
utworzono Policję Górnośląską, 
złożoną w połowie z Górnoślą- 
zaków-Polaków, a w połowie z 
Niemców.

Po tych walkach orężnych, na­
stąpiła dopiero najpoważniejsza 
i zarazem najniebezpieczniejsza 
walka plebiscytowa. Okazało 
się, że nie jest ona ani łatwa, ani 
równa. D o walki tej przyłączyli 
się wszyscy niemieccy urzędni­
cy, gdyż administracja była w 
rękach niemieckich. Pozatem, 
Niemcy wykorzystywali wszy­
stko, co tylko wykorzystać mo­
gli przeciwko Polakom. Pociąg­
nięciem dość groźnem dla Pola­
ków było wydanie odezwy przez 
biskupa wrocławskiego jkardy- 
nała Bertrama, który wzywał 
ludność, żeby przy plebiscycie 
oświadczyła się za Niemcami. 
Ludność polska na ten niefor­
tunny krok Kardynała zareago­
wała bardzo ostro i natychmiast 
w Rzymie uzyskała cofnięcie w y­
danych przez ks. Bertrama za­
rządzeń, godzących w polską ra­
cję bytu na Górnym Śląsku.

W  tak trudnych warunkach 
rozgrywała się walka plebiscyto­
wa, prowadzona nieustępliwie, 
aż do plebiscytu, który się o d ­
był dnia 20 marca 1921 r.

W  Katowicach oddano w ów ­
czas 23.000 głosów za Niemcami 
a 4.000 głosów za Polską. Z cyfr 
tych wyzierała jakaś niesamowi­
ta zgroza i... szacherki. N a  zasa­
dzie tych wyników Polsce przy­
paść miało zaledwie około 25% 
terenu plebiscytowego. G dy  lud 
śląski dowiedział się o tych 
zamierzeniach krzywdzących, 
chwycił po raz trzeci za broń 
(2—3 maja 1921 r.). Tę zaciętą 
walkę prowadzono aż do końca 
czerwca 1921 r., a w początkach 
października Rada Ligi N aro ­
dów przyznała Polsce tę cześć 
Śląska, którą obecnie posiada­
my.

Dnia 20 czerwca 1922 roku 
wkroczyły do Katowic owacyj­
nie witane W ojska  Polskie. W  
obecności przedstawicieli Rządu 
i Sejmu Rzeczypospolitej odbyła 
się dnia 16 lipca 1922 roku w 
Katowicach uroczystość symbo­
licznego przejęcia Ziemi Śląskiej, 
tej prastarej dzielnicy piastow­
skiej, która została w  roku 1335 
oderwana od Rzeczypospolitej.

I*
O d tego czasu rozpoczął się 

dla Górnego Śląska okres trze­
ci — okres najmilszy sercu pol­
skiemu pod hasłem rozrostu po­
tęgi Polski Mocarstwowej.

Po obieciu Górnego Slaska 
przez władze polskie, miasto Ka­
towice opanowane było przez 
dawno zagnieżdżony żywioł nie­
miecki, który rekrutował się 
przeważnie z elementów urzędni­
czych wogółe, a przedewszyst­
kiem zatrudnionych w Magistra­
cie i jego agendach. Odmemcza- 
nie w  Mao-łstracie szło dość cięż­
ko do 1928 roku. a dopiero od 
tej daty nastąpiły radykalne 
przemiany, gdy stanowisko r>ve- 
zvdenta miasta Katowic obiął 
dr. Adam  Kocur, który jako 
współuczestnik w ruchu powsta­
niowym i plebiscytowym, najle­
p i e j  rozumiał, że spolszczenie 
Katowic winno się rozpocząć od 
Mac-istratu.

Katowice sa miastem wvrUie- 
lonem z po'"iatn i siedziba w o* 
jewód^twa Śląskieo-o i wszelkich 
urzędów wojewódzkich oraz Sej­
mu ŚGęlnegO. Sadu AnpLrmne- 
go, Okręgowego, Dyrekcji O kręs

gowej Kolejowej, Dyrekcji
Poczt i Telegrafów, Urzędu G ór. 
niczego, W ojewódzkiego Sądu 
Administracyjnego, W yższego 
Urzędu Ubezpieczeń, Kurji Bi­
skupiej, Dowództwa 23 Dywizji, 
Komendy Policji i wielu ińnych 
jeszcze urzędów. Konsulaty
państw obcych. Katowice posia­
dają 7 kościołów katolickich, je­
den ewangelicki, jeden staroka­
tolicki i synagogę. Dalej są 4 
dworce osobowe i dwa dworce 
przetokowe, lotnisko cywilne z 
własną stacją radjową, i Polskie 
Radjo.

W  obrębie Wielkich Katowic 
znajdują się następujące zakła­
dy: 4 odlewnie metalu i zakła­
dy przemysłowe: 4 odlewme 
metalu i zakłady konstrukcji 
żelaznej, 4 kopalnie węgla, 5 
hut żelaza i 1 huta cynko­
wa, 2 fabryki maszyn i 1 
fabryka porcelany, fabryka mo­
torów elektrycznych, rafine- 
rja olejów mineralnych, 2 tarta­
ki, 5 cegielń, młyn parowy i 
wiele innych zakładów mniej­
szych. Zasługuje na uwagę fakt, 
że Katowice i pod względem 
wysokości nie dają się zdystan­
sować: ostatnio wybudowano
przy ulicy Żwirki i W igury  
dom 14-to piętrowy „drapacz 
chmur". Miasto posiada bardzo 
wiele nowoczesnych gmachów i 
urządzeń, natomiast nie ma ża­
dnych zabytków, gdyż powsta­
ło wprost w tempie amerykań- 
skiem i zastosowane jest do naj­
większego ruchu przemysłowe­
go, a więc jest miastem fabry- 
czno-przemysłowem.

Ponieważ od początku wojny 
aż do objęcia Śląska przez wła­
dze polskie nie robiono nic dla 
rozwoju miasta, więc trzeba było 
w ostatnich czasach bardzo wiele 
wybudować .iak również zasto­
sować wszelkie nowoczesne u* 
rządzenia, odpowiadające w y­
mogom ludności dużego i ruchli­
wego miasta, które liczy obecnie 
128.341 mieszkańców.

Miasto kładzie duży nacisk 
na wymagania szkolne i lecznic­
two. Oprócz 30 szkól powszech­
nych, są 4 szkoły wydziało­
we, 4 gimnazja, 4 szkoły za­
wodowe dokształcające, 1 szkoła 
handlowa, 1 konserwatorjum, 2 
szkoły muzyczne, 2 prywatne 
szkoły powszechne oraz jeden 
państwowy zakład techniczny, 
noszący nazwę: Śląskie Tech­

Siedziba W ojew ództw a i Sejm u Śląskiego



niczne Zakłady Naukowe, które 
mieszczą się w największym 
gmachu, powstałym w ocłrodzo- 
nej Polsce. Miasto posiada rów- 
nież własny szpital dla dorosłych 
oraz specjalny szpital dla dzieci 
i szpital dla płucno-chorych. Po- 
zatem są w mieście szpitale: 
Lecznica Spółki Brackiej, Zakład 
Sw. Elżbiety, oraz Zakład OO. 
Bonifratrów. Oprócz tego nowo* 
wybudowany Żłobek dla dzieci, 
D om  dla starców i Schronisko 
dla bezdomnych. Celem zwalczę** 
nia żebractwa -powstał ostatnio 
D om  t. zw. dobrowolnej pracy.

Obecnie miasto ukończyło bu­
dowę wielkiego stadjonu, który 
mieści w sobie dwie duże pływał** 
nie dla publiczności i związków 
sportowych — objekt ten pod 
względem wielkości jest niewąt- 
pliwie wspaniały.

W ro k u  1930 miasto przystą** 
piło do przebudowy istniejącej 
rzeźni, która dzisiaj odpowiada 
wymaganiom przy uboju dzień** 
nym 1000 nierogacizny i 600 
sztuk bydła.

W szystkie domy w Katowi­
cach są skanalizowane, lecz jako 
ośrodek wybitnie przemysłowy, 
miasto nie posiada czystego po- 
wietrzą i dlatego też Magistrat 
zabiega bardzo o zieleń, zakła­
dając parki, skwery i t. p., dając

możność pracującej publiczności 
jak również i dzieciom zaczerp­
nięcia świeżego możliwie powie­
trza. W  południowej części mia­
sta znajduje się park Kościusz­
ki, k tóry  jest pięknie urządzony 
i wzorowo utrzymany. W  parku 
tym są łąki, przeznaczone spe­
cjalnie dla zabaw i gier oraz hu ­
śtawki i t. p. urządzenia dla dzie­
ci, z których mali obywatele ko­
rzystają całkiem bezpłatnie. O- 
prócz wymienionego parku, Ka­
towice posiadają kilka skwerów, 
mianowicie: Plac Wolności,
Miarki, na którym Śląski Zwią­
zek Kół Śpiewaczych ufundował 
piękny pomnik St. Moniuszce, 
Andrzeja oraz zwierzyniec.

Jak wynika, miasto Katowice 
było aż do czasu wojny małem 
miasteczkiem, liczącem zaledwie
50.000 mieszkańców, a dziś za 
czasów polskich rozrosło się i 
liczba mieszkańców wzrosła p ra­
wie trzykrotnie.

Prezydentem miasta jest dr. 
Adam  Kocur, wiceprezydentem 
Stanisław Szkudlarz. Prezesem 
Rady Miejskiej jest Jan Piechu- 
lek, a wiceprezesem prof. Stani­
sław Ligoń.

Magistrat składa się z 19 
członków, Rada Miejska z 60 
radnych.

W  u w .

MiejsKa Komunalna Kasa Oszczędności
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SląsKie linje autobusowe
W  Katowicach zinajdują się Sląsikie 

Linje A utobusow e jako największe 
przedsiębiorstwo autobusowe, które za­
trudnia  160 pracow ników .

-Powstało ono z inicjatyw y w ojew o­
dy  dr. G rażyńskiego dla u jednostajnie­
nia kom unikacji w okręgu przem ysło­
wym.

K apitał zakładow y tego przedsiębior­
stwa wynosi 600.000 zł. A utobusy  kur­
sują na 15 linjach, n a  k tórych w  ro ­
ku- 1933 -przewieziono 5.380.382 -osoby.

Przeciętnie w miesiącu przew ożono 
około 250.000 osób. K oszt jednej jazdy 
waha się od 6 do 8 groszy. Przedsię­
biorstw o ma własne w ybudow ane ga­
raże należące do najlepszych w Polsce.

Bardzo wy-soki i now oczesny .rozwój 
przedsiębiorstwa 'u/skute,czniłon-y został 
tylko dzięki energicznej działalności 
przewodniczącego zw iązku p. dr. S tani­
sława Sziku-dlarza — wiceprezydenta 
miasta, oraz p. M iksztana, dyrektora 
tegoż przedsiębiorstwa.

Miejska Ko-miunalna Kasa O szczęd­
ności w Katowicach, założona przez 
G m inę K atowic w roku  1878, jest n a j­
starszą i najw iększą placów ką finan­
sową teigo typu na -Górnym Śląsku. 
Pierwszy sta tu t kasy został uchw alony 
w roiku 1885 przez ówczesną radę m iej­
ską i -obowiązywał — po licznych -po­
praw kach w latach późniejszych — do 
dnia 31 grudn .a  1931 r. N ow y statu t 
po m yśli rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 13.4.1927 r. o 
kom unalnych kasach oszczędności, za­
prow adzony został w Kasie z dniem  
1 styczn-ia 1932 r. W ładze Kasy stano­
wią Rada i Z arząd. K asa posiada 2 lo­
kale handlow e, a mianowic.e: lokal
przy ul. Pocztowej nr. 7 w którym 
-mieści się wyłącznie dziai wkładów o- 
szczędnościowych i lokal przy  ul. Po­
cztowej nr. 16 w k tó rym  mieści się 
dział bankow y.

Przed wybuchem w ojny światowej 
oszczędności złożone w Kasie w ynosi­
ły  ńa. 20.000.000.— imkn, K apitał ten 
uległ w latach inflacyjnych całkowitej 
dewaluacji. Lata inflacyjne z natury  
rzeczy nie w ytw arzały w arunków  
sprzyjających intensywniejszej, działal­
ności Kasy, przeciwnie, spow odowały 
naw et czasową nieczynność K asy. 'Do­
piero rok 1924 — okres w prowadzenia 
stałej jednostki m onetarnej stw orzył 
znow u zew nętrzne w arunki dla -dzia­
łalności Kasy.

Kasa w pełnem  zrozum ieniu swego 
zadania, z całą -stanowczością -przystą­
piła do rozbudow y swego przeznaczo­
nego dzieła, t. j-. do krzewienia idei o- 
szczędzania oraz dostarczania k redy­
tów na dogodnych w arunkach obyw a­
telom m iasta Katowic, -a w  szczegól­
ności kupcom, drobnym  przem ysłow ­
com, rzem ieślnikom oraz na -cele bu ­
downictwa. Dla osiągnięcia tych celów 
został w ykorzystany szereg środków 
propagandow ych. 2e  propaganda Kasy 
stała i system atycznie prow adzona tra ­
fiła na podatny grunt i jak wie-lkie-m

zaufaniem  i popularnością Kasa się 
cieszy w śród szerokich warstw  -społe­
czeństwa, świadczy wymownie o tem 
wielka armja oszczędzających w liczbie
33.000 ciułaczy, 'których Kasa w sto­
sunkow o krótkim  czasie dla siebie zje­
dnała.

Zaufanie społeczeństwa jest w zupeł­
ności uzasadnione, jeżeli się uwzględni, 
że K asa jest instytucją o pupila-rnej 
pewności i że za wszelkie zobow iąza­
nia K asy  ręczy G m ina miasta Katowic 
całym swym majątkiem, wynoszącym 
blisko sto milj-onów złotych.

N iezw ykły  rozw ój, jakim  Kasa m o­
że się poszczycić, uw idocznia ją  dob it­
nie następujące liczby:

O gólne obroty  ze 100.000.— zł. w 
roku 1924, w zrosły w roku 1933 do 
sum y 215.000.000.— zł., w kłady oszczę­
dnościowe w ynoszące w roku  1924 su­
mę 33.00CL—zl. obecnie przekraczają 
sumę 28.000.000.— zł., -pożyczki w ek­
slowe w tym czasie w zrosły z 63.000.— 
zł. do sum y 2.000.000.— zł. D om inują­
ce mfcjsca w śród wsziełkiich pożyczek 
udzielonyćh przez Kasę, zajm ują po ­
życzki hipoteczne na cele budow lane, 
k tó rych  dział zapoczątkow any w roku 
1927 kwiotą 1.500.000.— zł. przekracza 
dziś sumę 18.000 000.— zł. Dzięki tym 
ostatnim  kredytom  w ybudow ano cały 
szereg domów mieszkalnych, przez co 
Kasa w  dużej, mierze przyczyniła się 
do złagodzenia klęski mieszkaniowej 
na terenie Śląska.

Fundusze zasobowe, jakie Kasa już 
zdołała nagrom adzić, -są dosyć pow aż­
ne i w ynoszą blisko 2.000.000.— zł.

D oskonałe w yniki pracy, -osiągnięte 
przez M iejską Kasę K om unalną Oszczę­
dności w Katowicach w niedługim sto­
sunkow o czasie, pozw alają żywić głę­
bokie przekonanie, że dalszy jej ro z ­
wój, przyczyni się w ydatnie do ożywie­
nia życia gospodarczego m  terenie 
Śląska.

R ada skłaua się z 9 osób, zarząd — 3. 
Ilość pracow ników  wynosi 34.

Śląsk a F e d e ra c ja  W o je w ó d z k a

Prezes dr. Kocur
W  listopadzie -mija 6 -lat od 

cłiwili -utworzenia na terenie 
W ojewództwa Śląskiego Fede­
racji P. Z. O. O. W  dniu 3-go 
listopada 1928 r. w  sali Rady
Miejskiej przedstawiciele: Zwią­
zku Powstańców Śląskich, Zw. 
Oficerów Rez., Zw. Podofice­
rów Rez., Zw. Legjonistów, Zw. 
Rezerwistów, i b. W ojskowych, 
Związku Podoficerów Ziem Z a­
chodnich, Zw. Sybiraków, i Zw. 
Inwalidów W ojennych, w  obec 
ności przedstawicieli władz Z a­
rządu Głównego Federacji P. Z. 
O. O. postanowili powołać do

życia Federację W ojewódzką, 
zgłaszając jednocześnie przystą­
pienie do niej reprezentowanych 
związków.

N a zebraniu tem dokonano 
wyboru Prezydjum Zarządu 
W ojewódzkiego do którego we­
szli pp.: Dr. Ada-m Kocur, pre­
zydent -m. Katowic jako prezes, 
Stanisław Małkowski, p rokura­
tor S. O. i Jan Karkoszka, poseł 
na Sejm jako wiceprezesi, Pszon- 
ka — sekretarz, Bronisław M o ­
rawski — skarbnik, Jan Przyby­
ła, redaktor—jako ref. prasowy.

Prezesem honorowym Federa­
cji na Górnym Śląsku wybrany 
został wojewoda Dr. Grażyński.

Jako -członkowie Zarządu we- 
sźli następujący przedstawiciele 
związków: Zw. Powstańców
Śląskich — Dr. A dam  Kocur i 
ppor. rez. Jan Lortz, Zw. Legio­
nistów — Dr. Kazimierz Nieć i 
Bronisław Morawski, Zw. Sybi­
raków — Dr. Żemła i Jerzy Sa­
wicki, Zw. Ofic. Rez. — ppłk. 
rez. inż. Dalbor i ppor. rez. Ed­
mund Kabicź, Zw. Inwalidów 
W oj.  — poseł J. Karkoszka i 
mjr. em. Ludyga Laskowski.

Przy uzupełniających w ybo­
rach do Sądu Koleżeńskiego w 
dniu 27 maja zostali wybrani pp. 
por. rez. Krzymiński W łodzi­

mierz, kpt. rez. Harazin Franci­
szek, p. Jankowski, jako człon­
kowie p. Dr. Brągiel Józef, por. 
rez., p. Zand, por. rez. zastępca.

Do Komisji Rewizyjnej we- 
szlli: pp. Benisz, Zembo-k, Foj- 
kis W ., jako członkowie i pp. 
Dir. W ałach z Bielska i kpt. rez. 
Skrzypek jako zastępcy-.

Zarząd W ojew ódzki przystą­
pił -do organizacji Zarządów Po­
wiatowych, które powstały k o ­
lejno: w -dniu 10 marca 1929 w 
Cieszynie, 13 marca 29 w Król. 
Hucie, 15 marca 1929 w Kato­
wicach, 17 maja 1929 w Bielsku, 
12 listopada 1929 w Tarnow ­
skich Górach i 3 grudnia 1929 
w Lublińcu. Organizacja Powia­
towych Federacji na terenie 
pow. pszczyńskiego i -rybnickie­
go została odłożona na później i 
dopiero w  bieżącym roku utw o­
rzono Federaćię Powiatową w 
Rybniku a w  Pszczynie tworze­
nie Federacji znajduje się w sta­
djum organizacyj nem.

Federacja, jako formacja nad­
rzędna doskonale organizacyjnie 
postawionych na Śląsku Związ­
ków  ib. W ojskowych, brała od 
chwili swego utworzenia, bar­
dzo żywy udział we wszystkich 
przejawach życia narodowego 
i politycznego na Śląsku. Jako

Sekretarz J. Sawicki
pierwszą swą pracę, Zarząd W o ­
jewódzki zorganizował w listo­
padzie 1928 zbiorowy wyjazd 
około 2.500 członków organiza­
cyj sfederowanych do W arsza­
wy na 10-lecie Niepodległości.

Spełniając rolę gospodarzy 
Federacja W ojew ódzka gościła 
na Śląsku w sierpniu 1930 przed­
stawicieli Zarządu Fidacu, w 
maju 1931 wycieczkę Federacji 
Mozellańskiej, w lipcu 1933 pre­
zesa Fida-c‘u wraz z przedstawi­
cielami poszczególnych państw 
wchodzących do Fidac‘u, oraz w
sierpniu 1933 wycieczkę 300 
Kombatantów francuskich.



Z okazji wystąpień rewizjo­
nistycznych zachodniego nasze­
go sąsiada, organizowane były 
przez Federację protestacyjne 
manifestacje.

W  okresach akcji w ybor­
czych do ciał ustawodawczych 
Rz. P. i Sejmu Śląskiego, oraz 
przy wyborach komunalnych, 
Federacja wzywała członków 
sfederowanych związków do 
tworzenia wspólnego frontu pod  
hasłem doprowadzenia do jednej 
polskiej listy i to listy współ­
pracy z Rządem.

Na wezwanie Zarządu Głów ­
nego przystępowały Zarządy 
Powiatowe wraz z organizacja­
mi sfederowanemi do organizo­
wania na terenie Śląska pom o­
cy lekarskiej dla bezrobotnych 
federantów.

Opiekę nad bezrobotnymi fe- 
derantami i udzielanie im pom o­
cy przy zapośredniczaniu do 
pracy, wykonują Związki sfede­
rowane samodzielnie.

MF Pożyczce Narodowej Fe­
deracja wzięła udział, subskry­
bując z własnych funduszów zł.
1.000 i wezwała wszystkie sfede 
rowane Związki do propagandy 
wśród swych członków.

Ostatnio po katastrofalnej p o ­
wodzi, która dotknęła najbliż­
sze tereny Śląska, Zarząd MFo- 
jewódzki przekazał Komitetowi 
pomocy dla powodzian z fun­
duszów własnych zł. 500. — i 
zwrócił się z wezwaniem do 
wszystkich pozostałych Zarzą­
dów MFojewódzkich o ofiaro­
wanie na ten cel conajmniej ta­
kiej sameij kwoty.

Rozpoczęta w 1929 r. akcja o- 
szczędnościowo « ubezpieczenio­
wa, prowadzona wśród człon­
ków związków sfederowanych, 
dała w rezultacie około 700 
członków ubezpieczonych. P o ­
djęta w b. r. akcja zbiorowe­

go ubezpieczania pracowników 
przedsiębiorstw na G. Śląsku 
doprowadziła dotychczas do u- 
bezpieczenia przeszło 4.500 u- 
rzędni-ków i robotników ciężkie­
go przemysłu. Należy się spo­
dziewać, że w  niedługim czasie, 
akcja ta ogarnie wszystkie 
przedsiębiorstwa i zakłady prze­
mysłowe, oraz urzędy państwo­
we i samorządowe na Śląsku, 
tworząc olbrzymią armję ubez­
pieczonych przez Federację.

MF pracach P. MF. i MF. F.
biorą przedewszystkiem wybit­
ny udział Związki rezerwowe i 
Związek Powstańców Śląskich, 
odbywając ćwiczenia i wspólne 
koncentracje.

MF zdobywaniu P. O. S. i O.
S. rywalizują ze sobą wszystkie 
sfederowane organizacje,

Praca wychowania obywatel­
skiego prowadzona jest przez 
wszystkie związki we własnym 
zakresie, względnie przy pom o­
cy instruktorów, dostarczanych 
przez organizacje historyczne.

Stan liczebny 11 Związków 
sfederowanych w MFojewódz- 
kiej Federacji przedstawia się 
następująco :

Zw. Legjonistów 
Zw. Peowiaków 
Zw. Powstańców SI. 
Zw. Sybiraków  
Stow. W eteranów  A . P.

w.e Franqiii 
Zw. ib. Uczesfm. W ojsk.

S traży Kollej.
Zw. O ficerów  Rez. 
Związek Rezerwistów 
Zw. Podoficerów  Rez. 
Zw. b. M arynarzy  
Zw. Inw alidów  Woj..

od-  cz ło n -  
d z ia łó w  ków

5 420
1026 

30000 
91

409
1

13

9
12
79
84
16

373

315
1200

16800
4012

556
12000

Razem 628 66793

Prócz tego istnieją na terenie 
MF. Śląskiego: Związek Żydów 
Uczestników MFalk o Niepodle­
głość Polski, który  zgłosił swe 
przystąpienie do Federacji, oraz

Związek MFeteranów Powstań 
Narodowych 1914—19.

Związki sfederowane na Ślą­
sku posiadają 324 sztandarów, 
36 świetlic,, 2 strzelnice oraz 3 
własne orkiestry.

Z A R Z Ą D Y  PO W IA T O W E

1) Bielski: Prezes kpt. rez. D r. Jó ­
zef W alach (Z O R ). Sekretarz A n to ­
nii G órny, ppoir. rez. (Z O R ). Skarb­
nik Józef Lipowiczan (Zw. Inwalidów 
W ojennych). C złonkow ie Z arządu: 
poir. rez. Jan  Sikora (Z. R .). Stefan 
Kam iński (Zw. Inw. W oj.), Paweł Fi­
lipek (Zw. Legjion.), R yszard Laibiisz 
(Zw. Podtof. Rez.), Manjiam W oźnicki 
(Zw. P odof.), H enryk  Rulbiiozek i  Sta- 
ndisilaw Srerdizyńiski (Zw. Powst. Si.).

2) C ieszyński: prezes Ludiwik Skrzy­
pek (Z O R ), wiceprezes Szuster Jan 
(Zw. Inw. W o j.) , sekretarz Katramza 
Franciszek (Zw. Podtof. R ez .), zast. se­
k re tarza Prengler Frainicisizek (Zw. 
Boidotf. R ez.), skarbnik GęsŁoir Franci- 
sizek (Zw. Pow stańców  S I.). C złonko­
wie Z arządu : D r. Waijidia, prof. Fołtyn 
i  kpt. rez. Santairjus (Zw. Ofic. Rez.), 
Kielhel i Juda  (Zw. Podof. R ez .), prof. 
Szewczyk, M olin , Lisowiec, K otajny  
(Zw. R ez .), p ro f . Borkowski, Pietrzak 
(Zw. Legj.), W ilczek, Juraszek i Ipo- 
klk (Zw. Pow. S i.) , M artin i Ogrodzlki 
(Zw. Inw. W oj.).

3) Katowicki: Prezes por. rez. Jó ­
zef Je.zSioir.siki (Z O R ), wiceprezes Feujge 
Firaimdisze'k (Zw. iPow. S i.) , II w icepre­
zes Fioijlkihs W alenty  (P .O .W .), Sekre­
tarz R. Niżankowiski, p a r. irez. (Zw. 
O brońców  Lwowa),, skarbnik inż. K ry­
gowski (Zw. Sylbiralków), ref. P. W.
H . Piodsadedki,, po,r. rez. (Z O R ), ref. 
Ulbezp. K apołka Franciszek, ppor. rez. 
(Z O R ).

4) Lubliniec: Priezes Mgr. Smoła, 
wiceprezes D r. Stryiqzmiiawùqz,, II w ice­
prezes A ugustyn, skarbnik  Iw anuszka 
sekretarz Krzyiszkowiskii. Komisja Re- 
Wizyijraa: Dr. Reziaicz, Lessel, Kom.
M atuszewski.

5) Pszczyna — w  istadijiuim organi­
zacji.

6) R ybnik: prezeis W yglenda Jan 
Starosta (PO W . i  Z O R ), wiceprezes 
Plilełka Maksyimiiljian (Z. P. Si,.), sekre­
tarz  Boiik Leopold D yr. Zakl. G łucho­
niem ych (Z. R .), skarbnik  D ola Jan 
(Z. P . Sl. Udh. G1. T osz.). Ławnicy: 
Sofoik (P O W ), Miięsok (Z. P. Si. U ch. 
GL T a sz .) , Szymoszek (Zw. In w .), 
Szym ura (Zw. ib. M ary n arzy ).

7) Świętochłowice : prezes Tadeusz

Szaliński, S tarosta (Z. R .), wiceprezes 
Doleżylk, N aczelnik (Z. P. S I.), II w i­
ceprezes K arbow iak, D yrektor (Zw. 
Legjioiniisłów), sekretarz D r. B rudniak 
(Zw. S ybiraków ), skarbnik Kolusizka 
(Zw. Inw. W oj.).

8) Tarnow skie G óry — w stadljum 
organizacji.

Z A R Z Ą D  W O JE W Ó D Z K I

Prezes D r. A dam  Kocuir, kp t. rez. 
Prezydent m. Katowic (ZOiR), wice­
prezes T adeusz Szaliński, Starosta 
Swiętochłowiidki, por. ireiz., II w icepre­
zes Jan  Lontz, por. rez. członek R ady 
W ojewódzkiej (Z. P. S i.), III w icepre­
zes Feliks Kupiłaś (Zw. Pod. R ez .), 
sekretarz Jerzy  Sawicki, ppor. rez. 
(Zw. Sybiraków ), skarbnik Dr. Józef 
Brągiiel, por. rez. (Zw. S yb iraków ), 
ref. IP. W . dr. Stefan Jaśkiewicz, kpt. 
reiz. (Z O R ), ref. osziczędn. ubezp. A le ­
ksander Dubilnilewicz, por. rez. (Z. 
O. R .).

W  skład Z arządu  W ojewódzkiego 
wdhodzą przedsitaiwiidele następujących 
Związków  sfederow anych i Zarządów  
Powiatowydh Federacji:

1) Zw iązek Legjomisltów: — pp. inż. 
W esołowski, , O gorzał, Rzyman,, S tań 
tler.

2) Zwiiiąziek Peow iaków  — pp. Dyr. 
R. Violât, R. Pilttera.

3) Zw. Powst. Śląskich — pp. por. 
rez. Loirtz, Feiige, por. rez. Matstalerz, 
Szefer.

4) Związek Sybiraków  — pp. Jerzy 
Sawiiiüki, ppor. rez., d r. Józef Birągiel, 
poir. rez., ziast. Duiawia Patwiel, Ferens 
cowiitoz Leon.

5) Stow. W et. Armiji Polskiej we 
Firanqjli — braik dańyiah,

6) Zw. ib. Uiozesitn. Wojsk,. Straży 
Kolejowej — ipp. pik. irez. O tton  G ros­
sier, H enryk. Haricdig, A leksander G ór­
ny, zastępca Paweł Furgoł.

7) Związek O ficerów  R ezerw y — 
pp. kpt. rez. D r. A dam  K ocur, kpt. 
rez. d r. Fr, Zulkawiskii, por. rez. Bole­
sław Borzym zastępca, por. rez. W i­
told Bobiński’ zastępca,

8) Związek Rezerwistów — pp. S ta­
rosta T . Szaliński, Dr. Robel, Mgr. 
S tachurski, lilniż. M azur.

9) Zw. Podoficerów  Rezerw y — pp. 
F. Rupila's, Johymiczyk, M. M ączyński, 
Zeimibok.

10) Zw iązek ib. M arynarzy  — pp. 
Kom, D ym a, Ferenic, kpt. rez. R. O- 
’siziek, Lasisek.

11) Związelk Inw. W ojennych — pp. 
A . Paluch, Jankow iak, Kothn.

z e  ś l ą s k i c h  z m f i ą z k o w  s f e d e r o m f a n y c h

C i z trzech p o w stań  śląsh ich
Związek Powstańców Ślą­

skich, szczycący się tradycjami 
walk powstańczych w Polsce, za­
łożony został w czerwcu 1921 r., 
kiedy na froncie powstańczym 
odgrywały się jeszcze końcowe 
walki trzeciego powstania ślą­
skiego. Stworzyli ją b. przywód­
cy śląskiego ruchu powstańczego 
i komendanci oddziałów, którzy 
do dziś dnia biorą żywy udział 
w pracy tej organizacji.

Najmniejszą kom órką organi­
zacyjną jest grupa miejscowa, 
których Związek ma 396. Zarzą­
dów Powiatowych jest 18. N a ­
czelną zaś władzę sprawuje Za­
rząd Główny.

Obok tej struktury organiza­
cyjnej istnieje struktura o cha­
rakterze wojskowym. Członko­
wie danej grupy miejscowej two­
rzą oddział (drużynę, pluton, 
wzgl. kompanję, zależnie od ilo­
ści członków grupy). 4 kompanję 
tworzą bataljon, a wszystkie ba- 
taljony jednego powiatu tworzą 
pułk, na czele którego stoi ko­
mendant powiatowy, podlegają­
cy Komendzie Głównej Związ­
ku.

Demobilizowane po trzeciem 
powstaniu oddziały powstańcze

znalazły się w bardzo ciężkiem 
położeniu. N a  terenie bowiem 
polskich władz państwowych nie 
było jeszcze urzędu rent, czy po­
średnictwa pracy, władza poli­
tyczna nie istniała. MF tych kry­
tycznych chwilach znalazł po­
wstaniec instytucję, która się je­

go losem zajęła i śpieszyła mu z 
pomocą. Kapitał niemiecki był 
wobec powstańców wrogo uspo­
sobiony i tylko pod presją przyj­
mował z powrotem do pracy ro- 
botnika-powstańca. Trzeba było 
także zaiąć sie losem kilkuset 
wdów i kilku tysięcy sierot po

Obrońcy Lwowia — Obrońcom Śląska
Podczas uroczystości w ręczenia Pow stańcom  Śląskim w Szopienicach (maj 
1921) sztandaru  Z w iązku O brońców  Lwowa przem aw ia mjr. Ludyga- 
Laskowsiki. N a  p raw o  siedzi delegacja lw ow ska, a w śród niej jeden z „O rląt" 
i au to r feljetonu dzisiejszego — rtm. inw, dr. N ittm an  (X ) .

poległych. Będąca w obiegu mar­
ka niemiecka, była znacznie wyż­
szą od zdewaluowanej marki 
polskiej. Po rozgraniczeniu G ór­
nego Śląska cała falanga b. p o ­
wstańców i innych działaczy pol­
skich musiała uchodzić z tej czę­
ści, którą przyznano Niemcom. 
Trzeba było ewakuować stamtąd 
broń i amunicję, aby się nie do­
stała w ręce niepowołane, a była 
pod ręką w razie potrzeby. Dla 
licznej rzeszy pracowników i b. 
przywódców trzeba było stwo­
rzyć nowe egzystencje.

Z  tych wszystkich ciężkich za­
dań wywiązał się Związek Po­
wstańców Śląskich należycie.

MF końcu doczekano się chwi­
li, w której wojsko polskie wkro­
czyło na trudem zdobyty Górny 
Śląsk. MF ręce tego wojska regu­
larnego złożył powstaniec śląski 
broń, którą walczył przeciwko 
odwiecznemu wrogowi. Organi­
zacja powstańcza nie spoczęła je­
dnak. MFprawdzie okres wybor­
czy w 1922 roku zrobił wyłom w 
solidarnym łańcuchu organiza­
cyjnym, lecz nie na długo. Już 
w lutym 1923 roku zespoliła się 
cała olbrzymia armja powstań­
cza nanowo, tworząc do dziś nie-



rozerwalny front powstańczy — 
Związek Powstańców Śląskich.

W  następnych latach szła pra­
ca związkowa zgodnie naprzód. 
Ponieważ w myśl przyznanej Ślą­
skowi autonomji synowie tej zie­
mi mieli być przez szereg lat 
zwolnieni z służby wojskowej, 
przeforsował Związek uchwałę 
Sejmu Śląskiego, która zniosła 
ten wątpliwy przywilej, a posta­
wiła młodych Ślązaków narówni 
z synami innych ziem Rzeczypo­
spolitej, rezygnując z rzekomego 
uprzywilejowania. Zajęto się lo­
sem inwalidów i uchodźców, wy­
starano o renty dla wdów i sie­
rot, o zaległe żołdy z czasów po ­
wstań (bo i takie były).

Zdecydowane stanowisko za­
jął Związek Powstańców Ślą­
skich w sprawie odpolszczenia 
ziemi śląskiej i ścisłego zespole­
nia jej z Macierzą. Przeciwstawił 
się wszelkiego rodzaju zakusom 
wojującej niemczyzny i zawsze 
podnosił stanowczy glos, gdy 
się rozchodziło o los ziemi ślą­
skiej, tworząc potężną armję re­
zerwową, gotową zawsze do 
walki. ■

Siła Związku była zawsze tym 
argumentem, który wywoływał 
respekt u Ijlego przeciwników, 
których nie brakowało. W  pier­
wszym rzędzie nienawidzili go 
Niemcy, a za rzekome należenie 
do Związku Powstańców Śląs­
kich dokonywali licznych aresz­
towań na Śląsku Opolskim, są­
dząc ich w Lipsku. Poza Niem­
cami miał Związek Powstańców 
Śląskich swych przeciwników w 
przywódcach partyjnych z p. 
Korfantym na czele, nie dał się 
bowiem nigdy wodzić na pasku 
partyjnym, nie ulegał wplvwom 
ni lewicy ni prawicy, szedł swą 
prostą drogą do Polski. O d sa­
mego zarania współpracował 
Związek z innemi organizacjami 
na terenie Górnego Śląska, k tó­
re taksamo nie ulegały wpływom 
partyjnym.

W  maju 1926 roku, gdy w 
Warszawie doszedł z powrotem 
do wladzv Marszałek Piłsudski, 
miał na Śląsku za sobą jednoli­
ty front powstańczy, który tym ­
czasem czuwał, aby chwili wew­
nętrznych zamieszek nie w yko­
rzystał wróg do napaści na na­
szą granicę. Organizacja pow ­
stańcza już w  pierwszych dniach 
majowych publicznie oświadczy­
ła się za poparciem rządu M ar­
szalka Piłsudski ego . O d1 tego 
stanowiska nie odwiódł człon­
ków Związku manewr p. Kor­
fantego, usiłującego stworzyć 
partyjna organizację tego same­
go pokroju, co Związek Pow ­
stańców Śląskich. Zamiary te 
spaliły na panewce. Charakte- 
rvstvcznem było wystąpienie 
Związku, gdy  w Katowicach za­
mierzano urządzić manifestację 
smutnej pamięci Centrolewu, 
Oddziały jednego, tylko powiatu 
sprawiły, że Katowice roz­
brzmiewały w  tym dniu tylko 
iednym okrzvkiem : „Niech żyje 
Marszalek Piłsudski".

Późniejsze okresy wyborcze 
przyniosły Związkowi ponad 
tysiąc skarg prywatnych i urzę­
dowych z pow odu rzekomych 
zajść i ekscesów wyborczych. 
„Volksbund" niemiecki wniósł 
aż 4 skargi przeciwko Związko­
wi Powstańców do Ligi N aro ­

dów w Genewie. Srożąca się w 
ubiegłym roku akcja niemiecka 
zmusiła czynniki związkowe do 
urządzenia próbnej mobilizacji 
powstańczej, która w kilku 
dniach uspokoiła podniecone u- 
mysły. Po tym okresie następuje 
okres wewnętrznego skupienia 
się i przeorganizowania, okres 
wytężonej pracy kulturalno-o­
światowej, przysposobienia woj 
skowego i tworzenia Oddziałów 
Młodzieży Powstańczej.

Związek Powstańców Śląskich 
według sprawozdania z września 
1955 r. liczy 24.584 członków. 
Naipływ nowych członków w 
roku bieżącym jest dosyć duży. 
Rekrutuje on się z tych nielicz­
nych, 'którzy kiedyś usłuchali 
podszeptów partyjnych oraz z 
tych, którzy dotychczas do 
Związku nie należeli. Młodzież 
odchodzi do Oddziałów M ło­
dzieży Powstańczej, 'które się 
bardzo szvbko i licznie rozrasta­
ją. roku 1928 zainicjowano 
zbiórkę na „Dom Powstańca 
Śląskiego", która w  ciasu kilku 
lat przyniosła około 170.000 zł. 
Niebawem przystąpi Związek 
do budowania własnej siedziby.

Imprezami wojskowo-sporto- 
wemi są corocznie urządzane za­
wody oraz bieg sztafetowy 
(gwiaździsty), urządzany w dniu 
imienin W odza  Narodu corocz­
nie na przestrzeni 500 km. D ru ­
gą imprezą jest tradycyjny już 
Marsz nad Odrę, który się co­
rocznie odbywa w połowie sierp­
nia ku uczczeniu rocznicy wybu­
chu I i II powstania śląskiego. 
Marsz ten odbywa się na prze­
strzeni blisko 100 km. z daw­
niejszego tróikatu „Trzech Ce­
sarstw" pod Mysłowicami, do 
dzisiejszego trójkątu „Trzech 
Republik" (Polski, Niemiec i 
Czechosłowacji), znajdującego 
się przy miejscowości Olza w 
powiecie Rybnickim, tuż przed 
wpływem Olzy do Odry. Poza- 
tem obchodzi Związek Powstań­
ców Śląskich co roku rocznicę 
wybuchu III  powstania śląskie­
go, w którym to obchodzie w 
1951 roku brał udział Prezydent 
Mościcki wraz z członkami Rzą­
du i prezesem Federacji gen. G ó ­
reckim.

W  1951 r. zainicjowano sypa­
nie w Piekarach W ielkich Kop­
ca Wyzwolenia, który obecnie 
jest odwiedzany przez liczne wy­
cieczki z całego kraju.

Honorowym prezesem Związ­
ku Powstańców Śląskich jest 
W ojewoda Śląski dr. Michał 
Grażyński. Prezesem W ydziału 
Związku jest adw. poseł W i t ­
czak Józef.

Zarząd Główny tworzą pow­
stańcy: Lortz Tan, prezes, Feige 
Franciszek i Troiok Józef, wice­
prezesi, Mastalerz Stanisław, se­
kretarz, W yglenda Wilhelm i 
Wrzyszcz Teofil, zastępcy sekr., 
Szefer Ryszard, skarbnik.

Przewodniczącym Komisji Re­
wizyjnej jest insp. szkolny Ba­
ron Br., Sadu Związkowego p. 
starosta Korol Józef. Komen­
dantem Głównym Związku jest 
p. poseł i ppor. rez. Kornke R u­
dolf, zastępcą ppor. rez. Toma- 
nek Emanuel.

Prezesami powiatowymi są na­
stępujący powstańcy: powiatu
Katowice — Feige Franciszek, 
powiatu Świętochłowice — T ro­

jek Józef, powiatu Rybnik — 
Piełka Maksymiljan, powiatu 
Pszczyna — dr. Cichy Emil, po­
wiatu Lubliniec — Gołaś Paweł, 
powiatu Tarnowskie Góry — 
Zejer Jan, pow. Bielszowice — 
Jarczyk Franciszek, powiatu So 
snowiec — Kalkowski Leon 
pow. Kraków — Arczyński Fer 
dynand, pow. Bielsko — Kubi

czek Henryk, pow. Cieszyn — 
dr. Zagóra Paweł, Uch. Pow. 
Racibórz — Dola W ilh. Uch. 
pow. Gliwickiego — Jacek Pa­
weł, Uch. pow. Opolskiego — 
Piechula Al., Uch. pow. Bytom­
skiego — M urek Wilh., Uch. 
pow. Strzeleckiego — prof. W ó j­
cik Henryk.

St. M.

WilKi morsKie ze ŚłąsKa
W  czasie wojny światowej 

wielu Polaków iąarynarzy zna­
lazło się pod  banderami państw 
ze sobą wojujących, po obu 
stronach frontu nie mając moż­
ności pływać pod  własną -ban­
derą, lub tworzyć lądowe od ­
działy marynarskie, z Polaków- 
marynarzy złożone i pod  polską 
będące komendą.

Usilne zabiegi Legjonów pol­
skich uzyskania choćby tylko 
własnych pontonów natrafiały na 
zdecydowanie wrogie stanowi­
sko tymczasowych „sprzymie­
rzeńców".

G dy  w listopadzie 1918 ogło­
szono zawieszenie broni i wojna 
światowa faktycznie została za­
kończoną, Niemcy znaleźli się w 
ogniu rewolucji i zupełnego u- 
padku.

Polacy marynarze z Górnego 
Śląska i Poznańskiego spieszą 
czemprędzej do kraju, aby brać 
udział w pracach narodowych, 
lub aby iść na front i wyzwolić 
granice Ojczyzny od dawnych 
ciemiężców.

Zaroił się też Górny Śląsk od 
granatowych m undurów pol­
skich już marzynarzy, których 
tysiące do kraju wróciło. G ór­
ny Śląsk bowiem był oddawna 
głównem źródłem dopływu mło­
dych sil marynarskich do daw­
nej floty wojennej niemieckiej. 
Chłopcy nasi, którzy mieli wie­
le sposobności do zwiedzenia 
obcych krajów, szybko wchła­
niali w siebie nową wiedzę, 
przyzwyczaja/li się do losu ma­
rynarza, tembardzielji, że Polak 
był, jest i będzie zawsze do­
brym marynarzem.

Nic więc dziwnego, że polscy 
marynarze stali się odrazu cen­
nym nabytkiem w  szeregach pra­
cy narodowej na Śląsku, a że 
mieli dużo obycia i byli dyscy­
plinowani, rychło wprawiali się 
w nowe swe funkcje w  służbie 
P. O. W . W ielu z nich objęło 
stanowiska dowodzących w I 
Powstaniu Śląskiem. Ponieważ 
w tym okresie czasu tworzenia 
się państwa Polskiego nie było 
Polskiej M arynarki W ojennej, 
marynarze wstępowali do od ­
działów armji lądowej, tworząc 
w  niej dzielne kadry podoficer­
skie, a nawet oficerskie.

Dopiero gdy rozpoczęła się 
wojna z bolszewikami, a dorze­
cze Piny i biota pińskie dawa­
ły dużo sposobności do popisu 
właśnie dla marynarzy, dążą one 
najwięcej na ten odcinek walk 
i z całym zapałem biorą udział 
w wojnie podjazdowej iprzeciw 
kanonierkom i monitorom b o l­
szewickim.

Taksamo w każdym innym 
oddziale, w każdej innej forma­
cji służyli chętnie i bili się zna­
komicie, a jeżeli k tó ry  z nich 
„zakotwiczył się" nawet w ka­

walerji, to z równą zręcznoś­
cią władał szablą lub lancą, jak 
poprzednio obsługiwał torpedy, 
czy też flagi sygnalizacyjne.

W  okresie akcji plebiscyto­
wej na Górnym  Śląsku stanęły 
również przed marynarzami P o ­
lakami nowe zadania. N a  każ­
dym odcinku pracy stanęli twar­
do na posterunku, widziano ich 
zarówno przy biurku jako urzęd­
ników Komisarjatów Plebiscy­
towych, jak i w mundurach Po­
licji Plebiscytowej.

Z wybuchem IIL  Powstania 
kpt. mar. Robert Oszek zorgani­
zował doborowy oddział sztur­
mowy marynarzy i zdołał go 
mimo licznych trudności dobrze 
wyekwipować i uzbroić. Po 
dwudniowej pracy przy m onto­
waniu auta pancernego z 7-ma 
karabinami maszynowemi udaje 
się ze swym oddziałem na front 
pod  Kędzierzyn,' następnie do 
Rokicza, pod  Rozwadę, D w ór 
Krępa, pod  górę św. Anny, Z a­
lesie i Łichinią. N a  tych odcin­
kach stoczył oddział marynarzy 
bohaterskie walki, które stano­
wią chlubną kartę w  dziejach III 
powstania.

W  uznaniu zasług powyż­
szych w  walkach na froncie z 
67-miu pozostałych przy życiu 
marynarzy z oddziału szturmo­
wego przyznano temuż oddzia­
łowi 5 orderów „Virtuti Milita­
ri" i reszcie „Krzyże Walecz­
nych" a obecnie pewną ilość 
Krzyży i Medali Niepodległo­
ści.

Po zlikwidowaniu powstania, 
niemieckie bojówki coraz to wię­
cej teroryzowały ludność polską 
na Śląsku, to  też kpt. Oszek ze 
swym oddziałem stanął w obro­
nie napadniętych.

Przy wkraczaniu wojsk pol­
skich na Górny Śląsk, kpt. O- 
szek ze swoim zastępcą ppor. 
mar. Fronczkiem maszeruje na 
czele b. oddziału szturmowego 
marynarzy pod  jego banderą 
bojową jako czołowa grupa do 
stolicy Śląska, Katowic.

Marynarze Polacy i po obję­
ciu Górnego Śląska przez wła­
dze polskie prowadzą dalszą 
pracę nad rozwojem Państwa, 
organizują Ligę M orską i Rze­
czną, a gdy  Liga znalazła w 
swoich szeregach liczny udział 
społeczeństwa, postanowili oni 
w  roku 1928 zrzeszyć się ponad­
to w osobnej jeszcze organizacji 
pod nazwą

ZW IĄ ZEK  
B. M A R Y N A R Z Y

Stworzono w tym celu Komitet 
17-tu z kpt. Oszkiem na czele.

N a  zwołany Zjazd Konstytu­
cyjny w dniu 28 maja 1928 r. 
stawiło się w Katowicach z 
wszystkich zakątków Górnego 
Śląska około 120 delegatów.



Zjazd uchwalił statut i wybrał 
Zarząd Główny w osobach: kpt. 
mar. Oszka, dr. Budka, Kwiat* 
kowskiego, Termina, Gomoły, 
Rozmusa i Janotty.

W  ciągu jednego roku zorga* 
nizowano 17 grup miejscowych: 
w  Katowicach, w Król. Hucie, 
Siemianowicach, Hajdukach 
Wielkich, w Rudzie, w  Orzego* 
wie, w  Now ym  Bytomiu, w Szo­
pienicach, w  Mysłowicach, w 
Tarnowskich Górach, w  W ie l­
kich Piekarach, w  Lublińcu, w 
Rybniku, w Świętochłowicach, 
w Nowej W s i  w Kończycach 
i w  Bielszowicaćh — z łączną 
ilością członków 1.350. G ru ­
py miejscowe przystąpiły na­
tychmiast do umundurowania 
swoich członków i to na własny 
ich koszt.

N a  obchód 10-ciolecia objęcia 
morza polskiego zbudowano o- 
kręt, który w dniu uroczystości 
objeżdżał różne miejscowości na 
terenie Górnego Śląska, budo­
wano też latarnie morskie. 
W szystkie uroczystości, do ty ­
czące morza, rozpoczynano uro- 
czystem podniesieniem bandery 
na specjalnie zbudowanych w 
tym celu masztach okrętowych. 
Także w latach następnych w 
tych miejscowościach, gdzie ist­
nieją nasze grupy miejscowe bu­
dowali marynarze ruchome mo­
dele okrętów, stawiali maszty 
okrętowe i latarnie morskie. 
Ponadto organizowano odczyty 
przez radjo oraz odczyty z prze­
zroczami na temat marynarki.

Nie zapomniano również o P. 
W . i W . F. W  tym celu przy­
stąpiono do zorganizowania od­
działów młodzieży „Przysposo­
bienia Morskiego", którego od­
działy powstały w Rybniku i w 
Nowym Bytomiu. W  Rybniku 
dzięki poparciu starosty p. Wy* 
ględy wydzierżawiono wielki

staw i urządzono stadjon pły* 
wacki. Grupa miejscowa z pre* 
zesem ś. p. W awrzynkiem na 
czele budowała kajaki, na któ* 
rych uczono członków „Przy­
sposobienia Morskiego" wiosło­
wać i żaglować. Pozatem szkolo­
no młodzież w pływaniu i syg­
nalizowaniu, odbywano ćwicze­
nia z karabinami w marszu i t. p.

W edług  opinji kierownika 
Wojewódzkiego Komitetu P. W . 
i W . F. oddział młodzieży w 
Rybniku zajął jedno z pierw* 
szych miejsc z oddziałów P. W . 
i W .  F. na Śląsku. 'Wielu z nich 
już dziś pływa na jednostkach 
bojowych w Gdyni, jak również 
i monitorach na Pinie.

N a  W ystawie Morskiej w 
Katowicach zorganizowanej 
przez Ligę M orską i Kolonjalną, 
Zw. b. Marynarzy wystawił tak* 
że swoje eksponaty.

Związek brał udział w urzą* 
dzaniu obchodów „Święta Mo* 
rza“ , a w Funduszu Obrony 
Morskiej członkowie Związku 
objęli stanowiska przewodniczą* 
cych sekcji marynarki wojen­
nej.

5-ciolecie Związku obchodzo­
no bardzo uroczyście łącznie z 
poświęceniem bandery, której 
towarzyszyła również bandera 
bojowa z okresu walk powstań­
czych b. oddziału szturmowego 
marynarzy.

Mimo kryzysu gospodarczego, 
powstają nadal nowe grupy 
miejcowe także poza Górnym 
Śląskiem, jak w Zagłębiu Dą- 
browskiem, Krakowskiem, Lwo­
wie i na Pomorzu i t. d.

Ponieważ w szeregach Zw. b. 
Marynarzy wielu członków są u- 
czestnikami powstań śląskich, 
dlatego też Związek jest pod 
wspólną komendą główną Związ­
ku Powstańców Śląskich.

Ze szlaku sybirskiego

Zarząd Związku Sybiraków Okręgu Śląskiego
Siedzą od lew ej: Baiciszewski — skarbnik, Sawicki — wiceprezes, komisarz 

Ferencowicz, sędzia d r. Żemła, d r. Jarzyńsiki — prezies, inż. Setog.
S tają: adw. K rysowski, kier. sizkoły B udowski, II. sekretarz Diuława, inż. Ka- 

zechuibe, Bezeg, W róblewski, Szymeozek, sekretarz Związku.

Okręg Śląski Związku Sybi­
raków, z siedzibą zarządu w Ka­
towicach założony został w dniu 
14 lutego 1926 z inicjatywy ko ­
legów ś. p. Dr. Olszaneckiego, 
Dr. Żemły i Sawickiego i sku­
piał z początku w swych szere­
gach kolegów Sybiraków z róż­
nych dzielnic Rzeczypospolitej

Polskiej. Dopiero w  dwa lata 
później po  I Ogólnopolskim 
Zjeździe Sybiraków w W arsza­
wie, gdy ukonstytuował się Z a­
rząd Główny Związku Sybira­
ków z siedzibą w  Warszawie 
terenem działalności Okręgu 
Śląskiego pozostał Śląsk i Z a­
głębie Dąbrowskie.

Okręg Śląski liczy obecnie 93 
członków, rekrutujących się 
przeważnie z oficerów i żołnie­
rzy b. V  Dywizji W o jsk  P o l­
skich na Syberji.

Skład Zarządu Okręgu Ślą­
skiego jest następujący: Dr. Ja- 
rzyński Alojzy z Tarn. G ór  — 
prezes, Sawicki Jerzy z Katowic
— wiceprezes, Szymeczek R u­
dolf z Katowic — sekretarz, Du- 
ława Paweł z Katowic — zast. 
sekr., Barciszewski Józef z Ka­
towic — skarbnik, a jako dals: 
członkowie: Dr. Żemła Józef z 
Katowic, Adw. Krysowski Ka­
zimierz z Katowic, inż. Czarnota 
Jan z Mysłowic, Kom. Fe­
rencowicz Leon z Rybnika, O- 
zóg Stanisław z Katowic, Bezeg 
Zygmunt z Katowic. Ponadto w 
skład Zarządu Okręgu SI. wcho­
dzi architekt Józef Serog z Cie­
szyna, jako delegat z Cieszyń­
skiego, z głosem doradczym.

Do Komisji Rewizyjnej nale­
żą: Milówka Michał z Katowic
— przewodniczący, Szturc Jan z 
Czerwionki — członek, Magryś 
Michał z Katowic — Załęża — 
członek, Franek Jan z Katowic
— członek, Nawratil W ła d y ­
sław z Bielska — członek, Dr. 
Szmidt Oskar z W ełnowca — 
członek.

Sąd Koleżeński tworzą: Dr. 
Trznadel W ładysław  z M ysło­
wic — przewodniczący, Dr. Ste­
fek Stanisław z Katowic — czło­
nek, Dr. Adamczyk Stanisław z 
Bielska — członek, Inż. K ry­
gowski Jan z Katowic — czło­
nek.

W  maju 1934 powstał oddział 
katowicki Związku Sybiraków, 
obejmujący swą działalnością 
miasto i powiat Katowice. Pre­
zesem Zarządu tegoż oddziału 
jest adw. Kazimierz Krysowski 
z Katowic.

Zarząd Okręgu Śląskiego w y­
delegował do Zarządów Powia­

towych Federacji swoich przed­
stawicieli, a mianowicie: na po ­
wiat cieszyński kol. arch. Józe­
fa Seroga z Cieszyna, na powiat 
rybnicki kol. kom. Leona Fe- 
rencowicza z Rybnika oraz" na 
powiat świętochłowicki i na 
miasto Chorzów kol. Dr. Brud- 
nika Józefa z Chorzowa.

W  Zarządzie W ojewódzkim  
Federacji ma Związek Sybira­
ków  Okręg Śląski trzech przed­
stawicieli: Jerzego Sawickiego, 
który  pełni funkcje sekretarza, 
kol. Dr. Brągiela Józefa, skarb­
nika i kol. inż. Jana Krygow­
skiego w charakterze członka 
Komisji Rewizyjnej.

Związek Sybiraków Okręg 
Śląski aczkolwiek liczebnie sto 
sunkowo słaby wykazuje nad 
zwyczajną żywotność. N a  spe 
cjaine podkreślenie zasługuje o 
fiarność członków i ich obywa 
telskie wyrobienie.

N a  Pożyczkę Narodową sub­
skrybowali członkowie Okręgu 
Śląskiego Zw. Sybiraków ogó­
łem 52.600 zł. Prawie każdy z 
członków opodatkował się do ­
browolnie na rzecz nieszczęśli­
wych ofiar tegorocznej pow o­
dzi. W  czasie panującego już 
kryzysu gospodarczego wspól­
nym wysiłkiem członkowie u- 
fundowali sztandar związkowy 
i zebraliśmy około 1.600 zł.

Odznakę P. O. S. zdobyło 11 
członków, 18 zaś uzyskało O d ­
znakę Strzelecką.

Jedną z głównych trosk Z a­
rządu Okręgu Śląskiego Związ­
ku Sybiraków jest przyjście z 
pomocą bezrobotnym członkom 
Związku. W  tym celu przy Za­
rządzie Okręgu Śląskiego pow o­
łano do życia Komisję Bratniej 
Pomocy, która w  granicach mo­
żliwości opiekuje się kolegami 
potrzebującymi pomocy, i stara 
się o uzyskanie pracy bezrobot­
nym.

Dawni Konspiratorzy z POW
D o niedawna Śląsk był jedy­

nym jeszcze w Polsce okręgiem, 
na terenie którego Peowiacy nie 
mieli swej organizacji, jakkol­
wiek na tej prastarej ziemi pol­
skiej mają jedną z chlubnych 
kart historji Polski.

T o  też powtórne skonsolido­
wanie się i zorganizowanie by ­
łych Peowiaków Śląskich pod 
wspólnym sztandarem pracy i- 
deowej, opartej na dawnych 
swoich tradycjach — nastąpiło 
tu w daleko późniejszym termi­
nie, aniżeli na innych ziemiach 
polskich.

Jeżeli pewne fermenty w  tutej­
szych organizacjach i pewne nie­
porozumienia w nich nie były 
bezpośrednim i głównym pow o­
dem zwłoki, to w  każdym razie 
brakło dość długo zdecydowa­
nej inicjatywy do wskrzeszenia 
ideowej działalności tej organi­
zacji na terenie Śląska.

Dopiero wiosna 1933 roku 
stała się momentem stanowczej 
już decyzji zorganizowania Peo­
wiaków na całym terenie G. Ślą­
ska.

D o  tej żmudnej, a zakreślonej 
na wielką skalę pracy, zainicjo­
wanej przez ob. kpt. Kawalca 
Rajmunda, jako delegata Zarzą­
du Głównego, przystąpiło po ­
czątkowo zaledwie kilku tylko

Peowiaków. Im  większe zaś tru ­
dności i przeciwności piętrzyły 
się przed nimi w  pracy organiza­
cyjnej, tem większy zapał i Peo- 
wiacki upór dodawał im podnie­
ty do pracy.

Jeżeli w tym czasie pokrewne 
nawet ideowo organizacje pa­
trzyły na te zdecydowane zamie­
rzenia nie zawsze przychylnem 
okiem, to  z tem większą wdzię­
cznością i uznaniem należy p o d ­
kreślić życzliwą pomoc, okazy­
waną od samego początku przez 
Związek Oficerów Rezerwy, 
który użyczył gościnnie swego 
lokalu na zebrania P. O. W .

W yłon iony  w toku prac W y ­
dział W ykonawczy Okręgowe­
go Związku Peowiaków na G ór­
ny Śląsk przystąpił do nakreśle­
nia programu pracy oraz po­
działu jej. W  skład tego W y ­
działu weszli: ob. kpt. Kawalec 
Rajmund — jako delegat Zarzą­
du Głównego, ob. star. W yglen- 
da Jan, jako Prezes Okr. Śląskie­
go, ob. wicedyr. Voit Roman, ja­
ko wiceprezes i referent organi­
zacyjny i ideowy, ob. inż. No- 
wakiewicz — jako skarbnik dla 
dochodów niestałych, który to 
referat objął następnie ob. Pite­
ra Romuald, ob. dr. Obierek 
Leopold objął referat Bratniej 
Pomocy, ob. Ludyga Jan objął



referat spraw przemysłowych, 
ob. Kom. Ferencowicz Leon ob­
jął referat propagandy, ob. Mo- 
relowski i  eotii — przejściowo 
sprawy personalne, ob. Poni­
kowski Józef i ob. H utter  Ma- 
rjan objęli Sekretarjat. W  skład 
Komisji Weryfikacyjnej weszli: 
ob. poseł Kornke, ob. Voit, ob. 
Pitera, ob. Niemczyk, ob. Ludy- 
ga i ob. Hutter  — jako sekre­
tarz.

Jak żywotną jest nasza idea 
peowiacka, niech posłużą cyfry, 
które przemówią same. W  o- 
kresie bowiem 1 i pół zaledwie 
roku, bo od wiosny 1933 r., po ­
wstało już łącznie około 100 
Kół i Placówek o sile około 5000 
członków, a gdyby nie ścisła se­
lekcja i ostrożność w angażowa­
niu ludzi do pracy oraz przyj­
mowaniu członków, wvniki te 
byłyby daleko większe. W ię k ­
szość Zarządów Kół i Komend 
Placówek — to Zarządy narazie 
jeszcze tymczasowe, z pomiędzy 
zaś zgłoszonych kandydatów zo­
stało dotychczas zweryfikowa­
nych zaledwie 2000.

W  miarę postępu oraz skoor­
dynowania prac organizacji zo­
stał w swoim czasie zatwierdzo­
ny przez Zarząd Główny w 
W arszawie skład Śląskiego Z a­

rządu Okręgowego, który — po 
dokooptowaniu dodatkowo kil­
ku członków — przedstawia się 
obecnie następująco: ob. Kawa­
lec Rajmund — delegat Zarz. 
Głównego, star. W yględa Jan— 
prezes, wicedyr. Voit Roman — 
wiceprezes oraz ref. org. i ideo­
wy, poseł Kornke Rudolf — wi­
ceprezes, Dr. Obierek Leopold 
— referent Bratniej Pomocy, Lu- 
dyga Jan (Bratnia Pomoc), Foj- 
kis W alenty  (ref. dla spraw 
przemysłowych), Niemczyk Ru- 
dolf, Hutter Marjan (organ, i 
pers.), kom. Ferencowicz Leon 
(prop.), Morelowski Teofil, Po» 
nikowski Józef (sekretarz).

Dokooptowani: ob. Dr. M a ­
zurkiewicz Franciszek (org.), 
Dr. Fiuczek Jarosław (prop.), 
nadk. D uda Franciszek (org.), 
Dr. Karpiński Stanisław (org.), 
Ryszka W ik to r  (sekret.), Kwie­
cień Antoni (skarbnik), Koman» 
der Jan (prop.), Małecki Ta» 
deusz (Bratnia Pomoc).

Dla usprawnienia agend Okr. 
Komisji Weryfikacyjnej wyło­
nił Zarząd Okręgowy z pomię­
dzy najwybitniejszych b. Peo- 
wiaków śląskich — Powiatowe 
Podkomisje Weryfikacyjne — 
oddzielnie dla każdego Powiatu.

R. V.

BlęKitni żołnierze

Pierwszy Zarząd Okręgowy na W ojewództwo Śląskie 
i założyciele Stowarzyszenia.

Stowarzyszenie W eteranów 
b. Armji Polskiej we Francji 
na W ojew ództwo Śląskie zało­
żone zostało w dniu 8-go marca 
1931 r. w  Królewskiej Hucie 
przy udziale 19 delegatów z róż­
nych zakątków W ojew ództwa 
Śląskiego i Zagłębia D ąbrow ­
skiego oraz przedstawiciela Z a ­
rządu Głównego z W arszawy.

W  ciągu jednorocznej dzia­
łalności Stowarzyszenie poświę­
ciło w dniu 12 czerwca 1932 r. 
sztandar okręgowy, którą to u- 
roczystość zaszczycili swoją o- 
becnością przedstawiciele zagra­
nicznych placówek -dyploma­
tycznych, władz wojewódzkich i 
miejscowych.

D o końca lipca 1934 r. zało­
żono 18 placówek w miejscowo­
ściach: Chorzów, Katowice,
Świętochłowice, Pawłów, Sie­
mianowice, W ielkie Hajduki, 
Szopienice — Mała Dąbrówka, 
Knurów, Pszczyna, Radzion­
ków, Kochłowice, Tarnowskie 
Góry, Ruda Śląska, W ielki 
Chełm, Szarlej - Piekary, Now a

)Vieś oraz Brzeziny Śląskie z 
ogólną ilością 911 członków.

Stowarzyszenie posiada 3 
sztandary, a mianowicie sztan­
dar okręgowy oraz w placów­
kach Łagiewniki Śląskie i Szo­
pienicach » Małej Dąbrówce.

Placówka Łagiewniki Śląskie 
Związku Hallerczyków przeszła 
wraz ze sztandarem i swym pre­
zesem na łono Stowarzyszenia 
W eteranów b. A. P. we Francji.

W  skład zarządu okręgowego 
na W ojew ództw o Śląskie w  ro­
ku 1934 wchodzą: W ito ld  Stad- 
nikiewicz, dyrektor Syndykatu 
Pol. H u t  Żel. w Katowicach ja­
ko  I prezes, mgr. Franciszek Sze- 
wieczek, prokurator S. O. w  Ka» 
towicach jako II prezes, W alen ­
ty Zaworka, urzędnik pry w. ja­
ko III  prezes, Piotr Porwoł, na­
czelnik kancelarji w Urzędzie 
W ojew . Śl. jako sekretarz, Ja­
cek Matuszek, urzędnik Urzędu 
W ojew . SI. jako skarbnik oraz 
Leopold Zając, Paweł Tumułka, 
Józef Sendorek, Antoni Czapik

i W ik to r  Simiński jako człon­
kowie zarządu.

Stowarzyszenie znajduje się 
nadal w  stadjum organizacji, a 
napływ członków zasila po­
szczególne placówki.

Stowarzyszenie W eteranów b. 
Armji Polskiej we Francji może 
w przyszłości osiągnąć na Ślą­

sku w przybliżeniu największą 
ilość do 3000 czonków, a to z 
uwagi na taką ilość b. żołnierzy 
Armji Polskiej we Francji, k tó ­
rzy znajdują się na Górnym 
Śląsku i którzy jedynie mają 
prawo wstąpienia do Stowarzy­
szenia.

Rezerwa w szlifach oficerskich

Zarząd Z. O. R. Okręg Śląski
Siedzą od lewej : kpt. rez. Zygadłow icz, kpt. rez. dr. Żukow ski, I wicepre» 
zes, kpt. rez. dr. K ocur, — prezes, por. rez. Staw ski II wiceprezes kpt. rez.

dr. Jaśkiewicz, przew odniczący Komisji iP. W . i W . F.
Stoją od lew ej: por. rez. Borzym , por. rez. Bobiński, skaMbnik 'kjpt. rez., ks. 

K rzoska, por. rez. Osten.

O ile nic nie stanie na prze­
szkodzie, w kwietniu roku przy­
szłego odbędzie się dziesiąty 
Zjazd Delegatów Kół Z. O. R. 
okręgu śląskiego. M oment ten 
niewątpliwie będzie najodpo­
wiedniejszy dla szczegółowego 
i analitycznego przeglądu prac 
Związku Oficerów Rezerwy na 
terenie Śląska. Nie znaczy to 
jednak, aby w  chwili obecnej 
nie wskazać przynajmniej na 
najistotniejsze momenty pracy 
tej organizacji.

Pod względem rozpoczęcia 
systematycznej pracy nad reali­
zacją zadań, jakie oficer rezer­
wy sobie stawia. Okręg Śląski 
Z O R  należy do najmłodszych.

W  roku 1923 istnieje już ko ­
ło Z O R  w Katowicach, a w 
rok później powstają koła Z O R  
w Królewskiej Hucie obecnie 
Chorzowie oraz Rybniku. W a l­
ny Zjazd delegatów tych kół 
w dniu 25 marca 1926 r. kończy 
pierwszy wstępny etap prac i 
od tego momentu datuje się 
istnienie należycie zorganizowa­
nego i opartego już na ogólno­
polskim statucie Okręgu Ślą­
skiego ZO R.

T a  data jest też początkiem 
dalszego wzmacniania organi­
zacji Z O R  na Śląsku. W  ciągu 
1926 r. powstają dalsze Koła 
w Tarnowskich Górach, Pszczy­
nie i Cieszynie, w roku następ­
nym 1927 tworzy się Koło w 
Lublińcu, w 1928 w Bielsku; 
Koło Sosnowiec, zorganizowane 
jeszcze w roku 1925, przyłącza 
się w roku  1929 do Okręgu Ślą­
skiego. Powstające stopniowo 
delegatury na terenie działalno­
ści Koła katowickiego, w miarę 
jego rozwoju przekształcone 
zostają w  następnych latach na 
samodzielne Koła, a to M iko­
łów w  1931 r., Mysłowice w  ro­
ku 1933, i Siemianowice w r. 
1934. W  chwili obecnej cały 
okręg Śląski Z O R  składa się z 
12 kół samodzielnych.

Proces tworzenia sieci komó­
rek organizacyjnych w postaci 
kół, można uważać za zakoń­
czony.

Dla podkreślenia tego rozwo­
ju można dodać, iż z począt­
kiem roku 1927 Okręg Śląski 
liczył niewiele ponad 300 człon­
ków; obecnie licziba członków 
przekracza cyfrę 1200.

W  ostatnich dwóch latach 
Okręg Śląski rozwinął bardzo 
wytężoną akcję w  kierunku 
wciągnięcia do pracy przez sie­
bie prowadzonej podchorążych 
rezerwy. Prace nad zorganizo­
waniem podchorążych rezerwy 
kontynuowane są stale i więk­
szość Kół na .terenie Okręgu 
Śląskiego ma już odpowiednie 
Sekcje podchorążych rezerwy. 
Najliczniejsza jest ona przy K o­
le Kątowickiem. Poszczególne 
Sekcje podchorążych obchodzi­
ły już w  roku ubiegłym poraź 
pierwszy na terenie swojej dzia­
łalności rocznicę Powstania Li­
stopadowego, jako Święto P od ­
chorążego. Obecnie Okręg Ślą­
ski dąży do (ego, aby przy 
wszystkich Kołach podchorążo­
wie rocznicę tę święcili uroczy­
ście.

Praca programowa Związ­
ku jest prowadzona systema­
tycznie, a streszcza się w dal- 
szem szkoleniu oficera rez. 
oraz w  szerzeniu konieczności 
wszechstronnego przygotowa­
nia społeczeństwa do samoobro­
ny i możliwie najszerszej współ­
pracy w realizacji tego przygo­
towania. W ysiłk i Z O R  okręgu 
Śląskiego początkowo niejako 
improwizowane, nabierają z 
czasem swej wyrazistości, i zo­
stają ujęte w stały dostosowany 
do miejscowych warunków pro­
gram, na który składa się do­
szkalanie oficerów rezerwy i 
podchorążych rezerwy przez 
wykłady, ćwiczenia pokazowe, 
aplikacyjne, współpraca z orga­
nami wojskowymi i komendan­



tami P. W .  i iW .F. oraz współ­
praca z organizacjami P. W .  i
W .  F.

Poważna liczba oficerów re­
zerwy, zwłaszcza młodszych 
roczników stale pracuje na tere­
nie Związku Rezerwistów, a tak­
że w Związku Strzeleckim.

W spółpraca z organami w oj­
skowymi daje gwarancję, iż pra­
ca Z Ó R  zawsze będzie właści­
wie nastawiona, a pozatem sta­
nowi czynnik stałej łączności 
między społeczeństwem, a ar- 
mją. W spomniećby także nale­
żało, iż O kręg  Śląski Z. O. R. 
przeprowadza co rok zawody 
strzeleckie, zachęcając w ten 
sposób swych członków do kul­
tywowania tego sportu, jakoteż 
stale zachęca swych członków, 
aby także starali się zdobyć P.
O. s.

W szystko  to jednak nie w y­
czerpuje zakresu pracy Z O R  
okręgu Śląskiego. Stara się on 
być czynnikiem pozytywnej pra­
cy także na innych terenach, bio­
rąc udział we wszelkich poczy­
naniach nad gruntowaniem w 
społeczeństwie tych wartości, 
które zmierzają do utrwalania 
Państwa Polskiego, i wzrostu 
jego mocarstwowości.

W ysiłk i organizacji Z. O. R. 
mają również na celu pomoże- 
nie tym oficerom Z. O. R., k tó ­
rych ciężki kryzys gospodar-

Najstarszą a równocześnie 
jedną z najliczniejszych organi­
zacyj b. wojskowych na Ślą­
sku jest Związek Inwalidów 
W ojennych R. P. Dzieje O krę­
gu Śląskiego tegoż Związku po­
dzielić można na dwa zasadni­
cze okresy.

Okres pierwszy wypełnia 
tworzenie się trzech odręb­
nych jednostek organizacyj­
nych, a to dwóch na Śląsku 
Cieszyńskim i jednej na G ór­
nym Śląsku. D rugi okres, to 
scalanie się tych jednostek oraz 
potężny rozwój wśród walk z 
organizacjami niepolskiemi, 
oraz rozbijackiemi.

Najdawniejszą jest organiza­
cja inwalidzka pod  obecną na­
zwą Związku na terenie powia­
tu bielskiego, powstała w  roku 
1919 w  dobie walk polsko- 
czeskich o Śląsk Cieszyński.

czy nie zaoszczędził. W  tym celu 
Zarząd Okręgu powołał nawet 
specjalną komisję (pod prze­
wodnictwem I wiceprezesa kpt. 
rez. dr. Żukowskiego. Jak do ­
tychczas praca tej komisji dała 
pomyślne rezultaty.

Również poważnie zyskuje 
praca przez to, iż kierownictwo 
Okręgu o d  dłuższego już czasu 
spoczywa w wypróbowanych 
rękach prezesa kpt. rez. dr. K o­
cura, który równocześnie peł­
niąc funkcję prezesa Zarządu 
W ojewódzkiego Federacji P. Z.
O. 0 .  jest czynnikiem, ułatwia­
jącym współpracę między po ­
szczególnemu organizacjami o 
pokrewnej idelogji.

Skład zarządu Okręgu Ślą­
skiego w roku  bieżącym jest 
następujący: prezes kpt. rez. dr. 
A dam  Kocur. I wiceprezes kpt. 
rez. dr. Franciszek Żukowski. 
JI wiceprezes por. rez. Stawski 
Jan. Sekretarz ppor. rez. Michał 
Hałgas. Skarbnik por. rez. B o­
biński W ito ld . Przewodniczący 
Komisji P. W . i W .  F. kpt. rez. 
dr. Jaśkiewicz Stefan. Członko­
wie zarządu: kapelan rez. ks. E- 
manuel Krzoska, kpt. rez. dr. 
Józef W ałach, por. rez. Józef 
Jeziorski, kpt. Gustaw Zygadło- 
wicz, em. mjr. Jan Ludyga La­
skowski, por. rez. W ładysław  
Osten, por. rez. Bolesław Bo­
rzym.

W ówczas to za inicjatywą kol. 
Stefana Kamińskiego nastąpił 

rozłam na terenie polsko-czes- 
ko-niemieckiej organizacji in­
walidów wojen. Śląska Cie­
szyńskiego i zorganizowało się 
Powiatowe Koło Związku w 
Bielsku. Powiat cieszyński du­
żo później się zorganizował w 
Związek Inwalidów W o je n ­
nych Ziemi Cieszyńskiej z na­
czelnikiem (obecnym prezesem 
Koła) Janem Szustrem na cze­
le. Oba te odłamy wzięły czyn­
ny udział w  przygotowaniach 
do plebiscytu na Śląsku Cie­
szyńskim.

N a  G órnym  Śląsku w dobie 
upadku monarchji niemieckiej 
wielu inwalidów należało do 
dwóch inwalidzkich organiza­
cyj niemieckich, jako że o zało­
żeniu polskich nie można było 
wówczas myśleć.

Powiew rewolucyjny w 
Niemczech oraz silny wzrost 
poczucia narodowego na G ór­
nym Śląsku przyśpieszył zało­
żenie własnej organizacji inwa­
lidzkiej, powodując rozłam w 
organizacjach niemieckich. Tak  
powstał Polski Związek Inwali­
dów jWoj. (Górnego Śląska, 
którego pierwszy walny zjazd 
,odbył się w  czerwcu 1920 r. w 
Bytomiu pod  prezesurą kol. 
Józefa Szymoszka. Kierownika­
mi Związku, obejmującego cały 
ówczesny górnośląski teren ple­
biscytowy, byli koledzy: obec­
ny poseł Karkoszka, Chądzyń­
ski, Vorreiter, W incenty Z u ­
ber, Emanuel Grzesik, W ik to r  
D yrda, Józef Kowol, Ryszard 
Kubica, Jan Koloch i inni. M i­
mo nadwyraz ciężkiego położe­
nia ofiar wojny w owym okre­
sie, związek całą swą energję 
skierował w kierunku uzyska­
nia pomyślnego wyniku plebi­
scytu. Kilkudziesięciu referen­
tów w stu kilkudziesięciu ogni­
wach Związku rzucało iskry 
uświadomienia narodowego.

Działacze związkowi stali w 
ścisłym kontakcie z P. O. W . i 
innemi organizacjami polskiego 
ruchu niepodległościowego na 
G. Śląsku. W ie lu  z nich do 
dziś jeszcze odczuwa skutki re- 
presyj, jakie dotknęły ich w ów ­
czas z rąk siepaczy osławionego 
Hórsinga. Liczne też były w 
owym czasie wypadki zatrzy­
mywania przez Niemców rent 
lub fałszowania aktów rewizyj- 
no-lekarskich tym inwalidom, 
którzy jawnie opowiadali się za 
Polską.

Rzecz ta wymaga szczególnie 
dziś podkreślenia. Ostatnia no­
wela do ustawy inwalidzkiej 
podzieliła inwalidów w Polsce 
na polskich i t. zw. zaborczych. 
Autorzy  jej jednak inie wzięli 
wcale pod  uwagę, że poważna 
ilość tych t. zw. zaborczych in­
walidów wzięła mimo swego 
kalectwa, nabytego w b. armii 
niemieckiej, czynny udział i to 
nawet na stanowiskach dow ód­
ców w walkach powstańczych 
na G. Śląsku, że wielu z nich 
jeszcze przez kilka lat służyło w 
armji polskiej, że b. wielu z 
nich posiada polskie odznacze­
nia bojowe i niepodległościo­
we.

Nastąpił rok  1922, a z nim 
połączenie G. Śląska z Polską. 
Zdawało się, że teraz życie 
związkowe rozrośnie się w za- 
wrotnem tempie. Stało się jed­
nak inaczej — utrata najsilniej­
szych ogniw w przydzielonej 
Niemcom części G. Śląska, ni­
szcząca nerwy praca wśród 
trudnych warunków okresu ple­
biscytu spowodowała, że wie­
lu przemęczonych działaczy 
związkowych usunęło się w 
cień, z czego skorzystały jed­
nostki ambitne, ale nie wnoszą­
ce do organizacji żadnych walo­
rów i objęły kierownictwo 
Okręgu. Ostatnim jeszcze czy­
nem starego zastępu działaczy 
związkowych było połączenie 
Związku Inwalidów W o je n ­
nych G. Śląska ze Związkiem 
Inwalidów W ojennych R. P., 
poprzedzone wspólną pracą na­
rodową, do której ówczesny 
Zarząd Główny w Warszawie 
przysłał na  G. Śląsk wielu o- 
fiarnych działaczy.

I tu znowuż podkreślić nale­
ży, że Związek Inwalidów 
W ojennych był jedną z pierw­
szych organizacyj śląskich, k tó ­
re dokonały unifikacji swej z 
analogicznemi zrzeszeniami w 
pozostałych częściach Polski,

Po dwuletnim okresie upadku 
Okręgu Śląskiego, w czasie k tó­
rego ilość ogniw zmalała do 
56, a ilość członków do 4500, 
nastąpiło ożywienie. Kierownic­
two okręgu w tym czasie objęli 
kol. Bolesław Koluszko, W in ­
centy Żuzer, Augustyn Kowal­
ski, Paweł Kohn, Antoni Klim.?, 
H enryk  Dybel. Dokonano re­
organizacji okręgu, połączono 
okręg bielski z górnośląskim, 
zlikwidowano organizację cie­
szyńską i nowy roz'bijacki 
związek, powiększono ilość og­
niw do 151, ilość członków do 
9000, odniesiono liczne sukcesy 
w dziedzinie zaopatrzeniowej. 
Dalszego wzmocnienia okręgu 
dokonał następny zarząd z kol. 
Janem Karkoszką, Zygmuntem 
Jankowskim, Augustynem Pali* 
chem i Wilhelmem Fojkisem na 
czele. Zarząd nawiązał poży­
teczny w skutkach kontakt z 
władzami, wywalczył Związko­
wi poszanowanie ze strony u- 
rzędów i społeczeństwa, osiąg­
nął cały szereg sukcesów w 
dziedzinie zaopatrzeniowej, 
wziął czynny udział w budowie 
Sanatorjum inwalidzkiego w Ja­
strzębiu, powiększy! ilość człon­
ków okręgu do 16.000, skonso­
lidował szeregi związkowe, uni­
cestwił próby założenia na Ślą­
sku innych, rozbijackich orga­
nizacyj inwalidzkich, zatrzymał 
dalszy rozwój organizacji nie­
mieckiej i żydowskiej.

Obecny skład Śląskiego Za­
rządu W ojewódzkiego Związku 
Inwalidów W ojennych R. P. 
stanowią koledzy: poseł Jan
Karkoszka prezes, Zygmunt 
Jankowski wiceprezes, Bolesław 
Koluszko sekretarz, Kohn Pa­
weł skarbnik, Wilhelm Fojkis 
zast. sekretarza, Bazyli Józefo­
wicz zast. skarbnika. Członkami 
Śląskiej Rady W ojewódzkiej 
są koledzy: mjr. Jan Ludyga- 
Laskowski, Ryszard Kubica, 
Anna Zawieruchowa, Emanuel 
Grzesik, Albina Walczuchowa, 
Edward Śmietana, Jan Kaczma­
rek, Jan Szuster i Józef Szymo- 
szek.

D o  Komisji Rewizyjnej nale­
żą: Stefan Kamiński, prezes, Jan 
Koloch, Stanisław Kaczmarek, 
Józef Popek i Ignacy Jurczyk.

Okręg śląski Zw. Inwalidów 
W ojennych R. P. liczy obecnie
16,000 członków, ogniw 126, w 
tem 32 Koła powiatowe i miej­
scowe, 21 'grup samodzielnych 
i 73 grup podległych Kołom. 13 
ogniw posiada sztandary. W  4 
ogniwach zorganizowano spół­
dzielnie inwalidzkie. 2 ogniwa 
posiadają kasy pośmiertne dla 
swych członków. Okręg w yda­
je organ prasowy p. n. „Inwali­
da Śląski" rozchodzący się w 
16 tys. egzemplarzy.

Oszczędna gospodarka do­
zwala na wydawanie rok rocz­
nie kilkunastu tysięcy złotych 
na zapomogi doraźne, na po ­
moc lekarską, na zakup pom o­
cy naukowych dla dzieci człon­
ków.

B. K.

Najcięższe ofiary wojny

Śląski Zarząd W ojewódzki Związku Inwalidów W ojennych R. P.
Siedzą od lew ej: sekretarz B. K oluszko, prezes poseł K arkoszka, zast. se­
kretarza W . Fojkis. S toją od lew ej: wiceprezes Z. Jankow ski, zast. skarbn i­

ka B. Józefow icz, skarbn ik  P. Kohn.



Podoficerowie w rezerwie Kolejarze z doby przełomu

Fragment z akademji w 204ecie Kadrówki
W  glębj sto ją od lew ej: referent kult. oświat, ob, Raszka, sekretarz generalny 
Z arządu Gl. Wyszoimirski, przedstaw iciel w ładzy kolej. dr. W łodek. W  owa* 
lach u  góry: z  lewej pik. G rosser, prezes honorow y O kręgu Śląskiego i dy* 
rek tor kolei państw . — iz praw ej p. Hericig, urzędujący prezes Zarządu O kręgu

Śląskiego.

Najwyższą władzą związkową 
b. uczestników Wojskowej Stra* 
ży Kolejowej R. P. jest Pierw* 
szy Marszałek Polski Józef Pił* 
sudski, jako dożywotny prezes 
honorowy Związku, a następnie 
Zarząd główny Związku z urzę* 
dującym prezesem p. Emilem 
Rauerem i sekretarzem generał* 
nym red. Wacławem Wyszo* 
mirskim na czele.

W ładzą okręgową na okręg 
śląski jest prezes honorowy 
okręgu śląskiego W . S. K. dy* 
rektor kolei państwowych w Ka* 
towicach p. płk. Otton Grosser, 
prezes urzędujący tegoż okręgu 
oby w. Henryk  Teodor Hercig 
oraz sekretarz obyw. Józef Go* 
lik, zaś skarbnikiem obyw. Ro* 
bert Palica.

Do zarządu wojewódzkiego 
Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny wchodzą 
jako stali członkowie z ramienia 
organizacji płk. Otton Grosser i 
prezes Hercig.

Organizacja W ojsk. Straży 
Kolejowej R. P., która pielęgnu* 
je tradycję, zachęca swych człon* 
ków do bezwzględnego udziału 
w szeregach organizacji, ćwiczą*

ZwiązeK Rezerwistów
dał obszerne sprawozdanie z działalności swojej organizacji na 
G órnym  Śląsku — w jednym z ostatnich numerów „Narodu 
i W ojska"  i dlatego teraz w tym przeglądzie pracy sfedero* 

wartych związków drugi raz o tem nie piszemy.

Zjazd Puławiaków

cych P. W .  jak to w Kol. Przy* 
sposobieniu W ojskowem lub też 
ogólnem Przysposobieniu Woj* 
skowem, Zw. Strzeleckim i t. p. 
Zw. b. Uczestników W ojsk . Str. 
Kol. R. P. zobowiązuje swych 
członków do bezwzględnego u* 
działu w ćwiczeniach tych orga* 
nizacji.

Związek znalazł wielu zwolen* 
ników*działaczy na Śląsku, któ* 
rzy z wielkiem poświęceniem 
przyczynili się do rozbrajania 
okupantów na terenie kolejo* 
wym i bronili taboru kolejowe* 
go przed zagrabieniem go przez 
Niemcy.

N a  terenie Śląska założono w 
roku 1930 okręg Związku, które* 
go prezes ob. Hercig umiał w 
krótkim czasie uporządkować 
szeregi członków, i przy pomo* 
cy ob. Raszki Józefa postawić 
sprawę kulturalno*oświatową na 
właściwym poziomie.

Zarząd okręgowy zdołał przy 
wielkim wysiłku własnych człon* 
ków ufundować sztandar oraz 
mundury historyczne Wojsko* 
wej Straży Kolejowej dla całej 
kompanji.

W  dniu  21 październ ika 1934 r. od* 
będzie się W alny  Z jazd  C złonków  
Zw iązku Legjonistów  Puław skich jako 
w rocznicę 20*Iecia pow stania Legjonu 
Puław skiego, w  W arszaw ie, K arowa 
31 w sali Tow . H igjenicznego, z na* 
stępującym  program em  :

G odzina 10*ta nabożeństw o w  ko* 
ściele G arnizonow ym  (ul. D łu g a ) , 
godz. 10.30 złożenie w ieńca na grobie

N ieznanego Ż ołnierza, godz. ll* ta  od* 
p row adzenie sztandaru  do sali obrad , 
godz. 11.30 akadem ja u rozysta : 1) za* 
gajenie i w ybory  Prezydjum , 2) prze* 
m ów ienie pow italne, 3) referat histo* 
ryczny, godz. 13*ta przerw a, godz. 
13.15 o b rady  W alnego Z jazdu , godz. 
15.45 zakończenie obrad , godz. 16.30 
w spólny obiad .

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
PO W IA TU P S Z C Z Y Ń S K IE G O

PRZYJMUJE WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE 

ZAŁATWIA WSZELKIE CZYNNOŚCI WCHODZĄCE 
W ZAKRES BANKOWOŚCI

Zarząd Okręgowy Og. Związku Podoficerów Rez.
Siedizą od' lew ej: J. K obyłka, J. C yrzyk, A . Jakubow ski, F. Kiupilas, J. Jochym*

czyk, R. Lapisz.
W  drugim  rzędzie: W . Sapok, K. Gogoloik, J. Zam bok, W . W rona, P. Kandeia. 

W  trzecim rzędzie: St. C holew a, B. Mąiczyński, A . Klaibisz, T. Kotucha.

Szybkie tempo rozwoju obec* 
nego Og. Związku Podofice* 
rów Rez. jakie daje się zauwa* 
żyć w  ostatnich czasach na te* 
renie całego Górnego Śląska, 
można przypisać zgodnej i wy* 
rozumiałej współpracy wszyst* 
kich członków, których szere* 
gi zasilają z każdym dniem no* 
wi.

Program przyszłych prac Za* 
rządu Okręgowego przewiduje 
w pierwszym rzędzie oprócz 
wykładów ćwiczeń pokazo* 
wych najnowszej techniki woj* 
skowej oraz strzelań konkurso* 
wych, dba także o pomoc ma* 
terjalną swych członków, two* 
rzy więc w tym celu kursa u* 
rzędnicze.

RAPORT STANU I DZIAŁALNOŚCI CAŁEGO OKRĘGU ŚLĄSKIEGO 
za okres zimowy od 1.XI.33 do 31.111.1934 r.

Unja Polskiego Przemysłu Górniczo-Hutniczego
O rganizacją reprezentacyjną przemy* 

silu górmiczodiutniczego o charakterze 
wiollnego zrzeszenia zawodowo*'branżo* 
wego jest u tw orzona w  r. 1932 Untja 
Polskiego Przem ysłu Górniczo*Hutni* 
czego z siedzibą iw Katowicach.

U nja Polskiego Przem ysłu Górniczo* 
Hutniczego jest ścisłem skupieniem  or* 
ganizacyjnem  przem ysłu górni.czo*hut* 
niczego (węglowego i cynkowego) za* 
głębi: śląskiego, dąbrow skiego i kra* 
kowistkiego. Celem  jeji jest popieranie 
i obrona wspólhyich interesów  polskie* 
go przem ysłu górniczosbutniczego oraz 
pozostających z  nim w  ścisłym związku 
gałęzi przem ysłowych, jednak z wyikllu* 
czeniam czynności zarobkow ych.

D o zadań U nji należy uzgadnianie 
opinji całego przem ysłu we wszystkich 
ważnie,jiszych kw estjach polityki goispo* 
dar.czeji, a to zarów no odnośnie do wiel* 
kich problem ów  ogólnosgospodarczych, 
jak i w  poszczególnych kiwestjach po* 
Etyki socjalne;}, polityki podatkow ej, 
polityki celnej i komiuni'ka[Cyjno*ta.ryfo* 
wej, ponadto opinjowanie Wszelkich 
p ro jek tów  ustaw  i rozporządzeń  ma* 
jących pośrednio czy bezpośrednio zna* 
czenie dla kształtow ania się stosunków  
czy to  przem ysłu  górniczoshutnicze* 
go czy też całokształtu  stosunków  
gospodarczych Państw a. Podstawę fak* 
tyczną dla uzgadniania opinji i wnio* 
sków  w pow yższych spraw ach stano* 
wią systematycznie zbierane i- fachowo 
opracow ywane m aterjaly statystyczne, 
obrazujące każdorazow y całokształt sy* 
tuacji w reprezentow anych przez Untję 
przem ysłach.

Pozatem  dio zadań U nji należy rów* 
nież opracow ywanie wspólnych wy* 
tycznych dla m odernizacji technicznej 
i racjonalizacji produkcji w  przem yśle 
węglowym, opracow yw anie dotyczą* 
cych tego przem ysłu problem ów  elek* 
trotyfikacyjinych, zagadnień z  zakresu 
technologji węgla, problem u szkód  gór* 
niczych oiraz norm alizacji m aterjałów  
i narzędzi stosow anych w  górnictw ie, 
spraw bezpieczeństwa pracy na, kopal* 
niach i stosow ania p łynnej podsadzki 
przy odbudow ie, oraz spraw  szkolnie* 
twa górniczego.

O rganam i U nji są: a) W alne Zgro* 
madzenie członków  oraz ib) Kom itet 
Prezydjiaiłny (Z a rząd ). N a  czele Korni* 
tetu Prezydjalnego stoi Prezydjiuim. 
Spraw y bieżące U nji załatw ia Dyrekcja 
U nji.

D o Prezydjum  wchodzą obecnie:
Inż. A leksander C iszew ski jako Pire* 

zeis urzędujący, W itold  H r. Sągajltto i 
George Sage Brooks jako Prezesi, Inż. 
François Michel, Inż. Tomisław Mo* 
rawski, Inż. Józef Przedlpełski, Dr. Bro* 
nislaw Radowski i Osikar V agt, jako 
W iceprezesi.

D yrektorem  U nji jest p. Inż. M ichał 
Bajer.

U nja Potekiego Przem ysłu Górniczo* 
H utniczego, k tóra rozpoczęła swoją 
działalność dn ia  1 m,aja 1932 r. wchodzi 
w skład  Centralnego. Zw iązku Przemy* 
sł.u Polskiego w W arszawie, tworząc 
razem  z Polską K onwencją W ęglową 
w tymże Zw iązku grupę więglową.

A dres U nji: Katowice, ul. Juljusża 
Ligonia 7.
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K atow ice . . . 18 810 39 15 50 20 249 124 77 94 34 82
Św iętochł. . . . 12 644 13 18 31 38 258 156 35 91 14 112
R ybnik . . . . 18 484 38 9 38 35 94 69 40 41 56 24
Pszczyna . . . 7 184 12 15 12 8 87 68 28 22 13 16
K ról. H u ta  . . 2 194 1 1 2 1 58 27 12 7 2 8
Bielsko . . . . 4 135 2 2 2 1 39 18 10 9 4 12
Tarn.*G óry. , . 4 218 3 12 3 5 26 8 39 26 4 15
Ci e s z y n . . . . 4 192 14 3 10 6 31 42 16 12 9 10

69 2861 122 75 148 114 844 512 257 302 136 279



J Ó Z E F  R Y S Z K IE W IC Z
w iceprezes Z arządu  G łów nego Federacji
przew odniczący  W ydzia łu  O szczędnościow o-U bezpieczeniow ego

Szukanie dróg dla haseł oszczędnościowych

A N T O N I  K A M I Ń S K I
pułk. dypl. w st. sp.
inspektor W ydzia łu  O szczędn.-U bezp.

MigawKi z propagandy oszczędności
Obserwacje referenta Federacji

Najtrudniejszym problemem 
do rozwiązania akcji oszczędno­
ściowo - ubezpieczeniowej jest 
dobór ludzi, którzy jako nasi de­
legaci, wyjeżdżają w teren i tam 
w imieniu Federacji P. Z. O. O. 
prowadzą tę najważniejszą część 
naszej pracy, t. j. nakłanianie lu­
dzi do oszczędności w  formie u- 
bezpieczenia się w P. K. O.

Z pow odu tych naszych dele­
gatów (referentów) Federacja 
przechodziła bardzo ciężkie 
chwile, które jednak miały tą 
dobrą stronę, że nauczyły nas, 
jak nie należy pracować.

Początkowo nie umieliśmy się 
poprostu do tego zabrać. Z da­
wało się, że w  każdym ze Zwią­
zków, należących do Federacji 
P. Z. O. O., Zarządy z pośród 
swoich członków wyznaczą refe­
rentów, którzy z łatwością na te­
renie swego Związku prowadzić 
będą akcję oszczędnościowo-u- 
bezpieczeniową. W ydaw ało  się 
to bardzo łatwe i proste. O kaza­
ło się jednak, że tak nie jest. 
Przeprowadzać grupowe ubez­
pieczenia, głosić hasła oszczęd­
ności i kapitalizacji wewnętrznej 
— nie każdy potrafi, a tem bar­

dziej wśród naszego bractwa. 
W iadom o, że nasz brat na w oj­
nie oszczędności się nie uczył, 
więc nastawiał się do tego prze­
ważnie z wyraźną nieufnością.

Po roku okazało się, że trzeba 
system zmienić, bo rezultat był 
znikomy. Zapadła uchwała na 
Zarządzie Głównym, żeby zaan­
gażować do tej pracy fachow­
ców. T ak  się też stało i od te­
go momentu zaczął się drugi o- 
kres naszej pracy na pozór świe­
tny, a w  rezultacie opłakany. 
„Spece" pokazali, co umieją, u- 
bezpieczenia napływały maso­
wo, doszliśmy w prędkim czasie 
do pokaźnej cyfry około 50.000 
ubezpieczonych. Zdawałoby się, 
że jesteśmy na najlepszej dro­
dze, gdyż, jako ludzie dobrej 
wiary, nie przypuszczaliśmy, że 
drogi, jakiemi nasi „fachowcy" 
dochodzą do tych pięknych re­
zultatów, są bardzo niepiękne.

Nagle coś się zaczęło psuć — 
ubezpieczenia szły dalej, ale 
nieproporcjonalnie do nich 
wzrastały storna i wówczas w y ­
lazło przysłowiowe szydło z 
worka. Okazało się, że nasi spe­
ce powiedzieli sobie: „cel uświę­
ca środki" i nie przebierając w 
środkach, obiecywali w  zamian 
za ubezpieczenia ulgi poda tko­
we, uwolnienie dzieci od wpi­
sów szkolnych, awanse, posady 
i t. p., a by ł nawet taki świetny 
fachowiec, że za jednym zama­
chem namówił do oszczędności i 
ubezpieczył 400 bezrobotnych, 
którym w ciągu najdalej sześciu 
tygodni obiecał pracę.

W  innych sferach społeczeń­
stwa obiecywali pożyczki w  B. 
G. K. — „przecież prezes Fede­
racji p. generał Górecki jest pre­
zesem B. G. K„ więc cóż łatwiej­
szego".

Z całą bezczelnością naduży­
wali imienia naszego Prezesa i

podkopywali opinję Federacji. 
T o  był smutnej pamięci drugi 
okres naszej pracy. Naturalnie 
rozstaliśmy się w odpowiedniej 
formie z fachowcami. Nauczeni 
doświadczeniem doszliśmy do 
przekonania, że nasza instytucja 
ani przy pomocy nieudolnych a- 
matorów, ani też „wybitnych fa­
chowców ubezpieczeniowych", 
co to drzwiami go wyrzucą, a on 
oknem wróci — pracować nie 
może.

Referenci oszczędnościowo-u- 
bezpieczeniowi muszą to być lu­
dzie z pośród nas, którzy prze­
szli twardą szkołę żołnierską i 
rozumiejąc zadania Federacji P. 
Z. O. O. będą głosić ideję osz­
czędności z całą wiarą, k tó ­
rzy rozumieją doniosłość dla 
Państwa wewnętrznej kapitaliza­
cji, i którym do głowy nawet nie 
może przyjść, aby w  czasie swej 
pracy w  terenie nadużywać czy­
jegoś dobrego imienia, czy też 
podkopywać opinję instytucji, 
lub w  imieniu Ministra Skarbu, 
czy Oświaty obiecywać narodo­
wi ulgi w  podatkach i wpisach 
szkolnych.

W erbunek  odpowiednich lu­
dzi idzie powoli, gdyż taki wete­
ran wielkiej wojny, znając usta­
loną opinję t. zw. agenta ubez­
pieczeniowego, długo się namy­
śla, zanim przyjdzie do nas, 
gdyż myśli, czy to  czasem do te­
go bractwa i jego nie zaliczą. O- 
tóż nie, Panie Kolego! Federacja 
P. Z. O. O. wzięła na siebie jako 
jedno z zadań głoszenie i p ropa­
gowanie oszczędności wśród 
społeczeństwa i Federacja musi 
to trudne zadanie wykonać, a 
wykona go tylko przez delego­
wanie do tej pracy swoich ludzi, 
t. j. mających za sobą piękną 
kartę żołnierza, który  wywal­
czył niepodległą Ojczyznę, dziś 
zaś w szeregach armji rezerwo­

wej walczy o wzmocnienie tej 
niepodległości na wszystkich 
odcinkach pracy pokojowej.

W  chwili obecnej pracuje z 
nami już kilku kolegów. Mamy 
paru pułkowników (nawet je­
den dyplomowany w st. sp.), 
majora, kapitanów, poruczni­
ków i jakoś zaczyna się nam po- 
malutku poprawiać. Storno, kto* 
re jako pamiątka po smutnej pa­
mięci „specach", doszło do tego,' 
że z 50.000 czynnych polis spa­
dliśmy na około 20.000, zmniej­
szyło się znacznie. Powolutku 
naprawiamy błędy naszej mło­
dości i w  tej chwili mamy już 
ponad 32.000 czynnych polis.

N a  razie grupa naszych pra­
cowników terenowych koncen­
truje się przy centrali i w miarę 
potrzeby delegujemy poszcze­
gólnych referentów w teren, po ­
zatem w kilku punktach na p ro ­
wincji mamy swoich delegatów 
stałych, ale praca tych ostatnich 
daje bardzo znikome rezultaty.

Zamiarem naszym jest, aby 
w kilku większych miastach sto­
pniowo utworzyć inspektoraty, 
ale to dopiero wówczas nastąpi, 
kiedy będziemy rozporządzali 
większą ilością odpowiednich 
pracowników.

Naturalnie i dziś mamy jesz­
cze usterki tak w  pracy tereno­
wej, jak i w  biurowej, storna też 
jeszcze są, ale te muszą być zaw­
sze, tylko że obecna ilość storn 
nie przenosi 23%, który jest 
mniejszy, niż przewidywany 
przez towarzystwa ubezpiecze­
niowe.

W  każdym razie jesteśmy już 
na dobrej drodze i mamy na­
dzieję, że przy dobrych chę­
ciach z naszej strony, a przy dal­
szej życzliwej pomocy władz P. 
K. O., spełnimy zadanie, jakie 
wzięliśmy na swoje barki.

Z nakom ita  form a oszczędności d łu ­
goterm inow ej przez ubezpieczenie się 
w  P. K. O., zyskuje coraz więcej ew o- 
lenników . N ie ty lko  bow iem  jestem 
właścicielem m oich składek miesięcz­
nych, op rocentow anych  należycie i 
pew nych, ale zabezpieczam  dla ro d z i­
ny  >na dożycie lub  w w ypadku śm ier­
ci znaczny kapitał.

Ten interes w szyscy doskonale  p o j­
m ują, jeśli z każdym  z osobna rzecz 
się trak tu je . Jeśli jednak  chce się to 
załatw ić zbiorow o, rzecz często byw a 
skom plikow ana.

O to k ilka obrazków , zaobserw ow a­
nych podczas p ropagandow ych  ze­
brań, u rządzanych przez przedstaw i­
cieli W ydzia łu  oszczędnościow o-ubez- 
pieczeniow ego Federacji w różnych 
(zakładach przem ysłow ych.

Z apisujem y na tkaln i. Z apal do akcji 
slaby i mimo tłum aczeń więcej po-

Prezes Ryszkiewicz (z  prawej) odbywa konferencję z zastępcą swoim
płk. Kamińskim.

klasku m ają ich zastrzeżenia, pocho­
dzące z podszeptów  kom unistów , k tó ­
rzy ogłosili nas za w rogów  ludu  ro ­
boczego, a razem  z nam i potępili 
w szystkie rządy, w szelkie organizacje: 
w szystko to  faszyści.

Stoi przy  nas kilkanaście robotn ic , 
gdy w pada niepracująca dziś robotni­
ca, zapłakana, zalterow ana i od drzwi 
w oła:

— Proszę mnie zapisać! N ie będę 
na  tego ła jdaka pracow ać!

A  potem  wszystkim  nam  zdum io­
nym  opow iada:

— M iałam  po groszu ciułane p rze­
szło 100 zł. schow ane w materacu 
W czoraj m ąż-pijak, zabrał mi ze sk ry t­
ki pieniądze, spił się, pob ił z tow arzy ­
szami i policja go zam knęła. Będę dla 
dzieci odk ładała  do P. K. O. — w czo­
raj tego jeszcze nie rozum iałam , że 
oszczędzać w dom u nie m ożna, bo  to 
ro bo ta  d jab la .



N a w alcow ni zapisuje się robo tn ik  
na 12 zł. składki miesięcznej. Z w raca­
my mu uwagę, że to  w ysoka składka 
i ciężko ją  płacić. U piera  się. Prosim y 
jego m istrza, aby mu w ytłum aczył i 
spow odow ał deklarację na niższą 
składkę. U parł się p rzy  12 zł. R ozpy­
tuję mistrza, k to  to  taki, ile zarab ia  i 
t. p. I słyszę:

— Z ona od  niego odeszła, by ła  m a­
ło w arta, zostaw iła imu syna, ale zyskał 
w yrok  sądu  na odszkodow anie. Pła- 
cił jej 3 lata, praw ie cały zarobek  mie­
sięczny, na rękę otrzym yw ał k ilkana­
ście złotych. Z y ł w skrajnej nędzy, są- 
sdedzi litow ali się nad  dzieckiem. Z e­
szłego miesiąca otrzym ał cały zarobek  
poraź pierw szy od trzech lat, p rzy ­
szedł do mnie i m ów i w sekrecie: pa­
nie m istrzu, proszę zobaczyć, czy nie 
fałszywe p ien iądze?  W idzę same 20 
zł. papiery, mówię, że są praw dziw e. 
Ten człowiek n ie  w idział całych 20 zł. 
przez 3 łata! T eraz w yliczył: jeśli dam 
synow i do P. K. O . m iesięcznie 12 zł., 
to  po 20 latach będzie m iał ok o ­
ło 5.000. Z  tem  sobie da radę w  świe­
cie.

W  k o p a ln i granicznej R ada Z a łogo ­
wa hutników  szczerze nam  pom agała 
w zjednyw aniu  zw olenników . A le żo ­
na jednego z robo tn ików  miała do 
żony radcy załogow ego pretensje, że 
męża nam ów ił n a  ubezpieczenie. N ie­
w iasty się posprzeczały . T raf chce, że 
rów no za miesiąc rob o tn ik  ulega w y­
padkow i. N ieszczęśliw y w ypadek 
śmierci — za 3 zł. składki miesięciznej 
odszkodow anie 1.300 zł. R eferent jest 
na  miejscu i p rzy  sposobności poucza 
w dow ę, jakie  ma zebrać dokum enty, 
w ym agane przez P. K. O . W  trakcie 
tego w chodzi żona radcy  i mówi:

— Panie, co ta  kob ie ta  nie n a ro b i­
ła mi przykrości, że m ój mąż nam ów ił 
nieboszczyka, że się ubezpieczył.

A  na to  w dow a:
— A  pew nie: bo to  wasz nie mógł 

mego męża namówić, żeby się zapisał 
na 9 zł. m ies.? B yłabym  otrzym ała nie 
1.300 zł., ale 4.000 zł. A  w y ino siebie

K rzyż F ederacyjny

W ym ow a tych dw óch cyfr, zesta­
w ionych ze sobą jest istotnie rew ela­
cyjna: za 3 zł. miesięcznej stawki, 
mogę, ubezpieczyw szy się w P. K. O. 
na życie za pośrednictw em  Federacji, 
pozostaw ić po mej śmierci rodzinie 
685 zł., lub  po  20 latach  płacenia, 
gdy dożyję ow ego kresu swoich zo­
bow iązań, mogę otrzym ać tę gotów kę 
na rękę w raz z zyskami' i procentam i.

A leż to  doskonała okazja l Jak  jed ­
nak żrobić to ?  Jakiem i drogam i 
idzie mój w niosek ubezpieczeniow y 
od pierwszej chwili, gdy mnie do tego 
zachęcano, aż do m om entu w ypłaty  
odszkodow ania?

O to zadania niniejszej w ędrów ki po 
wiecach i b iurach  Federacji i PK O . 
W ięc daj mi rękę swą C zyteln iku, a

zapisali na 12 zł., takie frajery m ądre, 
p ierona!

W  odlew ni zapisują się chętnie. 
Ich inżynier sam należy do akcji od 
la t kilku, ubezpieczony na 10.000 zł. 
w P. K. O. M istrzow ie wszyscy nale­
żą, więc i robo tn icy  z tych  p rzyk ła­
dów  korzystają .

W  drugim  dniu zapisów  przychodzi 
robo tn ik  z pod rapaną tw arzą i p o d ­
biłem  okiem  i p rosi o w ykreślenie. 
Pytam y, dlaczego w czoraj tak, a diziś 
nie. O dpow iada, że ma babę z piekła 
rodem  i doszło z nim i na tym tle do 
n ieporozum ień. Z ebran i robo tn icy  w y­
buchli śmiechem i w ołają:

— A lo jz , p ierona! to  ty  w pow sta­
niu b y ł n ieustraszony , a w dom u cie 
baba do Gesdchtu sięga?!

A lo jza jak  p io run  uderzy ł: zacisnął 
pięści idzie do sto łu  i rozkazującym  
głosem m ów i: A lso , imię A gnes, n a ­
zwisko P... M ów im y: Panie, poco pa­
nu guza szukać? A le nie słucha, żą­
da kategorycznie zapisania żony na 9 
zł. miesięcznej składki za siebie za­
płaci 6, za babę 9 miesięcznie — a 
dzieci skorzystają.

A lo jz  P.... by ł odw ażnym  żołn ie­
rzem  na froncie, nie będzie tchórzem  
w dom u. C o  najw yżej żonie zab ra­
knie na jedną  kieckę rocznie — mała 
strata!

N ie b rak  w śród ludzi figlarzy. W  
dyskusji n ad  pożytecznością akcji, je ­
den, z w yglądu miły robo tn ik , w yw ra­
ca do góry  nogam i nasee argum enty 
o potrzebie oszczędzania' i oddziału je 
oczywiście najfataln iej na zebranych.

W  .pewnym momencie m.am tego 
dość, odchodzę do okna, zapalam  p a ­
p ierosa. M ów ca kończy sw oje w yw o­
dy podchodzi do mnie i m ów i: mnie 
pan nie zapisze pew nie. O dow iadam : 
d la p rzyk ładu  choćby nie zapiszę. 
W tem  wyciąga mi polisę P . K. O. 
C zytam  — ubezpieczył się na  6 zł. 
składki miesięcznej p rzed  4 laty . N ie- 
rozum iem  — mówię do n iego— jak

poprow adzę C ię k u  ow ym  sześciu set­
kom  za jedne marne trzy  złote...

*
D o jakiejś wielkiej fabryki p rzy ­

jeżdża tak i p an  z W arszaw y, m ający 
ty tu ł referenta ubezpieczeniow ego. 
Skąd się w yw odzi, i co w art — pisze 
o tem pow yżej w iceprezes Federacii 
Ryszkiewicz, a zarazem  przew odniczą­
cy W ydzia łu  oszczędnościow o-ubez- 
pieczeniow ego.

Jedziem y na  upatrzonego  po u- 
przedniej wym ianie korespondencji 
z dyrekcją fabryki, lub  z  Zarządem  
miejscowej Federacji, k tó ry  ułatw ia 
tp  pierwsze zetknięcie się.

Federacja, a raczej jej W ydział 
oszczędnościow o-ubezpieczeniow y, już 
nie chodzi od członka do członka, za­
praszając go do ubezpieczenia się na 
życie lub  dożycie. Jest to ro la  agen­
tów  P. K. (O., k tó rzy  prow adzą to 
indyw idualne ubezpieczanie. Federacja 
obecnie rob i ty lko  m asów ki w cen­
trach fabrycznych, w w arsztatach 
pracy.

R eferent ubezpieczeniow y (którym  
z reguły jest teraz oficer rez. lub  w 
stanie spoczynku) zwraca się przede- 
w szystkiem do dyrekcji danej fab ry ­
ki, prosząc o zezw olenie, aby  na jej 
terenie m ogło się odbyć

pan  co innego robi, a co innego m ó­
wi. A  on mi na to  ze złośliwym  
uśmiechem:

— M ów iłem  tak  do was, abyście m y­
śleli, żem tafci głupi, jak  w y! Bo tylko 
głupi musi dw a dni zastanaw iać się 
nad  taką p rostą  spraw ą: oszczędzać 
dla siebie, to  tak sam o jak  przyjąć so ­
bie pom ocnika, aby  na mnie pracow ał. 
M oje pieniądze pracu ją  na mnie w P. 
K. O. bez mego w ysiłku, a p rzy jdą do 
mnie w tedy, gdy ja  w  pracy się zmę­
czę i zużyję.

Oczywiście tak perfidn ie  nabran i na 
do b ry  przykład , grem jalnie zgłosili 
przystąpienie do akcji.

A lbo  — mówi jeden  z robo tn ików : 
Panie, ja  sam nie m ogę się zdecydo­
wać na oszczędzanie i ubezpieczenie, 
bo żona mi będzie życzyć rychłej i 
niespodziew anej śmierci.

Sala w ybucha śmiechem. A  on sp o ­
ko jn ie  dalej p raw i:

— C hyba  żeby pan zapisał mnie na 
3 zł., a żonę n a  6 (zł. to  będzie i spo ­
kój w dom u i grzesznych myśli un ik ­
nie żona.

T aka fryw olność to  najlepszy 
sprzym ierzeniec referenta.

A le czasem referent zażegluje na 
podw odne rafy  i skały, że cud go 
musi ratować. O pow iadam  raz, że n au ­
ka oszczędności, jest obecnie częścią 
składow ą program u w ychow ania ob y ­
w atelskiego. Szkoła uczy  oszczędza­
nia już najm niejsze dzieci, aby w zo­
rem dzieci szw ajcarskich naw ykli do 
oszczędzania jak  do chleba i mleka. 
M y starzy  żołnierze, was starych w o­
jaków  uśw iadam iam y też io tem, abyś­
cie w szystkich w ko ło  siebie uczyli 
bliźnich, że oszczędność jest p o d sta ­
wą b y tu  jednostek  i -całości. Ludzie 
chętnie zapisują się. W  pew nej chwili 
podchodzi do minie robo tn ik  i ściska­
jąc mi rękę m ów i:

— Przepraszam  pana, bardzo  pana 
przepraszam .

Z dziw iony  pytam , o co mu chodzi, 
przecie m iędzy nami nic nie zaszło. 
M ówi mi:

ZEBRANIE PR O PA G A N D O W E

i to w  godzinach pracy. D yrekcje za­
zwyczaj nietylko godzą się na  to , ale 
idą na rękę we wszelkich następnie 
poczynaniach referenta, ułatw iając mu 
jego pracę. Z łote krzyże federacyjne,

— W stydzę się panu  pow iedzieć, ale 
pan pułkow nik  panu  w szystko w yjaśni.

W  pow ro tnej d rodze  pytam  k o le ­
gi, o co tem u robo tn ikow i chodziło. 
O pow iada mi niesłychane rzeczy:

Podczas gdy  mówiłem o  p racy  szko­
ły w k ierunku  form ow ania z dzieci 
now ego typu  obyw atela, św iadom ego 
sity zbiorow ej społeczności i um ieją­
cego ustalić w życiu zbiorow em  sw o­
je miejsce i sw oją rolę, ro bo tn ika  te ­
go opadła  w ątpliw ość. Z  pow odu re­
form y szkolnictw a „Polonia" katow ic­
ka prow adziła  akcję zohydzającą 
w szystko, co reform a ta zam ierza, a 
czytelnikom  swoim nieszczędziła bu jd  
o krzyżach relegow anych ze szkół, 
a m asonach psujących niew inne dusze 
dzieci i t. p . G d y  moje słowa w yw o­
łały  w umyśle robo tn ika  wspom nienie 
bu jd  „Polonji" — chłop w ykalkulo- 
wał, że tu  n a  hucie, w w alcow ni, p o ­
tw ierdzi się p raw da „Polonji". Pędzi 
do mego kolegi, siedzącego w drugim 
końcu sali i  szeptem  py ta : panie czy 
ten pan , co przem aw iał, z W arszaw y 
aby, czy to  pan ie  z tych  m asonów , co 
krzyże ze szkół w yrzucają?

M ój kolega jest bezprzykładnie 
pobożny , ale także przykładnie  nerw o­
wy: rozpina koszulę, zam iast dawać 
odpow iedzi, w yciąga szkaplerz, k tó ry  
nosi od. m łodości, okazuje  go ro b o t­
nikow i i w oła g łośno: „A  to co ?? ! 
a pan to  n osi? !"

R obo tn ik  na  tak i argum ent onię- 
miał, b o  sam szkaplerza nie nosił, 
a posądzał b liźniego o herezje.

A le ‘kolega mój jako  artylerzysta 
nie zadow olił się jednym  ty lko  strza­
łem. Da! ponow ny śm iercionośny ła ­
dunek kartaczow y: rozchełstał koszu­
lę, w yjął rodow y ryngraf z M atką B o­
ską i grom ko w oła n a  całą salę:

— 300 la t w  mojej rodzinie ma ten 
drogocenny klejno t, całą 'wojnę by ł 
na mej piersi!

R obo tn ik  by ł tak  zgnębiony, bo 
się okazało, że on kato lik  nie może 
się rów nać z tymi, k tórych  za m aso­
nów  uw ażał, że to  ludzie od  niego 
pobożniejsi.

tak  często spotykane na piersiach n a ­
czelnych dyrektorów  i kierow ników  
działów  tych  fabryk, są najlepszym  
dow odem  ich w spółpracy na tem p o ­
lu z Federacją, k tó ra  w ten  sposób 
im się odw dzięcza.

Zebranie jna Hucie Pokoju w N ow ym  Bytomiu
Siedzą w środku  od lew ej: inż. M łodzianow ski, kpt. M allendow icz (refe­

ren t ubezp .), inż. D agnan.

WędrówKa wniosku na ubezpieczenia
J a k  z 3 zł. miesięcznie otrzym uje się 685 zł. odszkodowania



O płacając  sk ładkę m iesięczną z ło ty ch :
W iek  w stępu 3 1 6 9 12 15 18 21 24 27

je s t ubezpieczonym  na z ło ty ch :

15 — 30 685 1370 2055 2740 3425 41 10 4795

31 — 40 650 1300 1950 2600 3250 3900 4550

41 — 45 600 1200 1800 2400 3000 3600 4200 4800

46 — 50 550 1100 1650 2200 2750 3300 3850 4400 4950

Z a o p ła tą  sk ładk i m iesięcznej z ło tych :

W iek  w stępu 3 6 9 12 15 18 21 24 27
U z y s k u je  s ię  w j a z ie  śm ie rc i  u b e z p ie c z o n e g o  w s k u t e k  

n ie s z c z ę ś l i w e g o  w y p a d k u :

15 — 30 1370 2740 4110 5480 6850 8220 9590
31 — 40 1300 2600 3900 5200 6500 7800 9100
41 — 45 1200 2400 3600 4800 6000 7200 8400 9600
46 — 50 1 100 2 2 0 0 3300 4400 5500 66C0 77CO 8800 9900

Oprócz sum podanych w tabelach powyższych, P. K. O. wypłaca oprocen­
towane udziały w z y s k a c h ,  zebrane w ciągu całego czasu trwania ubez­

pieczenia.

N aprzyk ład  przezorny 35-letni o j­
ciec rodziny  zaw iera umowę o ubez­
pieczenie swego życia, zobow iązując 
się odkładać miesięcznie po 15 zł.

'Po 20 latach, gdy  będzie miał 55 lat 
życia, o trzym a kap ita ł ubezpieczenio­
wy w kwocie 3.250 zł., z dodatkiem  
uzbieranych przez 20 la t udziałów  w 
zyskach. W  razie zaś wcześniejszej 
jego śmierci pozostała rodzina o trzy ­
m uje: 3.250 zł. j.eżeli śmierć nastąpiła 
w skutek choroby, lub  6.500 zł. jeżeli 
śmierć nastąpiła w skutek nieszczęś'i- 
wego w ypadku.

N azaju trz  w  kan to rach  fabrycznych 
radcy załogow i z delegatam i Federacji 
przyjm ują

ZAPISY N A  UBEZPIECZENIE SIĘ
przyczem  zgłaszający się otrzym ują 
od razu  legitym ację na  praw o noszenia 
odznaki federacyjnej 2-ej klasy, bę­
dącą dow odem  przynależności jego 
do Bratniej Pom ocy, k tó rą  zorganizu­

je się na każdej fabryce przy  końcu 
całej akcji.

G otów ki żadnej przytem  się nie 
sk łada — ty lko  dyrekcja  fabryk i od ­
syła do W arszaw y pierwszą składkę 
jednom iesięczną za każdego ubezpie­
czonego jej pracow nika, k tó ry  rów ­
nocześnie podp isu je  deklarację, u p o ­
w ażniającą k an to r fab ryk i do strąca­
nia m u tej' składki z jego zarobków .

B ezinteresow na pom oc dyrekcji 
idzie tak  daleko, że jakkolw iek dala 
pracę kancelaryjną na usługi tej akcji, 
mimo to nie zatrzym uje dla siebie n a ­
w et tych trzech procentów , k tóre  jej 
P. K. O. w ypłaca za inkaso składek, 
ale przekazują je na  cele ow ych B ra t­
nich Pom ocy.

W NIOSKI
UBEZPIECZENIOW E

w ędrują teraz do W ydzia łu  oszczęd- 
nościow o-ubezpieczeniow ego Federacji

Z  kancelarji dyrekcyjnej referent
kieruje następnie swe k rok i do Rad
Załogow ych, jeśli to dzieje się na
G órnym  Śląsku, albo do delegatów  
fabrycznych, istniejących w centrach 
przem ysłow ych innych dzielnic kraju. 
I tu  także spotyka się ,on z  w ielką ży ­
czliwością radców  załogow ych, wzgl. 
delegatów , k tórzy  organizują mu to
pierw sze zebranie i przew odniczą z 
reguły. Z łote i srebrne krzyże fede­
racyjne zabłysną na  ich piersiach na- 
pew no.

N a zebraniu  takiem, k tóre  odbyw a 
się kolejno we w szystkich działach 
danej fabryki, obecny  jest kierow nik 
tego działu, inżynier, którego obec­
ność i słowa są doskonałem  p o p a r­
ciem całej akcji oszczędnościow o- 
ubezpieczeniow ei. K ażdy bow iem  in ­
żynier faibryczmy jest już sam ubezpie­

czony na 10.000 zł. za pośrednictw em  
swego Z w iązku inżynierskiego i doce­
nia należycie wagę i doniosłość takiej 
asekuracji na  życie i dożycie, może 
więc i innych do tego zachęcić.

Z ebranie nie trw a długo. Po krót- 
kiem przem ów ieniu referenta z W ar­
szaw y rozdaje  się odezw y prezesa Fe­
deracji gen. G óreckiego z gorącym  
apelem i z w arunkam i ubezpieczenia. 
Ludziska rozchodzą się do domów, 
aby teraz ze sw ojem i żonam i omówić 
całą rzecz, obliczyć ile to  w ypadnie 
odszkodow ania p rzy  płaceniu 3 zł. 
miesięcznie, a ile p rzy  6 zł. i t. d.

Zobaczm yż i my, jakie są szanse i 
jakie ciężary. O to ta ry fa  A . w edle 
której przyjm ow ane są w nioski na 
ubezpieczenia n a  w ypadek  śmierci i 
na dożycie po 20 latach płacenia.

w W arszaw ie i trafia ją  najpierw  do 
B iura W niosków , gdzie je się p ro to ­
kółuje, wciąga do ewidencji, a n a ­
stępnie poddaje  się szczegółowem u 
badaniu , czy w szystko jest w  po rząd ­
ku, czy w niosek form alnie spisany, 
składki dokładnie obliczone i t. p.

N astępnie w ysyła się do P. K. O. 
owe w nioski wraz z wykazem  i zakła­
da się bardzo  do k ład n ą  ich kartotekę, 
gdyż z klijentam i tym i będzie się prze­
cież przez 20 lat korespondow ało .

Teraz D ział U bezpieczeń P. K. O. 
bada w nioski po d  w zględem form al­
nym  i p o d  względem  w arunków  ubez­
pieczenia.

O dm iennie, niż p rzy  innych tego 
rodzaju  tranzakcjach, uczestnicy ubez­
pieczenia grupow ego za pośrednic­
twem Federacji nie są przedtem  b ad a ­
ni przez lekarza. D ano  im  ten przy­
w ilej, że mogą sami opisać we w nio­
sku swój stan  zdrow ia i p rzeby te  cho­
roby , rany  i t. p . O bie nasze insty tu ­
cje liczą na to , że kom batan t polski 
p rzy  tej sposobności nie skłamie, nie 
zatai żadnej pow ażnej swej choroby  ■— 
co i tak  zresztą w yszłoby z czasem na 
jaw.

N a w ypadek bow iem  śmierci ubez­
pieczonego wym agane jest przedłoże­
nie św iadectwa lekarskiego, które 
stw ierdzić musi, co by ło  przyczyną 
zgonu i jeśli się okaże, że b y ła  n ią  za­
tajona choroba, k tó ra  nie mogła uka­
zać się w ostatnich czasach życia nie­
boszczyka, ale istniała już daw niej, a 
więc ii podczas jego zgłoszenia się 
do ubezpieczenia np. gruźlica — w ów ­
czas P. (K. O . odm ów i w ypłaty  o d ­
szkodow ania, na  k tóre  by ł ubezpie­
czonym.

Jeżeli zaś p rzy  podpisyw aniu  w n io ­
sku pow yższego w ym ieni się szczerze 
wszystkie swe choroby  — wówczas P. 
K. O. poleci zbadać go przez swego 
zaufanego lekarza i albo zmiejsca o d ­
rzuci w niosek, albo przyjm ie, ale w te­
dy  ju ż  na w ypadek śmierci wypłaci 
pełną sumę ubezpieczeniow ą bez żad ­
nych trudności.

M niejwięcej po dw óch tygodniach 
P. K. O. nadsyła do Federacji

POLISĘ

która  jest pom yślana w form ie d yp lo ­
mu oszczędnościow ego, zdobnego w 
em blem aty w ojskow e i dlatego op ra­
wia się ten  dyp lom  w ram ki i zawiesza 
w dom u n a  ścianie na znak, że miesz­
kaniec tego dom u dopełn ił swego 
obow iązku w obec k ra ju , p rzyczynia­
jąc się do w zrostu kap ita łu  n a ro d o ­
wego,

Federacja rozsyła polisy tym , k tó ­
rzy w nioski podpisali i m ają już za­
p łaconą pierw szą składkę miesięczną.

D opiero  z tą chwilą ubezpieczenie sta»- 
je się ważnem. K toby więc zm arł p rzed  
otrzym aniem  polisy, tego rodzina nie 
otrzym a żadnego odzkodow ania.

W eszło już w tradycję Federacji, że 
tam, gdzie przeprow adzono masowe u- 
bezpiećzenie pracow ników , wręczanie 
polis urządza się w sposób specjalnie 
uroczysty z udziałem  przedstawicieli 
władz, z asystą sztandarów  federacyj­
nych i naszych kom panji honorow ych. 
Prezes Federacji, lub  jego delegat, w y­
głasza mowę program ow ą, zasłużonych 
w tej akcji dekoruje Krzyżem federa­
cyjnym i wręcza osobiście dyplomy- 
polisy.

Federacja chce w  ten sposób zado­
kum entować, (jak wielką- wagę p rzy ­
wiązuje do akcji oszczędnościowo-u- 
bezpieczeniowej, uw ażając udział w 
niej za piękne spełnienie obowiązku 
obyw atelskiego i przyczynienie się każ 
dego z ubezpieczonych do w zrostu 'ka­
pitalizacji w ewnętrznej naszego państ­
wa. K ażde zaś takie ubezpieczenie się 
b. wojskowych to także w zrost siły o r­
ganizacyjnej Federacji i sfery jej w pły­
wów — co też zasługuje na publiczne 
podkreślenie drogą takich właśnie u- 
roczystości.

N a w ręczeniu polisy  nie kończy się 
kon tak t Federacji z ubezpieczonym . 
W niosek i wogółe wszystkie dokum en­
ty  ubezpieczonego otrzym uje nasze 
B iuro K orespondencyjne, k tó re  załat­
wia w szystkie spraw y k lijenta, niewie- 
dząceigo z początku, jak  sobie poczy­
nać z  tem  ubezpieczeniem i nieorjen- 
tuijącego się jeszcze, jakie korzyści m o­
żna z tego ciągnąć.

B idto  Kotespoinidtencyijne zdejm ie mu 
te k łopoty  z igłowy, a naw et skieruje 
je  do radcy  praw nego, k tó ry  bezpłat­
nie udzieli fachow ych porad  we w szy­

Biuro W niosków Biuro Korespondencyjne



ozekiwawia czyli tak zwanej karencji. 
Jak  to już po wyżej napisaliśm y — na» 
wet nazaju trz  po otrzym aniu polisy, 
jeśli ty lko jedna składka została za» 
płacona, rodzina otrzym uje tę całą 
sumę odszkodow ania, na k tó rą  zmar» 
ły  klijent 'był ubezpieczony.

Jest to  więc prawdziwe dobrodziej» 
stwO’ ubezpieczania się za pośredni» 
ctwem Federacji, od którego żaden z b. 
wojskowych nie pow inien się uchy» 
lać, jeśli ty lko serdecznie pomyśli o 
tem1, co czeka jego najbliższych, gdy 
go zabraknie...

W m c z

NOWOŚĆ W DZIEDZINIE 
FABRYKACJI ŻARÓWEK
Żarówka z drucikiem dwuskrętnym

„TUNGSRAM D”
cechow ana w  dekalumenach

0 20% ekonomiczniejsza
szczegóły w dalszych ogłoszeniach
1 (ulotkach)

Komunalna Kasa Oszczędności
/

Powiatu Swiętochłowickiego
In s ty tu c ja  Pup ilarnej pew ności z siedzibą  w W ie lk i c h  H a jd u k a c h ,  

g m a c h  S ł a r o s ł w a ,  ul. K r a k o w s k a  L. 4 0  posiada  oddz ia ły : 
w O rzegowie, Lipinach SI., Rudzie, Nowym Bytomiu i Brzezinach Sl. 

Z a s t ę p s t w o  B a n k u  P o l s k i e g o  
dla i n k a s a  w e k s l i

P rzy jm u je  w kłady  oszczędnościow e z następu jącem  oprocentow aniem : 
Z a dziennem  w zł. 4 ‘/2$
„ m iesięcznem  ,, 43/4%
„ kw arta lnem  „ 51/ą%
,, pó lrocznem  „ 5'h%

Z ała tw ia  w szelkie czynności w chodzące w zakres bankow ości.
Z a  w k łady  oszczędnościow e gw aran tu je  pow ia t św iętoch low ick i całym  

sw oim  m ają tk iem  i silą  podatkow ą.

N a zakończenie trzeba jjeszcze raz 
podkreślić specjalnie dogodne warun- 
ki, jakie daje ubezpieczenie się w P. 
K. O . za pośrednictw em  Federacji.

W e w szystkich tow arzystw ach ase» 
kuracyjnych, a także i w  te j samej P. 
K. O ., jeśli ubezpiecza się pojedynczy 
członek, zw erbow any przez prywatne» 
go agenta, w ypłata odszkodow ania na 
w ypadek jego śmierci następuje dopie» 
ro  po pew nym  czasie. I  tak — jeśli 
śmierć nastąpi w pierwszym roku pła» 
cenią przezeń składek — to tylko te 
składki będą zwrócone jego rodzinie. 
Jeśli umrze w drugim roku  — rodzina-

stkich sprawach klijenta, nietylko u» 
bezpieczeniow ych.

Jak  wielki jest ruch w tem Biurze 
świadczy o tem fakt, że liczba kores» 
pondencji jiego z k-lijentami jest bliską
20.000 pism rocznie, a  treść ich różno» 
raka.

Treścią tych pism prócz spraw y uzu» 
pełniających podań  lekarskich może 
być także obniżenie, lub  podwyższę» 
nie sum y, na jaką -brzmi ubezpiecze» 
nie — zależnie od obecnego stanu 
zdrow ia.

T u także załatw ia się różne interesy 
k lijenta — w pierw szym  rzędzie z 
pożyczkam i pod  zastaw polis, do cze­
go ubezpieczony ma praw o po  3 la ­
tach płacenia składek i w tedy tytułem  
pożyczki z IP. K. O. otrzym ać może 
60 proc. tej sumy, k tó rą  dotychczas 
wpłacił. (

Również po 3 latach może nastą» 
pić w ykup polisy, czyli zrezygnow a­
nie z dlalseego ube-zpie-ę-zenia. O trzy ­
muje się przytem  w yznaczoną przez 
P. K. O. sumę wyku-pu.

M ożna też zam ienić w tedy polisę na 
na bezsfcładkiową. Przestaj-e się płacić 
składki, ale jest się w  d-alsizym ciągu 
ubezpieczonym , ty lko n ie na tę p ier­
w otną sumę, a na  zm niejszoną od p o ­
w iednio. N iezależnie od tego bierze 
się udział w czystych zyskach P. K.
O., jak wszyscy inn i ubezpieczeni.

G dy k lijent już został u-bezpieczony 
i nabył wszelkich praw, Buchalterja 
W ydziału  wciąga go do swoich ksiąg 
i do karto teki składek, k tóra  prow a- 
dzona jest dla każdego na okres 20»le- 
tni, gdyż na taki czas opiewa ubezpie» 
czenie.

Równocześnie P. K . O . przekazuje 
cze-kiem sumę ubezpieczeniową osobie, 
którą w skazał klijlent p rzy  podpisyw a­
niu wniosku. C ała ta  m anipulacja nie 
trw a dłużej nad  3 tygodnie.

dostaje ty lko połow ę sum y ubezpie­
czeniowej). D opiero w trzecim  roku 
płacenia składek tow arzystw a asekura» 
cyjne w ypłacają pełne odszkodow ania.

W  Federacji nie ma tego okresiu wy»

W ypłata odszkodowania wdowie po ś. p. Karwacie, górniku kopalni „Floren- 
tyna“. 1) w dow a z synkiem, 2)’ delegat Federacji, 3) prezes robotniczej

R ady Załogow ej.

Buchalterja

Jeśli klijent zalega ze składkam i, do­
staje z Buchalterjii przypom nienie, a 
jeśli to  nie skutkuje, to idzie jeszcze 
jedno ostrzeżenie, że zalegający ze 
składkam i za 3 miesiące traci prawo 
do odszkodow ania.

Jest to (jednak ostateczność, do któ» 
rej żaden z  ubezpieczonych nie pow i­
nien dopuścić w  imię dobra własnej 
rodziny, dla której chce pozostawić ja ­
kąś sumkę po swojej śmierci.

Jeśli zaś płaci regularnie, korzysta 
z jeszcze jednego udogodnienia, staje 
bowiem zawsze w jego obronie

„BR A TN IA  POMOC"

zakładana przez Federację w  każdym  
większym ośrodku pracy, gdzie było 
masowe ubezpieczenie.

„Bratnia Pomoc" ma Z arząd, w y­
bierany z  pośród ubezpieczonych i 
przez nich sam ych — w stosunku 1 
członek Z arządu  na 50 ubezpieczo­
nych w mniiejlslzych fabrykach, a na 
100 w większych. D o Z arządu wcho­
dzą ponadto  z u rzędu  prezes miejsco­
wej Federacji i obyw atele odznaczeni 
złotym  krzyżem  federacyjnym .

Składek członkowskich nie płaci się 
żadnych — „B ratnia Pomoc" bowiem 
ma do swej dyspozycji owe 3% , k tó ­
re za inkaso składek otrzym uje fabry­
ka i jej przekazuje.

Zadaniem  „Bratniej Pom ocy" jest 
Jupić wszystkich ubezpieczonych z 

terenu  danego ośrodka pracy i m oral­
nie się nimi opiekować. O pieka ta 
idzie w różnorakich  kierunkach — 
„Bratnia Pomoc" bowiem:

a) interw enjuje w dyrekcjach fa­
bryk  n a  w ypadek zam ierzonego ogra­
niczenia lub w ypowiedzenia pracy u- 
bezpieczonym,

b) naw iązuje z sąsiedniem i „Bratnie- 
mi Pomocami" kon tak t celem u loko­
w ania na terenie ich w arsztatów  p ra­

cy tych swoich członków, -którzy zo­
stali zw olnieni,

c) płaci ze swych funduszów  skład­
ki do P. K. O. za tych członków, k tó ­
rzy  zachorow ali i pobierają tylko za­
pomogi z U bezpieczalni Społecznej — 
w ten sposób więc nie zalegają oni ze 
składkam i na -ubezpieczenie i nie gro­
zi im u tra ta  p raw  do odszkodow ania.

d j u łatw ia zebranie potrzebnych do 
kulmentów na w ypadek śmierci sweigo 
członka

O D SZK O DO W AN IE
I oto teraz dochodzim y do najprzy- 

krzejszego mom entu, k tó ry  kończy ca­
ły  stosunek Federacji z ubezpieczo­
nym  — do m om entu jego rozstania się 
z życiem..

Jeśli opłacił choćby tylko jedną 
składkę i otrzym ał polisę — rodzina 
jiego otrzym a odszkodow anie takie, na 
jakie był ubezpieczony.

W ysokość tego odszkodow ania jest 
poijedyńcza, jeśli śmierć jest norm alna. 
Jeżeli zaś nastąpiła ona na skutek nie­
szczęśliwego w ypadku nietylko przy 
pracy, ale naw et w domu, lub n a  uli­
cy — wówczas rodzina otrzym uje od­
szkodow anie to w podwójnej, w ysoko­
ści.

Do Federacji nadesłać trzeba poli­
sę, świadectwa zgonui i m etrykę ślu­
bu, jeśli zm arły członek upow ażnił żo­
nę do podjęcia odszkodow ania, jeśli 
zaś dzieci, to ich m etryki Urodzenia. 
Jeżeli zapis brzm iał na  jakąś inną oso» 
bę, wówczas przedstaw ić ona ma swój 
dowód osobisty.

D okum enty te bada najpierw  w Fe­
deracji B iuro W niosków , a następ­
nie ;— jeśli są kom pletne — odsyła je 
do P. K. -O., gdzie spraw a idzie n a  po­
siedzenie specjalnej Komisji, k tóra  za­
leżnie od przyczyny śmierci p rzyzna­
je odszkodow anie pofedyńcze, lub 
podw ójne i zawiadam ia o tem rodzinę 
ubezpieczonego, oraz Federację.



Lista ubezpieczonych w P. K. O.
przez Federację Polskich  Związków Obrońców Ojczyzny na terenie Górnego Śląska

W SPÓ LN O TA  IN T ER E SÓ W

ww. P P .
1. Abram  Brunon
2. Adamus Marja
3. Aulich Jerzy
4. Andrzejewska Marja
5. Białas Brunon
6. Baron Wally
7. Bajtek Józef
8. Bartoclia Wiktor
9. Barteczko Emil

10. Baingo Maksymiljan
11. Barski Rafał
12. Baczyńska Irena
13. Berg Józef
14. Beierle Jerzy
15. Błaszczykówna Emilja
16. Borzucki Jerzy
17. Bohn Ryszard
18. Boncol Jerzy
19. Borth August
20. Bohm Arno
21. Briickner Karol
22. Brock Maks
23. zuin Busch Aleksander
24. Bullówna Elfryda
25. Cebula Antoni
26. Chinielikowski Wacław
27. Ciongwa Augustyn
28. Chmiel Alojzy
29. Chmielecka Monika
30. Chmielecki Walerjan
31. Czub Roman, inż.
32. Drewniok Wiktor
33. Daniel Ernest
34. Dworzański Brunon
35. Dylla Jadwiga
36. Deckerl Antoni
37. Dziwisz Ryszard
38. Dalski Zbigniew
39. Dylla Jerzy
40. Dzierlężanka Anna
41. Dolibóg Wilhelm
42. Dąbrowski Ignacy
43. Fox Teodor
44. Faude Jan
45. Fay Jan
46. Fischer Leonard
47. Finckler Emma
48. Gilde Jerzy
49. Gajewska Leokadja
50. Grzegorczyk Teodor
51. Gwóźdź Emil
52. Goransch Józef
53. Gwóźdź Alfred
54. Gawron Jerzy
55. Golarz Antoni
56. Gordowówna Helena
57. Heim Franciszek
58. H imler Józef
59. Holetzek Augustyn
60. Hylla Janusz
61. Horowitz Łucja
62. Hampel Paweł
63. Herok Elżbieta
64. H asler Ernest
65. Hruzik Kurt
66. H erm an Leon
67. Himmel Fryderyk
68. Hartwig Ludwik
69. H arupa G ertruda
70. H artig Otton
71. Hantke Eryk
72. Jakubet Karol
73. Jadwiszczok Jerzy
74. Jankowski Stefan
75. Jońca Antoni
76. Jurczyk Paweł
77. Krzyż Józef
70. K ania Franciszek 
79. Kołodziej Edward 
HO. Kromer Paweł 
HI. Kosmała Karol
82. Krauze Jan
83. Kusz Jadwiga
84. Klein Ernest
85. Kosz Franciszek
86. Kandzia Jan
87. Kempa Józef

WW. P P .
1. P ierchała Ignacy
2. Kurc Paweł
3. Bęsia Karol
4. Ortel Maksymiljan
5. Luks Jerzy
6. Skorupa Robert
7. Maciejowski Walenty
8. Jezusek Emanuel
9. Glagla Henryk

10. Luda Józef
11. W róbel Andrzej
12. Ptok Paweł
13. Tobola Paweł
14. Bednarek Jerzy
15. Anders Jan Szczepan
16. O rantek Jan
17. Mrzyglod Józef
18. Stopa Paweł
19. Tomik Rudolf
20. Podemski Edmund
21. Rychlik Paweł
22. Cichowski Alojzy
23. Rothkegel Karol
24. Gold Ernest
25. Richter Antoni
26. Widera Karol Ryszard

Franciszek, inż.
27. Sperlich Florjan
28. Mrachacz Eugenjusz, inż,
29. Makselon Paweł
30. Przewdzięk Jadwiga
31. Kandziora Antoni
32. Krajczy Teodor
33. Pinkawa Franciszek
34. Frost Teodor
35. Miska Herbert
36. Mitula Konrad
37. Mitula Franciszek
38. Żabiński Filip
39. Grela Mieczysław
40. Borszcz Jerzy
41. H ubert Ignacy
42. Brańczyk Wilhelm
43. Penkala Karol

88. Kulczyński Edward
89. Kott August
90. Kosch Jan
91. Kapica Wojciech
92. Książek f  eliks
93. Kściuczyk Henryk
94. Klimczyk Maks
95. Krassowski Stanisław
96. Kuczera Józef
97. Kostorz Gustaw
98. Kusz Aniela
99. Klinkowa Wanda

100. Kosyra Paweł
101. Krzepczakówna Magdalena
102. K opaja Ludwik
103. Krzysiek Henryk
104. Kucia Konrad
105. Kremser Henryk
106. Kobie Paweł
107. Kromer Ernest
108. Krieger Hubert
109. K rupa Jan
110. Kusz Henryk
111. Koch Konrad
112. Krause Maksymiljan
113. Kaliga Adolf
114. Kopetsz Franciszek
115. Kowolówna Pelagja
116. Koczott Aniela
117. Lepiarczyk Eryk
118. Lippok Leon
119. Leszczyński Augustyn
120. Ludwikowski Joachim
121. Lipka Guido
122. Langoszowa Helena
123. Liberski Beruard
124. Loewe Alfred
125. Loewe Ryszard
126. Leszczyński Maksymiljan
127. Lencer Ryszard
128. Majowski Adolf
129. Miiller Bruno
130. Muchówna Matylda
131. M ichalik Leonard
132. Majkowa Marja
133. M isiórski Jan
134. Mishnik Jerzy
135. Muschik Gertruda
136. Dr. Monden Robert, dyr.
137. Macioła Edward
138. Miszke Władysław
139. Morawietz Gerhard
140. M arek Augustyn
141. Morawska Aniela
142. Macieliński Stanisław
143. Miklis Aleksander
144. Michna Alfons
145. Miedziński Zbigniew
146. Muznik Maksymiljan
147. Machwicowa Marja
148. Markefka Augustyn
149. Miosga Józef
150. M athias Adolf
151. Namysło Jadwiga
152. Niwergal Jerzy
153. Nitsche A rtur
154. N iestrój Karol
155. Obst Paweł
156. Oelffen Willibald
157. Ostrowski Michał
158. Ociepka Paweł
159. Opielka Gertruda
160. Orzechowski Roman
161. Piechocki Hieronim
162. Pająk Klemens
163. Polaczek Wilhelm
164. Piec Maksymiljan
165. Piechocki Juljan
166. Przyborwska Albina
167. Pawlica Franciszek
168. Przełożeńska Helena
169. Pogoda Klotylda
170. Pudalik W alter
171. Pollokówna Małgorzata
172. Parom bka Ernest
173. Proske M ałgorzata
174. Poniński Ludwik
175» Radowski Bronisław, dyr.

H U T A  B A TO R Y  I FA LW A

44. Klyczka Antoni
45. Olejnik Herbert
46. Drops Otton
47. Szczygieł Jan
48. Bonk Karol
49. Sośnica Augustyn
50. Kopka Augustyn
51. Pyttel Józef
52. Rapport Augustyn
53. G ubała Józef
54. Fronckowiak Jerzy
55. Harwth Ewald
56. Bisgwa Paweł
57. Orzegowski Konrad
58. Milde Hubert
59. Boszcz H erman
60. . Sommer Paweł
61. Olbricht Franciszek
62. Smolarczyk Ryszard
63. B lahut Piotr
64. Ludwikowski Józef
65. Juraszek Karo,l
66. Polok Herbert
67. Kaszny Robert
68. Kasza Józef
69. Matuszek Teodor
70. Szarek Otton
71. H ajduk Jerzy
72. Dombek Paweł
73. Malec Paweł
74. Kubica Bernard
75. Otremba Ernest
76. Settnik Paweł
77. Wieczorek Emil
78. Łyska Ryszaïd
79. Bernberger Wiktor
80. Brommer Alfred
81. Szczakiel Franciszek
82. Gęsior Andrzej
83. Zgraja Józef
84. P ietrek Franciszek
85. Hering Henryk
86. Pisarek Alojzy
87. Gieska Edward
88. Kowoll Wiktor

S. A.

176. Rieck Wilhelm
177. Bogacki Brunon
178. Radolla Józef
179. Rozenberger Franciszek
180. Rykaczewski Stanisław
181. Richter Jerzy
182. Rainolla Ryszard
183. Radek Wacław
184. Rozmarynowicz Helena
185. Sleziona Wincenty
186. Szopa Augustyn
187. Szafarczyk Józef
188. Skolik Franciszek
189. Strużyna Eryk
190. Sprus Robert
191. Spałek Stefan
192. Satzke Małgorzata
193. Stokłosa Adolf
194. Szymiczek Ferdynand
195. Struhler Alfred
196. Szmiz Jan
197. Stana Paweł
198. Skrzyński Paweł
199. Smolen Brunon
200. Sommer Adolf
201. Schafflik Marja
202. Schafflik Alfred
203. Słaby Józef
204. Sowa Alfons
205. Skwara Józef
206. Szotysek Jan
207. Smolarska Katarzyna
208. Spernal Karol
209. Sitarz Stanisław
210. Steibert Jan
211. Strauz Teodor
212. Szweda Maksymiljan
213. Staniczek Franciszek
214. Schaffranietz Reynold
215. Schneider Aurelja
216. Steiger Paweł
217. Szlernbachówna Elżbieta
218. Smol Jerzy
219. Szastok Jan
220. Stolecki Klemens
221. Tkocz Józef
222. Tippnerów na Hildegarda
223. Trocha Józef
224. Tomecki W alter
225. Tarnowski Juljusz
226. Tomecki Franciszek
227. Trójca Józef
228. Trump Ludwik
229. Uhacz Roman
230. Wejch Rudolf
231. Wunder Jan
232. W ajda Otton
233. Wytrych Wojciech
234. Wieczorek Feliks
235. Wagner Elfryda
236. Wieczorek Franciszek
237. Wilke Karol
238. Wiśniowski Robert
239. Witek Wilhelm
240. W ybóltówna Jadwiga
241. W ojtynek Brunon
242. Waloszek Wiktor
243. Woźnica H erman
244. Wepot Elżbieta
245. Zawisło Augustyn
246. Zieleniewski Jan , dr.
247. Zagrodzki Henryk
248. Zelder Edmund
249. Zawadzki Wojciech, dyr.
250. Żurek Alojzy
251. Zosadzin Marja
252. Zajączkowski Stefan
253. Ligon Helena
254. Szczygieł Zygmunt
255. Gawron Eberhard
256. Spyra Paweł
257. Kołodziej Jerzy
258. "H annich Paweł
259. Gawron Józef
260. Pilorz Paweł
261. Peterek Alfons
262. Stechman Józef
263. Tybulczuk Franciszek

89. Dziura Paweł
90. Gęsior Wincenty
91. Ochman Edward
92. Hoin Edward
93. K otalla Józef
94. K utschera Alfons
95. Pyrskala Jan
96. Hałacz Franciszek
97. Czech Jerzy
98. Schafflik Karol
99. Chlebu8z Henryk

100. Buchała Gerhard
101. Drobik Jan
102. Brańczyk Józef
103. Schneider Józef
104. Frania Jan
105. Glagla Maksymiljan
106. Sleziona Leon
107. Marczok Augustyn
108. Pogoda Paweł
109. Zimnol Reinhold
110. Niechcioł Robert
111. Fitzek Jan
112. Hypa Franciszek
113. Sprus Hubert
114. Myśliwiec Reinhold
115. Leszczyński Edward
116. Wrede Mikołaj
117. Kozok Aleksander
118. D rath Zbigniew
119. Kasprzyk Ludwik
120. Kosz Augustyn
121. Juraszek Herman
122. Helisz Teodor
123. Brommer Wilhelm
124. Buczek Franciszek
125. Remet Franciszek
126. Banert Jan
127. H ołota Alojzy
128. Banert Maksymiljn
129. Czernachowski Artur
130. Bindrich Karol
131. W itt Bernard
132. Nitzce Józef
133, Namysło Paweł

134. Wolf Oskar
135. M arek Augustyn
136. Smereczyński Aleksander 
137; Rzeźniczek Józef
138. Jakubiec Ernest
139. Sósgórnik Feliks
140. Krajczy Nikodem
141. Pasoń J ózef
142. Kluszczyński M arjan
143. Siekiera Emanuéf-
144. Stetz Karol
145. Spalek Jan
146. Konietzko Jerzy
147. W róbel Józef
148. Stolorz Paweł
149. Kunz Józef
150. Kempa Wiktor
151. , Tatuś Wojciech
152. Czaja Wilhelm
153. Burghardt Paweł
154. Adamski Józef
155. Zmarzły Roman
156. Szudeja Karol
157. Biegisz Wincenty
158. Gonsior Eryk
159. Miozga Augustyn
160. Kulik Franciszek
161. Szopa Jan
162. K ainpka Franciszek
163. K ampka Augustyn
164. Tomeczek Józef
165. Sojka Jan
166. Wrzodek Karol
167. Slabik Józef
168. Hadrosek Paweł
169. Gaweł Emanuel
170. Kurzeja Piotr
171. Zawada Jan
172. Piffczyk Paweł
173. Samoi Augustyn
174. Cipa Filip
175. Remet Alfred
176. Zawada Leon
177. Grutza Franciszek
178. M alik Emil
179. Donoth Wilhelm
180. Przykutta Emanuel
181. Spałek Augustyn
182. K rautwurst Paweł
183. . Kozok Engelbert
184. Gawenda Emanuel
185. Kulik Franciszek
186. Stanisławiak Józef
187. Szopa Adolf
188. F lorjan Emanuel
189. Fuchs Józef
190. Borzucki Franciszek
191. Ledwon Franciszek
192. Zając Paweł
193. Zawada Florjan
194. Majs Maks
195. Neumann Jerzy
196. Jernańczyk Antoni
197. Wiechoczek H erman
198. Nahler Karol
199. Jończyk Rudolf

200. Onderka Józef
201. Kałuża Jan
202. Gryzik Józef
203. Drozd Franciszek
204. Adler Alfons
205. Warwas Alojzy
206. Osiewacz Roman
207. Klimek Franciszek
208. Schafflik Karol
209. Szyszka Józef
210. Szołtysek Nikodem
211. Jońca Emanuel
212. Englisćh Antoni
213. Schymura Paweł
214. Kusz Teofil
215. Kołodziej Stefan
216. Alker Maksymiljan
217. Tyrlik Romuald
218. Serda Mieczysław
219. Wiechoczek II  Jan
220. Pantke Adolf
221. Cwienk Edmund
222. Przybyła Jerzy
223. Waszkowiak Bartłomiej
224. Lorisz Jan
225. Adamczyk Wiktor
226. Dorsz Józef
227-. Micliniewicz Bronisław
228. K aduk Jan
229. K aduk Jan , za żonę
230. Gołombowski Jerzy
231. Sprycha Feliks
232. Bartela Paweł
233. Nandzik Sylwester
234. Konsek Franciszek
235. Klabisz Paweł
236. Dramski Augustyn
237. Bimbler Brunon
238. Machnik Jan
239. Roszczak Wojciech
240. Wiechoczek Franciszek
241. Łukaszewski Michał
242. Wolny Wiktor
243. Latusek Paweł
244. Krystofiak Maksymiljan
245. Gruszka Mikołaj
246. Malzke W alter
247. Plaża Ewald
248. Strunk Wilhelm
249. Zarwas Hugon
250. Skała Roman 
251., Pasieka Konstanty
252. Schnikowski Brunon
253. Ogórek Paweł
254. Irek Paweł
255. Jonik Paweł'
256. Ciołek Antoni
257. Gros Jan
258. Manka Ignacy
259. Kosz Herman
260. Fryc Alojzy
261. K leinert Paweł
262. Bartoszek Józef
263. Ernst Herman
264. Długaj Franciszek
265. Księżyk Mikołaj
266. Grabowski Konstanty
267. Tomys Józef
268. Łukaszczyk Teodor 
■269. Lubina Franciszek
270. Reiiihard Jerzy
271. Bujar Maks
272. Przełucki Piotr
273. Grzeschuchna Kurol

274. Noras Jan
275.J Moc Maks
276. Plusk Karol
277.' Barteczko Roman
278. -Bromer Józef
279. Moczek Emil
280. Grzésiak Alfons
281. Kałuża Wilhelm
282. Nawrotek Tamasz
283. Mayre Ludwik inż.,
284. Ilac Edmund
285. Ignacy Karol
286. P łonka Teofil
287. Nieglus Franciszek
288. Błock Bernard 
28?. Muskała Leopold
290. Dembski Ernest 
291; Pietruszka Gustaw
292. Honisz Emanuel
293. Pawlyta Józef
294. Wilk Stanisław
295. Szczędzina Karol
296. Wolny Wincenty
297. Świerk Paweł
298. Kopyciok Paweł
299. Marek Wojciech
300. Watolla Franciszek
301. Mosler Jerzy
302. Kuchta Maks
303. Krakowczyk Jerzy
304. Marek Otton
305. Kandziora Joachim
306. Tobolik Paweł
307. Antes Rudolf
308. Schatłon Teodor
309. Bilich Wiktor
310. Dolibóg Dominik
311. Jarosz Gerhard
312. Domin Franciszek
313. I.arisch Eryk
314. Jokisz Ignacy
315. Schiitze Alfred
316. Wonschik Gerhard
317. Borzucki Wincenty 
'318. Liska Paweł
319. Tirpitz Hugon
320. Sowa Karol
321. K rzykała Jan
322. Gregoracki Paweł
323. Grudziński Piotr
324. Borzucki Maks
325. Cyran Henryk
326. Piontek Ludwik
327. Lepiarz Paweł
328. Rusniok Gerhard
329. Podstawski Wincenty
330. Cuber Jan

- 331. Stawacz Fryderyk
332. Jendryszczyk Józef
333. Sprus Wilibald"
334. Kuśka Antoni
335. Gorzawski Konrad
336. Lampert Herman
337. M ichałek Józef
338. Juranek Jerzy
339. Czaja August
340. Pytlik Karol
341. Grabowski Jan
342. Chmiel Emil
343. Czech Maks
344. Poloczek Józef
345. Chvra Mieczysław
346. K lehr Wilhelm
347. Rudzki Józef
348. Ciupke Emanuel
349. Wypler P iotr
350. Gryska Franciszek
351. Kukofka Oskar
352. Szwitała Antoni
353. Bugla Eugenjusz
354. Miska Wilhelm
355. Fiszer Robert
356. Skaza Wiktor
357. Glombig Ernest
358. Oberei Ernest
358. Serzisko Alfred
360. Kurasz Jan
361. Gruszka Jerzy
362. Pfofe Eustachjusz
363. Fularz Franciszek
364. Pordzik Jan
365. Glombig Karol
366. Skiba Ryszard
367.' Skiba Ryszard za żonę
368. Polednik Franciszek
369. Sommerlik Ernest
370. Pełka H erman
371. Mrachacz Jerzy
372. Gawlik Paweł
373. Wagner Wilhelm
374. Schyma Ryszard
375. Paniczek Paweł
376. Geislęr Józef
377. Jauernik August
378. Szuster Robert
379. Warzecha Teofil
380. Engeman Ludwik
381. Bugla Reinhold
382. Marek August
383. Klimczok Jan
384. Papoń Eugenjusz
385. Marek Wilhelm
386. Broi Józef
387. Tichner Karol
388. T.edwig Jan 
389* Bromer Alfred
390. Morgalla Augustyn
391. Pietrzyk Adolf 
3.92. Baron Helmut
393. Świtała Karol
394. Podleśny Paweł 
3.95. Stiperniok Józef
396. Piędzioch Telesfor
397. Sommer W alter
398. Krzysteczko Alforis
399. Nocon Piotr
400. Cwienk Robert 1
401. Widera Józef
402. Nosoll Konrad
403. Szmolke Ernest
404. Bever Karol
405. Kubosz Jan
406. AdainicŁzki Jerzy
407. Czachoń Jan 
40,8. Herzog Paweł

.409. Bullik Wiktor
410. Chromik Józef
411. W róbel Roman
412. Szoték Stanisław
413. W alter Erwin
414. Wolny Emil za żonę

415. Rypel Paweł
416. H ajzik Wojciech
417. Gabrielczyk Wilhelm
418. Furtak  Stanisław
419. Szczotl Alojzy
420. Kicik Teodor
421. Pawlak Antoni

‘ 422. Schubert Alfred
423. Magiera Jan
424. M aniura EdVvard za. żonę
425. Kubzda Józef
426. Sarwas Rudolf za żonę
427. Sarwas Rudolf
428. Labus Jan
429. Dubiel Karol
430. Kocur Józef
431. Bogacki Alfons
432. Szykowski Franciszek
433. Bauer Edmund
434. Cichoń Stanisław
435. Kuś Piotr
436. Klois Jan
437. Palenta Józef
438. Bralich Wiktor
439. Sprycha Emanuel
440. Maksara Augustyn
441. Klimas Jerzy
442. Konsek Antoni
443. Sjtko Jerzy
444. Leja Karol
445. Żyłka Jan
446. Dramski Józef
447. Wyrwoł Alojzy 
'448. Kucharczyk Jerzy
449. Szczekała PaVeł
450. Frycliel Józef
451. Borek Paweł
452. Glucli Edmund
453. Cholewa Jan
454. Kandżiora Paweł
455. Sawaloch Eryk
456. Bogaczek Józef
457. Feliks Wilhelm
458. Kotula Henryk
459. Groner Wilhelm
460. Filak Alfons
461. Haekel Józef
462. Reiskv Wiktor
463. Staniek Maks
464. Jarzombek Jerzy 
,465. Tudyka Henryk
466. Kalemba Wincenty
467. Maciejek Konrad
468. Prowda Herman
469. Sekuła Piotr
470. Nimsch Pawef
471. Broda M arjan
472. Niemiec Ryszard
473. Jeńdrosch Jerzy
474. W róbel Jerzy
475. Bensch Fryderyk
476. K ról Jan
477. Górzny Leon
478. Gaida Alojzy
479. Jońca Wincenty
480. Niemiec Wilhelm
481. .Sikora Stefan 

,482. Rohn Józef
483. Rost Alojzy
484. Słotosz Alojzy
485. Liszka Paweł
486. W róbel Alfred
487. Widera Otton
488. Mynarek Paweł
489. Śmieja' Stanisław
490. Korek Jerzy 
,491. Woźnica Rudolf
492. Gorzawski Paweł 
493/ Ktafczyk Tomasz
494. Bonk Józef
495. Dudek Wincenty
496. Mazurek Paweł
497. Berestant Otton
498. Musioł Jan
499. Blaska Ryszard
500. I.orda Henryk
501. Piecha Wiktor
502. Mazurek Józef
503. Dylong Józef
504. Walla Józef
505. Korzeczek Jan
506. Gajda Wiktor
507. Wilk Wiktor
508. Magiera Emil 
509- Stronczek Jan
510. Zieliński Edmund
511. Jelonek Roman
512. Slodczyk Ryszard
513. Ptoszek Wiktor
514. Goebel Paweł
515. Wilk Wincenty
516. Skaba Antoni
517. Mrowieć Józef
518. Prause Paweł
519. Grabowski Jacek
520. Broda Ryszard
521. Piecha Teodor
&22. Griszka Augustyn
523. Maciuch Teodor
524. Cichoń Augustyn
525. Pieruch Ryszard
526. Dzierzon Pa>yeł
527. Pakuła Edmund
528. Krause Jerzy
529.' Bonza Henryk
530. Bańczyk Jan
531. Grabowski Józef
532. Wypler Alojzy
533. Broinbosz Augustyn
534. Kołodziej Piotr 

.535. J o6z Paweł
536. Gregoracki Paweł
537. Dolibóg J«r*y
538. Breguła Herman
539. Jcndryka Jan
540. Kubicki Alojzy.
541. Wypler Jerzy
542. Szyma Leopold
543. Mikołaj ows.ki Franciszek
544. Meusel Piotr
545. Piecha Jan
546. Pasoń Jerzy
547. Lisżczyk Jacenty j
548. Famula Franciszek
549. Koźlik Ludwik
550. Grzesik Józef za żonę •
551. Wojtynas Karol
552. Fabisz Paweł
553. Janiszowski Augustyn
554. Vogîel Juljusz
555. Cholewa Józef
556. Hadam ik Karol



557. Jednicki Jerzy
558. Dudek Paweł
559. Wypler Antoni
560. Mika Konstanty
561. Staroszczyk Sylwester
562. Fuchs Paweł
563. Broma Stefan
564. Przegendza Rudolf
565. Salbert Wilhelm
566. Grzesik Józef
567. Marek Emil
568. Broda Augustyn
569. Szymoński Augustyn
570. Macioła Stefan
571. Gongor Alojzy
572. Bryłka Paweł
573. Baron Paweł
574. Urbanek Reinhold
575. Mzyk Teofil
576. Krenciszek , Paweł
577. Gruszka Florjan
578. Świerczewski Jan
579. Kołodziej Franciszek
580. Kostorz Karol
581. Aleksa Jan
582. Galbas Filip
583. Krzempek Konrad
584. Kremzer Olon
585. Goczol Alfred
586. Różański Maks
587. Konsek W alter
588. Szyma Maksymiljan
589. Halama Maksymiljan
590. Wala Karol
591. Heczko Brunon
592. Piecha Henryk
593. Briks Wilhelm
594. Lipka Henryk
595. Honisz Józef
596. Szwarcer Ryszard
597. Mosler Engelbert
598. Krzempek Bernard
599. Skoludek Herbert
600. Kremzer Fryderyk
601. Geisler Jerzy
602. Sakreida Wilhelm
603. Szmatloch Herman
604. Heintze Reinhold
605. Goczol Paweł
606. Paniczek Maks
607. Kuchta Walenty
608. Lelin Artur
609. Sprus Erwin
610. K rótki Robert
611. Chrobok Jerzy
612. Kałuża Franciszek
613. Rurański Wiktor
614. H ahn Jerzy
615. Przybyła Józef
616. Szeliga Waldemar
617. Kotlarz Antoni
618. Szczyrba Paweł
619. Lvszczyna Jerzy
620. Titzman Paweł
621. Ulfik Ryszard
622. Nogły Robert
623. Koszera Paweł
624. Kozok Paweł
625. Kluczniok Alfred
626. Pogoda Augustyn
627. Goj Alfred
628. Greli Józef
629. Zieliński Jerzy
630. Blaszczyk Józef
631. Fischer Wilhelm
632. Bibis Jerzy
633. Miozga Jan
634. Ksiopszczyk Jerzy
635. Thim Teodor
636. Schneefuss Maks
637. Krufczyk Alfons
638. Boj Adolf
639. Piechota Alojzy
640. Szygula Albert
641. Holesz Jan
642. Skrzypczyk Jan
643. Herder Artur
644. Suchanek Franciszek
645. Spitol Konrad
646. M ichalik Wojciech
647. Christ Jerzy
648. Mańka Wincenty
649. Grzbiela Bernardy
650. Wecker Henryk
651. Kempa Franciszek
652. Franzke Józef
653. Dechert Adolf
654. Szewczyk Józef
655. Poprawa Stanisław
656. Politaj Adolf
657. Kalkowski Franciszek
658. Wilczek Adolf
659. Bartodziej Tomasz
660. O pielą Franciszek
661. Kornas Paweł za żonę
662. Kornas Paweł
663. Tschnerner Eryk
664. Czitz Teodor
665. Respondek Józef
666. Barwaniec Karol
667. Strużyna Ryszard
668. Kamsela Jan
669. Gawlik Józef
670. Mecha Henryk
671. Kostka Józef
672. Schekel Paweł
673. Won6 Paweł
674. Englisz Aleksander
675. Grabowski Karol
676. Patron Franciszek
677. Klonek Franciszek
678. Chromik Jan
679. Wrotny Robert
680. Myland Jerzy
681. H aladyn Ryszard
682. Księżyk Franciszek
683. Stachura Stefan
684. Daniel Karol
685. Opielą Hugon
686. Bracki Marcin
687. Golasz Herman
688. Wypol Alojzy
689. Kwaśny Jerzy
690. W’odarczyk Piotr
691. Sojka W’iktor
692. Trzensiok Emanuel
693. Cipa Rafał
694. W anjek Paweł
695. Gregarek Wilhelm
696. Komor Ernest (
697. Langer Karol
698. Kapuściński Ignacy
699. Gross Roman
700. T.okajczvk Oswald
701. Fuchs Jan
702. Portzek Brunon
703. Bajer Marcin
704. Grabowski Wiktor
705. Waliczek Jan
706. Bomba Paweł
707. Walla Wilhelm
708. W’yżgoł Alfred
709. Niedobecki Alfred

710. Nesterok Maks
711. Wiechoczek Ryszard
712. Maruszczyk Franciszek
713. Gediga Hubert
714. Toborek Franciszek
715. Wrona Józef
716. Meinert Franciszek
717. Zachlod Wilhelm
718. Schwiotrz Wilhelm
719. Kamusclla Franciszek
720. Marczyk Jan
721. Reiman Augustyn
722. Wohlan H erbert
723. Łukawski Franciszek
724. Tkocz Teodor
725. Kegler Mieczysław
726. Banka Zygfryd
727. Nowak Otton
728. Tacz Leonard
729. Szymański Wilhelm za żonę
730. Szymański Wilhelm
731. Majzel Paweł
732. Majzel Paweł za żonę
733. Quiottek Robert
734. Szymalla Teodor za żonę
735. Szvmalla Teodor
736. Zyska Karol
737. Kołodziej Teofil
738. Mańka Jan
739. Hatz Alfred
740. Giemza Teodor
741. Wochnik Paweł
742. Ozdoba Florjan
743. Pampuch Karol
744. Dziamski Jan
745. Lukaszczyk Jan
746. Jokiel Artur
747. Freitag Leopold
748. Jaszurek Roman
749. Wiechoczek Tomasz
750. Lewek Jan
751. Haekel Jerzy
752. Krzisteczko Jan
753. Martin Paweł
754. Wilner Paweł
755. Szeliga Józef
756. Bregula Róża
757. Goły Alojzy
758. Podleśny Augustyn
759. Komander Jan
760. Bithncr Lotliar
761. Trzcionka Paweł
762. Zimermann Wilhelm
763. Lelin Maksymiljan
764. Ronzoschek Robert
765. Cieślik Józef
766. Koczubik Karol
767. Nawa Teofil
768. Smyczek Paweł
760. Heiduk Alfred
770. Sigmund Franciszek
771. Drużba Łucjan
772. Galbas Henryk
773. Gniełka Erwin
774. K aniul Paweł
775. Weselski Alojzy
776. Szykowski Augustyn
777. Szubert Alfons
778. Szulc Stefan
779. Czok Emil
780. Kauczur Józef
781. Fryc Ignacy
782. Janik Emanuel
783. Oczko Wilhelm
784. Hauke Wilhelm
785. Szubert Alfred
786. Kotrowski Hubert
787. Surma Paweł
788. Krumbholz (Ewald
789. Rusek Piotr
790. Scbiwa Stefan
791. Musioł Jan
792. Janik Bernard
793. Małachowski Paweł
794. Muskała Józef
795. Szalon Paweł
796. Cibis Wilhelm
797. Czyrwik Konstanty
798. Oczko Karol
799. Kowacki Aleks., za żonę
800. Wycisk Józef
801. Kaczinarrzvk Hubert
802. Szubert Ernest
803. Radolla Maks
804. Rothkegel Józef
805. Skóra Józef
806. Wilk Jan
807. Pvtlik Ernest
808. Kosok Franciszek
800. Jureczek Eugeniusz
810. Jureczek Eugenjusz. za żonę
811. Drobisz Paweł
812. G*emza Jan
813. Pietzuch Jerzy
814. Wieczorek Alojzy
815. Heimel Herbert
816. Rainar Wiktor
817. Wilk Józef
818. Kaiserek Jan
810. Rogozik Brunon
820. Śliwka Jan
821. Płonka Józef
822. Broll II  Jerzy
823. Heimel Jerzy
824. Gorol Maksymiljan
822. Cofalla Alfons
826. Gruszka Paweł
827. K ałuża Stefan
828. Kalka Józef
829. Schmidt Augustyn
830. Feliks Jan
831. Lippa Józef
832. Łukaszczyk Antoni
833. Kleeman Fryderyk
834. Anioł Paweł
835. Puzik Alfons
836. Englisz Antoni
837. Konieczko Paweł
838. Gabrysz Sylwester
839. Sludolka Paweł
840. Kosok Jan
841. Kołodziej Teodor
842. Skiba Jerzy
843. Kuszka Augustyn
844. Cwaja Józef
845. Kilczan Jan
846. Lepczyński Wincenty
847. Bartoszek Jan
848. Cholewa Jan
849. Rudzki Franciszek
850. Lasek Antoni
851. Cholewa Roman
852. Sitko Jan
853. Dura Augustyn
854. Kandziora Karol
855. Kandziora Karol za żonę
856. Kreis Franciszek
857. K rahl Bernard
858. Majzel Grzegorz
859. Brzoska Józef
860. Lissakowski Wilhelm
861. Nowak Paweł
862. Nowak Konrad

863. Jarosz Juljusz *
864. Seisel Henryk
865. Sedlag Eryk
866. Czajor Konrad
867. Moskwa Paweł
868. M alaka Jan
869. Kolonko Leon
870. Swadźba Franciszek.
871. Brewka Józef
872. Bocionek Franciszek
873. Pogoda I Maks
874. Boj Jan
875. Zaremba Wincenty
876. Sobieraj Teodor
877. Hatz Benno
878. Dzieza Edmund
879. Jabłoński Ryszard
880. Wolny Paweł
881. M usiał II Jan
882. Kowolik Ewald
883. Michalski Józef
884. M ateria Alojzy
885. Tomecki Józef
886. Kalyta Aleksander
887. Pierchala Emil
888. Stoszek Augustyn
889. Pyszny Wiktor
890. Chromik Maks
891. Franka Jerzy
892. Smykała Stanisław
893. Pytel Wilhelm
894. Czok Alojzy
895. Drewniok Franciszek
896. Szmidt W alter
897. Buchwald Oskar
898. Czisch Henryk
899. Wodarz Brunon
900. Śmietana Wilhelm
901. Klein Robert
902. Michatz Alfred
903. Matzek Otton
904. Kretek Karol
905. Dziura Piotr
906. Kruczek Robert
907. Ogrodowczyk Paweł
908. Prost Alojzy
909. Czeka Roman
910. Głuch Franciszek
911. Piskorz Augustyn
912. Zimmermann Augustyn
913. Df>hnel Waldemar
914. Sikorz Franciszek
915. Knczera Eryk
916. Kosz Karol
917. Duch Józef
918. Danysz Emanuel
919. Feliks Wincenty
920. Golor Leon
921. Janecko Jan
922. Klein Alfons
923. Włodarz Maks
924. Tudvka Maks
925. Hudek Franciszek
926. Serafin Emil
927. Kapica Paweł
928. Rutka Wilhelm
929. Konet Jerzy
9.30. Mnich Filin
931. Korzeniec Karol
932. Pastuszka Jerzv
933. Krajczv Wilhelm
934. Rpillok Bernard
9.35. Jureczek Emil za żonę
9.36. Jureczek Emil
9.37. Markewicz Maksymiljan
938. Jaryczewski Leopold
939. Kostka Wilhelm
940. Skunin Eugenjusz
941. Krawiec Henrvk
942. Macek Wilhelm
943. Karkoszka Maks
944. Kanica Maksymiljan
945. Juskowiak Stanisław
946. Ficek Henryk
947. I.abenski Benon
948. Czakański a jn
949. Mehlich Franciszek
950. Kubicki Augustyn
951. Duda Engelbert
952. Ranik Karol
953. Gawron Franciszek
954. Baron Helmut za Rudolfa

Bankę
955. Baron Helm unl za Janinę

Bańkównę
956. Berger Eugenjusz
957. Lahus Ervk
958. Malvsek Jan
959. M artin Józef
960. W'olnv Jan
961. .Tonezvk F.eon
962. Pawletko Piotr
963. Rrrezmn ^oodor*
964. Zdrzałek Emanuel
965. TWk Jan
966. Staniczek Józef
967. Menszik Ewald
968. Tkocz Tomasz
969. Ocienka Paweł
970. B njar Wiktor
971. K ania Alfons
972. Ignacy Augustyn
973. I.enza Bernard
974. I.enza Jan
975. Langosz Karol
976. Cieślik Józef
977. Foks Zygfryd
978. Zier Reinhold
979. Patzon Wilhelm
980. K upka Franciszek
981. Planecki Jan
982. Figzał Roman
983. Przybylak Franciszek
984. Morawietz Franciszek
985. Morylz Paweł
986. Zaganty Augustyn
987. Siekierka Paweł
988. Czarnecki Alfred
989. Koźlik Henryk
990. Musioł Paweł
991. Lesik Stanisław
992. Kubik Tadeusz
993. Beck Wilhelm
994. Łuczka Szczepan
995. Skiba Józef
996. Kasprowski Antoni
997. Belka Edward
998. Radojewski Jan
999. Tomala Franciszek

1000. Ligenza Jan
1001. Bieniek Paweł
1002. Bugla Alfred
1003. Brzezina Maksymiljan
1004. Smyczek Karol
1005. Babisz Władysław
1006. K ról Grzegorz
1007. Maćkowiak Mieczysław
1008. Widera Robert
1009. Horoba Augustyn
1010. Hampel Jerzy
1011. H oppe Józef
1012. Kowol Alfred
1013. Moskwa Henryk

1014. Wowra Paweł
1015. Płachetka Leopold
1016. Juskowiak Stanisław
1017. K ról Ernest
1018. Brombosz Jan
1019. Mazolon Kryspin
1020. Przybylski Tomasz
1021. Tront Teodor
1022. Pawlak Jan
1023. Majzol Franciszek
1024. Kalisz Urban
1025. Adamek Jan
1026. Gregorczyk Edward
1027. Leśny Franciszek
1028. Baron Augustyn
1029. Lampa Paweł
1030. Klimza Józef
1031. Franke Jan
1032. K ubista Karol
1033. Tomala Cyprjan
1034. Klosek Paweł
1035. Smyczek Antlbni
1036. Sladczyk Antoni
1037. Achtelik Jan
1038. Nocoń Józef
1039. Bogaczek Jan
1040. Michen Augustyn
1041. Tomczyk Antoni
1042. Przvgendza Robert
1043. Kowolik Jerzy •
1044. Kiibiczck Franciszek
1045. Budnik Franciszek
1046. Augustyn Oskar
1047. świerk Antoni
1048. Romanowski Jakób
1049. Garbas Józef
1050. Nikel Paweł
1051. Brzozowski Wiktor
1052. Kołodziej Paweł
1053. Janota Franciszek
1054. Skulela Józef
1055. Widera Alfons
1056. Szewior Ryszard
1057. Geisler Józef
1058. W ala Robert
1059. Sobik Oskar
1060. Rzeżucha Jan
1061. Pustelnik Augustyn
1062. Slcincrl Maks
1063. Szlen/ok Jan
1064. Paciok Kazimierz
1065. Wilk Józef
1066. Kowalski Teodor
1067. Pisarek Robert
1068. Olejnik Alfred
1069. Donner Józef.
1070. Latarnik Józef
1071. Mrozek Józef
1072. Orszulik Alfred
1073. Gajda Bolesław
1074. Konieczny Jan
1075. Dragon Jan
1076. K rzakała Ludwik
1077. Saletra Paweł
1078. Perdela Paweł
1079. Nendza Edmund
1080. Seyfarth Ernest
1081. Kostka Maksymiljan
1082. Świerk Alfons
1083. Piechaczek Maks
1084. Stachoń Karol
1085. Maus Brunon
1086. Kotara Karol
1087. Bryś Norbert
1088. Adamicki Herman
1089. Ochman Augustyn
1090. Mvszor Antoni
1091. Gruszka Ernest
1092. Krzymvk Augustyn 
1(103. Wvrwol Wilhelm
1094. Czaja Józef
1095. Aleksa Ludwik
1096. Szafarczvk WUhelm
1097. Brzozowski Alojzy
1098. Brzozowski Wilhelm
1009. Pruski Jerzy
1100. Sośnicą Józef
1101. Moryś Franciszek
1102. Wilczyński Andrzej
1103. Ruczka Adolf
1104. Świecznik Antoni
1105. Urbas Konstanty
1106. Stronik Eryk
1107. Gola Herman
1108. Szulc Bartłomiej
1109. Skowronek Jan
1110. Wojtvczka Wilhelm 
U l i .  Adamek Adalbert
1112. Sobik Jerzy
1113. Ibrom Oskar
1114. Kaźmierczak Stefan
1115. Lazaj Mateusz
1116. Malcherek Norbert
1117. Knittel Alfred
1118. Glinka Wilhelm
1119. Ribrzycki Paweł
1120. Gesior Bernard
1121. Galetzka Jan
1122. Siewior Rudolf
1123. Tmiolczvk Alojzy
1124. Klimczyk Ignacy
1125. Borys Teofil
1126. Rogowski Paweł
1127. Kiischke Augustyn
1128. BLszcz Walenty
1129. H artost Jan ‘
11.30. Wvcik Emil
11.31. Adamik Franciszek
1132. Niej odek Augustyn
1133. Tim Józef
1134. Hadvk Jan
1135. Siemiński Jan
1136. Michalik Klemens
1137. Ebisz Jerzy
1138. Ebisz Jerzy
1139. Bogacki Henryk
1140. Machnik Tomasz
1141. Grutza Wiktor
1142. Nossol Eryk
1143. Schendzielorz Jan
1144. Dufek Robert
1145. Gielza Wiktor
1146. Barvla Franciszek
1147. Pyka Jan
1148. Kandziora Józef
1149. Nowara Alojzy
1150. Mondry Ludwik
1151. Duda Ryszard
1152. Fudala Zygfryd
1153. Klose Alfred
1154. Schuster Wilhelm za ior g
1155. Buhnlik Stefan
1156. Oczko Józef
1157. Barwicki Paweł
1158. Kandzia Wilhelm
1159. Wiechoczek Brunon
1160. Bryś Paweł
1161. Berulla Józef
1162. Niesielski Józef
1163. Kulawik Józef
1164. Sgolik Wawrzyn
1165. Krafczyk Antoni
1166. Rischke Jerzy

1167. Michla Alojzy
1168. Kostorz Eryk
1169. Warzecha Florjan
1170. Wyżgoł Paweł
1171. Tront Anton?
1172. Kalinowski Maks
1173. Marek Bernard
1174. Kawalec Roman
1175. Czeszko Paweł
1176. Drobik Antoni
1177. Urbaczka Teodor
1178. Majowski Józef
1179. Peczyński Edmund
1180. Kobza Ignacy
1181. Ruśriiok Józef
1182. Kubisz Alfred
1183. Kopiec Franciszek
1184. Zymła Ludwik
1185. M ikołajczyk’ Stanisław
1186. M aleika Jerzy
1187. Tyrtania Jan
1188. Główka Maks
1189. Paluch Sylwester
1190. Pniok Adam
1191. Muras Franciszek
1192. Mikuda Antoni
1193. Rychold Paweł
1194. Globisz Antoni
1195. Morys Roman
1196. Halam a W alter
1197. Florjan Jan
1198. Herok Szczepan
1199. Krop J an
1200. Gola Józef
1201. Błażejczak Tomasz
1202. Czwojdziński Walenty
1203. Kiełbasa Jan
1204. Sontag Franciszek
1205. Lepiarz Józef
1206. Pieczka Jerzy
1207. Mikołajczyk Franciszek
1208. Żelazny Franciszek
1209. Ospara W'ojciech
1210. Wloką Maks
1211. Basiak Łucjan
1212. Knop Jerzy
1213. Bujar Paweł
1214. Wojtek Konrad
1215. Dambok Jan
1216. Kandzia Jan
1217. Chodzba Franciszek
1218. Kroczek Antoni
1219. Żemła Jan
1220. Goik Paweł
1221. Galiosz Wiktor
1222. Gołdek. Paweł
1223. Hanusik Tomasz
1224. Ilam ala Józef
1225. Sikora Józef
1226. Mandel Jan
1227. Skubacz Alfons
1228. Kowalczyk Józef
1229. Szemkowsk? Józef
1230. Krzvmyk Roman
1231. Bas Piotr
1232. Psyk Jan
1233. Ras Antoni
1234. Slensok Maks
1235. Duda W alter
1236. Barcik Franciszek
1237. Seemann Edward
1238. Piekacz Albert
1239. Krupa Alfons
1240. Gołombck Arlur
1241. Jureczko Józef
1242. Wons Ewald
1243. Bartocha Alojzy
1244. M uziała Antoni
1245. Grabowski Franciszek
1246. Chwolka Józef
1247. Kajzerek Teodor
1248. Gruszka Fryderyk
1249. Pogoda Henryk
1250. Darin Gwidon
1251. Woźnica Jerzv
1252. Przvwarka Piolr
1253. Rvbarek Emanuel
1254. Richter Eryk
1255. Richter Eryk, za żonę
1256. Cyl Jan
1257. Frohlich Józef
1258. Piwon Wilhelm
1259. Keidera Paweł
1260. Olejnik Alojzy
1261. Matera Paweł
1262. Jurek Paweł
1263. Giemsa Jan
1264. Garbas Józef
1265. Jarzombek Józef
1266. Duda Henryk
1267. Setnik Paweł
1268. Urban Fryderyk
1269. Suchanek Wincenty
1270. Donnerstag Antoni
1271. Masson Maks
1272. Ochudło Józef
1273. Kandziora Franciszek
1274. Kirmiss Eryk
1275. Kasprzvk Franciszek
1276. Brom Józef
1277. Bańczyk Antoni
1278. Lorek Augustyn
1279. Broncel Franciszek
1280. Kazek Antoni
1281. Radomski Paweł
1282. Schikowski Karol
1283. Ibrom Józef
1284. M adejski Michał
1285. Kokot Franciszek
1286. G rabara Paweł
1287. Swientek Gerhard
1288. Muszkiet Antoni
1289. Woźniak Walenty
1290. Lasota Izvdor
1291. Skoda Wiktor
1292. Langrzik Józef
1293. Stosz Wiktor
1294. Grzondziel Alojzy
1295. Mika Franciszek
1296. Miśliwiec Karol
1297. Hanke Wiktor
1298. Warzecha W alter
1299. Śniegoń Teofil
1300. Ciomber Edward
1301. Adamik Wincenty
1302. G oofert Frvderyk
1303. Smolnik Wilhelm
1304. Póżański Karol
1305. Kern Tadeusz
1306. Klimek Eryk
1307. Brzezina Adolf
1308. Augustin Alfred
1309. Cwajkowski Paweł
1310. Podkowa Jan
1311. Cichon Wawrzyniec
1312. Reschka Adolf
1313. Łvsy Karol
1314. Pisarek Henryk
1315. Krakowczyk Józef
1316. Seemann Jan
1317. Kliks Stanisław

1318. Rajtor Pius
1319. Zaja Józef
1320. Strekbein Jerzy
1321. Widera Józef
1322. Janik  Jan
1323. Szarek Wincenty
1324. Szmandra Rajnhold
1325. Księżyk Wiktor
1326. Przechertka Stanisław
1327. Kempa Franciszek
1328. Fizia Edmund
1329. Baron Antoni
1330. Klois Konrad
1331. Klaczek Jan
1332. Wróbel Jan
1333. Krzykała Paweł
1334. Horoba Albin
1335. Langos Piotr
1336. Mikołajewski Aleksander
1337. Sosinka Józef
1338. Nowakowski W'ilhelm
1339. Mazur Walenty
1340. Lepiorz Alfred
1341. M ehlbauer Erwin
1342. Suffner Paweł
1343. Cholewa Paweł
1344. Machaczyk Jan
1345. Siekierka Augstyn
1346. Krzysz.tofowicz Franciszek
1347. Szmajduch Erwin
1348. Kupny Józef
1349. Franka Herman
1350. Warkocz Franciszek
1351. Knop Józef
1352. Kawa Franciszek
1353. Rataj Gerhard
1354. Peclian Emil
1355. Bober Wilhelm
1356. Mozgol Jan
1357. Filusz Józef
1358. Furdzik Augustyn
1359. Potrawa Ludwik
1360. Wyrwa Wojciech
1361. Niezgoda Jan
1362. Kłoska M aksymiljan
1363. Szaton Wincenty
1364. Wacławczyk Herman
1365. Czyż J an
1366. Franik Engelbert
1367. Poloczek Paweł
1368. Macioszek Zygfryd
1369. Klimek Jan
1370. Hadryś Ignacy
1371. Koźlik Piotr
1372. Hojka Antoni
1373. Michalski Jan
1374. Mol Jan
1375. Krzyżowski Augustyn
1376. Zaczkowski Wilhelm
1377. Grysko Wiktor
1378. Hojka Franciszek
1379. Lyczok Francszek
1380. Klinkowicz Piotr
1381. Fogel Jerzy
1382. Malcherczyk Tomasz
1383. Pietrzyk Alfred
1384. Gajek Paweł
1385. Kliina Wincenty
1386. Bromboszcz Henryk
1387. Meyer Józef
1388. Wojtyczka Adalf
1389. Grygoracki Franciszek
1390. Krawczyk Wilhelm
1391. Jeleń Alfons
1392. Kotzian Jakób
1393. Skrabania Tomasz
1394. Kuc Piotr
1395. Belka Józef
1396. Przybylski Bernard
1397. Bielaczek Piotr
1398. Szmata Jan
1399. Zawada Piotr
1400. Wawrzyniak Ignacy
1401. Kozela Franciszek
1402. Badura Maks
1403. Szerzyna Paweł
1404. Geineder Fryderyk
1405. W’yrwich Paweł
1406. Kochut W alter
1407. Ludwig Brunon
1408. Nocoń Jan
1409. Nowak Józef
1410.' Kott Wincenty
1411. Klimas Wiktor
1412. Smolnik Stanisław
1413. Treffon Paweł
1414. Kwil Józef
1415. Lebioda Paweł
1416. Hirschka Henryk
1417. Mieliński Jan
1418. Chorowski Alfred
1419. Łach Józef
1420. Strzelczyk Konrad
1421. Bernard Józef
1422. Frev Jerzy
1423. Czarnecki Alfred
1424. K afier Antoni
1425. W'ygasz Wiktor
1426. Kolezok Paw eł.
1427. Wacławek Piotr
1428. Pietruszka Walenty
1429. M ateja Wiktor
1430. Ogaza Wilhelm
1431. Schrcyer Karol
1432. Ćwiklak Karol
1432. Szczepański Stanisław
1433. Nowak Emil
1434. Garbacz Anloni
1435. Zm arzły Franciszek
1436. Polewka Paweł
1437. Świerk Bernard
1438. W róbel Józef
1439. Matera Jerzy
1440. Pyka Franciszek
1441. Czvż Robert
1442. Świtała Jan
1443. Osadnik Antoni
1444. Strzoda Karolina
1445. Kunce W alter
1446. Thienel Jerzv
1447. Śliwka Alfred, za żonę
1448. Jarzyna Jan
1449. Bańczyk Karol
1450. Larysz Jan
1451. Szuła Teodor
1452. Morvs Jerzy, za żonę
1453. Skolik Piotr
1454. Grabowski Jan
1455. Paniczek Robert
1456. Bujar Feliks
1457. Ciszak Józef
1458. Polok Wilhelm
1459. Kohler Roman
1460. Dorda Franciszek
1461. Mitschke Wilhelm
1462. Bensz Paweł
1463. Widera Alfons
1464. Sobota Rvszard
1465. Sobota Alfred
1466. Malurdy Augustyn
1467. Morys Jerzy



1460. Droszcz Rudolf
1469. Moj Jan
1470. Juretko Jerzy
1471. Bąk Tomasz
1472. Holesz Alojzy
1473. Piontek Franciszek
1474. Bachmiński Teodor
1475. Jutrowski M arjan
1476. Lenart Franciszek
1477. Szynol Franciszek
1478. Racułl Józef
1479. Racułt Józef, za żonę
1480. Pawusz Leon
1481. Bartos Wilhelm
1482. Kaczer Jan
1483. Musioł Wilhelm
1484. W ypiór Jan
1485. Myszur Ludwik
1486. W róbel Francszek

WW. PP.
1. Łazarewicz Jerzy, inż.
2. M arquardt Eryk, inż.
3. Turski Stanisław, inż.
4. Ufnalewski Bogusław, inż.
5. Michalewski Stefan, inż.
6. Czyglik Natan, inż.
7. G ajda Jerzy
8. Moroń Franciszek
9. Goszyc Reinhold

10. Wypich Maksymiljan
11. Adamek Robert
12. Kondziela Maksymiljan
13. Szmydko Łucja
14. Baier Karol
15. Kucharz Jerzy
16. Miiller Ottokar
17. Ligoń Karol
18. Ganczarski Jerzy
19. Pisarski Leonard
20. Mirański Paweł
21. Drabik Alojzy
22. Mrohs Stefan
23. Rieger Eryk
24. Krawczyk Roman
25. Zadlok Karol
26. Jaskólski Józef
27. Kokot Augustyn
28. Menszczyzna Teodor
29. Dering Robert
30. Morciniec Stanisław
31. Wawrzyczek Gertruda
32. Fach Karol
33. Gerlich Norbert
34. Kufka Józef
35. Piecuch Jan
36. Bick Alfred
37. Ganobis Edward
38. Joszonek Francszek
39. Blaut Stanisław
40. Lesch Adolf
41. Świerc Paweł
42. Bednarek Paweł
43. Fiirsl W alter
44. Dyga Eryk
45. Tomecki Eryk
46. Kabus Józef
47. Bluschke W ładysław
48. Szlanpa Franciszek
49. Bielski. Franciszek
50. Mazanek Eugenjusz
51. Hefner Alojzy
52. Poloczek Ryszard
53. Wons Franciszek
54. Chleborz Antoni
55. Koniecko Alojzy
56. Roncoszek Gabryel
57. Karwasiecki Karol
58. M aniura Rejnold
59. Badziura Jerzy
60. M akiołka W ilibald
61. Herbst Wilhelm
62. Walocha Ryszard
63. Miidler Kurt
64. Gebauer Melchior
65. Tkocz Ludwik
66. Kasnerczyk Franciszek
67. Potyka Augustyn
68. Galke Karol
69. Sarnes Karol
70. Skóra Jerzy
71. Osadnik Hieronim
72. W erner Jerzy
73. Kubitza Ryszard
74. Ulka Robert
75. Białas Bernard
76. Niglo Wilhelm
77. Dudek Stefan
78. Nacba Paweł
79. Jabłoński Henryk
80. Kaczmarczyk Franciszek
81. Drzysga Jan
82. Drozd Karol
83. Przesdziuk Augustyn
84. Drzenzla Paweł
85. Czerny Adolf
86. Danisz Waldeman
87. Mięsopust Alojzy
88. Bednarek Emil
89. Polczyk Ryszard
90. Dekert Józef
91. W’ykrota Stefan
92. Stężała Roch
93. ChristoDh Emil
94. K lauetek M aksymiljan
95. Krisz Ferdynand
96. Łasociński W ładysław 
97/ Czekalla Wiktor
98. Gollik Ernest
99. Koronowski Alojzv

100. Langner Franciszek
101. Schmidt Oskar
102. Kołodziejczyk Alfons
103. Chrobok Jan
104. Chrobok Jan
105. Pełka Józef
106. Clebosz Paweł
107. Bomba Maksymiljan
108. Soyrka Józef
109. Spyrka Józef

ODDZIAŁ MARTENY

110. M ichalski Engelbert
111. Sapleta Emanuel
112. Kaszlik Wilhelm
113. Smiolczyk Franciszek
114. Zettelmann Jan
115. Franke Paweł
116. W icbary Józef
117. M alcher Maks
118. W ojtaszka Kazimierz
119. Popek Adolf
120. Popek Adolf
121. Szewczyk Edward
122. Wojtynek Piotr
123. Liberka Francszek
124. P ilot Teodor

1487. Beck Teodor
1488. Steinert Alojzy
1489. Zier Paweł
1490. Orszulik Emil
1491. Widera Franciszek
1492. Skubacz Augstyn
1493. Klecha Piotr
1494. Potyka Emil
1495. Mitas Emil
1496. Szynol Józef
1497. Szwagier Teodor
1498. Stokłosa Alojzy
1499. Wagner Edward
1500. Wieczorek Andrzej
1501. Lubosz Edmund
1502. Olszówka Paweł
1503. Kurpas Augustyn
1504. Gołąbek Paweł
1505. Skubała Paweł

H U T A  K RÓ LEW SK A

125. Imach Wiktor
126. Osadnik Ewald
127. Kubyszek Józef
128. Bula Paweł
129. Kunik Antoni
130. Graborz Teodor
131. Lorek Henryk
132. Golla Hubert
133. Blida Nikodem
134. Blida Nikodem
135. Pietryk Augustyn
136. P ietryk Augustyn
137. Kozioł Antoni
138. Kozioł Antoni
139. U rbaniak Michał
140. Blondzik Paweł
141. Zok Brunon
142. I.udowicz Francszek
143. Wypich Paweł
144. Rudnik Jan
145. Czmok Antoni
146. Bartkowiak Franciszek
147. Woźnica Adam
148. Sadys Jan
149. Slotoś Leopold
150. Urbańczyk Jan
151. D rzymała Stefan
152. Schliwig Jan
153. Kowol Franciszek
154. Ligoń Wincenty
155. Lindel Fryderyk
156. Szymczas Ignacy
157. Szymczak Ignacy
158. Moczygemba Stanisław
159. Kubas Adolf
160. lfelisz Paweł
161. Sobek Rudolf
162. Kwiatkowski Stanisław
163. Gogolin Edmund
164. Imiolczyk Jan
165. Imiolczyk Jan
166. Czaja Izydor

WALCOWNIE

167. Zelder Leopold
168. Pasternak Paweł
169. Rurański Franciszek
170. Gogolin Paweł
171. Pisula Franciszek
172. Jaszonek Alfons
173. Fróhlich Karol
174._ Wohs Józef
175. Stelmach Franciszek
176. Rduch Józef
177. Płonka Wiktor
178. Jarom in Jan
179. Paszek Teofil
180. Pańczyk Karol
181. Sobania Michał
182. K rupa Alfred
183. Krzyż Paweł
184. Skupiński Adam
185. Pawlas Brunon
186. Wawroszek Józef
187. Bról Augustyn
188. Kandzia Paweł
189. Przybyła Paweł
190. Radziejowski Ryszard
191. Skrzypiec Edmund
192. Cichoń Alfred
193. Ocylok Stanisław
194. Labisz Eryk
195. Parketny Franciszek
196. Zelder Erwin
197. Vogt Teofil
198. Pyrek Wawrzyniec
199. Podbiał Teofil
200. Nowak Franciszek
201. Mrozek Jakób
202. Mazur Robert
203. Kańdzia Stefan
204. Śmieszkol Józef
205. P ikulik Maks
206. Z iaja Augustyn
207. K labr Karol
208. Widera Antoni
209. Grzesik Jan
210. Gryzik Jerzy
211. Maciejewski Józef
212. Nowak Paweł
213. Waluszek Gerhard
214. Siegers Jan
215. Szeja Stefan
216. Zubert Wilhelm
217. Szattan Maks
218. Kuder Ignacy
219. Drzisga Antoni
220. Zawisło Walenty
221. D endra Augustyn
222. Poremba Jerzy
223. Śmieja Franciszek
224. Czapla Teodor
225. Szmajduch Teodor
226. Myrczik Alfred
227. Kosmala Gertruda
228. Grobicc Francszek
229. Michalski Antoni
230. Kawdzioch Paweł
231. Oczko Wiktor
232. Meinert Paweł
233. Szwierc Paweł
234. Nowak Jan
235. Japtok Paweł
236. Plewnia Jerzy
237. Wojciechowski Ludwik
238. Mzyk Jan
239. Sladczyk Józef
240. Panicz Karol
241. Klich Franciszek
242. M ańka Maks
243. Bednarz Karol
244. Maciej Wiktor
245. Marcisz Stefan
246. Wawroszelc Emil
247. Skwara Jan
248. Zogłowek Karol
249. Malcher Maksymiljan

1506. Szrajer Jan
1507. M ateja Franciszek
1508. M ikołajewski Alfons
1509. Staszek Franciszek
1510. Stasik Jan
1511. Gatner Edward
1512. Heinrich Józef
1513. Fizia Franciszek
1514. Mnich Michał
1515. Wieczorek Herman
1516. Tomala Wiktor
1517. Kupka Wiktor
1518. Morcinek Robert
1519. Dętko Konstanty
1520. Kaworek Karol
1521. Lepich Józef
1522. Narloch Jerzy
1523. Woisch Paw eł, za żonę

250. Pluskwik Herbert
251. Langer Wiktor
252. Szymala Józef
253. Płaza Emanuel
254. Maczoła Jan
255. Mrzyk Konstanty
256. Kopyciok Ignacy
257. Smolik Antoni
258. Bryłka Alojzy
259. Hadamiec Paweł
260. Szmidt Franciszek
261. Sznurawa Reinhold
262. Skwara Paweł
263. Maciejczyk Maksymiljan
264. Szuszczyk Józef
265. Kicia Józef
266. Stompor Jan
267. Odoj Wilhelm
268. Olszówka Wilhelm
269. Koj Karol
270. H alek Konrad
271. Gola Arnold
272. Kozub Jan
273. Iloroba Teodor
274. Dyla Urban
275. Ochman Alfons
276. Wojciechowski Jerzy
277. Skrzypek Alojzy
278. Skrzypek Alojzy
279. Potyka Franciszek
280. Spałek Franciszek
281. Płaczek Paweł
282. Grzesik Jan
283. Rothe Juljusz
284. Wons Paweł
285. Brom Józef
286. Przykuła Ryszard
287. Walczuch Piotr
288. Kowalski W alter
289. Szczurek Augustyn
290. Kempa Herman
291. Biniek Edward
292. Kandzia Emanuel
293. Krzenciesza Henryk
294. Pyka P iotr
295. Piekacz Sylwester
296. Sówka Alojzy
297. N alepa Jerzy
298. Kus Jerzy
299. Swierczek Karol
300. Tyszkowski Kazimierz
301. Hurek Jan
302. Wręczycki Zygmunt
303. Kowolik Józef
304. C ierpioł Jerzy
305. Randziok Józef
306. P tak  Karol
307. Pośpiech Augustyn
308. Preis Karol
309. Cwielony Franciszek
310. Kowalczyk Augustyn
311. Wehoweki Engelbert
312. Baingo Jerzy
313. Czok Paweł
314. Łukawski Jerzy
315. Pietrucha Emil
316. Job Jerzy
317. Szolc August
318. Nowak Fryderyk
319. Buchwald Fryderyk
320. Stanienda Berthold
321. Szczypa Ewald
322. Musioł Wilhelm
323. Barlsch Stefan
324. Bregula Antoni
325. Januszek Józef
326. Pogorzalek Jan
327. Moczydłowy Wilhelm
328. Nowak Karol
329. Poloczek Emil
330. Jain tner Alojzy
331. Maron Paweł
332. Dyga Józef
333. Zawierucha Walenty
334. G ajda Józef
335. Kerzek Ernest
336. Imiolczyk Karol
337. Mohr Gerhard
338. Janik  Francszek
339. Kowalski Paweł
340. Kopitz Otton
341. Czok Franciszek
342. Marek Fryderyk
343. Nowak Ignacy
344. Dubiel Maks
345. Fuggol Henryk
346. Koj Teodor
347. Kapias Andrzej
348. Kapica P iotr
349. Plona Jan
350. K aniut Wiktor
351. Zymmela Jan
352. Moczydlawy Franciszek
353. Nowak Henryk
354. Spiwczyk Leon
355. Miiller Robert
356. Książko Jan
357. Tomecki Paweł
358. K aniut Franciszek
359. Pielesz Paweł
360. Stanik Jan
361. Czarnecki Stanisław
362. Kunski Jan
363. Malcher Augustyn
364. Zipik Józef
365. Wacałwek Franciszek
366. Trzebik Ludwik
367. Gawlista Brunon
368. Grtitzner Jan
369. Kucia Emil
370. Szocb Paweł
371. Sniobek Józef
372. liski Józef
373. Koj I I  Paweł
374. Sellnik Jan
375. Klvta Józef
376. Scbottke Karol
377. Hryniewiecki W ładysław

378. Grutza Paweł
379. Riidiger Edward
380. Kowalczyk Henryk
381. Potem pa August
382. Kette Paweł
383. Kroczek Karol
384. Siwek Franciszek
385. Lubecki Teodor
386. Wręczycki Stefan

WIELKIE PIECE

387. Szostok Jerzy
388. Brzozowski Jan
389. Bauke Robert
390. Jończyk Leon
391. Deszczka M aksymiljan
392. Bacia Franciszek
393. Stachowitz Jan
394. Sobczak Tomasz
395. Cofalka Jan
396. Krawiec Wilhelm
397. Bautsch Jerzy
398. K otalla Paweł
399. Leśniok Franciszek
400. Bienias Jerzy
401. Kowalelz Józef
402. Bulla Jan
403. Wiktor Reizewitz
404. Mika Edmund
405. Dworaczek Wiktor
406. Kosmala Rudolf
407. Zarzyna Franciszek
408. Waniek Jerzy
409. Sladkowski Stefan
410. Pastuszka Józef
411. Lork Wilhelm
412. Kosmala Piotr
413. K ajnerl Paweł
414. Manschagen Hugon
415. Gdawiec Henryk
416. Pasternok Erik
417. Piegsa Wincenty
418. Skupisz Aleksander
419. Nowak Henryk
420. Lork Oton
421. Jam itzki Maks
422. Kopel Józef
423. Kiklas Karol
424. Wójcik Józef
425. Ogiermann Paweł
426. Glombik Augustyn
427. Otremba Jerzy
428. Kotula Jan
429. Notzoń Teodor
430. Kozubek Franciszek
431. Kuder Józef
432. Kupny Piotr
433. Lukoszek Walenty
434. Goik Heliodor
435. Pokuta Jan
436. Przybyła Jan
437. Serafin Franciszek
438. Płaczek Antoni
439. Kaczmarczyk Teodor
440. Karlewicz Stanisław
441. Rękosiewicz Czesław
442. Durynek Alfons
443. Mandla Jerzy
444. Gigla Alfons
445. Poloczek Józef
446. Dykta Karol
447. Thom ala Wilhelm
448. H ellfajer Tomasz
449. Bednarek Alfons
450. Goliński Otton
451. Lindner Szymon
452. Jag ła Jan

WW. PP.
1. Jarosz Tadeusz
2. Gerlich Jan
3. Sławik Jan
4. Wojtek Jerzy
5. Galus Maks
6. D reja Florjan
7. Bronder Aleksander
8. Lakota Franciszek
9. Ludwig Paweł

10. Komandcr Paweł
11. Zając Jerzy
12. Kucharczyk Karol
13. Klimek W alter
14. Kozik Karol
15. Kurzeja Antoni
16. Kornas Jerzy
17. K ról Brunon
18. Kamieński Ludwik
19. Kozubek Jan
20. Knopp Jerzy
21. Klossek Henryk
22. Staneczek Wojciech
23. Sławik Herman
24. Skiba Apolinary
25. Szendzielorz Piiotr
26. Szudeja Bernard
27. Jeziorski Józef
28. Jasiński Antoni
29. Dworok Ryszard
30. Paszek Wilhelm
31. Nowak Ryszard
32. Jarosz Józef
33. Rojek Adolf
34. Tatura Alfred
35. Elias Reinhold
36. Dudek Konstanty
37. Długosz Franciszek
38. Goczalik Wincenty
39. Suchoplujew Iwan
40. Wilczek Antoni
41. Paluch Jan
42. Wolny Jan
43. B ittner Eryk
44. Konopak Augustyn
45. W adula Karol
46. Lampka Alojzy
47. Szincel Jan
48. Hanuszikewicz Emil 
50. Urbaczka Łucjan
50. Gałędziok Rudolf
51. Małkowski Karol
52. Grymel Augustyn
53. Jeziorny Antoni
54. Płachetka Augustyn
55. Ceglarek Tomasz
56. Orszulik Jerzy
57. Przątka Tomasz
58. Paluch Józef
59. Pogoda Henryk
60. Badura Paweł
61. Świerży Jan
62. Malkusz Ryszard
63. Wengrzyk Paweł
64. Fic Jerzy
65. Dziuba Paweł
66. Grzyska Piotr
67. Piechniczek Rudolf

453. H ajduk Jan
454. Piekacz Józef
455. Liscn Teodor
456. Sobbota Walenty
457. Mandzik Jerzy
458. Kubitzek Paweł
459. Kostka Stanisław
460. Konka Jerzy
461. Jarek  Alojzy
462. Kazubik Augustyn
463. Skrzypiec Wiktor
464. Bujoczek Walenty
465. K rain Antoni
466. Thom alla Rajnhord
467. Kalus Bernard
468. Bartoszek Alfons
469. Drozdziok Alojzy
470. Goldynk Antoni
471. Niedurny Karol
472. IIy8 Emanuel
473. Dzierzok Franciszek
474. Jan Lemański
475. Szram Józef
476. Niewidok Józef
477. Niewidok Paweł
478. Wolny Jan
479. Kucharczyk Alfons
480. Hys Robert
481. W iór Jan
482. Śliwa Albert
483. Faj Józef
484. Hermann Józef
485. Niesytko Wincenty
486. Brodziak Józef
487. Zawoda Robert
488. Baron Franciszek
489. Bak Tomasz
490. Barwich Fryderyk
491. Otto Jerzy
492. Marszałek Edward
493. Pielot Józef
494. Tomala Jan
495. Kobyłka Franciszek
496. Gajzler Jerzy
497. Koza Paweł
498. Janikowski Alofns
499. Skalbaniok Wilhelm
500. K ról Augustyn
501. Olejniczak Jakób
502. Hadasz Wiktor
503. Janik  Paweł
504. Skorupa Alojzy
505. Malorny Edward
506. Haberstroch Jan
507. Bogacki Augustyn
508. Niewidok Jan
509. Tomas Wilhelm
510. Mandzik Paweł
511. Kafka Józef
512. Macioła Alfons
513. Prandzioch Franciszek
514. K ról Adolf
515. Dragon Walenty
516. Nosoń Augustyn
517. Janczyk Brunon
518. Szlapa Teofil
519. Harasim Fryderyk
520. Białas Franciszek
521. D udała Jan
522. Figna Franciszek

KUŹNIA

523. Dratwa Jan
524. G ajda Józef
525. Nowak Ryszard
526. Koza Paweł
527. Machulec Teodor

H U T A  P O K Ó J

68. Moron Józef
69. Myśliwiec Jan
70. Zalder Paweł
71. Wodarz Jan
72. Rolnik Roman
73. Newrzela Alofns
74. G ałązka Antoni
75. K ubina Paweł
76. Oleś Jan
77. Krupa Antoni
78. Furgoł Augustyn
79. Bindacz Józef
80. Baron Oskar
81. Oleksczyk Piotr
82. Mazur Leon
83. Palus Teofil
84. Wołany Wilhelm
85. Wypler Wilhelm
86. Jeziorski Engelbert
87. Blacha Piotr
88. Schmidt Stefan
89. Ilaase Karol
90. Śmietana Franciszek
91. Rzepczyk Jan
92. Knopp Franciszek
93. Grzegorczyk Paweł
94. Globisz Walenty
95. Krzywania M ichał
96. Ćwielong Alfred
97. Szikowski Herman
98. Kazubek Paweł
99. Stężały Wiktor

100. Kołodziej Henryk
101. Wysocki Paweł
102. Pieczka Paweł
103. Paluch Franciszek
104. Buszka Augustyn
105. Adamski Jan
106. Matonia Józef
107. Stadek Franciszek
108. Krawiec Henryk
109. Giihler Emil
110. Waloszek Paweł
111. Obłączek Józef
112. Olszowski Jan
113. Goczol Józef
114. P łachetka Paweł
115. Kaczmarczyk Paweł
116. Noparlik Fryderyk
117. H ajduk Franciszek
118. Ciemięga Paweł
119. Lakota Augustyn
120. Barton Ludwik
121. Stanek Gerard
122. Spałek (Karol
123. Cieślak Antoni
124. Czyż Józef
125. Miiller Franciszek
126. Szymik Gerard
127. Krawczyk Franciszek
128. Gorgol Karol
129. Pientka Ignacy
130. Drankiewicz Jan
131. Zelosko Reinhold
132. Pełka Franciszek
133. Rother Ernest
134. Wieczorek Jan
135. Sziotka Ryszard

528. Furmann Jan
529. Makowski Antoni
530. Nowak Henryk
531. Mrzyk Alojzy
532. Dudzik Antoni
533. Strokosz Alfons
534. Pietroniec P iotr
535. Szołtysek Fryderyk
536. Wolny Alojzy
537. Kaczmarek Walenty^.
538. Niedurny Erik
539. Małolepszy Ignacy
540. Kucik Paweł
541. Fioła Franciszek
542. Zając Michał
543. Gertig W alter
544. Mzyk Jan
545. Gazda Franciszek
546. Kubosz Teodor
547. Meinert Alojzy

TOKARNIA
548. Milek Leon
549. Malorny Józef
550. Braedel Franciszek
551. Łukaszkiewicz Wilhelm
552. Prysznic Hubert
553. Knap Bernard
554. G ruhn Henryk
555. Stelmach Emil
556. Jurok Ludwik
557. Sówka Jan
558. Gustaw Ryszard
559. Borówka Stefan
560. Kubica Alfred
561. Foryta Teodor
562. Kandora Alfred
563. Radziejowski Jerzy
564. Bukowski Teodor
565. Norek Józef
566. Kowalski Gerhard-
567. Eidam Franciszek
568. Pryśnie Herman
569. Koschig Ryszard
570. Kotula Paweł
571. Guzy Leon
572. Jaskó łka Józef
573. Czapla Augustyn
574. Gollik Brunon

RÓŻNE ODDZIAŁY
575. Kuźnik Jan
576. Pełka Tomasz
577. Loch Konstanty
578. Borszcz Paweł
579. M ateja Jan
580. Holesz Franciszek
581. Dylla Herman
582. Jelito  Józef
583. Śliwa Franciszek
584. Pilot Ignacy
585. H etner Maks
586. Heczko Ernest
587. Bula Stanisław
588. Streckbein Teodor
589. Borek Szczepan
590. Kiihler Rudolf
591. Sobek Antoni
592. Pasternok Konrad
593. Banasz Andrzej
594. Pasieka Karol
595. Motzke Jan
596. K adłubski Karol
597. Anioł Erik
598. Urbański Karol
599. Śmieszkol Wiktor
600. Rak Wiktor

136. Szymik Adolf
137. Buszka Karol
138. Świtała Józef
139. Czernik Walenty
140. Pawlica Alojzy
141. Widuch Piotr
142. Bolenda Engelbert
143. Gajdzik Michał

Gawron Ernest
145. Gielza Alojzy
146. Wadasz Stefan

Szweblik Franciszek
148. Rudawski Paweł
149. Kołodziej Jan
150. Nimptsek Jan
151. Mrzyk Paweł
152. Twardenga Albert
153. Frydek Roman
154. Szneider Alfons
155. Pietruszka Paweł
156. Szymczyk Jerzy
157. Romanczyk Alfred
158. Zobel Bernard
159. W róbel Karol
160. Dudek Roinun

Krzon Oskar
162. Szweblik Józef
163. Walerus Alojzy
164. Rochel Ludwik
165. Oczko Paweł
166. Ciupa Antoni

Glombik Wilhelm
168. Rajca Jerzy
169. Fuchs Franciszek
170. Szopa Stefan

Skórka Emil
172. Groma Paweł
173. Gawron Józef
174. Copp Alojzy
175. Steidten Izydor
176. Musioł Henryk

Kokot Ignacy
178. Kołodziej Maks
179. Szostok Józef
180. Króliczek Henryk
181. Kuligowski Stanisław
182. W róbel Jerzy
183. Sosna Józef
184. N alepa Brunon
185. Nijacz Alfons
186. Herisz Izydor
187. Mokros Paweł

Drzensla Jerzy
189. Spyra Jan
190. Urbanek Herman
191. Tatura Teofil
192. Cop Augustyn
193. Napieralski Stanisław

Gilge Jan
195. Kowolik Paweł
196. Ryrko Franciszek
197. W ałach Józef
198. Rybarz Karol
199. Szefczyk Józef
200. Smolka Herman
201. Kozik Franciszek
202. Gazdowicz Jan
203. M oskała Jan



204. Machnik Klemens
205. Benisz Alfred
206. Ludwig Paweł
207. Miklas Wincenty
208. Jaśniok Teodor
209. Lipina Karol
210. Fajka Ryszard
211. Piotrowski Czesław
212. Weiser Jan
213. Gerlich Edward
214. Duffek Ryszard
215. Burek Józef
216. Rolnik Paweł
217. Mitrenga Wincenty
218. Kudlik Feliks
219. W'ilk Alojzy
220. Dubiel Ryszard
221. Krauze Jerzy
222. Szramek Wilhelm
223. Jadasz Franciszek
224. Burczyk Konrad
225. Szostok Paweł
226. Slupik Jan
227. Kocur Paweł
228. Gliński Czesław
229. Burdzik Wilhelm
230. Przodała Jan
231. Nowak Henryk
232. K ada Herman
233. Hajduszek Józef
234. Wiercioch Jan
235. Newrzela Edward
237. Horst Paweł
238. Zdebel Hubert
239. Pawełek Karol
240. Stronczywilk Engelbert
241. Widera Teodor
242. Jarzyna Józef
243. Komander Antoni
244. Rogon Józef
245. Marek Robert
246. Zerkowski Zygmunt
247. Cuber Augustyn
248. Płaczek Robert
249. Walach Herman
250. Makselon Ewald
251. H adula Józef
252. Mikosz Rudolf
253. Janyga Ernest
254. Waloszek Józef
256. Kruza Paweł
257. Szeja Paweł
258. Widera Alojzy
259. H oinka Feliks
260. Wawoczny Ignacy
261. Kurbel Wojciech
262. Duda Ignacy ,
263. K lyta Karol
264. Wiencek Robert
265. Stania Karol
266. Blaszczyk Antoni
267. Niedurny P iotr
268. K am pka Paweł
269. Kalus Emil
270. Wiench Jan
271. Godoj Ryszard
272. Osadnik Wilhelm
273. Krypczyk Henryk
274. Nowara Paweł
275. Szafer Karol
276. Holeczek Wilhelm
277. W erner Karol
278. Wieczorek Ludwik
279. Krzysleczko Alfons
280. Magiera Adolf
281. Zyzik Wiktor
282. Zuchta Paweł
283. Harwig Karol
284. Polok Emil
285. Piela Franciszek
286. Kalytka Franciszek
287. Osadnik Jerzy
288. W ałach Jerzy
289. Niesłowny Jan
290. Holeczek Paweł
291. Ostrowski Alojzy
292. Knopp Jerzy
293. Klimas Stanisław
294. Smolorz Ernest
295. Brzenczek Ryszard
296. Rogosz Augustyn
297. Student Piotr
298. Brabański Eryk
299. Pluczyk Antoni
300. Gryc Antoni
301. Bandzioch Jan
302. Mas8on Wilhelm
303. Augustyn Józef
304. Jabłonka Reinhold
305. Nowara Karol
306. Kapuściok Wincenty
307. Mazur Maks
308. Karkoszka P iotr
309. Palos Antoni
310. Szaton Franciszek
311. Boronowski Teodor
312. Marek Eryk
313. Knopp Paweł
314. Pluczyk Oton
315. Cwielong Józef
316. Kuchta Konstanty
317. Onderka Fryderyk
318. Osadnik Roman
319. Płaza Wilhelm
320. Dolezol Józef
321. Krotofil Franciszek
322. Ciupa Emil
323. Mollek Wiktor
324. Labus Józef
325. Dźwigol Jan
326. Wowrosz Jan
327. Rzepka Jan
328. Balcerzak Stefan
329. Gawron Jan
330. Strzoda Paweł
331. Szynol Tomasz
332. Poloczek Paweł
333. Szewczyk Józef
334. Gajza Antoni
335. Stempień Stefan
336. Włoku Józef
337. Oblonczek Jan
338. Baron Paweł
339. Matuszczyk W alter
340. Ceglarek Antoni
341. Heiderski Karol
342. Sziffczyk Franciszek
343. Ilalupczok Paweł
344. Andrzejewski Ignacy
345. Gojny Roman
346. Nawrat Paweł
347. Waniek Józef
348. Piechaczek Augustyn
349. Przybyła Jerzy
350. Spałek Paweł
351. K napik Marceli
352. W adula Alojzy
353. Szafraniec Augustyn
354. Domin Alojzy
355. Weleda Józef
356. Siania Jan

357. Kaczmarczyk Bolesław
358. Sobota Józef
359. Brachman Herman
360. Siemianowski Józef
361. Wojtyna Paweł
362. Glosnek Adolf
263. Dąbrowa Franciszek
364. Kopiec Konrad
365. Dragon Augustyn
366. Bieniek Tomasz
367. Kokoszka Paweł
368. Niemiec Jan
369. Olec A rtur
370. Piechaczek Jan
371. Grochla Eryk
372. Z apart Edmund
373. Gansera Wilhelm
374. Mlotzek Gerard
375. Łokietek Franciszek
376. Groborz Ludwik
377. Bednarek Paweł
378. W ałach Paweł
379. D epta Leon
380. Teiner Józef
381. Rusek Józef
382. Szczygieł H erman
383. Ogaza Jan
384. Spyrka Maks
385. W ałach Alojzy
386. Lanuszny J ózef
387. Laksander Józef
388. Pethe Emil
389. Wycisk Izydor
390. Roskorz Herman
391. Mazurek Brunon
392. Broda Augustyn
393. Hadasz Paweł
394. Szyma Leon
395. Mleczko Paweł
396. Pudełko Józef
397. Holeczek Wincenty
398. Baron Jan
399. Walus Edward
400. Mycka Maks
401. Bartoszek Wiktor
402. Gajdzik Karol
403. Złoto Edmund
404. Stefek Jerzy
405. Czech Jan
406. Pawlus Paweł
407. Kuzia Jan
408. Juranek Paweł
409. Boriński Józef
410. Hein Teofil
411. Grala Ignacy
412. Wołowski Adolf
413. Klaus Józef
414. Pustelnik Jan
415. Leitmund Maks
416. Wyleżoł Józef
417. Stanoszek Teodor
418. Kalus Feliks
419. Krawczyk Leon
420. Szostok Jerzy
421. Łakomy Stefan
422. F lorjan Franciszek
423. K ról Wiktor
424. Hiinsel Ernest
425. Pośpieszczyk Ryszard
426. Szwarc Jan
427. Krawczyk Eryk
428. Kuzia Józef
429. Jokiel Jan
430. Jokiel Jan
431. Suda Józef
432. Kusz Paweł
433. Dziwisz Robert
434. Wieczorek Jan
435. Bregula Paweł
436. Imiela Paweł
437. Niedziela Edward
438. Cyganek Augustyn
439. Parol Franciszek
440. Kalwar Józef
441. Perszka Jan
442. Szymik Edmund
443. Paluch Stefan
444. Gwóźdź Emil
445. Pastuszka Jan
446. Grohs Jerzy
447. P luta Jan
448. Feliks Franciszek
449. Maksym Józef
450. Myśliwczyk Wilhelm
451. Kozak Konstanty
452. Steuer Józef
453. Paramanow Aleksander
454. Marczewski Wincei :
455. Szopa Franciszek
456. Wadula Karol
457. Lopatecki Maks
458. Tkocz Wilhelm
459. Bakenak Stanisław
460. Szołtysek Leon
461. Gołek Paweł
462. Jakóbow ski Jan
463. Sternal Franciszek
464. Kujon W alter
465. Tondera Paweł
466. Mrozek Adolf
467. Fojcik M ichał
468. Piontek Paweł
469. Adamczyk Piotr
470. Sieli Robert
471. Mazurek Herman
472. Wodok Ryszard
473. Górski Cyprjan
474. Lang Jerzy
475. Jeziorski Gotfryd
476. Radzioch Paweł
477. Gacka Ryszard
478. Macha Robert
479. Czech Jan
480. Mazurek Franciszek
481. Monkol Robert
482. Dudek Franciszek
483. Szostok Karol
484. Kaiser Wilhelm
485. Pastuszka Hubert
486. Niewiadomski Jan
487. Roch Romuald
488. Swoboda Józef
489. Śmierć Gerard
490. Chwałek Jerzy
491. Szmidt Jerzy
492. Dragon Józef
493. Pawlik Józef
494. Korzeniec Brunon
495. Chlebosz Józef
496. Bierski Emanuel
497. Trzensimiech Józef
498. Kaźmierczak Stanisław
499. Przypadło Wilhelm
500. Dziwisz Robert
501. Kucharczyk Karol
502. Dunielz Wincenty
503. Kusz Paweł
504. Protzek Paweł
505. Kacliel Paweł
506. Czaja Jan
507. Krawczyk Robert
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619.
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621. 
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631.
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634.
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636.
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638.
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640.
641.
642.
643.
644.
645.
646.
647.
648.
649.
650.
651.
652.
653.
654.
655.
656.
657.
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Nowak Jan 
D ziałek Józef 
Staneczek Eryk 
Hutsz Franciszek 
Szopa Karol 
Owczarek Herbert 
Ciupała Jan 
Kopański Teodor 
Newrzela Henryk 
Marczok Wilhel m 
Bis Albert 
Cibis Augustyn 
Mientus Jan 
Gimala Józef 
Świeca Józef 
Fitza Franciszek 
Bartoszek Józef 
Blaut Bernard 
W acławik Franciszek 
Niesłony W alter 
Lossa Henryk 
Kurpanik Henryk
Niemczyk Jerzy 
Jurczak Wacław 
Knapik Adolf 
Kowolik Józef 
Nowara Wilhelm 
Wolf Jan 
Badura Franciszek 
Kornas Józef 
Niemczyk Jan 
Kucharczyk Eryk 
Nowak Karol 
Stężały Jan  
Kubicki Jan 
Mazurek Leon 
Skopp Ernest 
Urbas Wilhelm 
Rogowski Augustyn 
K ról Jerzy 
W eirauch Albert 
Brahlich Henryk 
Toman Antoni 
M atonia Wilhelm 
Szendzielorz Ernest 
K ról Teodor 
Żydek Gerard 
Fam ula Antoni 
Niedurny Engelbert 
Zalder Józef 
Mierzwiak Herman 
Micnkisz Emanuel 
Korzeniec Augustyn 
Michalik Franciszek 
Hudzik Józef 
G ałąska Albert 
Materia Ryszard 
Spałek Jan 
Mazurek Edmund 
Brzoska Antoni 
Czekaj Antoni 
Kołodziej W alter 
Kozak Konstanty 
Nowak Karol 
Zając Jerzy 
D reja Florjan 
Rogowski Augustyn 
Sładek Franciszek 
Skiba Apolinary 
Mrozek Adolf 
Gross Jerzy 
Gryniel Augustyn 
Fic Jerzy 
Krawiec Henryk 
Pastuszka Hubert 
Tatura Alfred 
Gorgol Karol 
Kaczmarczyk Paweł 
Gerlich Jan 
Rolnik Roman 
Musioł Teodor 
Miękota Teodor 
Józek Teodor 
Blaszczyk Maks 
Sławik Franciszek 
Ręka Wiktor 
Wolnik Franciszek 
Lipa Juljusz 
Janota Franciszek 
Kołodziej Ignacy 
Janek Franciszek 
Respondek Jan 
Glenszczyk Edward 
Stańko Walenty 
Skóra Jan 
Rudek Edward 
Zając Filip 
Chrapka Roman 
Fisz Franciszek 
Szaforz Paweł 
Marcy Henryk 
Pawelczyk Karol 
Moj Józef 
Zaclilod Joachim 
Mrozek W.iktor 
K lar Józef 
Kołodziej Wilhelm 
Pająk Paweł 
Maciołek Michał 
lloleczko Wilhelm 
Sadzikowski Henryk 
Lenek Wincenty 
Szeithaucr Maks. 
Kandziora Wilhelm 
Adamczak Franciszek 
Żydek Wilhelm 
Bartsch Jan 
Gawlik Jan 
Mazur Jan 
Szlossarek Jan 
Stanienda Jan 
Nawrat Walenty 
Lalka Konrad 
Mehlich Paweł 
Kaszyca Jan 
Kliks Stefan 
Sojka Józef 
Kempny Ryszard 
Baer Alojzy 
Federowicz Józef 
Stankiewicz Stanisław 
Federowicz Stanisław 
Tomczak Józef 
Drankiewicz Jan 
Sitko Jan 
Kubica Jan 
Tragier Stanisław 
Danch Teodor 
Buchowski Józef 
Rajtor Paweł 
Baer Jan 
Kempny Karol 
Piernikarczyk Hubert 
Błaszczyk Józef 
Lipok Józef 
Mika Henryk 
Świerczyna Józef 
Mrosek Paweł 
G ajda Melchior 
Sieniada Jerzy 
Gomoluch Tomasz

659.
660. 
661. 
662.
663.
664.
665.
666.
667.
668.
669.
670.
671.
672.
673.
674.
675.
676.
677.
678.
679.
680. 
681. 
682.
683.
684.
685.
686.
687.
688.
689.
690.
691.
692.
693.
694.
695.
696.
697.
698.
699.
700.
701.
702.
703.
704.
705.
706.
707.
708.
709.
710.
711.
712.
713.
714.
715.
716.
717.
718.
719.
720.
721.
722.
723.
724.
725.
726.
727.
728.
729.
730.
731.
732.
733.
734.
735.
736.
737.
738.
739.
740.
741.
742.
743.
744.
745.
746.
747.
748.
749.
750.
751.
752.
753.
754.
755.
756.
757.
758.
759.
760.
761.
762.
763.
764.
765.
766.
767.
768.
769.
770.
771.
772.
773.
774.
775.
776.
777.
778.
779.
780.
781.
782.
783.
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795.
796.
797.
798.
799.
800. 
801. 
802.
803.
804.
805.
806.
807.
808. 
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Zając Jan 
Namysło Józef 
Lenek Andrzej 
Kosika Jan 
Koczar Paweł 
Szczyrka Augustyn 
Polok Stefan 
Szymczak Józef 
Chwiołka Wincenty 
Szklany Paweł 
Kamiński Franciszek 
Herisz Teofil 
Michałek Edmund 
Wichary Maks.
Kłosek Edward 
Grzesik Alfons 
Tomaszczyk Józef 
Krawczyk Piotr 
Richter Jan 
Pietrowski Leonard 
Rogosz Ernest 
Piechaczek Ąntoni 
Domin Jerzy 
Serwonski Władysław 
Mundry Karol 
Chmiel Jan 
Kołodziej Antoni 
Brychcy Antoni 
Szyroki Leon 
Styrnal Augustyn 
Włosek Francszek 
Mytzka Józef 
Niesporek Franciszek 
Pietrowski Paweł 
Grymeł Karol 
Sidło Franciszek 
Bembenek Franciszek 
D ubała Jan 
Cipa Teodor 
Miś Franciszek 
Barcik Władysław 
Beruda Jan  
Rybczyński Stefan 
W'ojtala Józef 
Gauza Józef 
Ludwik Ewald 
Burzik Robert 
Mycka Piotr 
Szneidcr Jan 
Pander Emanuel 
W ałach Józef 
Godoj Alfred 
Łebek Paweł 
Chwistek Wojciech 
Dylus Konrad 
Nowak Franciszek 
Dudek Ryszard 
Jaworski Wiktor 
Parot Józef 
Blocliel Emil 
Płonka Jerzy 
Sziwczyk Jerzy 
Ciupa Franciszek 
Leksy Teodor 
Koza Konrad 
Michalik Paweł 
Jarzyna Wincenty 
Kubaty H erbert 
Baborski Augustyn 
Głombek Alojzy 
Himmcl Piotr 
Krzysteczko Teodor 
Pander Konstanty 
Wawrzynek Roman 
Widera Konrad 
Niedziela Augustyn 
Noworzyn Wilhelm 
Reinert Serafin 
Opeldus Paweł 
Bukalski Antoni 
Pantke Wilhelm 
Klampko Antoni 
łlełin iński Franciszek 
Szymik Edward 
Klimek Edward 
Bombik Franciszek 
Józkowiak Franciszek 
Zgoda Józef 
Kmicciński Ludwik 
Owczarek Edmund 
Janota Paweł 
W róbel Antoni 
Staniczek Emił 
Kuczera Alojzy 
Rataj Brunon 
Bieagński Herman 
Wandzik Augustyn 
Baborski Paweł 
Socha Emanuel 
Rzytki Stanisław 
Główka Rudolf 
Nych Jan 
Burzywoda Ryszard 
Majchrzak Ignacy 
Wolski W ładysław 
Kubica Adolf 
Szarla Paweł 
Karger Otton 
Herysz Józef 
Hermański Jan 
Dzięcioł Eustachy 
Wolnik Jerzy 
Panusz Wilhelm 
Pakosz Ryszard 
Drażyk Jan 
W ojtała Franciszek 
Bronny Gerard 
Beck Wilhelm 
Krzikowski Robert 
Jakubczyk Józef 
Morgała Franciszek 
Napieralski Sylwester 
Sich Augustyn 
Bolenda Edward 
Sikora Rajmund 
Pyszny Ulrich 
F iołka Franciszek 
Labus Jerzy 
Nowak Jan 
Śmiałek Paweł 
Owczarek Augustyn 
Stondzik Paweł 
Zyzik Edward 
Sznura Jerzy 
Tomzik Józef 
Główka Alojzy 
Sowa Alojzy 
Misiewicz Antoni 
Kosmol Franciszek 
Gowin Roman 
Pyka Paweł 
Lipich Augustyn 
Wieczorek Maks. 
M ichalski Ignacy 
Grzegorzyca Alfred 
Koziołek Alfred 
Jendrysiak Jan 
Gajda Robert 
Marciniak Antoni 
K ara Franciszek 
Gawron Jan

810. Anioł Józef
811. Polok Piotr
812. Mzyk Józef
813. Kałuża Wincenty
814. Kosmol Jan
815. Buchta Henryk
816. M arszalik Alfons
817. Siany Jan
818. Michalski Augustyn
819. Lissok Leon
820. Rudzki Wilhelm
821. Kulik Beorthold
822. Osmanczyk Jerzy
823. Pytlik Edmund
824. Szali Konrad
825. D rzymała Jan
826. K ral Alojzy
827. Szramek Ludwik
828. Hanuszkiewicz Wilhelm
829. Lysek H erman
830. Szczygieł Ignacy
831. Lacheta Wilhelm
832. Weis Jerzy
833. Galasik Jan
834. Akciński Jan
835. Franiel Ryszard
836. Leksy Paweł
837. Domin Rysztrd
838. H ylla Robert
839. Steuer Paweł
840. Lysek Alfred
841. Strużyna Józef
842. Bugiel Augustyn
843. Weis Alfons
844. Teichgràber Ryszard
845. Gross Alojzy
846. Gansera Augstyn
847. Cuber Jan
848. Kuzia Jan
849. Dawid Wilhelm
850. Szudy Mieczysław
851. Sikora Józef
852. Szulc Józef
853. Gogolin Franciszek
854. Blaucik Emil
855. Riickert Jan
856. Pilich Piotr
857. Michna Antoni
858. Sajosz Kazimierz
859. Walcnczyk Jan
860. Górecki Emanuel
861. Czok Augustyn
862. Kura Franciszek
863. Walczuch Gunter
864. H ajduk Stefan
865. Szczygieł Szczepan
866. N oparlik Jan
867. Dziambor Antoni
868. Hehnys Oskar
869. M arek Karol
870. Dudek Józef
871. Ziegler Franciszek
872. Grzyb Ignacy
873. M ichałek Stanisław
874. Siwiora Jan
875. Sznura Jan
876. Lowitzer Wilhelm
877. Bryłka Henryk
878. Kuntze Emil
879. Zimnik Karol
880. Zdebel Kilhelm
881. Ciężkowski Jerzy
882. Migdoł Ignacy
883. Jarzyna Maks.
884. Kupka Antoni
885. Czupała P iotr
886. Czerwiński Maks.
087. świerc Paweł
888. Potyka Ignacy
889. Grysczyk Piotr
890. Osadnik Jan
891. Walczuch Wiktor
892. Zachlod Augustyn
893. Skworc Konrad
894. H ajduk Jan
895. Buczek Ernest
896. Herisz Ryszard
897. Ksionżek Izydor
898. Kalabis Jan
899. Richter Konrad
900. Zieliński Józef
901. Kurka Konrad
902. Jarzombek Jan
903. Jaskó łka Stanisław
904. Polok Alojzy
905. Jarzyna Emil
906. Pawlica Oskar
907. Drzazga Franciszek
908. Piela Tomasz
909. Kozlik Józef
910. Tomczak Michał
911. Rusecki Jan
912. Krzon Herman
913. Kandziora Ewald
914. Bron Jerzy
915. Namysło Paweł
916. H indera Jan
917. Studnik Alojzy
918. Krawczyk Jan
919. Iwfański Paweł
920. H ajduk Józef
921. Sneliński Jakóh
922. Pietrzak Jan
923. Kopton Rudolf
924. Skorupa Robert
925. Bogucki Tomasz
926. Kosecki Bernard
927. M ichalik Maks.
928. Harc Brunon
929. Neumen Franciszek
930. Rak Paweł
931. K ról Jan
932. Szymczak Władysław
933. Gebauer Alfred
934. Kuczera Reinhold
935. Rojek Jan
936. KapAiściok Jan
937. Zajok Frayciszek
938. Mikosz Paweł
939. Kuchta Józef
940. Łoskot Herman
941. Nosek Paweł
942. Prochota Paweł
943. Orlitz Franciszek
944. Wyciślik Piotr
945. W róbel Leopold
946. Szymik Karol
947. K ubista Franciszek
948. Donieczkn Jan
949. Schmidt Wilhelm
950. Garbas Paweł
951. Skowronek Edward
952. Przybyła Tomasz
953. Bismor Franciszek
954. W róz Helmont
955. Dziuk Wiktor
956. W ypior Ryszard
957. Besler Franciszek
958. Marczok Franciszek
959. Konieczny Leon
960. Kocur Franciszek

961. Ryszka Józef
962. P ietrek Hugon
963. Korzeniec Augustyn
964. Szweda Franciszek
965. Protzek Paweł
966. Głoinb Konstanty
967. Szafranek Karol
968. Motyka Stefan
969. Bielica Wojciech
970. Szopa Augustyn
971. Polok Augustyn
972. Polak Alfons
973. Sobeczko Franciszek
974. Żurek MarceLi
975. Broda Wincenty
976. Glagla Jerzy
977. Wołczyk Tomasz ,
978. Wilkus Jan
979. P łachetka Michał
980. Moron Konrad
981. Prokop Paweł
982. Dusicl Stefan
983. Blaszczok Franciszek
984. Kowolik Augustyn
985. Jeziorowski Tomasz
986. Buchała Teodor
987. Szramek Teofil
988. Newrzela Henryk, za żonę
989. Blaszczok Konstanty
990. Żydek Paweł
991. Matlok Jerzy
992. Potem pa Jan
993. Szandrach Brunon
994. Czapla Augustyn
995. Mroncz Edmund
996. K ról Franciszek
997. Brzezina Józef
998. K ander Paweł
999. Hosz Alfred

1000. Hassa Izydor
1001. Borkowy Jan
1002. Podejm ą Piotr
1003. Sroka Wojciech
1004. G ajda Wiktor
1005. Niechcioł Emil
1006. Stier Ernest
1007. Kozik Maks.
1008. Leszik Antoni
1009. Bziuk Herbert
1010. Popenda Stefan
1011. Wodarz Józef
1012. Trzęsiok Franciszek
1013. Bohnisz Jan
1014. Kansy Roman
1015. Drewniak Karol
1016. Leksy Maciej
1017. Pohla Józef
1018. Klima Emil
1019. Horzonek Karol
1020. Trzensimiech Jerzy
1021. Bauschek Paweł
1022. Kotusz Edmund
1023. Miśko Florjan
1024. Dawia Maks.
1025. Szeja Jan
1026. Nitsche Józef
1027. Wanot Józef
1028. Skiba Karol
1029. Jadasz Franciszek
1030. Czaja Józef
1031. Tkocz Wiktor
1032. Holeczek Herman
1033. Oleś Franciszek
1034. Wiescbach Jan
1035. Poplutz Alojzy
1036. Szubert Eryk
1037. K rahl Alfred
1038. Niechcioł Augustvn
1039. Wadula Feliks
1040. Bralich Józef
1041. Boronski Jan
1042. Adamik Franciszek
1043. Czech Piotr
1044. Kozak Józef
1045. Rydrych Ludwik
1046. Skornia Jan
1047. Praczka Eugenjusz
1048. Michalik Ryszard
1049. Cypris Augustyn
1050. Kistella Ingacy
1051. Borys Maks
1052. Wyrw ich Paweł
1053. 'Gerlich Adolf
1054. Hanuszkiewicz Jerzy
1055. Krzewina Jan
1056. Morciniec Ewald
1057. Sladczyk Rudolf
1058. Onderka Kurt
1059. Banert Karol
1060. Binczyk Florjan
1061. Michałek Antoni
1062. Brzenczek Wiktor
1063. Macioszek Wiktor
1064. Stycz Jerzy
1065. Bartocha Wilhelm
1066. Jędrzejowski Franciszek
1067. Janas Leopold
1068. Hope Paweł
1069. Buczek Teofil
1070. Gania Jan
1071. Przybyła Paweł
1072. Bienek Wiktor
1073. Szczodron Jerzy
1074. Setnik Leopold
1075. Świerży Ryszard
1076. Żurek Paweł
1077. Kocur Paweł
1078. Glombik Ludwik
1079. Janota Wincenty
1080. Polk Augustyn
1081. Koźlik Leonard
1082. Kuhiczek Wilhelm
1083. Niemczyk Alfred
1084. Bachur W'asyl
1085. Cieśla Antoni
1086. Greif Paweł
1087. M artin Franciszek
1088. Nowak Jan
1089. Walkusz Feliks
1090. W róbel Franciszek
1091. Czernetzki Bernard
1092. Bura Emil
1093. W róbel Franciszek
1094. Gąsior Henryk
1095. Konopek Teodor
1096. Kudła Jerzy
1097. Leitmond Wiktor
1098. Kłeczka Tomasz
1099. Szpilka Wiktor
1100. Kroworz Teodor
1101. Pustelnik Wincenty
1102. Barton Wilhelm
1103. Różyczka Oton
1104. Roczniok Ernest
1105. Szopka Piotr
1106. Puszhaus W'ilhelm
1107. G ajda Adam
1108. Gruszka Ludwik
1109. Pustelnik Aleksander
1110. Leitmond Leon
1111. Leitmond Józef



1112. Dąbrowski Ryszard
1113. Wiencek Juljusz
1114. Schubert Herman
1115. Nitsche Jerzy
1116. Siwik Jan
1117. Wroncz Konrad
1118. Klose Franciszek
1119. Polok Józef
1120. Slochnioł Jan
1121. Ochman Koman
1122. Kowalski Stanisław
1123. Kandora Karol
1124. Mosler Ryszard
1125. Góra P iotr
1126. Mycka Józef
1127. Wieczorek Augustyn
1128. Wilczek Alojzy
1129. Prusko Wincenty
1130. Kuzia Konstanty
1131. Pyka Antoni
1132. Frychel Ignacy
1133. Hanuszkiewicz Wilhelm
1134. H eiter Roman
1135. Kliks Sylwester
1136. Banduch Józef
1137. Groworek Józef
1138. Szostok Eryk
1139. Stosz Emil
1140. Wicher Józef
1141. H oinka Feliks
1142. Brzenczek Ryszard
1143. Knopp Paweł
1144. Wowrosz Jan
1145. Student P iotr
1146. Reinert Korneljusz
1147. Gwoźdź Grzegorz
1148. Weleda Józef
1149. Mosler Florjan
1150. Kocur Paweł
1151. Wiertelorz Franciszek
1152. Ciężki Stanisław
1153. Świeca Jan
1154. C iupała Paweł
1155. Sobczyk Emil
1156. Łaby Jerzy
1157. Beck Piotr
1158. Dragon Augustyn
1159. Niesporek Augustyn
1160. Christ Edward
1161. Gliiser W alter
1162. Wieczorek Jan
1163. Trencik Franciszek
1164. Pustelnik Jerzy
1165. H adainik Wilhelm
1166. Thoma F lorjan
1167. Neugebauer Józef
1168. Franz Józef
1169. Kowalski Piotr
1170. Strokosz Józef
1171. Sarnes Adam
1172. Heidenreich Ryszard
1173. Kistellu Augustyn
1174. Rother Józef
1175. Janota Józef
1176. Paul Ryszard
1177. Malisz Franciszek
1178. Czoik Wiktor
1179. Gazda Jerzy
1180. Kowalczyk Jan
1181. Wilk Wilhelm
1182. Kamczyk Walenty
1183. Malikowski Franciszek
1184. Piegsa P io tr
1185. Thiemel Bernard
1186. Wansfeld Franciszek
1187. Schmidt Antoni
1188. Piela Paweł
1189. Borys Franciszek
1190. Sodoman Wilhelm
1191. Tischbierek Emil
1192. Szkucznik Karol
1193. Lipka Paweł
1194. Saternus Adolf
1195. Malisz Jan
1196. Paszek Paweł
1197. Lorenczyk H erman
1198. Badura Teodor
1199. Zając Erhard
1200. Seidel Paweł
1201. Pastuszka Franciszek
1202. Bąk Herman
1203. Geilke Antoni
1204. Piecuch Paweł
1205. Nowak Henryk
1206. Nowara Karol
1207. Kozik Paweł
1208. Strzempek Ryszard
1209. Sikora Jan
1210. Malisz Jerzy
1211. Brzenczek Józef
1212. Janyga Teodor
1213. Magiera Ernest
1214. Mansfeld Ryszard
1215. Cypris Józef
1216. Blania Paweł
1217. Molenda Jan
1218. Bednorz Paweł
1219. Michalski Augustyn 
1210. Pieczka Ryszard
1221. Stronczek Alojzy
1222. Janyga Józef
1223. Glados P iotr
1224. K leinert Jan
1225. Kocyjan Teodor
1226. Białoń Antoni
1227. Paw lak Andrzej
1228. Mosler Maks
1229. Koinandzik Antoni
1230. Titz Emanuel
1231. Pilchowski Jan
1232. Brenner Edward
1233. Piecuch Waldemar
1234. Pilocik Wilhelm
1235. Nawrath Józef
1236. Kaczmarczyk Paweł
1237. Kroker Emil
1238. Maruszczyk Józef
1239. Aurutszan Andrzej
1240. Madla Maks
1241. Gremlowski Karol
1242. K ania Jerzy
1243. Ciupku Adam
1244. Czapla Antoni
1245. Połap Jan
1246. Magiera Franciszek
1247. Solga Franciszek
1248. Kandora Antoni
1249. Szymura Teodor
1250. Pycha Jerzy
1251. Piontek Jan
1252. Bartsch Józef
1253. Poledniok Ludwik
1254. Hoinka Franciszek
1255. Ulbrich Karol
1256. Anioł Karol
1257. Strużyna Ernest
1258. Banduch Jan
1259. Pawlica Jan
1260. Krawczyk Karol
1261. Pypłacz Fryderyk

1262. N iebrój Teodor
1263. Skorupa Emil
1264. Mikosz Paweł
1265. Bolenda Ryszard
1266. Pyka Alfred
1267. 'Fondera Wilhelm
1268. Wypler Wiktor
1269. Kampa Wiktor
1270. Szwarc Franciszek
1271. Swoboda Paweł 
127,2. Przewłoka Jan
1273. Pośpieszczyk Józef
1274. Hampel Brunon
1275. Strzebniok Franciszek
1276. Rother Augustyn
1277. Brzoza Jan
1278. Rudner Wilhelm
1279. Skrzypczak Józef
1280. Gieza Jan
1281. Nowak Paweł
1282. Suchan Paweł
1283. Kalus Józef
1284. Brenner Józef
1285. Brcisa Jan
1286. Duda Florjan
1287. Sonsała Paweł
1288. Szymik Teodor
1289. Zielonka Józef
1290. Noculak Feliks
1291. Dybała Henryk
1292. Weihs Józef
1293. Dzierla Ludwik
1294. Pośpieszczyk Wiktor
1295. Padrok Ryszard
1296. Brenner Karol
1297. Sich Paweł
1298. Frey Augustyn
1299. Klimek Koman
1300. A rtl Gerard
1301. Oblonczyk Rufin
1302. Knopik Franciszek
1303. Szik Ignacy
1304. Brauner Teofil
1305. Rogowski Engelbert
1306. Badura Augustyn
1307. Ciomplik Robert
1308. Groborz Wiktor
1309. Kotusz Herbert
1310. Cwielong Augustyn
1311. Jabczyński Zygmunt
1312. Zemla Adam
1313. Nowak Stanisław
1314. Maksym Jan
1315. Kotusz H erbert, za żonę
1316. Stanik Rudolf
1317. Góra Antoni
1318. Pyrskała Karol
1319. Nikolas Antoni
1320. Wielik Augustyn
1321. Pantke Wilhelm
1322. Kremser Franciszek
1323. Miiller Robert
1324. Cichon Leon
1325. Pantke Paweł
1326. Onderka Ferdynand
1327. Syma Maks
1328. Janota Filip
1329. Maron Augustyn
1330. Pławecki Jan
1331. Moś Ju ljan
1332. Pisarek Rudolf
1333. Kluczny Józef
1334. Marcol Józef
1335. Cop Gustaw
1336. Nocon Jan
1337. Żurawka Franciszek
1338. Piguła Wojciech
1339. W archolik Józef
1340. Pławecki Franciszek
1341. Jośko Józef
1342. Weinzettel Jan
1343. Wagner Wincenty
1344. Cipa Wilhelm
1345. Martynowski Paweł
1346. Lipp Piotr
1347. Walocha Ryszard
1348. Solorz Wilhelm
1349. Krzyścik Franciszek
1350. Motzek Antoni
1351. Kocur Józef
1352. Nowak Paweł
1353. Makosz Józef
1354. Kuszka Franciszek
1355. Owczarek Jan
1356. Szymczyk Wiktor
1357. Greila Ryszard
1358. Wodok Adolf
1359. Bogdał Emanuel
1360. Szinandra Franciszek
1361. Skudlik Jan
1362. Fraj Franciszek
1363. God Maks.
1364. Sereda Franciszek
1365. Ciomplik Ignacy
1366. Kubica Henryk
1367. Góralczyk Hubert
1368. Myśliwiec Jan
1369. Zdrzałek Robert
1370. Kansy Józef
1371. Gniozdorz Teodor
1372. Krawczyk Józef
1373. Kluczniok Alfred
1374. Golik Stanisław
1375. Śmiatek Franciszek
1376. Miiller Franciszek
1377. Pacult Wiktor
1378. Króliczek Fryderyk
1379. Brzoza Stanisław
1380. Kornecki A rtur
1381. Czech Leon
1382. Ogórek Ja n
1383. Kusber Piotr
1384. Magiera Jan
1385. Benna Józef
1386. Kulik Alojzy
1387. Russek Antoni
1388. Hendel Józef
1389. Kubica Robert
1390. Czylok Albin
1391. Przybyła Józef
1392. Drobczyk Wilhelm
1393. Breiner Michał
1394. Stosz Teodor
1395. Gawlik Adolf
1396. Buchta Franciszek
1397. Kaczmarczyk Emanuel
1398. Grieger Jerzy
1399. Porwolik Adolf
1400. Fortuna Paweł
1401. Ogórek Paweł
1402. Beracz Brunon
1403. Labisz Robert
1404. Sobczyk Ryszard
1405. Nitsche Jerzy
1406. Szydłowski Paweł
1407. Frey Jan
1408. Nowak Alojzy
1409. Cepert Augustyn
1410. Gruszka Feliks
1411. Kurzawa Wawrzyn

1412. Marek Roman
1413. Breguła Franciszek
1414. Ledwon Paweł
1415. Szyrek Franciszek
1416. K ałuża Wilhelm
1417. Sendobry Józef
1418. Manslik Piotr
1419. Blaszczyk Alfons
1420. Rzepka Józef
1421. Gawron Rudolf
1422. Rduch Karol
1423. Lein Henryk
1424. Lipich Augustyn
1425. Świtała Rudolf
1426. Kubacz Rudolf
1427. Franz Maks
1428. Oblonczyk Franciszek
1429. Domin Alfons
1430. Głoinbek Franciszek
1431. W aniek Wilhelm
1432. Matuszyński Rudolf
1433. Kozok Ludwik
1434. Sobczyk Edward
1435. W ypiór Karol
1436. Wieczorek Teodor
1437. Mroncz Konrad
1438. Franosz Henryk
1439. Szewczyk Ludwik
1440. Szafer Paweł
1441. Duda Bernard
1442. Pajonk Józef
1443. Pasieka Jan
1444. Szmidt Wiktor
1445. Brachaczek Wilhelm
1446. Wacholz Stanisław
1447. Szromek Franciszek
1448. Matlok Józef
1449. Matuszczyk Henryk
1450. Stencel Jan
1451. Piechaczek Józef
1452. Szofer Józef
1453. Buczek Ryszard
1454. Bartoszek Jan
1455. Stencel Ignacy
1456. Zus Ryszard
1457. Kowalczyk Józef
1458. Wdowik Jan
1459. Jarkulisz Ryszard
1460. Jarkulisz Paweł
1461. Baron Józef
1462. Smolka Augustyn
1463. Potyka Karol
1464. Szmandra Jan
1465. Kurowski Ignacy 
1'I66. Strużyna Alojzy
1467. Sojka Augustyn
1468. Bartosz- Ambroży
1469. Zachłod Herman
1470. Sobczyk Franciszek
1471. Burek Tadeusz
1472. Fritz Franciszek
1473. Pośpiech Jan
1474. Budny Teodor
1475. Aleksa Karol
1476. Woźny Tomasz
1477. Babczyk Franciszek
1478. Krzemyk Ryszard
1479. Lempa Józef
1480. M andrela Teofil
1481. Oblonk Józef
1482. Niepiczyk Wilhelm
1483. Sadura Ignacy
1484. H ajski Alfons
1485. Rybarz Augustyn
1486. Mazeczek Ernest
1487. Szlosarek Jan
1488. Gremel Gustaw
1489. Andrzejewski Antoni
1490. Pysik Stanisław
1491. Andrzejewski Alojzy
1492. Dojas Stanisław
1493. Garus Józef
1494. Prukop Jerzy
1495. Borkowy Maks.
1496. Kopyto Jan
1497. Gicrok Piotr
1498. Szydłowski Franciszek
1499. Osiński Stefan
1500. Sobek Jan
1501. Jarzombek Stefan
1502. Wodara Augustyn
1503. Sadura Piotr
1504. Maksym Alfons
1505. Burek Konrad
1506. Laskowiec Franciszek
1507. Mizioch Jan
1508. Szmandra Teodor
1509. Długosz Wilhelm
1510. Rożek Edmund
1511. Barton Wilhelm
1512. Mycka Ryszard
1513. Mleczko Augustyn
1514. Meiser Emanuel
1515. Wojciech Stanisław
1516. Brachaczek Erwin
1517. Maruszczyk Ryszard
1518. W ałach Karol
1519. Klepek Izydor
1520. Skubalski Leszek
1521. Górecki Józef
1522. Wolnik Józef
1523. Dufek Oton
1524. Lipich Alfons
1525. Moszko Paweł
1526. P anthaler Hugon
1527. Kantor Gustaw
1528. Przewloką Wiktor
1529. Copik Wincenty
1530. Frosztęga Mieczysław
1531. M achura Edmund
1532. Krzewski Władysław
1533. Mrotzek Eryk
1534. Świtała H erman
1535. Woźnik Jerzy
1536. Buszka Chrystjan
1537. Cypris Jan
1538. Neubert Ernest
1539. Kuska Paweł ,
1540. Hamczyk Franciszek
1541. Pastuszek Józef
1542. Wilczek Ryszard
1543. Zwaka Józef
1544. Wit Jan
1545 Tkocz Leon
1546 Niewolnik Stefan
1547 K napik Karol
1548 Burczyk Jan
1549 Miiller Jerzy
1550. Wycisk Edward
1551. Jeziorski Józef
1552. Szołtysek Józef
1553. Kubacz Stefan
1554. Walczak Franciszek
1555. Wuszko Paweł
1556. Bachen Karol
1557. Korbela Antoni
1558. Kuska Rudolf
1559. Wolnik Edward
1560. Binder Franciszek
1561. Kosel Antoni

1562. Debernitz Emanuel
1563. Kusber Ryszard
1564. Jarzyna Józef
1565. Grzesica Ludwik
1566. Domin F lorjan
1567. Fania Alfons
1568. Toborck Brunon
1569. Urbisz Wiktor
1570. Arndt Antoni
1571. Mrozek Alfons
1572. Króliczek Fryderyk
1573. Filia Tomasz
1574. Myśliwiec Antoni
1575. Lubojański Augustyn
1576. Adamczyk Józef
1577. Wortman Stefan
1578. Nawrat Józef
1579. Jordecki Franciszek
1580. Durynek Karol
1581. Seifert Jan
1582. Białas Franciszek

WW. PP.
1. Roesner Jerzy
2. Remish Paweł
3. Mitulla Ewald
4. Kuczmera Alfons
5. H ołota Ignacy
6. Śniegocki Jan
7. Marek Paweł
8. Gabor Franciszek
9. Mika Alfons

10. Staniczek Edward
11. Czyż Bernard
12. Kowolik Józef
13. Nowak Paweł
14. Knopp Brunon
15. Puterczak Józef
16. Furdzik Augustyn
17. Kaczorek Fryderyk
18. Pyka Karol
19. Kędziora Leon
20. Augustin Karol
21. Klimczak Antoni
22. K łoda Roman
23. Sieroń Adolf
24. Drągowski Władysław
25. Wichary Ignacy
26. Lubos Fryderyk
27. Kuczera Robert
28. Spiolek Alojzy
29. Lorek Franciszek
30. Wieczorek Józef
31. Kot Franciszek
32. Mikler Wilhelm
33. Broi Augustyn
34. Macherski Edmund
35. Dlubis Józef
36. Guzy Sylwester
37. P apala Augustyn
38. Blaszczyk Józef
39. WYazidło Karol
40. Faruga Adolf i
41. Niemiec Antoni
42. Gemza M aksymiljan
43. Cyganek Teodor
44. Grel Antoni
45. Wicrary Jan
46. Mrowieć Stefan
47. Niemiec Jan
48. Wincek Erik
49. Jaworek Franciszek
50. Przewoźnik Józef
51. Wolny Jan
52. Mika Teofil
53. Kolonko Józef
54. Bryza Walenty
55. Kalkowski Wiktor
56. Niemiec Franciszek
57. Sylla Stanisław
58. Zawisła Antoni
59. Juzkowiak Wawrzyniec
60. W łoka Edmund
61. łło lik  Tomasz
62. Gwóźdź Jan
63. Komander Augustyn
64. K ania Paweł
65. Kusz Franciszek
66. Krzempek Stefan
67. Buck Augustyn
68. Mucha Ryszard
69. Mamok Edward
70. Nawrocki Józef
71. Klimas Antoni
72. Waluga Augustyn
73. Burczyk Rudolf
74. Spyra Franciszek
75. Mizera Paweł
76. Czuway Józef
77. Węgrzynek Józef
78. Harazin Jan
79. Czogiel Robert
80. Dymarczyk Franciszek
81. Stelmach Edmund
82. Szewczyk Robert
83. Tomalla Ernest
84. Mania Tomasz
85. Maron Franciszek
86. Dziewior Piotr
87. Pietrzyk Paweł
88. Gancorz Paweł 
89 Matysiak Robert
90. Błaszczyk Wilhelm 
91 Pilch Franciszek
92. Olszówka Paweł
93. Księżyk Jerzy 
94 Ziegler Ryszard
95. Kania Maksymiljan
96. Kołodziej Paweł
97. Szikowski Piotr
98. Burda Wojciech
99. Walerowski Kazimierz

100. Wieczorek Michał
101. Nitsz Ryszard
102. Krenzel Wilhelm
103. Dusza Paweł
104. Lackstein Józef
105. Czypionka Piotr
106. Krzyżowski Józef
107. Kos Paweł
198. Balas Adam
109. Kobitz Robert
110. H ertel Alfons
111. B arth Antoni
112. Harazim Jan
113. Plaża Stanisław
114. Jonik Roman
115. Szluze Paweł
116. Gdowiok Jerzy
117. Skupień Maks
118. Kucz Jan
119. Siwek Bronisław
120. Hassa Karol
121. Kotara Jan
122. Stertz Maks
123. Ciba Jan
124. Roskosz Alojzy
125. Marek Władysław

1583. Gallus Hubert
1584. Poremba Jerzy
1585. Lniany Roman
1586. Tomalik Stanisław
1587. Baer Alfons
1588. Baer Eryk
1589. Szołtysek Jerzy
1590. Pregel Franciszek
1591. Biedroń Franciszek
1592. Kaniecki Stanisław
1593. Miiller Henryk
1594. Glombik Józef
1595. Planetorz A ntoni
1596. Kusz Augustyn
1597. Gawiński Jan
1598. -Skrzeczek Paweł Adolf
1599. Grzesiok Tomasz
1600. W ojtała Fiilp
1601. Piecuch Józef
1602. Marcol Paweł
1603. Seifert Leon

H U T A  B A ILD O N

126. Głogowski Emil
127. Szczendzina Franciszek
128. Pradela Jan
129. B iałek Ignacy
130. Lampa Roman
131. Wożnik Rudolf
132. Mokry August
133. Adamczyk Alojzy
134. Krzywoń Karol
135. Matuszczyk Jan
136. Staniczek Walenty
137. Wolner Franciszek
138. Koszecki Karol
139. Napieralski Frydolin
140. Jesiak Marcin
141. F ila Jerzy
142. Kolon Franciszek
143. Woźnica Wincenty
144. Kalcja Bernard
145. Nikadem Jan
146. Sobeczek Wiktor
147. Przybyła Jan
148. Szal Józef
149. Białek Władysław
150. Mistygacz Szczepan
151. Koszecki Franciszek
152. Pilot Emil
153. K ałuża Franciszek
154. Kałuża Józef
155. Pawlica Andrzej
156. Sikowski Paweł
157. Drobisz Ludwik
158. Szahlicki Ryszard
159. Morawiec Zygfryd
160. Czaja Norbert
161. Oleś Antoni
162. Gotzmann Herman
163. Patalong Jerzy
164. Stysz Ludwik
165. Gettler Rudolf
166. Skornia Augustyn
167. Gacka Izydor
168. Ulczok Józef
169. Gryc Jan
170. Zappa Wilhelm
171. Blaszczyk Ernest
172. Baron Jan
173. Dembski Jan
174. Zezik Paweł
175. Czysz Franciszek
176. M usiał Franciszek
177. Adamczyk Alojzy
178. Gwóźdź Franciszek
179. Labus Wilhelm
180. Herych Alfred
181. Moli Karol
182. Szeja W aldemarak
183. Rilschel Zygmunt
184. G ajda Józef
185. Szpilka Antoni
186. Muszolik M aksymiljan
187. Swiaczny Emanuel
188. Grzegorczyk Herbert
189. Piesiur Józef
190. Michalski Konstanty
191. Rysiok Augustyn
192. Staneczko Wiktor
193. Czajor Teodor
194. Poremski Augustvn
195. Ulfik Józef
196. Geisler Paweł
197. Grzebelus Józef
198. Mastelerz Wilhelm
199. Lipok Henryk
200. Gibel Ryszard
201. Manzel Paweł
202. Mrowieć Piotr
203. Żurek Leon
204. Swierc Alojzy
205. Sikora Konrad
206. Kowacz Paweł
207. Janica Piotr
208. Fiszer Rupin
209. Kirschner Wiktor
210. Adamski Paweł
211. Miglus Karol
212. B iałek Józef
213. Janecko Donat
214. Rzezik Bernard
215. Stanek Józef
216. Achtelik Alfred
217. Siewior Ernest
218. Podbiór Bernard
219. Pudełko Jan
220. Badura Wiktor
221. Starczok Edward
222. Mrzygłód Wilhelm
223. Czardyboń Karol
224. Kasperczyk Franciszek
225. Wieczorek Jan
226. Pawlok Henryk
227. Zieliński Fryderyk
228. W róbel Antoni
229. Loch Jan
230. Pigulla Franciszek
231. Pientka Ludwik
232. Janda Wacław
233. Suchanek Marja
234. Karwat Anna
235. Cebulla Annna
236. Walus Marta
237. Szeja Berta
238. Czajor Marja
239. Dufek Karol
240. WróbelMaks
241. Mróz Józef
242. Giebel Rajmond
243. Wedekind Robert
244. Dufek Paweł
245. H ornik Ryszard
246. Lubina Franciszek
247. Pawelczyk Władysław
248. Wacławiak Augustyn
249. Rokicki Stefan
250. Herko Florjan
251. Prżybyłka Józef
252. Morawiec Augustyn

1604. Pustelnik Jan
1605. Marciszak Józef
1606. Dreja Alojzy
1607. Stężały Leon
1608. Szneidcr Wilhelm
1609. Duda Józef
1610. Górecki Franciszek
1611. Glenc Maks
1612. Wielik Stefan
1613. Wujec Ludwik
1614. Brysz Jan
1615. Czysz Wilhelm
1616. Waleczek Ryszard
1617. Tomaszek Władysław
1618. Serwoński Jan
1619. Slotosz Robert
1620. Piątek Jan
1621. Pieles Józef 
.1622. Jokiel Walenty 
1623. Cieplik Franciszek

253, Sylla Jerzy
254, Rotkowiak Karol
255. Troinpka Jerzy
256. Laube Maksymiljan
257. '1 obola Brunon
258. Waluga Franciszek
259. Wamczek Teotil
260. Pałasz Franciszek
261. Kaczmarczyk Józef
262. Sojka Marja
263. Hanuszkiewicz Stanisła’
264. Seidel Józef
265. Waluga Maksymiljan
266. Potem pa Franciszek
267. Kołodziej Bernard
268. Król Erhard
269. Jaskułku Wilhelm
270. Piskos Paweł
271. Piątek Walter
272. Hanuszkiewicz Jan
273. Cyrulik Jan
274. Szuster Józef
275. Kowalik Roman
276. Grepel Józef
277. Tometzki Ignacy
278. Boczek Wilhelm
279. Metzner Roman
280. Cnota Józef
281. Miondowicz Edward
282. Kowolik Wilhelm
283. Herman Karol
284. Jochem Wilhelm
285. Wilczek Franciszek
286. Swadźba Alojzy
287. Ulfig A rtur
288. Maus Wilhelm
289. Wajda Rudolf
290. Pytel Józef
291. Sojka Wilhelm
292. Hasuk Ryszard
293. Mikoszek Stefan
294. Nosiadek Ryszard
295. Orliński Konrad
296. Golhik Wilhelm
297. Kos Alojzy
298. Przygoda Paweł
299. Schwed Edmund
300. Kobis Fryderyk
301. Stańczyk Jan
302. Łysko Ignacy
303. Krawczyk Józef
304. Gaida Rudolf
305. Madaj Karol
306. Kiwer Józef
307. Stargała Józef
308. Szeja Wiktor
309. Delloch Walter
310. Procek ómil

•311. Pielawa Robert
312. Mrozek Franciszek
313. Ogrodowski Franciszek
314. Przewoźny Stanisław
315. Czaja Teodor
316. Grzybek Paweł
317. Jesionek A rtur
318. Szymoszek Józef
319. Manowski Rajmund
320. Mastalerz Jerzy
321. Wloką Józef
322. Mika Hugon
323. I lir t Karol
324. Bless Maksymiljan
325. Kuczmik Karol
326. Kapica Wincenty
327. Tyla Teodor
328. Kamler Reinhold
329. Wiedeman Alojzy
330. Kotawski Karol
331. Manowski Herman
332. Jagła Jan
233. Szatka Jan
334. Morawiec Augustyn
335. Kapitza Paweł
336. Czech Wiktor
337. Kuszka Franciszek
338. Nerlich Tomasz
339. Jaworski Michał
340. Pigulla Józef
341. Skowronek Jan
342. Teifer Ryszard
343. Albin Edmund
344. Golaszczyk Alfred
345. Kozioł Juljusz
346. Pvrlik Marja
347. Pyrlik Alfons
348. Kurek Władysław
349. Hadasz Józef
350. Matuszczyk Ryszard
351. Stanoszek Edmund
352. Kempik Leon
353. Kipka Augustyn
354. Barchański Ludwik
355. Janda Józef
356. Tomecki Wiktor
357. Dworok Jan
358. Musioł Stanisław
359. Kwiatkowski Mieczysław
360. Ochantel Franciszek
361. Pajonk Wilhelm
362. Tylla Szymon
363. Gołąb Wiktor
364. Czaja Walenty
365. Lebioda Karol
366. Bańczyk Jan
367. Blaut Wilhelm
368. Siwek Alfons
369. Czajor Edward
370. Kiełbasa Jerzy
371. Gaida Franciszek
372. Zygmunt Jerzy
373. Kalemba Józef
374. Dittm er Eryk
375. Mrow.iec Jan
376. Stera Paweł
377. Pohl Kazimierz
378. Sporysz Ryszard
379. Paulica Karol



380. Szczotka Jerzy 503. Gołomb Paweł 626.
381. Budny Teodor 504. Fyla Eryk 627.
382. Wieczorek Waldemar 505. Zlotoś Herman 628.
383. Kurpas Ryszard 506. Ciepły Walenty 629.
384. Szyina Józef 507. Idzik Wincenty 630.
385. Rzepus Alojzy 508. Frohlich Maks 631.
386. Pohl Roman 509. Munzer Roman 632.
387. Nawrath Emanuel 510. Garczarczyk Piotr 633.
388. H ornik Alfons 511. Szott Eryk 634.
389. Pełka Eryk 512. Kolar Józef 635.
390. Fick Jerzy 513. Schmidt Szymon 636.
391. Pawlok Wincenty 514. Pawlik Franciszek 637.
392. Kulański Józef 515. Smolak Michał 638.
393. M astalirz Jerzy 516. Woźnica Augustyn 639.
394. Fafflok Stanisław 517. Szott Leon 640.
395. Grigo Eryk 518. Panek Helena 641.
396. Matysek Jerzy 519. D yłka Edward 642.
397. Jesionek Józef 520. Sobczyk Józef 643.
398. Wolny Roman 521. Zołondek Józef 644.
399. Płoch Wilhelm 522. Pietrzyba Paweł 645.
400. Katrzewa Edward 523. Olszewska Karolina 646.
401. Czajor Wincenty 524. Olszewski Stanisław 647.
402. Szymoszek Franciszek 525. Ochojski Teodor 648.
403. Dudziak Rudolf 526. Ziehura Józef 649.
404. Skrzypiec Paweł 527. Pohl Teodor 650.
405. Rybnicki Paweł 528. Walerus Alojzy 651.
406. Dudek Henryk 529. Walerus Marta 652.
407. Zogała Paweł 530. Fisz“r Joachim 653.
408. Giebel W alter 531. Fiszer Gertruda 654.
409. Weiss Paweł 532. N apierała Józef 655.
410. Dziony Józef 533. Klinke Feliks 656.
411. Faber Piotr 534. Kula Anna 657.
412. Domagała Stefan 535. Kula Paweł 658.
413. Długajczyk Wilhelm 536. Jaskot Stefan 659.
414. Wawrzynek Józef 537. Szołtysek Wilhelm 660.
415. Imuch Paweł 538. Burda Jan 661.
416. Fulbier Brunon 539. Liska Oton 662.
417. Kramer W alter 540. Gąs.iorek Jan 663.
418. Giebel Józef 541. Odyga Roman 664.
419. Bogacz Paweł 542. Wodarz Alfred 665.
420. Powała Ignacy 543. Senkalla Maks 666.
421. Kulik Feliks 544. Buszman Józef 667.
422. Mrowieć Franciszek 545. Czcllnik Roman 668.
423. Smykła Ju lja 546. Ksell Karol 669.
424. Kiełbasa Piotr 547. Czmajduch Paweł 670.
425. Smykła Marcin 548.8i Byk Herman 671.
426. Pniok Ludwik 549. Zogała Jan 672.
427. W’awrzvk Gerard .c50. Mosdzin Aleksander 673.
428. Gans Fryc 551. Schweda Emil 674.
429. Rozkosz Józef 552. Kurpas Jan 675.
430. Kumor Józef 553. Jopek Teofil 676.
431. Police Oton 554. Pabsch Ernest 677.
432. Schubert Alfons 555. Giebel Paweł 678.
433. W eintritt Paweł 556. Przyklenk Paweł 679.
434. Szczyrba Eryk 557. . Urgac Aleksander 680.
435. Drobisz Paweł 558. Jonas Antoni 681.
436. Duda Ignacy 559. Adamczyk Robert 682.
437. Fila Teofil 560. Barakowski Błażej 683.
438. Kucharczyk Alojzy 561. Mrozek Paweł 684.
439. Mrozek Teofil 562. Głąbek Ludwik 685.
440. Dudek Konrady 563. Czoik Ludwik 686.
441. Eliasz Stefan 564. Widuch Wiktor 687.
442. Bazan Antoni 565. Dylla Alojzy 688.
443. Serwinowski Stefan 566. Gawron Maks 689.
444. Płaszczyk Jan 567. Sikorski Paweł 690.
445. Olschowka Wilhelm 568. Herman Franciszek 691.
446. Juszczyk Wilhelm 569. Szvmański Edmund 692.
447. Korus Reinhold 570. W róbel Ludwik 693.
448. Langner Wiktor 571. Koch Tomasz 694.
449. Morgenstern Paweł 572. Szeithauer Aleksander 695.
450. Geisler Maks 573. Lesik Paweł 696.
451. Pilot Franciszka 574. Ciernia Józef 697.
452. Holewik Jan 575. Brzozowski Alojzy 698.
453. W acławik Józef 576. Adamiec Jan 699.
454. Bonk Piotr 577. Przewdzing Stanisław 700.
455. Noga Jan 578. Pagór Emanuel 701.
456. Kobie Henryk 579. Mika Paweł 702.
457. Kobuls Józef 580. Chudała W ładysław 703.
458. Skrobol Ludwik 581. Halemba Franciszek 704.
459. Woźnica Jan 582. I.azarek Józef 705.
460. Kucz Ludwik 583. Wolny Wilhelm 706.
461. K ałuża Stefan 584. Wróbel Filip 707.
462. Sitek Bernard 585. Pietzko Jan 708.
463. Sgraja Wincenty 586. Rozinus Teodor 709.
464. Kolon Józef 587. Smieszkol Jan 710.
465. Masarz Jan 588. Greli Henrvk 711.
466. Harbolla Jan 589. Tomanek Guido 712.
467. Cygus Reinhold 590. Nowak Jan 713.
468. Silek Dominik 591. Schieron Jan 714.
469. Biskup Alojzy 592. Pietrzak Stefan 715.
470. Krzyżowski Jan 593. MIotzek Paweł 716.
471. Osrhetzki Józef 594. Skubała Szczepan 717.
472. Ziebura Paweł 595. Frojca Paweł 718.
473. Staneczek Franciszek 596. Tkacz Wikłor 719.
474. Szot Maks 597. ■Rudnicki Edward 720.
475. Dietrich Józef 598. Wosiek Jerzy 721.
476. Gosz Edward 599. Nosek Alfred 722.
477. Klaszcozyk Alojzy 600. Biskup Ryszard 723.
478. Mika Roman 601. Niesyto Ludwik 724.
479. Klecha Józef 602. Skunin Roman 725.
480. Pustelnik Paweł 603. Podleska Teofil 726.
481. Fiszer Ryszard 604. Czekała Józef 727.
482. Roger Rudolf 605. Kolon Hubert 728.
483. Kurpanek Maksymiljan 606. Wawrzynek Jan 729.
484. Kot Ludwik 607. Tomczak Ryszard 730.
485. Pawlik Henryk 608 Wacławek Józef 731.
486. Huszban Wincenty 609 Chrostek Adam 732.
487. Gryger Alfred 610. Schatton Henryk 733.
488. Wojtynek Franciszek 611 Wawra Florjan 734.
489. Friedrich Wilhelm 612. Pizondziono P iotr 735.
490. Rogier Edward 61.3. Szikowski Jan 736.
491. Golomb Jan 614. Gabor Augustyn 737.
492. Szostok Józef 615. Piegsa Antoni 738.
493. Palus Edmund 616. Kurnas Hubert 739.
494. Bernacki Jerzy 617. Filia Karol 740.
495. Szewczyk Jan 618. Maltze Jan 741.
496. Szott Florjan 619. Zachlod Paweł 742.
497. Górka Adam 620. Czarner Oton 743.
498. Kischel Tomasz 621. Dudek Artur 744.
499. Tctling Antoni 622. Jarosz Jerzy . 745.
500. Krafczyk Marcin 623. Laska Roman 746.
501. Beczała Paweł 624. Scliwalbe Jerzy 747.
502. Oczko Florjan 625. Strempcl Rudolf 748.

Pronobis Paweł 
Legomiński Tomas/. 
Kischel Jan 
Huszban Feliks 
Janetzki Konstanty 
Główka Edmund 
Maruszczyk Jan 
Frydrich Ernest 
Pohl Maksymiljan 
Jurochnik Paweł 
Cebula Jan 
Bienek Oton 
Russek Józef 
Moczko Wilhelm 
Hanslik Jan 
Czerwiński Konrad 
Stytz Augustyn 
Króliczek Emil 
Gołąbowski Maks 
Jendrulok Wilhelm 
Olearczyk Jan 
Koliba j Maks 
Kotyrba Augustyn 
Benesz Stefan 
Niemiec Henryk 
Lesz Henryk 
Zieleznik Paweł 
Piguła Robert 
Dziubek Paweł 
Pigulla Henryk 
Madaj Jerzy 
W'ochniak Wilhelm 
Gediga Ryszard 
Wróbel Jan 
Glowania Jan 
Dyla Maks 
Kiein Wilhelm 
Kostrzewa W alter 
Pietrek Jerzy 
Sobczyk Franciszek 
Jaromin Rudolf 
Kuchnik Marta 
Fickowa Marja 
Thumulka Franciszek 
Matuszek Teodor 
Wojtynek Jerzy 
Odoj Emil 
Pilot Stanisław 
Biskup Jan 
Lazar Franciszek 
Polok Franciszek 
Pieczko Józef 
T.edwoń Józef 
Segieth Jerzy 
Luzar Franciszek 
Klucznv Wiktor 
Deja Emanuel 
Harbig Paweł 
Deja Hugon 
Kurpanek Franciszek 
Nobis Eryk 
Kadłubek Herman 
Piskoń Bernard 
Kucharski Jan 
Baranowski Franciszek 
Woźnica Stefan 
Giebel Fdward 
Adamowski Józef 
Wilk Jan 
Buczek Aucustyn 
Kratochwil Jerzy 
Pajak Ludwik 
Ciuszka Gerhard 
Gajczvk Antoni 
Głabica Ernest 
Surma Walerian 
Schmatloch Jerzy 
W'ochnik Henryk 
Zawisław Stefan 
Czerwiński Józef 
Bartusz Franciszek 
Fiszer Franciszek 
Ficek Marta 
Ficek Jan 
Kowarsz Wiktor 
Matusek Jerzy 
Blaga Adolf 
Sauer Franciszek 
Szołtysek Jan 
Drobisz Józef 
Szweda Maks 
Kurzeja Leooold 
Nawa Henryk 
Bittner Ryszard 
Jaroszek Alfred 
Bożek Paweł 
Hyppa Paweł 
Pietraszek Stanisław 
Kawczyk Maks 
Rarchański Alojzy 
Gruszka Łukasz 
Zamhale Rudolf 
Schubert Maks 
G omóła W alter 
Aleksander Brunon 
Szotkowski Emil 
Wajner Ernest 
Matusek Paweł 
Szymański Eryk 
Niedworok Rudolf 
Scholtyschik Ryszard 
Piosik Stanisław 
Andraczek Maks 
Schiller Lotar 
Kałuża Antoni 
Gorol Paweł 
Kottus Gerard 
Kuffel Albert 
Wieczorek Józef 
Gucman Fryderyk 
Ratka Roman 
Skubacz Wiktor 
H erman Maks

ROBUR

Ostatnie słowo wiedzy i techniki 
Firma Polska

W O K A L "
MARSZAŁKA FOCHA 3

RADJO-ODBIORNIKI

i f
salon wystawowy

z 3-ma lampami 
1 6 0  zł. 
200 zł. 

z 4-ma lampami 
2 3 0  zł.

Układ specjalny Patent „W OKAL” 2 5 0  zł.
Rewelacyjna superheterodyna z 5-ma lampami.

3 8 0  Z ła

w w . PP.
1. Nyc Wiktor
2. Bonk Paweł
3. Broda Alfred
4. Menżyk Franciezek
5. Zgraja Bertold
6. N iestrój Jerzy
7. Webs Leon
8. Orawski Leon
9. Tomecki Emil

10. Słaboń Jerzy
11. Papój Karol
12. Baron Karol
13. Wojtas Ernest
14. Pałka Franciszek

15. Kasior Erwin 30. Sobczyk Wendelin
16. Deloch Alfons 31. Zawada Feliks
17. Malina Karol 32. Andryski Ernest
18. Lesik Wilhelm 33. Kalus Wiktor
19. Stryj Wilhelm 34. Jonderko Eryk
20. Syrnicki Ryszard 35. Koniarek Eligjusz
21. Wasilewski Leszek 36. Kozy H erbert
22. Niemcówna Emilja 37. O piołka Jerzy
23. Szczepurek Jan  Franciszek 38. M uthwill Jerzy
24. Pawelczyk Henryk 39. Mosler Ignacy
25. Fularski Stefan 40. Woźnicki Walerjan
26. Otręba Franciszek 41. H achuła Gerard
27. Grigo Norbert 42. Margner Wilhelm
28. Komander Jan 43. Wojtas Jan
29. Niewidok Ryszard

KOPALNIA FLORENTYNA
WWf. P^P. 80. Maj Alojzy 160. Bartocha Stefan

1. Strzebińczyk Paweł 81. Matera Ryszard 161. Jureczko Jan
2. Kukliński Paweł 82. Szewczyk Teodor 162. W aniek Franciszek
3. Bobczyk Karol 83. Skowronek Stefan 163. Gołąbek Fryderyk
4. Gojny Franciszek 84. Bezia Paweł 164.. Jędrysek Jerzy
5. Prandzioch Józef 85. Świętek Franciszek 165. Sobota Eryk Józef
6. Menzel Fryderyk 86. Nowak Bernard 166. Mika Wincenty
7. Holetzki Emil 87. Osadnik Józef 167. Wostal Adolf
8. Sowisło Wojciech , 88. Libner Wacław 168. Czech Roman
9. Nowara Marcin 89. Kuzia Emanuel 169. Brem Ernest

10. Ogiołda Ignacy 90. Słupianek Jan 170. W idera Herbert
11. K napik Emil 91. Rogowicz Stefan 171. Grzywocz Antoni
12. Jureczko Gertruda 92. Grzesiak Jan 172. Szeja Jan
13. Przemus Walenty 93. Szewczyk Jan 173. Dudek Alojzy
14. Tworuszka Emil 94. Respondek Paweł 174. Biskup Henryk
15. Roesner Eryk 95. Kowolok Alojzy 175. Zok Roman
16. Jaszczurek Alfons 96. Jończyk Karol 176. Kroi Albert
17. Marsuczyk Józef 97. Knura Franciszek 177. Tum ułka Albert
18. Piątek Maksymiljan 98. Pawełczyk Józef 178. Pacuła Piotr
19. Tworuszka Gertruda 99. Dyszy Emanuel 179. Juraszek Franciszek
20. Kojda Józef 100. Płosz Jan 180. Pacuła Juljusz
21. Grymel Ignacy 101. Staneczek Maksymiljan 181. Koniecko Paweł
22. Warzecha Franciszek 102. Żurek Franciszek 182. Solorz Franciszek.
23. Kościelniak Piotr 103. M ałek Paweł 183. Jezierski Aleksy
24. Kubacha Franciszek 104. Skrabania Roman 184. Cebulski Teofil
25. Makowski Szczepan 105. Samborak Stefan 185. Oto Jan
26. W róbel W ładysław 106. K ałuża Walenty 186. Gaweł Karol
27. Holesz Karol 107. K orfanty Jerzy 187. Płonka Ryszard
28. Skowronek Robert 108. Zwolenkiewicz Maksymiljan 188. Zagłówek Wiktor
29. Gryzik Karol 109. Wdowik Stefan 189. Wiśniowski Jerzy
30. Dziwis Jerzy 110. Halemba Alojzy 190. H ildebrandl Ernest
31. Bogacki Józef 111. Skolik Wiktor 191. Wilk Marcin
32. Wiszkowski Paweł 112. Gorol Karol 192. K upka Michał
33. K ojdak Józef 113. Garbas Antoni 193. Niesłony Piotr
34. Palus Adam 114. Gutman Jan 194. Janik  Ernest
35. Delkowski Stanisław 115. Grzesiak Antoni 195. Skliniorz Franciszek
36. Koloch Paweł 116. Szołtysek Stefan 196. Chwoła Paweł
37. Leksy Mikołaj 117. Koj Feliks 197. Otto Alfons
38. Dolezik Jerzy 118. Gnida Jerzy 198. Drobik Roman
39. Blach Wincenty 119. Cichy Józef 199. Matysek Augustyn
40. Niesiony Jan 120. Wolny W’incenly 200. Bóhm Jan
41. Kałuża Feliks 121. Piontek Alojzy 201. Tobor Piotr
42. Pozimski Paweł 122. Domin Wincenty 202. Liendla Wincenty
43. Kurdziel Franciszek 123. Kania Paweł 203. Mierzwa Feliks
44. Derner Henryk 124. Białoń Jan 204. Popczyk Teodor
45. Garbas Józef 125. K ania Antoni 205. Bogacki Edward
46. Matuszowie Bernard 126. Kwiotek Henryk 206. Dubiel Franciszek
47. Piecha Emanuel 127. Grzywocz Paweł 207. Nowak Bernard
48. Moszyk Walenty 128. Bąk Jan 208. Bieniek Karol
49. Miozga Ryszard 129. Chwołka Józef 209. Ste.inert Fryderyk
50. Kuzia Wiktor 130. Piątek Jerzy 210. Kulawik Leopold
51. Pietron Józef 131. Zieliński Paweł 211. P luta Stefan
52. Kandora Leon 132. Grzywocz Jerzy 212. Październiok Wiktor
53. Misinda Wincenty 133. Banas Melchior 213. Hora Henrvk
54. Gajda Alojzy 134. Piontek Wincenty 214. Drewniok Stanisław
55. Gorol Franciszek 135. Smyla Jan 215. Lipok Piotr
56. K ania Paweł 136. Masek Wincenty 216. Pyplatz Antoni
57. Bloszyk Stanisław 137. Nowak Henryk 217. Danisz Erwin
58. Drobny Bernard 138. Woźnica Alojzy 218. Poete Józef
59. Kostosz Alojzy 139. Gabor Jerzy 219. Drobik Maks
60. Taubitz Alfred 140. Grzesiak Stanisław 220. Joszko Franciszek
61. Kozdon Wiktor 141. Walisko Franciszek 221. D itrich Augustyn
62. Wechowski Edward 142. Ledwoń Tomasz 222. Bednarski Józef
63. Kałuża Emanuel 143. Kodura Antoni 223. Adamiec Józef
64. K napik Piotr 144. M usiała Fryderyk 224. Rak Józef
65. Hebel Józef 145. Saliński P iotr 225. Bednarski Karol
66. Szczygioł Paweł 146. Broi Franciszek 226. Musioł Józef
67. Jede Adolf 147. M ałusik Tomasz 227. Bloszczyk Józef
68. Sobota Paweł 148. Krzok Jan 228. Kosmala Franciszek
69. Kwijas Jan 149. Xanger Reinhold 229. Łukoszek Jakób
70. Karmański Roman 150. Pietrek Wilhelm 230. Baron Józef
71. K ałuża Teofil 151. Skiba Józef 231. ♦ Bartosz Jan
72. Kałuża Paweł 152. Fiszer Paweł 232. Błażyca Franciszek
73. K aniuth Ernest 153. Ptak Alojzy 233. Wilk Franciszek
74. Lisy Józef 154. Chwołka Wilhelm 234. Ludwiczak Michał
75. Panek Józef 155. Brzoska Augustyn 235. Kośmicki Wincenty
76. Respondek Ferdynand 156. Kobie Jerzy 236. Podkowik Franciszek
77. Karwat Paweł 157. Feliks Franciszek 237. Anders Teofil
78. Fidyka Paweł 158. K ania Józef 238. Sekuła Bernard
79. Jonda Andrzej 159. K ania Alfred

ww. PP.
1. Adamczyk Franciszek
2. Zdaniewski Eugenjusz
3. Krzystek Franciszek
4. Sękicwicz Stefan
5. Sperlich Jan
6. Jastrzembski Józef
7. Mokrus Piotr
8. Gołombowski Piotr
9. Spyrka Karol

10. Grzechacz Pawpł
11. Thiel Ryszard
12. Karwasiecki Stanisław'
13. Rudzki Ryszard
14. Skolik Maksymiljan
15. Ulikal Emil
16. Driszel Paweł
17. Mikołajczyk Artur
18. Wójcik Edmund
19. Kowalczyk Józef
20. Lesik Józef
21. Lesznik Józef
22. Cyganek Teodor
23. Deutsch Rudolf
24. Rduch Karol
25. Giemza Karol
26. Maszczyk Paweł
27. Polaczek Konrad
28. Stefanik Jan
29. Sabieraj Jan
30. Machnik Alojzy
31. Matliea Fryderyk
32. Szweda Józef

KOPALNIA RICHTER
33. Dyląg Edward 66. Wichary Augustyn
34. Mokrus Jan 67. Próba Jan
35. Stefanik Brunon 68. Maks Bernasz
36. Beczała Antoni 69. Wiśniowski Rudolf
37. Grund Wojciech 70. Śmieszek Edward
38. Jurochnik Wilhelm 71. W róbel Adolf
39. Szablicki Ernest 72. Piątek Wojciech
40. Danek Józef 73. Krzystak Józef
41. Kandzia Józef 74. Pośpiech Karol
42. Zelder Stefan ',5. Fiszer Brunon
43. Skolik M aksymiljan za żonę 76. Kubica Robert
44. Kilka Alojzy 77. Strużynówna Helena
45. Łatka Karol 78. Goranszcz Maksymiljan
46. Czarnecki Emil 79. Tomalla Bernard
47. Grieger Otton 80. Swedrowski Józef
48. Jendrosczyk Wiktor 81. Wons Stefan
49. Onielka Józef 82. Latusek Piotr
50. Barucha Roman 83. Bohn Rafał
51. Nowak Emanuel 84. Donaj Grzegorz
52. Wawrzynek Wilhelm 85. Kolonko Józef
53. Holeczek Alojzy 86. Sojka Emanuel
54. Katryniok Józef 87. Bartonówna Helena
55. Cierpioł Ryszard 88. Damas Józef
56. Gotszol Feliks 89. Wittek Oswald
57. Domański Józef 90. Budniok Józef
58. Białas Franciszek 91. Molka Jerzy
59. Cieślik Fryderyk 92. Januszewski Ginter
60. Bendkowski Edmund 93. Mokrus Hugon
61. Porcek Józef 94. Dvrdek Rudolf
62. Pasoń Józef 95. Skrzek Paweł
63. Sojka Alfred 96. Pawlita W ładysław
64. Pawlik Władysław
65. Kuźwa Robert



1. — Prezes F idac’u m inister C adere, 2. — gen. G órecki, 3. — rtm. R yszkiew icz, 4. — p. Pełczyńska, 5. — poseł Tom aszkiew icz, 6. — poseł Starzak, 
7. — poseł W alew ski, 8. — dr. B urghard t, 9. — red. Sm ogorzew ski, 10 .— dr. Z dziarska-Z aleska, 11. — poseł W agner, 12. — nacz. R udow ski, 

13. — dr. Bratek-Kozłowiski. D eputow any franc, p . D esbous ( X) ,  w ybrany przy końou kongresu now ym  prezesem.

G ospoda i Świetlica Federacji tP. Z. 
O. O. w  W arszaw ie przy  ul. Brackiej 
nr. 1 ma za so'bą o k rąg ły  rok  życia, 
została bow iem  otw arta dnia 12 p aź­
dziernika 1933 r.

N a terenie G ospody i Św ietlicy 
rozw ijała się akcja Sekcji p racy k u '- 
tu iałno-spolecznej Federacji P. Z. O.
O . w następujących kierunkach:

Kom isja gospodarcza, której głów- 
nem zadaniem  by ło  prow adzenie go­
spody  w ydała za okres roczny: ul­
gowych obiadów  46196, chleba 40600 
klg., ub ran ia  i obuw ia 67 osobom , za­
pom óg doraźnych w  sumie 2120 zł.

N a  kolonje letnie w Jastarn i nad 
morze i w  Przytyczy ko ło  W yszko­
wa, na okres 42 — 46 dniow y w y­
słano ogółem  330 dzieci sfederowa-

nych, 117 chłopców  i 153 dziew cząt 
w w ieku lat o d  4 do 15-tu.

Komisja kolonij przystępuje do o r­
ganizow ania kolonij zimowych w Z a­
kopanem , a także m yśli o ibudowie 
w łasnej ko lon ji pod  W arszaw ą. O 
zakupienie w illi w  Ja-starni na  stalą 
kolonję nadm orską toczą się per­
traktacje.

D o w iosennych poczynań Sekcji 
K ulturalno-Społecznej należy także 
zorganizow anie Komisji ogródków  
działkowych, na terenach uzyskanych 
od K om isarjatu R ządu. W ybudow ano 
stróżów kę, a na koszta ogrodzenia te ­
renów  urządzono  im prezę dochodo­
wą, zorganizow ano wycieczkę nad 
m orze, k tóra  W rezultacie dała d o ­
chodu kilkaset złotych

W  św ietlicy odbyw ały  się także 
wieczornice.

A żeby  choć trochę dopom óc na­
szym (bezrobotnym  w uzyskaniu p ra ­
cy, ju ż  w lecie b. r. na w niosek Zw. 
Legjonistek zapoczątkow ano warszta­
ty pracy. W  w ynajętym , kilkopokojo-

wym lokalu przy ul. Książęcej nr. 
6 pow stała szw alnia, zatrudniając k il­
kanaście ko b ie t bezrobotnych  ze Zw. 
Legjonistók, Zw. Peow iaków  i Zw. 
Rezerwistów.

N a czele Sekcji stoi założycielka jej 
pułk. A leksandra Zagórska.

Polscy i francuscy kombatanci 
na wspólnem zebraniu

PA RYŻ, 1.-10. — „Le Jour" 
zamieszcza na naczelnem miejscu 
wywiad u prezesa francuskiej 
Unji Narodowej b. kom batan­
tów Lebecq‘a w sprawie wspól­
nego zebrania delegacji polskiej 
i francuskiej na kongresie Fida­
c'u w Lodynie.

Lébecq przytacza treść o- 
świadczenia gen. Góreckiego,, w 
którem prezes polskiego Fidac'u 
zapewniał kombatantów francu­
skich o niezmiennej woli M ar­
szałka Piłsudskiego utrzymania 
przymierza i przyjaźni francus­
ko-polskiej- oraz zaznaczył, że 
bez względu na zawarte pakty 
Polska zawsze znajdzie się u b o ­
ku  Francji w razie, gdyby była 
ona zaczepiona.

Lebecq, witając z uznaniem 
oświadczenie gen. Góreckiego, 
zapowiedział, że zgodnie z u- 
cbwałą zebrania, wkrótce będzie 
wydana i szeroko rozpowszech­
niona broszura, k tóra pozwoli 
poznać prawdę o -sporach mię­
dzy Polską a Francją i przyczy­

ni się do uregulowania nieporo­
zumień między obu krajami, 
związanemi przyjaźnią.

W yw iad  Lebecq'a dziennik 
poprzedza następującym wstę­
pem:

Jest publiczną tajemnicą, że 
istnieją nieporozumienia między 
Polską i Francją i chciałoby się 
wierzyć, że są to tylko nieporo­
zumienia. Czy Polska jest „wier­
na" Franqji? Czy ten zwykły 
wyraz „wierna" nie skłania P o ­
laków do postawienia stosun­
ków  z nami na płaszczyźnie zbyt 
upokarzającej, jakby wierność 
nie -była wielką cnotą równych 
sobie, więcet) nawelt niż w sto­
sunkach z podległymi. Jeśli i- 
stotnie mogą być rozproszone 
nieporozumienia, to -stanie się to 
dzięki generacji, (która przeszła 
przez chrzest ognia, — (genera­
cji, która ocaliła Francję i do­
prowadziła do wskrzeszenia 
Polski. To  właśnie nadaje wagę 
oświadczeniu Lebecq'a.

(PA T )

Kulturalno-społeczna praca Federacji

GODULLA Spółka Akcyjna
C H E B Z I E —  Górny Śląsk

W ę g i e l  płomienny i gazowy, koks, siarczan 
amonu, sm oła, dziegieć, benzol, cegły, gwoździe

S P R Z E D A Ż  W Ę G L A  I K O K S U

„ R o b U P " ,  K atow ice , ul. P o w stań có w  N r. 4 9  

S P R Z E D A Ż  P R O D U K T Ó W  U B O C Z N Y C H :
„Carbochemia" Sp. z o. p., Katowice, ul. Powstańców Nr. 5

S P R Z E D A Ż  G W O Ź D Z I  I C E G Ł Y :
Zarząd Godulli S. A. w Chebziu G. Śl.

WIREK KOPALNIE
N O W A  W I E Ś

S ie d z ib a  Z a r z ą d u :  C H E B Z I E  ( G ó r n y  Ś lą sk )

Węgiel płomienny i gazowy 

z kopalni M ille b ra rid

S p r z e d a ż :

„R 0 B U R“, Katowice, ul. Powstańców Nr. 49

Uczestnicy Kongresu Fidac’u na obiedzie, wydanym przez rzqd W ielkiej Brytanji



L e g j o n i ś c i
W dniu św. Józefa sypanie kopca  

Marszałka Piłsudskiego w Krakowie

i P e o w i a c y
Dwa zjazdy Koleżeńskie po 20 latach 

ISeliniaKów i artylerzystów

Siedzą na pierwszym  p lanie: w ojew oda B elina-Prażm ow ski (w śro d k u ), za 
nim gen. W ieniaw a-D ługoszow ski — na praw o generałow ie Z arusk i i G łu ­

chowski

Po inauguracji w sierpniu b.r. 
w Krakowie, w Lesie W olskim 
na Sowińcu sypania kopca ku 
czci Marszałka Piłsudskiego, ro­
boty kolo sypania tego kopca 
są prowadzone w dalszym cią­
gu stale. Buduje się podstawę 
kopca. Przesypano już obecnie 
3000 metrów sześć, ziemi. Jest 
to narazie dopiero b . mała część 
robót, zwłaszcza, jeśli się zwa­
ży, że przesypać trzeba 120.000 
m. sześć, ziemi.

N a  dzień 11 listopada ib. r. 
zapowiedziane były główne u- 
roczystości wmurowania aktu 
erekcyjnego w podstawę kopca. 
Termin ten został jednak prze­
sunięty przez pik. Sławka na 
dzień 19 marca przyszłego roku.

W  najbliższym czasie będzie 
podany program tych uroczy­
stości po  uzgodnieniu go z wła­
dzami centralnemi i z ogólnym 
komitetem sypania kopca M ar­
szałka Piłsudskiego.

N a lam ach lw ow skiego tygodnika 
„Reduta" pp łk . Z ygm untow icz w y­
stępuje z p ro jek tem  u rządzen ia  na 
cm entarzu łyczakow skim  we Lwowie 
osobnego cm entarzyka dla leg jon i­
stów, k tó rych  m ogiły .rozrzucone są na 
tym  cm entarzu i  na janow skim .

Lwów dał Legjonom  największą 
ilość oficerów  i szeregow ych, z k tó ­
rych w ielu poległo  i zm arło z ran.

G roby  ich są w zapom nieniu . P o ­
rosłe traw ą drogi do nich znane są 
ty lko  najbliższej rodzinie, o ile ją 
mieli we Lwowie.

N azw isk ich nie zna społeczeństw o 
i nie zna m łodzież. N ajw yższy czas 
już, by wreszcie nazw iska poległych 
Legjonistów  Lw ow ian zostały  ustalo-

Lwow ski O ddzia ł K oła 1 p. p. Leg. 
postanow ił uczcić pamięć swych tow a­
rzyszy b ro n i Lwowian „(Pierwszaków", 
k tó rzy  polegli w bojach  1 p. p. Leg. i 
w ob ro n ie  Lwowa.

W  czaisie zebrania O ddziału  w dniu
1. 10. r. b . z łożono  220 zl. na tablicę 
pam iątkow ą, na k tórej będą w yryte 
stopnie, nazw iska i im iona bohaterów  
„Pierwszaków" Lwow ian.

K om endant K oła wzywa tych w szy­
stkich „Pierw szaków ", k tórzy  nie byli 
obecni na pow yższem  zebraniu , aże­
by bezzw łocznie w płacili do K om en­
dy K oła na  ten  cel odpow iednie kw o­
ty ■— w m iarę m ożności.

K om endant Koła apeluje rów nież do 
rodzin , krew nych, znajom ych i tow a­
rzyszy broni b. „Pierw szaków " •—

Legjoniści lwowscy
W  sali izby  przem ysłow o - h a n d lo ­

wej we Lwow ie odlbył się dn ia  11 b. 
m. nadzw yczajny  zjazd  okręgow y 
Z w iązku Legjo-nistów -Polskich. Z jazd  
zagaił prezes okręgu pos. W ojciechow ­
ski, a K azim ierz Z akrzew ski w ygłosił 
referat o polskiej polityce zagranicz­
nej. U chw alono  przez aklam ację .rezo­
lucję w yrażającą podziękow anie m ini­
strow i Beckowi za jego stanow isko w

Równocześnie z wmurowa­
niem aktu erekcyjnego, a raczej 
złożeniem go w specjalnej urnie 
kamiennej, złoży się tam rów­
nież dokumenty, ilustrujące dzia­
łalność Marszałka Piłsudskiego, 
krótką historlj-ę Polski, oraz róż­
ne przedmioty i wykresy ilu­
strujące współczesną kulturę i 
cywilizację Polski. M. in. złożo­
ne tam będą modele aeropla­
nów, samochodów, czołgów, 
różnych maszyn, próbki zbóż, 
wreszcie woreczki ziemi, zebra­
nej i przywiezionej przez różne 
organizacje z rozmaitych miejsc 
historycznych i pobojowisk.

Równocześnie w związku z 
odłożeniem głównych uroczysto­
ści na dzień 19-go marca, K o­
mitet miejscowy przypomina i 
prosi, aby nie -przysyłać ziemi, 
gdyż przechowywanie jej spra­
wia narazie komitetowi tylko 
kłopot.

ne i uw iecznione n a  tablicach m arm u­
row ych czy w parafjalnych kościołach, 
czy też w specjalnej kapliczce na 
cm entarzu Legjonistów .

O  ile  myśl ta przyjm ie się, należy 
się spodziew ać, że M agistrat lw ow ski 
w yznaczy osobną kw aterę na cm enta­
rzu  łyczakow skim , Tow . O p iek i nad 
G robam i B ohaterów  zajm ie się u p o ­
rządkow aniem  cm entarzyka ł ekshu­
m acją zw łok, Zw iązek Legjonistów  
Pol. i rodziny  dopełn ią  resztę.

Inicjatyw a ta zasługuje tem więcej 
na zrealizow anie, że na cm entarzu ły ­
czakow skim  są już osobne kw atery 
pow stańców  z roku  1831 i 1863, oraz 
obrońców  Lw ow a — tylko o leg ion i­
stach zapom niano.

Lw ow ian, ażeby  — do dnia 20. 10. r. 
b. — podali pisem nie do K om endy 
K oła 1 p. p. Leg. we Lwowie (ul. W a­
łow a 16, I p.) następujące dane: 1) 
stopień  w dniu bohaterskiej śmierci,
2) nazw isko i im iona, 3) pseudonim  
w Legjonach, 4) w iek, 5) czas służby 
w 1 p. p. Leg. od — do, 6) data i 
miejsce bohaterskiego zgonu.

O dsłonięcia tablicy  pam iątkow ej 
pragnie K olo dokonać jeszcze w b ie­
żącym roku  dla rów noczesnego 
uczczenia 20-leoia w ym arszu 1 p. p. 
Leg. w bój o w olność Polski.

W dow y i siero ty  po  b. Legjonistach 
„Pierw szakach" proszone są rów nież o 
podanie  swych dokładnych  adresów  
pod adresem  Kola.

dla ministra Becka
czasie ostatnich o b ra d  Ligi N arodów .

iNa zjeździe w ybrano delegatów  do 
rady  naczelnej w osobach pik. Pytla, 
kpt. B licharskiego i inż. K ieltyki.

N a  zakończenie uchw alono po  d łuż­
szej duskusjl w niosek do Z arządu  
G łów nego, iż legjoniści. proszą, by  o- 
gólne zjazdy legjonistów  odbyw ały  się 
tradycy jn ie  co rok, jak w latach ubieg­
łych.

Beliniacy i artylerzyści legjonow i 
obchodzili p rzed tygodniem  w sposób 
bardzo  uroczysty sw oje 20-lecie.

Pierw szy pu łk  u łanów  Leg. Pol. 
wspom inał w W arszaw ie sw oje prze­
życia, odbyw ając zresztą już piąty z 
rzędu swój zjaizd ko leżeński przy  u- 
dziale przeszło 500 tow arzyszy broni.

N ajpierw  po nabożeństw ie w obec­
ności prem jera K ozłow skiego odsło­
nięto tablicę pam iątkow ą w kościele 
garniz-onowym — bronzow ą z w yo­
brażeniem  dw óch odznak  pam iątko­
wych, tej „Za w ierną służbę" w P ierw ­
szej B rygadzie i swojej ułańskiej. A  
przy nich 56 nazw isk oficerów , p o d o ­
ficerów i szeregow ców -ułanów , po le­
głych za Polskę.

Potem  ob rady  (zjazdowe w sali C en­
trum  W yszkolenia Sanitarnego. W  
prezydjum  generalicja u łańska: W ie­
niaw a, G łuchow ski, Zaruski, a p rze­
w odniczy sam Belina, k tó ry  pięknie 
mówi o starej „sitwie" silniejszej nad  
śmierć, bo zahartow anej w ogniu walk.

Z jazd  uchw ala na 25-lecie pułku 
wystawić w Sandom ierzu pom nik  ku 
czci ś. p. pułk. Jab łońsk iego , jednego 
ze sławnej siódem ki Beliny, co szła 
na pierw szy pa tro l strzelecki.

Prezesem  K oła B eliniaków  ponow ­
nie w ybrany  został gen. W ieniaw a- 
D ługoszow ski; ponad to  do zarządu 
weszli: pułk. J. K awiński, pułk. K. Ma- 
szadro, ppłk. T. K orniłow icz, ppłk. J. 
Lew andow ski, mjr. C edro  R udnicki, 
mjr. J. Żuław ski, rotm . K. Św iatełko,

ZASTĘPCA SEKRETARZA GENER.
Funkcję zastępcy Sekretarza G ene­

ralnego Z arządu  G łów nego Zw iązku 
Peow iaków  objął ob. Jan  Łepkowski.

U M U N D U R O W A N IE
W obec licznych zapytań i p róśb  po ­

szczególnych O kręgów  i Kół o n ade­
słanie w zoru  rysunkow ego um undu­
row ania dla członków  Zw iązku — 
W ydział W ykonaw czy na posiedze­
niu w dniu  28. IX. b. r. postanow ił 
utrzym ać nadal w m ocy dosłow ny 
tekst punktu  5 K om unikatu O rganiza­
cyjnego N r. 27 jako  opis um unduro ­
w ania dla pocztów  sztandarow ych  .

W zoru  jednolitego um undurow ania 
dla w szystkich członków  Z w iązku nie 
ustanaw ia się ,a w prow adza się jed y ­
nie przepis nakrycia głow y, obow ią-

Z. R udnicki. Jako zastępcy: kpt. A . 
A dam ski, rotm . Z. P rzepalkow ski, W . 
Staniewicz.

N a  przew odniczącego kom isji rew i­
zyjnej w ybrano  gen. G łuchow skiego.

D o M arszalka Piłsudskiego, ukocha­
nego swego K om endanta , Beliniacy 
w ysiali depeszę „z zapew nieniam i do ­
zgonnie w iernej służby".

$

W ilno przez dw a dni grzm iało od 
zjazdu arty lerzystów  legjonow ych, 
w śród k tórych  znalazł się m inister 
Beck w m undurze pułkow nikow skim .

N a placu Łukiskim mszę po łow ą o d ­
praw ił ks. kapelan  M auersberger i p o ­
w iedział kazanie, a następnie gen. K o­
narzew ski przyjął defiladę całego gar­
nizonu  w ileńskiego z artylerzystam i 
legjonow ym i na czele, k tórym  prze­
w odził gen. K noll.

N a grob ie  b iskupa Legjonów  ś. p. 
ks. B andurskiego złożono  wieniec.

W  drugim  dniu z jazdu  toczyły się 
ob rady  zjazdu koleżeńskiego.

O brady , w k tó ry c i uczestniczyli 
także b. prem jer (Brystor i m inister 
Beck zagaił dow ódca I-go p. a. 1. Leg. 
płk. F ilipkow ski. \Na przew odniczące­
go zebran ia  zaprosił' najstarszego z 
arty lerzystów  legjioniowyen gen. Knoł- 
la. D o  prezydjum  zebran ia  weszli p o ­
nadto  płk. Schally, p ik . Bolid, płk. F i­
lipkow ski, poseł S tarzak  i m jr. Skot- 
niski. R eferaty w ygłosili gen. K noiî, 
mjr. Skotnicki i  ppłk. L andau M aksy- 
miljan.

żujący n a  wszystkich zjazdach  i w y­
stąpieniach reprezentacyjnych Zw iąz­
ku, a m ianow icie: „czapka m aciejów ­
ka k o lo ru  granatow ego (używ ana w 
b. P. O. W .) w raz z bączkiem  z p o ­
dobizną M arszałka Józefa P iłsudskie­
go, noszonym  z lewej strony  o toku 
czapki".

Z akupione przez O kręgi, K ola lub 
indyw idualnie przez członków  czapki 
siwe zezw ala się używać do dnia 1. 
VI. 1938 r.

K O M E N D A N C I PLACÓWEK

K om endantam i placów ek w Koile 
W arszaw a-Pólnoc zam ianow ani zostali 
ab. o'b.: Iwanowski Kazimierz i Po­
pławski W ieńczysław, na. miejsce d o ­
tychczasow ych ob. ob. G raczyka A lo j­
zego i W alczaka Henryka..

O cmentarzyk dla legjonistów we Lwowie

Do rodzin poległych „Pierwszaków”

P. O. W.



Z W I Ą Z E K  R E Z E R W I S T Ó W  R. P.
Zbiórka na Zułów Powitanie ministra BecKa w Katowicach

w drodze powrotnej z Genewy — przez rezerwistów -Prowadzona przez Komitet 
O dbudow y Zułowa akcja zbiór­
kowa wkracza w  bieżącym mie­
siącu w swój najbardziej oży­
wiony okres. Dzieli nas j n i  bo ­
wiem niewiele czasu od zbliża­
jącego się terminu 11 listopada, 
w którym to dniu Zułów ma być 
wykupiony. T o  też członkowie 
Zarządu Głównego i Komitetu 
Zułowskiego poświęcają wszy­
stek swój wolny czas sprawom 
zbiórki. Liczne inspekcje, doko­
nywane w terenie, dają zupełnie 
zadawalający obraz akcji i każą 
przypuszczać, iż wszystkie ko­
mórki organizacyjne, od Koła 
począwszy, przyjęty na siebie o- 
bowiązak spełnią.

W  opracowaniu są specjalne 
dyplomy dla tych Kół, które 
zbiorą sumy, przekraczające w 
złotych ilość członków. Dziś już 
donieść możemy, że są Koła, 
których przeciętna dochodzi do 
6 zł. na jednego członka. D yplo­
my te, projektowane przez arty­
stów, będą już w niedługim cza­
sie wydawane Kołom.

Wzruszający dar z Siedlec

Rezerwiści, zatrudnieni sezonow o w 
B etoniam i M iejskiej w  Siedlcach, za­
kom unikow ali swemu prezesowi p. St.

D la zorjentow ania C zyteln ików  
„N arodu  i W ojska" co do całości za­
gadnień  organizacyjnych R odziny  Re­
zerw istów , podaw ać będziem y krótkie 
charakterystyki działalności do tych­
czasowej poszczególnych O kręgów  
R. R.

R odzina Rezerw istów  nie jest, — 
jak  m ylnie sądzą n iek tórzy , — o d ręb ­
ną organizacją, lecz zgodnie ze sta tu ­
tem Z w iązku Rezerwistów, jest jego 
częścią składow ą.

Z adaniem  jej jest skupienie jaknaj- 
szerszych mas rodzin  rezerw istów  w 
jednem  w ielkiem  Stow arzyszeniu, zje­
dnoczenie tej całości p o d  jednym  
sztandarem , w  p racy  dla d ob ra  i p o tę ­
gi Państwa.

W brew  pozorom  bow iem , społe­
czeństwo w Polsce nie jest zorgan izo­
w ane. M im o istnienia i działalności, 
n iek iedy  bardzo  naw et żywej i ow oc­
nej, rozlicznych organizacyj, ogół spo­
łeczeństw a pozostaje poza ram am i o r­
ganizacyjnem u

T o też mylne są tw ierdzenia takich, 
czy innych niechętnych, k tó rzy  sądzą, 
iż R odziny  Rezerw istów  n a  tym  lu>b 
innym  terenie zakładać nie należy, 
gdyż istnieje tam  już  p arę  „R odzin". 
Z apom inają o tem, że mimo istnienia 
i działalności tych S tow arzyszeń (po­
siadających ekskluzyw ny, z racji 
sw ych celów i zakresu działan ia), 
w ielka część społeczeństw a jest niesto- 
w arzyszona, n ie znajdując dla siebie 
w łaściwych form  organizacyjnych.

W  celu odpow iedniego w yjaśnienia 
charakteru  działalności R. R. nie od 
rzeczy będzie p rzy toczyć na tem m iej­
scu § 22 S tatu tu  Zw. Rez. Paragraf ten 
w  jasny  sposób precyzuje istotę Ro­
dziny  Rezerw istów  i brzm i następują­
co:

Jako  pierw sze w po rząd k u  ch rono­
logicznym, sam orzutnie pow stało Ko-

Zdanow skiem u, w iceprezydentowi Sie­
dlec, iż postanow ili zrzec się swych 
racyj chlebowych i sumę, w  ten spo­
sób pow stałą, przekazać na fundusz 
w ykupu i odbudow y Zułow a, przez re­
zerwistów.

Szlachetny ten gest ubogich żołnie- 
rzy-obywateli rozbrzm i szerokiem e- 
chem w śród wielkiej arm ji rezerw istów , 

dając im przykład  obowiązkowości o r­
ganizacyjnej i gorącego sentym entu dla 
W odza N arodu . Bo, jak to  już nieje­
dnokrotnie podkreślaliśm y, zasadni­
czym rysem naszej akcji Zułowskiej 
w inna być jej powszechność. N ie może 
być takiego rezerwisty, członka nasze­
go Związku, k tóryby  na apel W alne­
go Z jazdu  nie odpow iedział. B ezro ­

botni, bo ty lko chwilowo zatrudnieni, 
rezerwiści z Siedlec, zarabiający nie­
wiele — mimo sw ych ciężkich w arun­
ków  m aterjalnych — od obow iązku 
członkowskiego się nie uchylili i na 
Zułów  złożyli swe racje chleba. Tyim 
pięknym  czynem zasłużyli sobie na 
miano praw dziw ych Tezerwistów-oby- 
watełi.

Komitet O dbudow y Zułow a, p ra­
gnąc podkreślić ideową w artość tego 
daru, postanow ił w drodze w yjątku 
wydać ofiarodawcom dyplom  specjal­
ny, p rzyznaw any zasadniczo jedynie 
tym jednostkom  organizacyjnym , które 
wykażą się zebraną sum ą w złotych, 
wyższą od ilości członków.

„Jako część składow a Z w iązku R e­
zerw istów  istnieje K U D ZilN A  KE- 
Z ń K W lS T O w , m ająca na  cetu:

aj pracę społeczno - ośw .atow ą,
b ) w ytw orzenie łączności państw o- 

w o-ideow ej,
c) rozbudzenie życia sportow ego i 

tow arzyskiego,
d) sam opom oc praw ną, ekonom icz­

ną i ku ltu ra lną  nad  zrzeszonem i re­
zerw istam i i ich rodzinam i.

Ogniw a R odziny  Rezerw istów  orga­
n izują się p rzy  Z arządach: U łównym, 
O kręgow ych, Podokręgow ych, Pow ia­
tow ych (.Orodzkichj i Kół.

Pow yższe cele R odzina Rezerw i­
stów  w ykonuje przez:

a) udzielanie bezpłatnych porad  p ra ­
w nych i lekarskich,

b ) udzielanie zapom óg i pożyczek 
będącym  w potrzeb ie  rezerwistom , 
oraz ich rodzinom .

c) pośrednictw o pracy,
d) fundow anie przedszkoli, ochro­

nek i ko ion ij dla dzieci i sierot rezer­
wistów,

e) urządzanie pogadanek, odczytów , 
zebrań  tow arzyskich i wycieczek k ra ­
joznaw czych,

f) zakładanie i u trzym anie świetlic 
i b ib ljo tek ,

g) w ychow anie obyw atelskie,
h ) w ychow anie fizyczne.
C złonkam i R odziny  Rezerw istów

mogą być osoby, przyjęte na zasadzie 
złożonej deklaracji do Z arządu  K oła:

a) żony, ojcow ie, m atki, synow ie, 
córki, bracia, siostry  i krew ni zw yczaj­
nych  członków  Z w iązku Rezerwistów, 
oraz w dow y i siero ty  po nich.

b )  rodziny  osób zaw odow ych w oj­
skow ych".

Stosow nie do instrukcji organizacyj- 
no-w ykonaw czej R. R. członkow ie 
nadzw yczajni Zw. Rez., w ym ienieni w 
§ 7 p . 2 sta tu tu  Z . R . — m ogą być ró ­
w nocześnie członkam i zw yczajnym i 
R odz. Rez.

N a  terenie całej R zeczypospolitej 
istnieje już szereg Rad O kręgow ych i 
K ół R. R.

ło  w  P o z n a n i u ;  jest to  dow odem , 
że samo życie w skazuje potrzebę u ję­

cia rzesz rodzin  rezerw istów  w  ściśle 
organizacyjne ram y.

Kolo zaznaczyło odrazu  sw oją p o ­
trzebę istnienia, urządzając wielkie ko- 
lonje letnie dla przeszło tysiąca dzie­
ci. Im preza ta  zorganizow ana i p rze­
prow adzona doskonale  w zbudziła 
w śród m iejscowego społeczeństw a o- 
grom ne uznanie , a jej sukcesy stały się 
bodźcem  do dalszej pracy K oła P o ­
znańskiego.

N a w iosnę 1934 r. p rzystąpiono do 
rozbudow y właściwej sieci organiza­
cyjnej w  O kręgu Poznańskim .

P o d  względem  w ysiłku organizacyj­
nego i pełnego w prow adzenia w życie 
idei S tow arzyszenia, p rzodu je  w szyst­
kim O kręg P o m o r s k i ,  pozostają­
cy p o d  sprężystem  kierownictw em  
przew odniczącej p . M arji M akow skiej.

N a  terenie Pom orskim  zorganizo­
w ano dotychczas 18 R ad P ow iato­
wych, 2 R ady G rodzkie, oraz 91 Kół.

Celem  bardziej przejrzystego uw i­
docznienia rozw oju  organizacyjnego, 
P rezydjum  O kręgu Pom orskiego d o ­
łącza do spraw ozdania mapę, k tó rą  
poniżej reprodukujem y, jako  w zór, za­
lecając O kręgom  w ykorzystanie tej 
myśli, albow iem  jednym  z celów R a­
dy  G łów nej R. R. p rzy  um ieszczaniu 
niniejszych spraw ozdań  jest uw ydat-

N a W alnem  Zgrom adzeniu, o d b y ­
tem w P oznaniu  dnia 17 maja 1934 -r. 
w ybrano Radę O kręgu V II z p rze­
w odniczącą p. w icew ojew odziną Iza­
belą K aucką n a  czele, oraz Radę 
G rodzką m. Poznania, k tórej p rzew od­
niczącą została w ybrana .p. H ostyńska 
E leonora.

Postanow iono przystąpić do orga­
nizow ania R ad Pow iatow ych i Kół.

Prace O kręgu Poznańskiego są w 
pełnym  toku.

nienie specjalnych posunięć i pom y­
słów  poszczeglónych R ad O kręgo­
wych i Kół, b ąd ź  to  w p racach  orga- 
nizacyjno-iprogram owych, b ąd ź  to  w 
ujęciu spraw ozdań.

Z  dalszych prac w O kręgu Pom or­
skim  na  podkreślen ie  zasługuje: w 
dziale opieki społecznej wszczęta ak­
cja ogródków  działkow ych, w w yniku 
której otrzymano. 52 działki. D ziałki 
te członkow ie R. R. upraw iają p o d  
kierunkiem  fachow ych instruktorów .

Celem  zatrudnienia bezrobotnych  
zdołano uzyskać przydzia ł zam ów ie­
nia na szycie b ielizny dla w ojska.

Z organizow ano rów nież kursy  go­
spodarstw a dom ow ego, w  zakresie 
szycia, gotow ania i hattu .

Z działalności „Rodziny Rezerwistów”

W ielkopolska

Obrazek z półKolonji letnich w Toruniu

W  kole przew odnicząca R ady O kręg R. R. T oruń , p. m ajorow a M akow ska

Pomorze



Z ałożono  ochronkę z częściowe-m 
dożyw ianiem  dzieci.

W  referacie w ychow ania obyw atel­
skiego R odzina Rezerw istów  urządzi­
ła okolicznościow e akadem je, odczyty 
z różnych dziedzin w iedzy, oraz w 
formie om ów ień dyskusyjnych, p o g a­
danki na  tem aty aktualne.

T ak w yglądałaby  w najogóln iej­

szych -zarysach do tychczasow a dzia­
łalność Rad O kręgow ych — Poznań­
skiej i Pom orskiej.

W  -następnych . num erach b ędą  za­
mieszczane kolejno charakterystyki in ­
nych O kręgów , w -miarę nadsyłania 
m aterjałów  spraw ozdaw czych, do R a­
dy G łów nej R odziny Rezerwistów.

IMF1RMACJE

Wo sKowa służba pomocnicza

Sieć organizacyjna „Rodziny Rezerwistów’ 
nn Pomorzu

Z. R. na prowincji
KATOW ICE -  D Ą B

K oło Z . R. K atow ice — D ąb pod  
przew odnictw em  prezesa dyr. Siedla- 
now skiego rozw ija na swym terenie — 
żyw ą działalność.

P osiada  w łasną orkiestrę u m u n d u ro ­
w aną i w yekw ipow aną kom pletnie w 
sprzęt m uzyczny, k tó ra  dała szereg 
koncertów  na rzecz pow odzian . Kom- 
panja honorow a Z. R. -Dąb podziw ia­
na b y ła  przez liczne rzesze pub liczno­
ści, w czasie swoich w ystąpień jak  o- 
s-tatniio na im ieninach p. w ojew ody, 
p. m inistra Becka i t. d.

M IK O ŁÓ W

O dbyło  się tu zebranie miesięczne 
K oła Z . R. M ikołów , którem u p rze­
w odniczył prezes dyr. M andera Józef.

Po załatw ieniu szeregu spraw  orga­
nizacyjnych, zebrano  w śród członków  
dorazow o kw otę 80 zł. na rzecz Żu- 
łowa.

SU LM IERZY CE

Tradycje czynu zbrojnego -pielęgnu­
je w Sulm ierzycach Kolo W eteranów  
Pow stań Nairodowyah 1914 — 1918, a 
żołnierze-rrzerw iści, chcąc być zawsze 
gotowymi do obrony Państwa, założyli 
Koto Zw iązku Rezerwistów.

N a zebranie organizacyjne przybyli 
członkowie Zarządu powiatowego z 
prezesem kpt. Fenrychem  na -czele, K o­
m endant Pow iatow y P. W . kpt. Kuihl- 
mamn i Ko-nunda-nt Pow. Z. R. kom. 
Satłaiciński.

Prezesem nowopowstałego Koła zo­

stał ppor. rez. M arceli W ojciechowski, 
burm istrz m. Sultai-enzyc.

N O W E KOŁA  
W  Krośnie o-dlbyło się zebranie o r­

ganizacyjne Zw. Rez., na którem  -był 
obecny prezes Z arządu  O kręgu X 
(Przemyśl) sen. A po linary  Garlicki. 
O m ów iono szereg zagadnień organiza­
cyjnych i postanow iono zwołać walne 
zebranie i celem w yboru  w ładz.

W  Lubałowej z inicjatyw y Zw. by­
łych o-dhotniików A rm ji Polskiej p rzy ­
stąpiono do utw orzenia Koła Z. R. Na 
czele Tymczasowego K om itetu Ocganiz. 
stanął ip. Mu-ridizek.

W  Iw oniczu  odbyło się zebranie or­
ganizacyjne Koła Z. R. Prezesem -no­
wopowstałego Koła został ip. Ratajczyk.

Ogłoszony został dekret Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z d.nia 
24-go b. m. o- wojskowej służbie 
-pomocniczej.

Dekret ten ustanawia obowią­
zek pełnienia wojskowej służby 
pomocniczej w chwili wybuchu 
wojny lub zarządzenia mobili­
zacji. Obowiązek ten może być 
również wprowadzony w czasie 
pokoju przez Radę Ministrów 
na wypadek, gdyby tego wyma­
gał interes obrony Państwa. Po- 
zatem Rada Ministrów może 
nałożyć już w czasie pokojiu na 
mężczyzn, podlegających obo­
wiązkowi wojskowej- słiużbv po­
mocniczej obowiązek odbycia 
przysposobienia do tej służby.

W ojskow a służba pomocnicza 
polega na pełnieniu służby war­
towniczej, łączności, biernej o- 
brony przeciwlotniczej i prze­
ciwgazowej, technicznej przeciw­
pożarowej, sainiłarn-eij, transpor­
towej, biurowej lub na wykony­
wanie innych czynności i prac, 
potrzebnych dla celów obrony 
państwa.

Sposób pełnienia tej służby o- 
raz organizację oddziałów okre­
śli minister spraw wojskowych.

Obowiązkowi wojskowej słu­
żby pomocniczej podlegają mę­
żczyźni w  wieku od ukończo­
nych lat 17-tiu do lat 60-ciu. k tó ­
rzy nie pełnią czynnej służby 
wojskowej,, ani też nie sa -obo­
wiązani do pełnienia służby w 
rezerwie lub pospolitem rusze­
niu.

Powołane również moeą być 
kobiety w  wieku od lat 19-tu do 
45-ciu, które w czasie pokoju  u- 
kończyły przvsposobienie d:o 
wojskowej służby pomocniczej, 
lub które zgłosiły się ochotniczo 
do iej pełnienia.

Do obowiązku pełnienia służ­
by pomocniczej stosuflą isię prze­
pisy o powszechnym obowiązku 
wojiskowvm. D o  pełnienia w oj­
skowej służby pomocniczej po­
woływać moeą starostwa, a na 
obszarach objętych stanem w o­
jennym-, władizie wojskowe.

O d  wojskowej służby pomoc­
niczej zwolnieni są: duchowni',

posłowie na Sejm i senatorowie, 
osoby niezdolne do jej pełnienia 
naskutek choroby lub ułomności 
fizycznej,, osoby, których pow o­
łanie mogłoby uniemożliwić lub 
utrudnić wykonywanie przez nie 
świadczeń rzeczowych. Zwolnie­
ni również mogą być sędziowie 
i prokuratorzy sądów powszech­
nych, funkcjonariusze państwo­
wi i samorządowi, pracownicy 
zakładów i przedsiębiorstw pań­
stwowych oraz -przedsiębiorstw 
przemysłu wojennego-, osoby, 
których powołanie mogłoby za­
grozić bytowi ich rodziny lub 
gospodarstwa, rękodzieła, prze­
mysłu, czy handlu, -stanowiącego 
źródło ich utrzymania, oraz oso­
by odbywające studia. Zwolnić 
od służby mogą władze wojsko­
we.

Minister spraw wewnętrznych 
może nałożyć w czasie pokoju 
obowiązek rejestracji osób, k tó­
re mogą być powołane do -peł­
nienia służby pomocniczej.

Osoby pełniące wojskową słu­
żbę pomocniczą otrzymują upo­
sażenie, wyżywienie i kwateru­
nek, oraz umundurowanie. O so­
by, które doznały trwałego u- 
szko-dzenia zdrowia, lub zostały 
okaleczone podczas pełnienia 
wojskowej służby pomocniczej, 
będą uważane za inwalidów 
wojennych lub -inwalidów woj­
skowych.

Rodzinom pełniącym służbę 
przysługuje prawo do wojsko­
wego zasiłku wojennego.

Uchylanie od odbycia przy­
sposobienia do wojskowej służ­
by pomocniczej-, jak również nie­
stawienie się w oznaczonym cza­
sie i miejscu pociąga za sobą ka­
rę aresztu do trzech miesięcy i 
karę grzywny do 3.000 zł.

Niezgłoszenie się do rejestra­
cji karane jest aresztem do 1-go 
miesiąca grzywną dó 1000 zł., 
zaś niestosowanie się w  czasie 
odbywania przysposobienia dó 
wojskowej służby pomocniczej 
do zarządzeń i poleceń podlega 
karze grzywny do 50-ciu zło­
tych.

Ulgi w spłatach zaległości podatkowych

pM N.TnUw t <.hKł, u r 
TELE-R  AD JO TECHNICZNE

W arszaw a, G ro ch o w sk a  30

U kazało  się rozporządzen ie  m inistra 
skarbu, w prow adzające pew ne zm iany 
w rozporządzen iu  zeszłorocznem  w 
sprawie ulg w spłacie zaległości p o ­
datkow ych.

W  myśl tego rozporządzen ia , w ła­
dze skarbow e mogą płatnikom , nie po- 
siadaiacym  m ajątków  nieruchom ych 
na indyw idualn ie  w noszone i należy­
cie uzasadnione podania, um arzać 
czw artą część tych zaległości. Jako w a­
runek tego um orzenia, jest wpłacenie 
pozostałych trzech czw artvch części w 
dw unastu  rów nych ratach kw artal­
nych, począw szy od 1 stycznia r. 1935, 
za opłatą odsetek za od-roczenie w 
w ysokości pół p rocen t miesięcznie, 
licząc od 1 październ ika r. 1933.

P o d an ia , p rzy  łącznej sum ie zaleg­
łości do 50 000 zł., -będą załatw iały u- 
rzędv skarbow e, a pow yżej tej sum y 
— iz'by skarbow e.

Ul-gi, przew idziane rozpo rządze­
niem , nie będą stosow ane do zaległo­
ści w zakresie podatków , dla 'ktôrvch 
za podstaw ę w ym iaru służył p rzychód  
lub dochód  z w olnych zaw odów  i o- 
sohisW ch zaieć p rzem ysïow vrh, do za­
ległości' w  zakresie podatków , d!-r 
k tô rv rh  za podstaw ę w ym ’aru służył 
do-rhód z kapitałów  1-ub w artość m a­
jątkow a tvch kapitałów , a w reszcie do 
zaległości pow stałych w skutek jawnej 
złei w oli p łatn ika. O cena czy pow ­
stanie zaległości zostało spow odow a­

ne jaw ną złą w olą p łatnika, należy do 
m inistra skarbu, k tó ry  upraw nienia  
swoje w tym zakresie może przenieść 
na izby  skarbow e.

Jeżeli podatek  spadkow y, lu b  po­
datek od darow izn zostały  rozłożone 
na raty, to postanow ienia ro zp o rzą ­
dzenia będą  miały zastosow anie ty lko 
do tych rat, k tórych term in płatności, 
w ym ieniony w ostatniej decyzji, za­
wierającej zezw olenie na spłatę ra ta ­
mi. p rzy p ad ł p rzed  1 październ ika 
1931 r. Jeżeli cała należność tytułem  
poda tku  spadkow ego lub  od d a ro ­
w izn, k tó ra  zalegała w dniu  w ydania 
ostatniej decyzji o odroczen iu  p ła t­
ności, została odroczona do term inu, 
przypadającego po 30 w rześnia 1931 r., 
to rozporządzen ie  nie ma zastosow a­
nia.

FUTRA£ Dużv wybór ostatnich 
modeli. Lisy srebrne, 

y  krzyżaki, n i e b i e s k i e ,  
czerwone. Rvs>e a takż“ futra resk ie  
poieca znana f'rma J u l j a  U je i -  
s k a  Mowv Świ=*t 99. P.P. Wojsko­
wym specjalne warunki.

S Z C Z A W N I C K A  W O O A  J Ó Z r F lNA
przyspiesza rekonwalescencję po zapa­

leniu opłucnej.



JA N  SZC ZĘSN Y

Z b r o d n i a m a r s y l i j s k a

Krwawy zamach w Marsylji z 
dnia 9 października okrył żało­
bą Jugosławję i Francję. W  sto­
licach wszystkich państw Euro­
py flagi narodowe spuszczono 
żałobnie do półmasztu.

O d kul skrytobójczych padł 
jugosłowiański Ikról Aleksander 
i minister spraw zagranicznych 
Francjjii, Barthou.

Zbrodni dokonano w momen­
cie, igdy władca i zjednoczyciel 
Królestwa Serbów, Chorwatów 
i Słoweńców przybywał z ofi­
cjalną wizytą do sojuszniczej 
III-ej Republiki.

Król Aleksander I był boha­
terem narodowym. Imię Jego 
łączy się nierozerwalnie z trage- 
dją serbską w epoce wielkiej 
wojny i epopeą walk serbskich 
o wolność i zjednoczenie naro­
dowe.

W ychow any w atmosferze 
największego poświęcenia dla 
'kraju, od lat dziecinnych, spę­
dzonych na obczyźnie, szedł 
drogą ciężką, pełną wysiłków i 
żołnierskiego trudu.

Urodzony w r. 1888, od r. 
1902 przebywał i kształcił się w 
Szwajcarji. Z Genewy, wraz ze

swym ojcem, późniejszym kró­
lem Piotrem, udał się do  Rosji, 
gdzie w Petersburgu rozpoczął 
studia wojskowe. W  1912, w 
czasie wojny bałkańskiej, na 
czele armji serbskiej zwyciężył 
wojska tureckie w głównej bi­
twie pod Kumanowem.

G dy  28 czerwca 1914 strzał 
serajewski rozpoczyna nowy 
rozdział walk serbskich o nie­
podległość, książę Aleksander 
na czele swych bohaterskich od ­
działów wsławia się, jako żoł­
nierz niezłomny. W alk i jego z 
tych czasów, odwaga armji serb­
skiej i poświęcenie jej W odza, 
każą przed nim pochylać czoło 
nawet przeciwnikom.

W  tym nadewszystko okresie, 
pomiędzy Narodem i W ładzą 
zadzierzgnięte zostały węzły sil­
niejsze nad tradycję i nad do­
stojeństwo purpury. Król A le­
ksander Jugosłowiański czerpał 
swó|ji autorytet moralny i władz­
two swe nad zjednoczonym na­
rodem u źródła władzy w naj­
wyższym tego słowa znaczeniu: 
w trudzie i znoju osobistym, 
w szeregach, walczących o nie­
podległość i zjednoczenie kraju.

Dlatego też Jego Imię wyma­
wiane było przez współczesnych 
ze czcią, należną dostojeństwu 
W odza.

Król Aleksander Jugosło­
wiański był wcieleniem bohater­
skiej tradycji swego ludu i z lu­
dem tym był związany nierozer­
walnymi węzłami własnego har- 
tu i zbiorowej odwagi.

Był żołnierzem i mężem sta­
nu zarazem. Padł na posterunku 
w służbie swego kraju.

Padł również i minister Bar­
thou, a w osobie jego straciła 
Francja jednego z najlepszych 
Synów i jednego z najtęższych 
mężów stanu.

45 lat w służbie swe|j: Ojczyz­

ny — to synteza tego nieco­
dziennego, pełnego poświęcenia 
żywota.

W ielokrotny minister w rzą­
dach Glemenceau i Brianda, 
Poincarego i Painlevé, parlamen­
tarzysta i autor szeregu cennych 
dzieł naukowych, trzeźwy i 
przewidujący polityk był tragi­
cznie zmarły Ludwik Barthou 
tym, k tóry  w 1913-ym, stojąc na 
czele rządu, zrealizował postu­
lat trzyletniej służby wojsko­
wej. Aktem tym tworzył p o d ­
waliny pod przyszłe zwycię­
stwo w czasie wojny.

W  roku 1916-ym stał na cze­
le słynnego Komitetu N arodo­
wej Pomocy, jednoczącego całą 
Francję bez różnicy partyjnej, 
od monarchistów do lewicy 
włącznie. Zasiadał w Radzie 
Wojennej, a w 1917, w rządzie 
Painlevé piastował tekę ministra 
spraw zagranicznych.

W  1934, gdy na placach p a ­
ryskich rozbrzmiały echa strza­
łów bratobójczych, w gronie lu 
dzi, tworzących gabinet zgody 
narodowej prezydenta Doumer- 
gue‘a, zabraknąć nie mogło i 
nie zbrakło ministra Barthou na 
najbardziej odpowiedzialnym 
odcinku.

Tragicznie zmarły mąż stanu 
był tym, którego podpis widnie­
je pod  pierwszą sojuszniczą u- 
mową między Franci,ią i Polską 
w r. 1921. Pierś ministra Bar­
thou zdobiło najwyższe polskie 
odznaczenie: Order Białego O r­
ła.

Tragiczna śmierć Króla Jugo- 
łowian i śmierć ministra Bar­
thou wstrząsnęła całą Europą. 
Okryła żałobą nietylko Jugosła­
wję i Francję, lecz również przy 
jaciół ich i sprzymierzeńców. 
Znalazła też echa najżywsze w 
naszym kraju i w całym społe­
czeństwie polskim.

N ad  trumną Króla-Bohatera

stoi pełna uznania dla Jego cnót 
rycerskich także i Polska, która 
pierś Aleksandra Zjednoczycie- 
la przyozdobiła trzema swemi 
najwyższemi odznaczeniami: 
„Orła Białego", „Polonia Resti- 
tuita" i „Virtuti Militari". Insy­
gnia tych orderów lśnią w wstę­
gach pierwszej klasy odznaczeń, 
które nadaje się u nas tylko za 
najpiękniejszy czyn obywatelski 
i za najwspanialsze bohater­
stwo.

Chylimy czoła zarazem u 
świeżej mogiły wielkiego męża 
stanu Barthou, który odszedł w 
purpurze krwi własnej, przela­
nej w służbie dla Francji.

Polityczne następstwa marsy- 
lijskiego zamachu nie mogą być 
porównywane z konsekwencja­
mi, jakie krył w sobie ongiś 
strzał serajewski. Tamten był 
iskrą, rzuconą na proch goto­
wej do eksplozji Europy.

Morderstwo, dokonane w 
Marsylji, wprowadzi niechybnie 
komplikacje w bałkańskiej poli­
tyce mocarstw, nie kryje w so­
bie jednakże bliskiej, lub bez­
pośredniej groźby komplikacji.

Najbliższa przyszłość najle­
piej o tem przekona.

K PT . M IE C Z Y S Ł A W  B. LEPECK I

R ew o lu cja  w  H iszpanji
Hiszpanja jest krajem buj­

nych, krewkich temperamentów. 
Kocha się tam i nienawidzi sil­
niej i namiętniej, aniżeli w chłod­
nych, chmurnych stronach pół­
nocnych. Łatwo tam ogień roz­
palić, ale i łatwo go zgasić. Łat­
wo też wyprowadzić ludzi na u- 
licę i jeszcze łatwiej potem u- 
spokoić, ugłaskać. Potwierdze­
niem tych słów są wydarzenia 
dni ostatnich. M adryt, Barcelo­
na, Bilbao, Oviedo, San Seba­
stian — największe miasta hisz­
pańskie, na wiadomość o dojściu 
do władzy żywiołów reakcyj­
nych zaroiły się od zbrojnych 
oddziałów rewolucyjnych, które 
jednak równie szybko potem 
rozpraszały się, wsiąkały, znika­
ły-

Republika hiszpańska datuje 
się dopiero od roku 1931. Jak 
młode piwo szumi i jak niedo­
świadczony pływak macha nie­
zręcznie i nieporadnie organami 
władzy. Tłum, masy, które oba-

L argo C aballero ,
przyw ódca socjalistów  hiszpańskich

liły monarchję, posiadały struk­
turę społeczną rozmaitą. W szy ­
scy tam byli przeciw Alfonsowi 
XIII, od socjalistów do najbar­
dziej burżuazyjnego mieszczań-

Resteiro,
przew odniczący zw iązków  zaw ód.

stwa. Dopiero później, gdy mi­
nęło pierwsze upojenie zwycię­
stwem, gdy każdy po swojemu 
zaczynał rozumieć republikę, za­
częły się kwasy i niezgody. Jed­

ni chcieli urządzać ojczyznę na 
wzór demokratyczny, inni socja­
listyczny, jeszcze inni marzyli o 
komunizmie, lub anarchji. Na 
tle różniczkowania interesów p o ­
szczególnych odgałęzień republi­
kańskich, poczęły krystalizować 
się i tężeć konflikty.

Najpierw przyszli do władzy 
socjaliści i ich bliscy popleczni­
cy. Aresztowany przed kilku 
dniami Azana by ł w  tej konfigu­
racji ministrem wojny, Indolen- 
cio Prieto, Besteiro, Largo C a­
ballero — wybitni przywódcy 
partji socjalistycznej i pozostają­
cych w zależności od niej zwią­
zków zawodowych — zajmowali 
stanowiska czołowe. Sam prezy­
dent Alcala Zamorra, został w y­
brany głosami lewicowej więk­
szości.

Sytuacja ta trwała do jesieni 
roku ubiegłego, czyli do ostat­
nich wyborów do kortezów 
(parlamentu). Czy to jednak 
wskutek niespełnienia obietnic,



K O M B A T A N C I Z A G R A N IC Ą
FRANCJA
U ST Ą PIE N IE  G EN . W E YG A  N D  A
G eneralny inspektor armji francu­

skiej, generał W eygand ma ustąpić, z 
pow odu osiągnięcia granicy w ieku (68 
la t ) .

W m iarodajnych kołach panuje je­
dnak przekonanie, że gen. W eygand 
musi nadal pozostać na swem stanow i­
sku i dlatego ma się jemu przedłużyć 
okres zdolności do pełnienia służby. 
M inister wojmy, m arszałek Petain 'bro­
ni się przeciw zmianie w kierownictwie 
armji. Jeśliby gen. W eygand, wbrew o- 
czekiwaniom , życzył sobie jednak  u- 
stąpić, wówczas, jaKO najwięcej wmo- 
ków posiadający następca w chodziłby 
pod uw agę obecny szef sztabu gene­
ralnego, generał Gam elin.

M A N IF E S T A C JA
„O G N IST E G O  K RZY ŻA "

Związek żołnierzy frontow ych „O- 
gnisty K rzyż", który  nie wziąt udziału 
w obchodzie bitwy pod  M arną 8 wrze­
śnia, urządził dnia JO w rześnia pochód 
16 tysięcy członków  w C hatiily przed 
pom nik m arszałka Jo-ffrea.

Przyw ódca Związku pułk. de la R o­
que wygłosił przem ówienie, w 'którem 
oświadczył, że Francja rozporządza 
wszystkiemi duohowemi i moralnem i 
czynnikami, których potrzebuje do 
swego odrodzenia. K to  napadnie na 
Francję, może być pew ny, że się roz­
bije. Żołnierze frontow i m ają prawo 
do pewnego wpływu na życie politycz­
ne. iBez żołnierzy frontow ych nie jest 
możliwe żadne pojednanie, ani żaden 
porządek.

b . Ż o ł n i e r z e  f r o n t o w i
N IE  C H C Ą  R EW O L U C JI

Przew odniczący narodow ego związku 
żołnierzy frontow ych Le'becq i członek 
zarządu poseł G oy, w ypow iadają się 
na lam ach „Exceisiora" zasadniczo za 
projektem  reform y państw ow ej Dou- 
m erquea , poniew aż preanjer szuka roz­
wiązania me drogą przew rotu, iecz po­
wolnej ewolucji, f  akże 'b. żołnierze 
frontow i wolą ewolucję zamiast rew o­
lucji.

Żołnierze frontow i d o m a g a j ą  się 
szybkiego w prowadzenia proporcjonal­
nego systemu wyborczego.

ŚW IE T N A  P O S T A W A  R EZER W I­
STÓ W  F R A N C U S K IC H

Z akończyły się wielkie manewry 
francuskie nad  M arną, w których u- 
czestniczyła 4-1-sza dywizja rezerwy. 
Im ponującą defiladę wojsk odebrali ge­
nerałowie 'W eygand i Gam elin.

O cena rzeczoznawców nie została je­
szcze ogłoszona, jednak ogólnie pod­
kreślono znakom itą postawę rezerwy. 
Oficerowie rezerwy, k tó rzy  ukończyli 
kursy w szkole wojennej, w ielokrotnie 
podczas manewrów wykazali swoją 
wyższość nad oficerami aktyw nym i. 
Postawa wojska była nadzw yczajna.

Również nie sprawdziła - się obawa, 
że panująca we Francji żyw a działal­
ność kom unistów  odbije się deprym u­
jąco na rezerwie. Niczego podobnego 
nie zdołano zauważyć.

SK Ą D  SIĘ W Z IĄ Ł  W Y R A Z  
„B O C H E" (B O S Z )?

Pow szechnie w iadom o, że podczas 
wielkiej w ojny narodziło  się we w szy­
stkich językach narodów , b iorących w 
w ojnie udział', m nóstw o now ych wy­
razów .

Jednym  z takich w yrazów , k tó ry  się 
narodził i p rzy ją ł w języku francus­
kim- to słow o „bo-che" (w ym aw ia się 
bosz) oznaczające w sposób obraźliw y 
N iem ca (coś w rodza ju  naszego 
„Szw alb").

N a łam ach jednego z francuskich 
pism. kom batanckich  zastanaw iają się, 
jakie jest pochodzenie tego n iezw ykłe­
go w yrazu, k tó ry  w szedł n iejako na 
zawsze w język  francuski.

A u to r a rtyku łu  dochodzi do w nios­
ku, że najp raw dopodobn ie j słowo 
Jboche" pochodzi od zniekształcone­
go niem ieckiego „Bursche" (ch ło p ak ). 
Francuscy żołnierze, stykając się z 
Niem-cami, słyszeli ten w yraz n ieu­
stannie, i potem  nadali mu szyder­
cze znaczenie, oznaczając niem 
w szystkich N iem ców.

C oś podobnego  mogliśmy zaobser­
w ować i u nas w czasie okupacji n ie­
mieckiej, k iedy to N iem cy nazyw ali 
'Polaków szydersko „Panje" p raw do­
podobn ie  od często pow tarzanego w 
naszym  języku wyrazu- „pan".

GRECJA
Federacja N aro d o w a  b. k o m batan ­

tów  greckich dokonała  w yboru  P re­
zydjum  w następującym  składzie:

Prezes (w ybrany  poraź trzeci) — 
M. N icolas Vcssis, sekretarz general­
ny — M. Eli-e R ogakos, oficer rez. sa ­
perów , adw okat z A ten. I w icepre­
zes — Jean  Papanicolaou, p rzedstaw i­
ciel A ten , II w iceprezes — A lexandre  
C oum bis, przedstaw iciel (Patrasu, 
skarbn ik  — G eorges A n d reo u  (b. se­
kretarz  g en e ra ln y ), przedstaw iciel 
A ten , członkow ie: A . T hanos, p rzed ­
stawiciel I.avrionu, A . Papageorgiou, 
N . Caraoulan-is, C hr. ChrfstopuLos,— 
trzej ostatni przedstaw iciele A ten.

CZECHOSŁOWACJA
ZŁY W IK T  W  A R M JI

Kilka dzienników  czeskich doniosło 
o wielkich niedom aganiadh w armji i 
nie-ludzkiem w prost traktow aniu żołnie­
rzy podczas ostatnich m anew rów . Sze­
regowi drugiej dywizji praskiej podczas 
dwudniow ego forsownego m arszu na 
trasie 70 km „ nie otrzym ali poza su­
chym chłebem i czarną kawą, żadnego 
innego pożywienia.

W  jednym  bataljonie tej dywizji, li­
czącym 600 ludzi, 94 żołnierzy zasłabło 
podczas m arszu, przyczem  pozostaw io­
no ich bez należytej opieki sanitarnej.

Forteca przeciwlotnicza

któremi szafowano szczodrze, 
czy też wskutek udzielenia pra- 
wa głosu kobietom, będącym w 
Hiszpanji ostoją reakcji katolic- 
kiej — wybory wypadły na ko ­
rzyść prawicy. Zbyt bliska jed­
nak była rewolucja republikań­
ska, zbyt wielką grozę jeszcze 
roztaczała, aby przywódcy par- 
tyj prawicowych zdecydowali 
się na jawne objęcie rządów. P o ­
wołano więc gabinet starego 
działacza republikańskiego, Le­
roux, złożony z umiarkowanych 
demokratów, stojących poza
partjami. Gabinet ten partje le­
wicowe znosiły z trudem, ale je­
dnak znosiły. Przez przeciąg pra­
wie roku, dzielącego ostatnie 
wybory od wybuchu rewolucji z 
dni ostatnich, partje prawicowe 
okrzepły i nabrały śmiałości. 
Przywódca największego ugru­
powania reakcyjnego Gil Rob- 
les, stojący na czele partji ludo- 
wo-katolickiej, typ z manier i 
metod podobny do W itosa, po­
czął wygłaszać coraz gwałtow­
niejsze i namiętniejsze mowy, 
obrzucając lewicę całym stekiem 
oskarżeń i obelg.

Terenem rozgrywki politycz­
nej stał się obok parlamentu, nie­
zdatnego do żadnej zdecydowa­
nej akcji, cały kraj. Wiece, mi­
tyngi, manifestacje, akademje 
mnożyły się, tworząc atmosferę 
ciężką, przeładowaną elektrycz­
nością. Naturalnie, ugrupowania 
lewicowe ostro przeciwstawiały 
się agitacji ludowo-katolickiej i 
same, ze swojej strony, występo­
wały z inicjatywą przeciw niej. 
Rząd, słaby i zależny od nieró­
wnych fluktów parlamentarnych, 
przyglądał się rozgrywce biernie. 
Jednak zachowanie jego przez 
cały ten czas było zorjentowane 
w stronę prawą. W idocznym  ob­
jawem tej orjentacji było wysła­
nie do W atykanu  min. Pita R o­
ni ero, aby przeprowadził zawar­
cie zerwanego po wypędzeniu 
Alfonsa X III  konkordatu.

W  ciężkiej rewolucyjnej atmo­
sferze zdecydowały miarodajne 
czynniki powołać do życia ga­
binet jawnie prawicowy, partyj­
ny. W idocznie czuły się dostate­
cznie silne, co, nawiasem mówiąc, 
późniejsze zwycięstwo usprawie­
dliwiło.

Gil Robles, główny macher 
polityczny Hiszpanji współcze­
snej, miał jednak pewne wątpli­
wości, gdyż nie chciał sam sta­
nąć na czele rządu, lecz uprosił 
na to stanowisko Leroux. Osoba 
tego popularnego starca o pięk­
nej przeszłości miała stępić o- 
strze gwałtownej agitacji socjali­
stycznej.

W  (Paryżu trze j uczestnicy wielkiej 
w ojny pisarz P aw eł G alland , m alarz 
A ndrzej Lagrange i w ydaw ca G ustaw  
Du-rassić tw orzą wielkie w iekopom ne 
dzieło.

Jest niem olbrzym i album , sk ładają­
cy się ze 150 kartek , 150 ilustracyj w 
dużym  form acie. P rzedm ow ę do tego 
dzieła napisał znany au to r francuski 
D orgeles. D zie ło  pośw ięcone jest 
w szystkim  tym , k tó rzy  w latach  1914 
— 19118 b ra li u d z ia ł w w alkach w iel­
kiej w ojny.

D edykacja  brzm i tak :
„Braciom  naszym , k tó rzy  zginęli.
'Braciom naszym , k tó rzy  przeżyli,

Lewica hiszpańska, ostrzegają- 
ca już poprzednio sfery decydu­
jące przed oddaniem władzy w 
ręce prawicy, przyjęła powstanie 
nowego rządu Leroux z udziałem 
partji ludowo - katolickiej, jako 
wyzwanie. N a  drugi dzień ogło­
szono strajk powszechny, a 
wślad za tem wybuchło powsta­
nie w wielu punktach kraju. U- 
przemysłowiona Asturja i sepa­
ratystycznie nastrojone Katalo- 
nja i Biskaja stały się ośrodkami 
buntu. Groźny dla rządu chàrak- 
ter przyjęła akcja powstańców w 
Asturji. Tutaj robotnicy fabry­
czni, organizowani przez socjali­
styczne zarządy miejskie, wspar­
ci bronią z tajnych magazynów, 
pobili wojsko i przystąpili do ot­
wartej wojny domowej. D o po­
skromienia tego jądra rewolucyj­
nego rząd musiał użyć dużych 
oddziałów piechoty i kawalerji, 
działających w łączności z czoł­
gami i samolotami.

W  Katalonji i Biskaji, krajach 
o nie-hiszpańskiej ludności, re­
wolucja wzbudziła pewne na­
dzieje charakteru narodowego. 
Mianowicie, chciały one w yko­
rzystać ją do większego usamo­
dzielnienia w odniesieniu do M a­
drytu. Szczególnie w Katalonji, 
której autonomiczny rząd był w 
rękach socjalistów, strajk po­
wszechny i powstanie hiszpań­
skie wywołało duże echo. Pre- 
mjer autonomiczny Companys 
ogłosił swój kraj jako niezależną 
republikę w ramach federacji hi­
szpańskiej i zwrócił się do gen. 
Buleta, dowodzącego wojskami 
hiszpańskiemi w Barcelonie o za­
jęcie stanowiska. Gen. Batet za­
miast odpowiedzieć wkroczył do 
miasta z wojskiem, a samego 
Companysa zaaresztował i uwię­
ził. Po krótkich walkach z mili­
cją katalońską i oddziałami ro ­
botników na przedmieściach, stał 
się panem zarówno Barcelony, 
jak i całego kraju.

Jeszcze łatwiej poszła sprawa 
w kraju Basków, gdzie autono- 
mja 'była słabsza, a aspiracje na- 
rodowie mniej wybujałe, aniżeli 
w Katalonji.

Dzisiaj trwają jeszcze drobne 
walki w  górach Asturji, ale moż­
na już powiedzieć, że rewolucja 
została pokonana. Rozwój dal­
szych losów Hiszpanji nie przed­
stawia się jednak zbyt idyllicz­
nie. Potężne jeszcze wciąż par- 
tje lewicy napewno nie dadzą za 
wygraną i ibędą próbowały ode­
grać się. Jak na tych walkach i 
targach wyjdzie sam kraj i jego 
20 miljonów ludności — pokaże 
przyszłość.

Z łączonym  w czoraj w cierpieniu 
bez granic, 

D zisiaj w krucheji sławie".
Potem  następuje h isto rja  wielkiej 

w ojny, miesiąc po miesiącu, nieledw ie 
dzień po dniu opow iadana i ilu strow a­
na. I to nie pisana p o  literacku, nie 
tw orzona przez  h istoryków , czy uczo­
nych ba-daczów. N ie! to h isto rja  prze­
żyta przez tych ludzi dzień po dniu 
i oddana z całym -realizmem.

A lbum  kończy się izawieszeni-em 
bron i w r. 1918 i apoteoza tych  czar­
nych krzyżów , k tóre zostały na polach 
Francji 'jako jedyny  w idom y znak 
przeżytych cierpień.

Dwaj inżynierow ie architekci fran­
cuscy, H . Lessie-r i Faure D ujarric, 
p rzedstaw ili -władzom w ojskow ym  
swego k ra ju  śm iały p ro jek t. P rop o n u ­
ją oni zbudow anie na p o lu  -manewro- 
we-m w Issy les Moullineaux p o d  P ary­
żem gigantycznej w ieży z żelazobeto- 
nu, w znoszącej się -na w ysokość dwu 
kilom etrów , to  znaczy -blisko -siedem 
razy  wyższej od w ieży Eiffla.

B yłaby to  forteca now ego typu, 
przeznaczona specjalnie do w zm ocnie­
nia o'brony (przeciwlotniczej Paryża. 
E skadry  'bowiem nacierające górują 
zdecydow anie nad  eskadram i obron- 
nemi, pon iew aż te ostatnie, zwłaszcza 
gdy przeciw nik naciera znienacka, za 
m ato imają czasu, b y  w zbić się na o d ­
pow iednią  w ysokość. Tymczasem na­
pastn icy  zdążą zrzucić swój zapas 
bomlb.

G dyby  jednak  sam oloty obronne 
startow ać mogły odrazu  ze znacznej 
w ysokości, szanse odpar-cia przeciw ni­
ka na czas b y ły b y  o wiele większe.

O tóż w łaśnie na tej wieży przew i­
dziane są trzy  p la tfo rm ydotn iśka , u- 
m ieszczone jedno  n ad  drugiem  na w y ­
sokości 600, 1300 i 1800 m etrów . K a­
żda taka p latfo rm a to  n iety lko hanga­
ry  i b ieżnia, ale praw dziw e centrum 
lotnicze z m ieszkaniam i dla personelu ,

biuram i, m agazynam i, szpitalem , in ­
stalacjam i radjow em i i -meteorologicz- 
nem i i t. d„ roz-mieszczomemi na szere­
gu p ięter.

P onadto  można-by zainstalow ać ba- 
terje ob rony  przeciw lotniczej, p rzy ­
czem każda p latform a zm ieściłaby do 
stu dział 105-miliimetrowych. O św ietle­
n ia dostarczy łaby  centrala elektrycz­
na. K om unikację w ew nętrzną zape­
w niałoby  pięć w ind, krążących pom ię­
dzy ziemią a lotniskam i, zawie-szonemi 
w pow ietrzu . N a w ypadek  gdyiby się 
zepsuły, kom unikację zapew niłaby 
droga, w znosząca się spiralą wewnątrz 
wieży.

O olbrzym ich rozm iarach poszcze­
gólnych platfonmi-lotnisk może dać 
w yóbrażenie fakt, że dolna liczyłaby 
u podstaw v  450 -mtr. średnicy i by łab y  
w ysoka na 300 mtr. Z naczy to , że w ie­
ża E iffla m ogłaby się w ew nątrz zmie­
ścić w szerz i na w ysokość.

Co zaś do samego trzonu  gigantycz­
nej w ieży, w ysokiego na  2.000 -metrów, 
to ten liczy łby  u podstaw y  210 in. 
średnicy, a na szczycie m iałby jeszcze 
40 m. średnicy. C ala m asa ko n stru k ­
cji w ażyłaby  10 m iljonów  ton.

W ładze w ojskow e odniosły  się do  
tego pro jek tu  sceptycznie.

W ielka wojna w obrazkach



UNJA ZWIĄZKÓW OBROŃCZYŃ OJCZYZNY
B u d y n e k  s z k o l n y  R o l a  n a k a z u

Pierwszy tydzień październi- 
ka przeżyliśmy w  trosce o szko­
łę powszechną. Dzięki cyfrom, 
broszurom, artykułom, społe* 
czeństwo zaczęło się orjentować 
w licznych niedomaganiach na­
szego szkolnictwa powszechne­
go. A  więc przedewszystkiem 
brak gmachów...

Padło hasło: budujmy szkoły!
Istniejące od roku Tow arzy­

stwo Popierania Budowy P u ­
blicznych Szkół Powszechnych 
zdołało zgromadzić dwa i pół 
miljona złotych, za które zbu­
dowano 1.500 izb szkolnych, 
mogących pomieścić 90.000 dzie­
ci.

Kto wie, w  jakich warun­
kach uczą się nasze najbiedniej­
sze dzieci — ten nie może pozo­
stać obojętny na te cyfry, które 
świadczą o dobrej woli oby­
wateli i staraniu Kół Tow arzy­
stwa.

Zdajemy sobie sprawę z te­
go, czem jest budynek szkolny 
dla dziecka, pozbawionego swe- 
ko kąta, stołu, światła, ciszy, 
pomocy naukowej oraz zdro­
wej rozrywki sportowej i dobre­
go powietrza. Tego wszystkie­
go nie znajduje u siebie „w do­
mu", t. j. w ciasnej, przeludnio­
nej izbie, w  rozgwarze po ra ­
chunków rodzinnych oraz w  za­
duchu, tamującym oddech...

Szkoła już oddawna przesta­
ła być li tylko przybytkiem 
wiedzy: staje się coraz bardziej 
szkołą pracy i wychowania oby­
watelskiego i sportowego.

Budynek szkolny nie stoi ni­
gdy pustkami: od rana do go­
dziny 5-ej, 6-ej jest wciąż zaję­
ty gdyż klasy są zapełniane co­
raz to nową falą dzieci, a wie­
czorem odbywają się kursy dla 
młodocianych oraz prace w 
świetlicach.

Sale świetlicowe dają dziecku 
zdrowe warunki do pracy, k tó ­
rych niema w domu. T u  ma 
możność odrabiania zadanych 
lekcyj, korzystania z pomocy 
naukowej, samopomocy kole­
żeńskiej, pożyczenia podręczni­
ka, przeczytania książki z bibl- 
joteki szkolnej, wreszcie zaba­
wienia się w  różne gry.

Daleko nam do szkół amery­
kańskich, w  których dziecko 
znajduje pełnię swych zaintere­
sowań, bo oprócz nauki i szero­
ko rozwiniętego sportu — ko ­
rzysta z teatru szkolnego, kina, 
radja, zabaw towarzyskich.

Szkoła nawet w naszych w a­
runkach jest niezaprzeczalnie 
błogosławionym przybytkiem 
dla wszystkich dzieci z rodzin 
proletariackich, wiejskich i bez­
robotnych. T u  dziecko zapomi­
na o swej niedoli, najbiedniej­
sze nawet w  gronie kolegów sta­
je się beztroskie, rozbawione; 
nawet starcze twarzyczki ma­
łych degeneratów zakwitają u- 
śmiechem, a dzieci kaleki ska­
czą z uciechą na jednej no­
dze...

N atura  dziecięca bierze górę 
nad smutkami. Szkoła, dobrze 
prowadzona, jest z reguły weso­
ła. Szkołom naszym można czy­

nić wiele zarzutów, jak brak 
karności, przymusu naukowego, 
egzekutywy i t. d., ale nikt me 
może zaprzeczyć faktowi, ze 
dzieci nasze korzystają z dużej 
swobody i są otoczone miłością.

Szkoła powszechna spełniłaby 
jeszcze lepiej swe zadanie gdy­
by się liczyła z tym faktem, że 
dzieci robotnicze nie mają odpo­
wiednich warunków domowych 
do odrabiania zadanych lekcyj. 
Nieliczenie się z tem prowadzi 
do różnych niesprawiedliwości: 
surowych ocen, ciągłych narze­
kań, że się dzieci nie uczą, że 
przynoszą poplamione i zatłusz- 
czone zeszyty i t. d.

Dzieci powinny przerabiać le­
kcje w  szkole, pod kierunkiem 
nauczyciela. W  tym celu musi 
się zmienić system nauczania: 
podawane wiadomości powinny 
być utrwalone za pomocą ćwi­
czeń podczas godziny lekcyjnej, 
jednej, lub dwóch z rzędu. Dzie­
cko miałoby czas na przyswoje­
nie sobie nowego materjału przy 
lub bez pomocy nauczyciela. 
Każdy nauczycel wie z doświad­
czenia, że dzieci umieją tylko to, 
czego się nauczą w szkole, gdyż 
pomocy domowej me mają.

Odrabiając lekcje w  szkole, 
dziecko może korzystać ze 
wspólnych podręczników, k tó ­
rych starczy kilka na klasę i k tó ­
rych cena będzie wynosić mniej 
niż komplet książek dla poszcze­
gólnego dziecka.

Ileżby to uniknęło się trage- 
dyj na tle braku książki do nau­
ki i nienauczenia się lekcji! T ru ­
dności te nie istniałyby gdyby 
ciężar nauki spoczywał w szkole 
i gdyby ona, ze wspólnych skła­
dek dostarczała podręczników, 
dziedziczonych przez następne 
klasy.

Dziecko szłoby do szkoły z 
większą radością, bez tego drże­
nia w duszy, że tam się dokony- 
wuje kontrola jego zajęć domo­
wych, którym nie może podo ­
łać.

Szkoła zmieniłaby swój urzę­
dowy charakter, stałaby się pra­
wdziwie szkołą pracy, jak tego 
słusznie wymagają nowsze kie­
runki współczesnej pedagogiki.

Dotychczasowe świetlice nie 
mogą pomieścić wszystkich 
dzieci jednocześnie, dostają się 
tam tylko takie, które mają naj­
gorsze warunki domowe. W  za­
sadzie świetlice szkolne nie poto 
istnieją, aby tam dzieci odrabia­
ły swe lekcje, przeciwnie dąży 
się do tego, aby one dzieciom 
nie przypominały klasy. Zajęcia 
świetlicowe mają charakter to ­
warzyski i kulturalny, składają 
się z zabaw, gier, korzystania z 
bibljoteki, czasopism, a celem 
tego wszystkiego jest oddziały­
wanie wychowawcze.

Odpowiednia organizacja 
świetlicy może wnieść dużo ra­
dości w  życie dziecka, zjedno­
czy je ściślej ze szkołą, jej b u ­
dynek stanie się bardziej atrak­
cyjny i nie zasłuży na pogardli­
we przezwisko „budy".

J. M .

(Artykuł i

Rozkaz obowiązuje nietylko w 
wojsku. Żadne wychowanie nie 
da się bez niego pomyśleć. N a ­
kaz ma ułatwić dziecku doko­
nanie na sobie przymusu, dla­
tego powinien mieć cechę sta­
nowczości. Musi być zrozumia­
ły dla dziecka, aby wykonanie 
jego nie było ślepe. Nie można 
się wdawać w długie motywa­
cje, gdyż to osłabia siłę nakazu 
i wywołuje polemikę ze strony 
dziecka.

Im młodsze dziecko, tem 
króciej musi brzmieć nakaz i 
zawsze w  formie pozytywnej, — 
nigdy w negatywnej : zamiast — 
nie rób tego, zrób tak...

Jaki cel ma przym us? Czy 
nowe wychowanie może się bez 
niego obyć?

Jeżeli celem jego jest tworze­
nie mocnych charakterów, to 
proces ten nie może się doko­
nać bez przymusu zewnętrzne­
go, płynącego z woli wycho­
wawcy.

Przymus zewnętrzny jest tyl­
ko środkiem ido celu, ma za za­
danie wyrobienie przymusu 
wewnętrznego w woli wycho­
wanka.

D o czego wychowawca mą 
prawo zmuszać dziecko? Otóż 
tylko do tego, do czego ono sa­
mo by się zmusiło gdyby mia­
ło dostateczne doświadczenie 
życiowe.

Całe zagadnienie opiera się 
na czynniku woli. Dziwne to 
zjawisko w duszy ludzkiej sta­
nowi ukrytą sprężynę wszyst­
kich czynów, tajemną potęgę 
potenojonalną, która się może 
rozwinąć w  siłę, druzgocącą 
wszelkie przeszkody, tak zew­
nętrzne jak i wewnętrzne. Aże­
by się to mogło stać — musi 
być ćwiczona, to znaczy w pro­
wadzana w ruch i to ciągle i 
stale, inaczej wiotczeje. W ola  
musi być zwycięska — inaczej 
nie istnieje. Poznajemy ją tylko 
z jej przejawów, czynów, bo 
czem jest w  swej istocie — nie 
wiemy.

Psychologja fizjologiczna 
przyrównała wysiłek woli do 
stanu hypnoicznego, a zatem 
człowiek panujący nad sobą 
znajdowałby się w stanie auto- 
hypnozy.

P o u c z a j ą c
O tw arta dnia 10 (b. m . W ystaw a rę- 

kopisów ilum inowanych, urządzona 
staraniom. U nji iP. Z. O. O . świadczy 
w ymownie o szerokim zakresie zainte­
resowań i prac naszej organizacji.

W ystaw a mieści się w Pałacu Potoc­
kich przy ul. K rakowskie Przedmieście 
32. W  uroczystości otwarcia wzięła u- 
dział przew odnicząca U nji p. M arszał­
kowa Piłsudska, wraz z przedstaw iciel­
kami U n ji; z gości: premjier prof. dr. 
Kozłowski, min. Butkiewicz, min. K a­
liński, dyrektor Bibljoteki N arodow ej 
dr. D em be, przedstaw iciele prasy, n au ­
ki i sztuki.

fskusyjny)

W ychowawca musi pomóc 
dziecku natÿle usprawnić wolę, 
aby się młody człowiek stał 
zdolny do 'dalszego samowy- 
chowywania, które polega na 
słuchaniu samego siebie, swego 
sumienia.

Każdy nakaz, mający na celu 
kulturę woli, a nie mechaniczną 
tresurę — staje się czynnikiem 
ładu społecznego, w  przeci­
wieństwie do barbarzyńskiego 
chaosu, wytwarzanego przez 
źle zrozumianą swobodę.

Swoboda czy wolność? W y ż ­
sza wartość wolności polega na 
wyzwoleniu się z pod nacisku 
własnych nałogów i na aproba­
cie najwyższej istancji ducho­
wej jalką jest sumienie.

W olność moralna łączy się z 
największym przymusem wew­
nętrznym.

Posłuszeństwo jest właśnie 
tym czynnikiem, który rozwija 
w dziecku samoopanowanie.

Trzeba dziecko nauczyć tej 
trudnej umiejętności: natych­
miastowego posłuszeństwa, k tó ­
re wytwarza sprężystość woli.

Drogą wiodącą do tego jest: 
wzmacnianie uwagi podczas za­
bawy i na lekcji, cierpliwość w 
robotach ręcznych, nagłe uci­
szanie się, siła ruchowa, spełnia­
nie nieinteresujących zajęć i t. d. 
Nietylko zainteresowanie ma 
znaczenie wychowawcze; zapra­
wianie do obowiązków niein­
teresujących ma wielką życiową 
wartość.

Posłuszeństwa czyli samoopa* 
nowania może nauczyć tylko ta­
ki wychowawca, który sam u- 
mie nad sobą panować i okazuje 
dużo cierpliwości i umiejętno­
ści czekania w stosunku do 
dziecka.

Posłuszeństwo wytwarza ka r­
ność wewnętrzną, czyli świado­
mą uległość prawu moralnemu.

Postrachem można oddziały­
wać tylko na małe dzieci, star­
sze powinne rozumieć interes 
dobrowolnego posłuszeństwa.

W ówczas tylko rodzice i nau­
czyciele spełnią swe posłannic­
two wobec dziecka, gdy przy je­
go współpracy potrafią wyrobić 
w młodej duszy karną postawę 
wobec zadań życiowych.

J. G.

a i m p r e z a
W ystawa obejmuje oryginalne m anu­

skrypty  polskie ze zbiorów Załuskich, 
W ilanowskich oraz Bibljoteki N aro d o ­
wej1, z bibljiotek polskich i zagranicz­
nych, oraz facsimilia m injatur rękopi­
sów X II i XVI w. angielskich, francu­
skich, filamanckich, arabskich, hebra j­
skich, indyjskich, perskich, niemieckich, 
włoskich i innych, będących w łasno­
ścią p . Neumanowej., inicjatorki i głów ­
nej organizatorki1 wystawy. U m iejętnie 
zebrane i doskonale rozm ieszczone 
przepiękne eksponaty dają retrospek­
tyw ny przegląd rozw oju rękopisów  ilu­
m inowanych na przestrzeni czasu kilku 
wieków.



NAJWIĘKSZY POLSKI KONCERN 
G Ó R N I C Z O - H U T N I C Z Y

„ K a to w ic k a  S. A . d la  G ó r n i c tw a  i H u tn i c tw a  i G ó rn o ś lą sk ie  Z jed n o czo n e  
H u ty  K r ó l e w s k a  i L a u r a  S. A .” , po łączone  „Wspólnotą Interesów” t w o r z ą  n a j ­
w ię k s z y  po lsk i  k o n c e rn  gó rn iczo -h u tn iczy .

W  skład koncernu w chodzi : 7 kopalń węgla, 5 hut żelaza oraz zakłady
przetwórcze.

Zdolność wytwórcza roczna hut koncernu „"Wspólnoty In teresów " wynosi
624.000 t, co w  przeliczeniu na żelazo sztabow e o średnicy 25 m/m dałoby pręt d łu­
gości 163.000 km, w ysta rczający  do 4-krotnego owunięcia kuli ziemskiej przy  rów niku.

Zdolność wydobywcza kopalń wynosi rocznie 7'/2 milj. ton, które, załadow ane 
na w agony, da łyby  n ieprzerw any  szereg w agon ów  na linji P a ry ż—Archangielsk.

W  koncernie „W sp ó ln o ty  In teresów " znajduje zatrudnienie 2.000 u rzędn ików  
i 24.000 robotników.

Spis w y ro b ó w  obejmuje: węgiel, koks, surów ka, stal w e  w lew kach , żelazo
w alcow ane , blachy, rury, w y ro b y  kute, od lew y żeliwne i stalowe, stale szlachetne, 
konstrukcje żelazne i mosty, maszyny, urządzenia i kotły, m aterjały  naw ierzchni ko­
lejowej, w agony  i zestaw y kołowe, naczynia.

Przy projektowaniu większej instalacji z żelaza lub stali 
prosim y zaw sze zasięgnąć nieobowiązujących ofert „Wspól­
noty Interesów", Katowice, ul. Kościuszki 30.

„HUTA POKÓJ” L I G N O Z A
ŚLĄSKIE ZAKŁADY S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

GÓRNICZO-HUTNICZE
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A FA BR YK I:

w Kryw ałdzie, pow. Rybnicki 
w Pniowcu, pow. Tarnogórski 
w Bieruniu Starym, pow. Pszczyński

Z A R Z Ą D

G Ł Ó W N Y :

K A T O W I C E
ul. Z a m k o w a  Nr. 3 W s z e l k i e  m a te r ja ły  w y b u c h o ­

w e  1 ś r o d k i  z a p a l c z e ,  p a p ie ry  
d r z e w n e  i b e z d r z e w n e  w  r ó ż ­
n y c h  g a t u n k a c h ,  m a s a  d rzew -  j

Z A K Ł A D Y : n a  b ie lo n a  i n ie b ie lo n a ,  o r a z

HUTA „ P O K Ó J” w No­ m ater ja ły  p l a s t y c z n e  s z t u c z n e

wym Bytomiu

„HUTA BAILDON” w Ka­
towicach

ŁOMY DOLOMITU w Tar­ G E N E R A L N A  D Y R E K C J A :

nowskich Górach K A T O W I C E ,  UL.  D W O R C O W A  13 
T E L E F O N  339-81



POLSKIE KOPALNIE SKARBOWE
NA GÓRNYM ŚLĄSKU

SPÓŁKA DZIERŻAWNA 

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

SOCIÉTÉ FERMIÈRE DES MINES 

FISCALES DE L’ETAT POLONAIS  

E N  H A U T E  S I L É S I E  

CH O RZÓ W  I

G Ó R N Y  Ś L Ą S K ,  R Y N E K  Nr. 9 -1 5

T E L E F O N  Nr.  4 0 9 - 0 1

S p r z e d a ż  

Węgla, K o k su ,  B ryk ie tó w  
i S i a r c z a n u  a m o n u

Z KOPALŃ

„K R Ó L", „B IELSZO W ICE", „KN URÓ W "

Adres telegr.; !

S K A R B O F E R M E  — C h o r z ó w

RYBNICKIE 
GWARECTWO WĘGLOWE

KATOWICE,  
ulica Powstańców 49

KOPALNIE W ĘG LA :

Anna pod Przowem, Ema pod 

Radlinem, Roemer pod Nidob- 

czycam i, Charlotte pod Ryduł- 

łowami

B R Y K I E T O  WN I E :

Kopalnia Ema i kopalnia Roemer

K O K S O W N I A :

K o p a l n i a  E ma

Górnośląska Centrala Oazowa
W I E L K I E  HAJDUKI
ul. Krakowska 52, tel. 41'915

G A Z

K O K S

S M O L Ą

Blacha żelazna cynkowana
je s t m aterjafem  do krycia dachów  najtrwalszym, niewy- 
m agającym  żadnej konserw acji i p rzez  to  także najtańszym, 
je s t  m ate rja łem  ogniotrwałym, gdyż w ytrzym uje 1400° 
ognia, n ie stap ia  się, nie k ru sze je  i nie pęka jak  inne ma- 
te rja ly ,
nie w ym aga ciężkiej i przez to  drogiej ko n stru k c ji dach o ­
w ej, gdyż je s t l e k k a ,
m oże być jak o  m a te rja ł sztywny przym ocow ana na la tach  
m ających  o d stęp y  12 do 20 cm. w św ietle, da je  d u Ż « 
o s z c z ę d n o ś c i  na sk ładce  za ubezp ieczen ie  ogniow e 
i op łaca  się w p rzeciągu  k ilku  lat.

Blachę żelazną cynkowaną pierwszej  jakości wyrabiają:
i)  i?olśkie  Z a k ła d y  P r z e m y s ł u  C y n -  4) Z a k ł a d y  C y n k o w n ic z e  [ P o lc y n l t  

k o w e g o  S .A .  B ę d z in .  S p .  z o. p .,  K r a k ó w .
■2) C y n k o w n ia  W a r s z a w s k a  (w ła ś c .  5) G órn o ś l .  Z j c d n .  H u ty  K r ó le w s k a

inź . T .  R a p a c k i  i Z. Ś w i ę c i c k i )  i L a u r a  S  A.  G ó r n i c z o - H u tn i c z a
W a r s z a w a .  K a to w ic e ,

3) .Śląski P r z e m y s ł  C y n k o w y  S. A.  6) M o d r z e j o w s k ie  Z a k ł a d y  G ó rn i -
K o s t u c h n a  ( t a k ż e  w  t a ś m a c h  do  c z o -H u tn i c z e  S. A. S o s n o w ie c ,
d łu g o ś c i  200 m.).

N abyć  m o żn a /w  sk ładach  żelaza lub w p ro st przez:
BIURO SPRZEDAŻY WYTWÓRNI BLACHY CYNKOWANEJ

Spółka  z  ogr. odp. K ato w ice , Powstańców 50 , tel. 323 -1 6  i 323-17 .

KOMUNALNA KASA 
OS Z C Z Ę DNOŚ C I

WYDZ. POWIAT. W TARNOWSKICH GÓRACH

PRZYJMUJE WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE.

Z A Ł A T W I A  W S Z E L K I E  C Z Y N N O Ś C I  
WCHODZĄCE W ZAKRES BANKOWOŚCI.

PORCELANA
Stołowa: biała i d ek o ro w an a  
Apteczna i laboratoryjna
Elektrotechniczna: instalacyjna jak: izolatory, rol­

ki. tulejki, fajki, rozetki sufitowe i t. p. 
Montażowa, jak: gniazda, wyłączniki, op raw ki, 

bezpieczniki, a rm atu ry  herm etyczne i t. p. 
Izolatory do wysokiego napięcia do 35.000 V.

GIESCHE S. A.
FABRYKA PORCELANY KATOWICE-BOGUCICE
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